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Wielką rocznicę dwudziestolecia niepodległości obchodzoną w bieżącym 
miesiącu chcemy na naszym odcinku upamiętnić d e k l a r a c j ą  go- 
t o w o ś c i  do  w y t ę ż o n e j  p r a c y ,  której wymaga od nasze­
go pokolenia sytuacja gospodarcza i międzynarodowa Polski.

Jako hasło przytaczamy słowa Marszałka Piłsudskiego wypowiedziane 
w pierwszych latach po odzyskaniu niepodległości, a które w chwili obec­
nej tym więcej nabrały charakteru proroczego testamentu.

„Teraz wszyscy obywatele wolnej Polski muszą wykorzystać 
czas pokoju i zdobyć się na wielki wysiłek woli, na duże natężenie 
pracy, aby w krótkim czasie dogonić świat caly“.

Józef Piłsudski (31 grudnia 1920).
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I. LUFT.

ZAGADNIENIA NA CZASIE
Zapowiedzi kierowników polityki gospodarczej 

Państwa mówią o dalszej intensyfikacji naszych 
prac inwestycyjnych. Wynika to jako naturalna 
konsekwencja potrzeby szybszego uprzemysławia­
nia kraju i podnoszenia naszego potencjału obron­
nego. Z tej drogi już nam cofnąć się nie wolno, 
gdyż musimy myśleć o daniu pracy corocznemu 
przyrostowi ilości rąk roboczych, a równocześnie 
ostatnie wstrząsy w polityce europejskiej wykaza­
ły dowodnie, że ostatecznym argumentem zapew­
niającym nienaruszalność granic i autorytet poli­
tyki zagranicznej jest własne pogotowie zbrojne.

Inwestycje —  to w pierwszej linii budownictwo. 
Stąd znowu zagadnienia budowlane stają na pier­
wszym planie i o nich w planowaniu gospodarczym 
przede wszystkim myśleć musimy.

Obiekty budowlane tworzą siły ludzkie przy 
użyciu materiału, maszyn i... czasu.

Gdy rozpoczynamy start do zwiększonego wysił­
ku zastanowić się wypada nad rozporządzalnymi 
środkami, a w razie ich braku nad możliwościami 
zwiększenia ich ilościowego lub lepszego ich wyko­
rzystania.

Na innym miejscu dajemy obraz trosk Niemiec 
wynikających z niedostatku pracowników umysło­
wych i fizycznych w budownictwie. Na ostatnim 
Zjeździe Inżynierów Budowlanych inż. Trojanow­
ski dzielił się z audytorium obserwacjami na te­
mat zarysowującego się u nas dotkliwego braku 
fachowców w budownictwie. Stwierdzamy tu pew­
ną anatologię zjawisk pomimo poważnej różnicy 
w natężeniu ruchu budowlanego.

Brak fachowych robotników i brak fachowców 
wśród inżynierów i techników będzie się potęgo­
wał w miarę narastania zadań budowlanych, gdyż 
dopływ sił kształconych w istniejących uczelniach 
jest niewystarczający. Myśleć zatem musimy o zor­
ganizowanej pracy nad dokształcaniem robotników 
wykwalifikowanych z pośród bezrobotnych, a rów­
nocześnie dbać o lepsze wykorzystanie sił technicz­
nych projektujących i kierujących robotami.

Istnieją już w naszych warunkach udane i pou­
czające przykłady kursów urządzonych doraźnie 
dla zaradzenia brakowi robotników przyuczonych 
w zakresie zbrój arstwa, ciesielstwa betonowego, 
betoniarstwa itp. Należałoby zatem wyniki tych 
udanych doświadczeń zebrać, na ich podstawie 
opracować wzory i pomoce naukowe, przeszkolić 
w tym kierunku przede wszystkim element kiero­
wniczy przedsiębiorstw budowlanych i zorganizo­
wać później w głównych ośrodkach budowlanych

kursy dla bezrobotnych poświęcając na ten cel 
część środków przeznaczonych na zatrudnienie bez­
robotnych. Powtarzamy, iż dla udania tej akcji 
konieczne jest jej dobre przygotowanie organiza­
cyjne i liczenie się z tym, iż konieczne są na to 
środki materialne.

Trudniej o doraźne pomnożenie sił kierowni­
czych. Tu wysiłek nasz winien zmierzać do lepsze­
go wykorzystania pracy. Na szczęście łatwo wska­
zać na szereg momentów, w których istnieje trwo­
nienie wysiłków.

Pomyśleć w pierwszym rzędzie należy o usu­
nięciu przerostu czynności biurokratycznych w or­
ganizacji niektórych naszych instytucji budowla­
nych. Da się to radykalnie zrobić, gdy zerwać 
zechcemy z niepowszechnym komisyjnym załatwie­
niem wszelkich nawet najbłahszych spraw i prze­
suniemy punkt ciężkości na jednoosobowe kierow­
nictwo, wyposażone w prawo niezależnej decyzji.

Wielką kopalnią oszczędności pracy kierowniczej 
byłoby ograniczenie zbędnych czynności kontrol­
nych. Czytamy, iż Dr Todt (niemiecki dyktator 
budowlany) ograniczając kontrolę jedynie do mo­
mentu odbioru robót osiągnął przez to bardzo ko­
rzystne rezultaty.

Wreszcie lepsze wykorzystanie pracy w budow­
nictwie osiągnąć można przez poprawę jej organi­
zacji. Tu na pierwszym miejscu wymienić należy 
powtarzany stale apel o należyte przygotowanie 
projektów i to przed momentem rozpoczęcia budo­
wy jak również lepsze rozłożenie pracy w ciągu ro­
ku, co osiągnąć można przez wczesne zlecanie ro­
bót i ustalaonie możliwie długich terminów na ich 
wykonanie.

Im prędzej się do tego zabierzemy tym łatwiej 
unikniemy tego, by nasze zamierzenia inwestycyj­
ne miały napotkać na trudności w realizacji wsku­
tek braku sił fachowych.

Pod względem zaopatrzenia w materiały i surow­
ce budowlane nie mamy na szczęście tych trosk,
o jakich czytamy w niemieckiej prasie fachowej. 
Mimo to nie jesteśmy wolni od konieczności przy­
gotowań w dziedzinie aparatu wytwarzającego.

Już w sezonie bieżącym odczuwaliśmy dotkliwie 
braki w dostawach cementu, w niektórych okrę­
gach zaopatrzenie w kruszywo betonowe było 
utrudnione, a w przemyśle metalowym wskutek 
przepracowania warsztatów liczyć się trzeba było 
z coraz bardziej wydłużającymi się terminami do­
stawy.



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1938 R. 611

Braki ilościowe wynikają przede wszystkim z 
niedostatecznego tempa inwestycyj w warsztatach 
produkcyjnych. Za ten stan rzeczy trudno winę 
składać na właścicieli i kierowników wytwórni. 
Przy odpowiedniej rentowności istnieje na pewno 
chęć rozszerzania produkcji. Poza wspomnianą ren­
townością warunkiem umożliwiającym przeobraże­
nie tych tendencyj w realne inwestycje jest istnie­
nie potrzebnych ku temu kapitałów. Nasz rynek 
kapitałowy dotychczas nie jest jeszcze nastawiony 
na kredyty długoterminowe dla przemysłu. Stąd 
jedynym źródłem, z którego przemysł czerpać mo­
że w naszych warunkach środki na inwestycje, są 
własne dochody. Ponieważ źródło to jest obracane 
również na zwiększenie szczupłych na ogół środków 
obrotowych, jasnym się staje przyczyna, dla któ­
rej tempo urządzania się i rozrastania warsztatów

produkcji w wielu wypadkach nie może nadążyć 
za wzrostem potrzeb rynku.

Jak długo możliwości kredytowe w tym kierun­
ku nie wzrosną, musimy się liczyć z faktem, iż lep­
sze zaopatrzenie rynku zależeć będzie w pierwszym 
rzędzie od szeregu czynników, które można pod­
ciągnąć pod wspólne miano —  racjonalnej plano­
wości.

Rozumiemy pod tym lepsze wykorzystanie 
istniejących inwestycyj przez bardziej jednostajne 
rozłożenie zapotrzebowania w ciągu roku, przez 
oszczędniejsze zużycie materiałów dzięki poprawie 
jakości i idącym z tym w parze podniesieniu norm 
wytrzymałości, przez ograniczenie ilości wymiarów 
wskutek postępów w stosowaniu przepisów nor­
malizacyjnych.

NOWY PODATEK OBROTOWY 
A BUDOWNICTWO

(M ) W  maju br. Sejm przyjął ustawę o podatku 
obrotowym, będącą dalszym krokiem w cyklu ma­
łej rteformy podatkowej.

W  myśl nowej ustawy przestał istnieć podatek 
przemysłowy łącznie ze świadectwami przemysło­
wymi, które 'ze względu na swą przestarzałą stru­
kturę, wymierzającą wysokość opłat w zależności 
od cech zewnętrznych przedsiębiorstwa, były wszę­
dzie, a w naszym przemyśle specjalnie, uciążliwym 
i agospodarczym anachronizmem.

Na miejsce podatku przemysłowego wprowa­
dzony został podatek obrotowy, który nieznacznie 
podniesiono dla wyrównania ubytku dochodu skar­
bu ze zniesionych świadectw przemysłowych; dla 
wyrównania zaś ubytku dochodu samorządu go­
spodarczego, terytorialnego i szkolnictwa zawodo­
wego, które partycypowały w 85%  -owym dodat­
ku do ceny świadectw wprowadzono t. zw. karty 
rejestracyjne.

Ten> stan rzeczy ma obowiązywać od 1. stycznia 
1939 r1., względnie od 1 stycznia 1940 (karty re­
jestracyjne) .

Ustawa znosząca świadectwa przemysłowe po­
witana została na ogół z ulgą, aczkolwiek zdawano 
sobie sprawę, że wzamian za zniesienie świadectw 
podnosi ona nieco ogólne obciążenie podatkowe 
przemysłu.

Niestety sama zmiana podatku przemysłowego 
na obrotowy, obok zmian merytorycznych w do­
tychczasowej praktyce przyniosła i inne zmiany
o charakterze formalno-prawnym.

O ile w poprzedniej ustawie przedmiotem opo­

datkowania były przedsiębiorstwa i zajęcia zawo­
dowe, o tyle obecnie przedmiotem tym według 
brzmienia ustawy stają się „świadczenia rzeczy 
bądź usług” . Ta niewinna zdawałoby się zmiana 
wprowadziła jednak do sprawy olbrzymie zamie­
szanie i stała się źródłem bardzo poważnych kon­
sekwencji dla naszego przemysłu. Wyrównanie 
ubytku dochodu skarbu, związanego ze zniesieniem 
świadectw przemysłowych wyraziło się zwyżką 
opodatkowania w odniesieniu do przemysłu o 
0 ,2 % , tak więc na ogół przemysł typowy wytwór­
czy i przetwórczy od 1 stycznia opłacać będzie 
2 ,1%  zamiast 1 ,9% .

Odnośne punkty ustawy mówią, że obroty o- 
siągnięte ze sprzedaży lub wymiany surowców, 
półwyrobów lub wyrobów gotowych udowodnione 
prawidłowymi księgami handlowymi i przewyż­
szające 100.000 zł rocznie podlegają stawce 2 ,1%  
(art. 7 ust. 1 p. 5 b ). Wszelkie inne obroty, prócz 
nie dotyczącej naszego przemysłu specyfikacji, 
podlegają stawce 3 %  (art. 7 ust. 1 p. 10).

Samo brzmienie ustawy nie budziło wśród prze­
mysłu budowlanego- żadnych wątpliwości, ponie­
waż przemysł nasz, mimo cechujących go odręb­
ności od typowego przemysłu fabrycznego, zaw­
sze uznawany był za przemysł przetwórczy i trak­
towany na równi z zakładami produkującymi su­
rowce, półwyroby i wyroby gotowe.

Dopiero projekt rozporządzenia wykonawczego, 
rozwiązując zagadnienie przygotowania ustawy do 
życia, wyciągnął pełne i rygorystyczne wnioski 
formalno - prawne z brzmienia ustawy.
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Rozporządzenie to odkryło fakt, że „wykonywa­
nie na zamówienie prac budowlanych, montażo­
wych i instalacyjnych oraz innych usług o cha­
rakterze przemysłowym lub rzemielniczym” nie 
jesit przetwarzaniem lub wytwarzaniem, że więc 
ten typ przemysłu nie produkuje półwyrobów lub 
wyrobów będących obiektem sprzedaży lub wy­
miany, lecz stanowi swoiste usługi nie objęte art.
7 ust. 1 p. 5. b, a więc podlega stawce 3 % .

Na przeszkodzie uznaniu przemysłu budowla­
nego za odpowiadający postanowieniom art. 7 ust.
1 p. 5 b stoi rodzaj produkcji budowlanej. W yra­
sta zagadnienie czy most, dom lub droga jest wy­
robem i czy może być uznany za obiekt wymiany 
lub sprzedaży wobec faktu, że wykonywany jest 
jako zlecenie na podstawie roczłonkowanego ko­
sztorysu obejmującego poszczególne elementy ro­
boty.

W  myśl ustawy opodatkowana w wysokości 
2 ,1%  jest czynność sprzedaży wyrobu, a w wy­
padku przemysłu budowlanego taka czynność nie 
zachodzi.

Być może, że ta lub doskonalsza dedukcja praw­
na ma pewne pozory słuszności, dla budownictwa 
jednak ma znaczenie wyłącznie istota sprawy, a 
więc podniesienie opodatkowania przedsiębiorstwa 
podatkiem obrotowym q 57%  i fakt, że to podnie­
sienie jest merytorycznie niesłuszne, krzywdzące
i godzące w rozwój ruchu budowlanego.

Dlatego też oceniając postanowienia rozporzą­
dzenia wykonawczego dopiero w drugiej kolejno­
ści możemy się zająć kontrargumentacją prawną.

Przede wszystkim musimy wykazać, że to pod­
niesienie podatku obciąży nasz przemysł znów o 
1 %  wyżej i że, ostrożnie tylko licząc obrót przed­
siębiorstw budowlanych na 300 milionów rocznie 
zwiększy ich obciążenie podatkowe o 3 miliony,
i to w wypadku właśnie naszego przemysłu, któ­
ry cechuje duży obrót, duże ryzyko i mały zysk, 
a więc tam gdzie w ogóle podatek obrotowy jest 
najbardziej uciążliwy.

Obciążenie to przy nowych budowlach i robo­
tach przeniesie się częściowo lub całkowicie na 
ruch budowlany i odbijając się na koszcie budowy, 
będzie ruch budowlano inwestycyjny hamowało.

Wątpimy, czy wobec wygasania z końcem r. b. 
szerszych ulg budowlanych, chwila na dalsze ha­
mowanie tego ruchu jest szczęśliwie dobrana.

Nowe obciążenia podatku obrotowego stwarza 
oprócz tego niebezpieczeństwo odprzemysłowienia 
budownictwa. Już dziś bowiem powstają tenden­
cje, aby o ile możności porzucić wykonywanie bu­

dowy w przedsiębiorstwie, a przejść na system go­
spodarczy, przy którym obroty w ogóle od opodat­
kowania się uchylą. System „gospodarczy” uzy­
skuje w rozporządzeniu wspaniałomyślnego sprzy­
mierzeńca, który z krzywdą Skarbu, utrudni 
przedsiębiorcom budowlanym konkurencję i egzy­
stencję.

Mnożenie argumentów gospodarczych jest 
zresztą zbyteczne. Interes przemysłu mniej na 
ogół jest sugestywny, podkreślamy więc raz je ­
szcze, że rozporządzenie godzi w rozwój ruchu bu­
dowlanego, i mamy przekonanie, że ten argument 
powinien być decydujący.

Jeśli, jak sądzimy, istnieją wystarczające argu­
menty merytoryczne, gospodarcze to argumenta­
cja prawna zasługuje na potraktowanie jej z pew­
ną dozą dobrej woli, zwłaszcza wobec faktu, że 
podniesienie opodatkowania nie było celem usta­
wy i, że sytuacja wytworzona przez projekt roz­
porządzenia nie jest wynikiem polityki gospodar­
czej.

Jest, mimo twierdzenia projektu rozporządze­
nia, faktem, że przemysł budowlany zalicza się do 
rodziny przemysłu przetwórczego. Materiały bu­
dowlane jak cegła, wapno, cement, żwir, piasek, 
żelazo budowlane, drewno budowlane są surowca­
mi i półwyrobami, które dopiero po przetworzeniu 
ich w całość budowy, nabierają wartości obiektu 
będącego przedmiotem wymiany. Czynność budo­
wy lub montażu jest w budownictwie czynnością 
przetwórczą.

Przedmiotem zapłaty jest wykony obiekt, bądź 
wykonane dzieło, gdyż ostateczny rozrachunek 
jest dokonany po całkowitym jego wykonaniu
i oddaniu do użytku. Wykonywanie budowy może 
być porównane do wykonywania dostawy towaru 
płatnego po dostarczeniu całości zamówienia, 
przy czym nie może grać roli, że „wyrób” ten jest 
nieruchomością, ponieważ prawo zna szereg przy­
kładów „ruchomych” nieruchomości i nierucho­
mych „ruchomości” .

Strona formalno - prawna zaliczenia obrotów 
przedsiębiorstw budowlanych do obrotów objętych 
art. 7 ust. 1 p. 5 b nie przedstawia nieprzezwy­
ciężonych trudności.

Sądzić należy, że nad upartą rygorystyką in­
terpretacji prawnej odniosą zwycięstwo zasady 
słuszności i interes gospodarczy, i że przemysł bu­
dowlany, a z nim cały ruch budowlany będzie 
zwolniony od zmory niespodziewanego i tak nie­
słychanie uciążliwego podniesienia opodatkowania 
przez poprawienie niefortunnych sformułowań 
projektu rozporządzenia.
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PROF. DR INŻ. W. ŻEN CZYKO W SKI

ROBOTY KONSTRUKCYJNE PRZY PRZEBUDOWIE GMACHU  
SĄDU OKRĘGOWEGO NA PL. KRASIŃSKICH W WARSZAWIE

Jednym z trudniejszych pod względem  technicznym  ogniw  
kapitalnego planu rozbudowy i europeizowania stolicy było 
zrealizowanie przez Zarząd M iejski najkrótszego i najdo­
godniejszego połączenia śródmieścia z Żoliborzem. Z om i­
nięciem nadzwyczaj uciążliwego i przykrego przejazdu 
przez dzielnicę Nalewek.

Odcinek te j pierwszorzędnej arterii pom iędzy ul. B onifra­
terską i św . Jerską wypadło przeprowadzić na przełaj g ę ­
sto zabudowanej dzielnicy. Śmiała decyzja skazała na za­
gładę szereg zabudowanych posesji; wykupiono je , zbu­
rzono budynki i wykonano jezdnię z toram i tram w ajow y­
mi.

Ostatni odcinek arterii od ul. św . Jerskiej do M iodowej 
w ym agał gruntownego przeistoczenia placu Krasińskich. 
Trasa arterii m iędzy ul. Św. Jerską i pl. Krasińskich prze­
cina w poprzek gm ach Sądu Okręgowego.

Ponieważ konieczność natury zabytkowo - urbani­
stycznej warunkowała pozostawienie tego gmachu, przeto 
zdecydowano się przejść z jeznią i chodnikami pod gm a­
chem, burząc jego  parter i podziem ia z pozostawieniem
I i II piętra na specjalnie zaprojektowanej konstrukcji pod­
trzym ującej.

Rys. 1. Plan nowej arterii Krak. Przedm. —  Żoliborz.

Projekt szkicowy przebudowy gmachu wykonany przez 
prof, akademika architektury inż. Mariana Lalewicza, prze­
widywał przebicie w gmachu jednego dużego otworu —  
środkowej nawy —  o rozpiętości w  świetle 13,40 m i 2-ch 
bocznych otworów —  naw —  o rozp. po 3 m. (rys. 2 i 3 ). 
Boczne nawy przeznaczone zostały dla pieszych z tym , że 
w  przyszłości przy wzmożeniu ruchu będą m ogły  służyć do

Rys. 2. Widok gmachu w czasie przebudowy od ul. Św. Jerskiej.
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4. Plan I  p iętra  przed i po przebudowie.
( ficinru, niezakreskow ane zostały w ybu rzon e).

R ys. 3. Widok otworu z rusztowaniam i do tynków.

przejazdu samochodów, podczas gdy ruch pieszy może być 
skierowany przez 2 dalsze wówczas przebite otwory. 
Aby część gm achu z otworami uwypuklić i ożywić elewację 
zarówno od pl. Krasińskich jak i ul. Św. Jerskiej postano­
wiono w  miejscach bocznych otw orów  wysunąć na zew ­
nątrz powierzchnię elew acyjną —  w postaci dobudowanych 
ryzalitów  (rys. 4).

Ponieważ po przebiciu otw orów  część budynku na wschód 
za przebudowanym fragm entem  będzie za krótką (tylko
2 otw ory okienne), co spowoduje niepożądaną architekto­
nicznie niesymetrię, przeto przewidziano, że w przyszłości

ta część będzie przedłużoną na długość jeszcze 3-ch otw o­
rów okiennych.

Po zaaprobowaniu szkicowego projektu przez Min. Spr. 
Wewn., Zarząd M iejski polecił opracowanie projektu 
szczegółowego w części architektonicznej —  p. prof. M. 
Lalewiczowi, a w  części konstrukcyjnej —  autorowi n i­
niejszego artykułu. Po dokładnym zbadaniu budynku, 
zmierzeniu go i na podstawie danych z 4-ch próbnych 
wierceń gruntu opracowano projekt szczegółowy.

Przebudowywaną część budynku postanowiono oddzielić 
dylatacjam i od części pozostałych. A żeby jednak te części 
wzmocnić zdecydowano w  ich zakończeniach w  bezpośred­
nim sąsiedztwie z przebudowywaną częścią dom urować 
ściany poprzeczne przez wszystkie kondygnacje, wiążąc je  
ze ścianami podłużnym i bocznych części (rys. 4 i 5 ). D y- 
latacje zatem biegną przy wspom nianych ścianach poprzecz­
nych, a w ścianach frontow ych —  pom iędzy starym murem
i nowymi ryzalitami.

Konstrukcję nad otworami, która podtrzym uje 2 górne 
kondygnacje i poddasze zaprojektowano w  postaci 6-ciu 
podłużnych ram żelbetowych z których 2 skrajne tj. od pl. 
Krasińskich i ul. Św. Jerskiej są 3-przęsłowe, a 4 pozosta­
łe —  jednoprzęsłowe ze wspornikami (rys. 9 ). Te 6 ram 
pod względem przeznaczenia konstrukcyjnego grupu ją  się w
3 pary. Ram y każdej pary  są odległe od siebie o l m ;  w 
planie są one usytuowane po obu stronach każdej z 3-ch 
podłużnych ścian budynku. W  ten sposób środkowe przęsła 
skrajnych ram w ystają na zewnątrz budynku, dając na I p. 
balkon (rys. 6 ), zaś boczne przęsła tych ram dźw igają bez­
pośrednio na nich stawiane nowe mury ryzalitów . Środko­
we przęsła belek ramowych m ają od góry  obrysie pozio­
me, od dołu zaś kołowe o strzałce 1 m i promieniu 22,95 m. 
Szerokość środkowych przęseł belek ram owych wynosi 
70 cm, a w ysokość 80 cm w  kluczu i 1,8 m na krawędzi 
słupa. Skrajne przęsła belek ram owych jak również i w spor­
niki m ają od dołu obrysie kołowe o strzałce 1,0 m  i p ro­
mieniu 1,625 m, tak że wysokości tych przęseł są analogicz­
ne do w ysokości przęseł środkowych. Szerokość wsporników 
środkowej pary ram wynosi 70 cm, szerokość bocznych 
przęseł skrajnych ram 58 cm, a szerokość wsporników p o ­
zostałych 2-ch ram —  30 cm. Zbrojenie zasadnicze ram 
wykonano z prętów 0  25 mm, przy tym  pręty dłuższe od 
12 m spawano (rys. 7 i 8 ). K oszt spawania okazał się n iż­
szy aniżeli tzw. zakłady jednych prętów na drugie, które 
przy prętach rozciąganych w ynosiłyby 1,5 m. Ponadto dzię-
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Rys. 5. Plan podziemia przed przebudoivq oraz fundam en­
tów now ej konstrukcji.

Rys. 6. P rzekró j poprzeczny przez środkowy otwór.

ki spawaniu prętów uniknęło się ich zbytniego zagęszcze­
nia. Strop ponad otworami (rys. 9) wykonano podw ójny —  
dolny w postaci płyty o pojedyńczej krzywiźnie odpowied­
niej do podniebienia ram, górny —  w  postaci płyty 
g r  10 cm. W ewnątrz między tym i 2-ma płytam i mieszczą 
się skrzynki drewniane, pokryte od góry  płytam i z wełny 
drzewnej gr. 7,5 cm, które zostały ułożone w celach izolacji 
cieplnej (rys. 10 i 11). W  celu związania ram między sobą, 
a przez to —  usztywnienia konstrukcji wykonano w  stro­
pie belki poprzeczne stężające o szer. 20 cm i w ysokości 
odpowiedniej do w ysokości belki ram owej w danym m iej­
scu (rys. 9 ). Takich belek poprzecznych zrobiono po 3 
w środkowym  przęśle, po 2 na głównych słupach ram o­
wych i po jednej przy zakończeniu stropu obok dylatacji 
(rys. 12).

Słupy 4-ch wewnętrznych ram m ają przekrój 70 X 140 Cm, 
słupy wewnętrzne skrajnych ram są o przekroju większym, 
dostosowanym w planie do przyległych przęseł. Słupy bocz­
ne ram zewnętrznych obejm ują pozostawione bez zmian 
części budynku, od których są oddzielone dy latać ją  z 2-ch 
warstw papy. Słupy pom iędzy dużym i małym otworem 
stoją na wspólnej ławie żelbetowej o szerokości 2,0 m dłu­
gości 15,0 m i w ysokości 1,23 m (rys. 5 ). Pod każdą z dwuch 
takich ław wykonana jest warstwa wyrównawcza z chu­
dego betonu mocno ubijanego. Ciśnienie na grunt gliniasty, 
na jakim oparto ławy, przyjęto 2,5 k g /cm 2. Pozostałe słu­
py oparto na oddzielnych stopach fundamentowych.

Ław y piętnastometrowe wykonano jako ciągłe na całej 
długości w ten sposób, że m ury budynku podtrzym ano nad 
nimi przez założenie pod każdym murem 2 belek dwuteo- 
wych N 24 i w yjęcie części muru na przestrzeni w ykony­
wanej ławy. W iercenia i późniejszy wykop wykazały, że 
grunt nośny pod północnym narożnikiem wschodniej ławy 
leży dopiero 1,80 m poniżej przewidywanego spodu ławy. 
Należało więc obniżyć się w tym  m iejscu z. posadowieniem 
aż do tego poziomu. Postanowiono ławy samej nie obni­
żać, a jedynie dać pod nią w arstw ę chudego ubijanego 
betonu, podw yższając stopniowo schodkami spód te j w ar­
stwy w kierunku podłużnym ławy odpowiednio do pozio­
mu nośnego gruntu. Ponieważ wypadło obniżyć się na 
ok. 1,8 m  poniżej spodu starych fundamentów, więc aby 
nie naruszyć pod nimi gruntu, zdecydowano się wykonać 
ściankę szczelną, którą zrobiono z rzędu zazębiających 
się ceówek (rys. 13). Nie można jednak było w bijać tych 
ceówek wobec ograniczonego m iejsca w w ykutym  otworze 
sterego muru. W yjście  z te j sytuacji znaleziono w pycha­
ją c  pokolei ceówki lewarem 15 ton, który miał oparcie
o belki założone w suficie otworu m urowego. Po odpo­
wiednim rozparciu obydwuch ścianek szczelnych w ykona­
no chudy beton aż do poziomu spodu ławy.

Podtrzymanie ścian I i II piętra przewidziano w postaci 
rusztu z belek stalowych biegnących wzdłuż każdej z dwuch 
je j stron oraz w  poprzek (rys. 9 i 10). Belki podłużne 
przyjm ują obciążenie od murów, przekazują je  na belki po-
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R ys. 8. Ram a w ew nętrzna przy ścianie elew acyjnej (n a ­
rysow ana do osi sym etrii).



H 
zm

ie
nn

e
PRZEGLĄD BUD O W LAN Y -  1938 R. 617

\ skrzynka drewniana 

Rys. 1 1 . P rzekrój konstrukcji nad otw orem  skrajnym .

R ys. 10 . P rzekrój konstrukcji nad otw orem  środkowym.

R ys. 9. P lan konstrukcji żelbetow ej ram, belek i p ły t nad 
przebitym i otworami.

* tO CO 20

gr 7,Scm 

strzemiona ?6 co 20

Rys. 12. Przekrój przez belki stężające przy słupie.

Sc ranka szcze/n a
z ceonrników -W*

R ys. 13. F ragm en t posadowienia lawy północnego naroż­
nika wschodniej ławy.

Stary m ur 
budynku
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przeczne, te zaś ostatnie końcami swoimi na długości 30 cm 
są zabetonowane w  ramowaniach. N ajprzód były kolejno 
wykuwane otw ory do belek poprzecznych, w otw ory te za­
kładano belki, obm urowując je  ściśle na zaprawie cem en­
tow ej. Następnie z jednej strony każdej ze ścian wykuwa­
no brózdy na belki podłużne. Belki te były tak przycięte, 
że po ułożeniu dolegały one do belek poprzecznych. Po uło­
żeniu belek podłużnych z jednej strony ściany i obm urowa­
niu —  w  taki sam sposób wykuwano brózdy i układano 
belki z drugiej strony ściany. Gdy już wszystkie belki rusz­
tów  były złożone, przypawano belki podłużne do poprzecz­
nych. W  ten sposób ruszt pod każdą ścianą stanowił zw ią­
zaną całość. Na skrajnych odcinkach ściany podłużnej środ­
kowej nie zrobiono rusztu belkowego ponieważ w  tych 
miejscach na parterze nie było ścian podtrzym ujących 
w zgl. były b. słabe, nie nadające się do podparcia wyższych 
kondygnacji; tutaj nowe ściany I p. zaprojektowano jako 
oparte na wzmocnionym stropie żelbetowym (płyta 14 cm ). 
Podobnież na skrajnych odcinkach ścian elewacyjnych nie 
zrobiono rusztu, dlatego, że w  tych miejscach stara ściana 
podlegała rozbiórce i zastąpieniu przez nowowzniesione 
ściany na bocznych przęsłach ram (rys. 4 ). Ponieważ 
w  przebudowanym gmachu stropy nad I  i I I  p. nad bocz­
nymi nawami wydłużyły się w kierunku poprzecznym 
(rys. 4 ), w ięc okazało się koniecznym wym ienić w tych 
m iejscach stare drewniane stropy. W ykonano tu stropy 
Kleina na belkach stalowych zarówno na I ,  jak i na I I  p. 
Końce zewnętrzne tych belek zostały zaopatrzone w  kotwy
i zabetonowane w specjalnych ławach żelbetowych biegną­
cych w murach ryzalitowych nad I  i I I  piętrem. Na środ­
kowej ścianie podłużnej belki zostały związane nakładkami 
na śrubach. W  ten sposób osiągnięto usztywnienie ścian na
I  i I I  piętrach w bocznych przęsłach. Na I I  piętrze w szyst­
kie belki stropowe drewniane również i nad środkową na­
wą —  jako zniszczone przez grzyb —  usunięto, zamienia­
jąc je  belkami stalowymi, na których zrobiono strop Kleina. 
Belki te zakotwiono w lawach żelbetowych i związano —  
podobnie jak  belki bocznych części. Ławy nad I I  p. biegną 
zatem na całej długości ścian zewnętrznych przebudowanej 
części budynku. Ław y te są zarazem belkami gzym sow ym i, 
wypuszczono bowiem  z nich płytę gzym sową na zewnątrz. 
Stary gzym s musiał być zdjęty, ponieważ groził zawale­
niem —  zarówno z braku należytej równowagi statycznej, 
jak i z powodu zmurszenia cegieł.

Dach stary pozostawiono podstem plowując go odpowied­
nio w  czasie przeróbek. Układ ścian na I i II p. był rażąco 
nieodpowiedni ze w zględów  rozplanowania architektonicz­
nego. Ściana środkowa przy tym  była bardzo nadwyrężona 
wielokrotnym i poprzednimi przeróbkam i i dużymi otw ora­
mi kanałowymi. Z tych względów część ścian, zwłaszcza po­
przecznych, usunięto, a ścianę środkową całkowicie przebu­
dowano, dostosow ując się do należytego rozplanowania 
przez rozm ieszczenie otw orów  drzwiowych na w prost okien.

Poważną troską projektodaw ców  było zabezpieczenie bu­
dynku od drgań spowodowanych ruchem tram wajów  i p o ­
jazdów. Zdecydowano odgrodzić konstrukcję od jezdni przy 
pom ocy dwuch żelbetowych ścianek oporowych ze szczeli­
ną powietrzną pom iędzy nimi o gr. 7 cm (rys. 14). Jedną 
z tych ścianek wzniesiono bezpośrednio na ławie z 3-ch je j 
stron, drugą na zewnątrz pierwszej. Pierwsza ścianka p o ­
dejm uje parcie ziemi jako płyta w ieloprzęsłowa, podtrzy­
mywana w miejscach pionowych żeber, wiążących tę ścian­
kę ze słupami. D ruga ścianka stoi samodzielnie. Jej pio­
nowa część jest obliczona jako wspornik. Parcie ziemi na 
tę ściankę jest równoważone przez ciężar ziemi, cisnący na 
poziom ą stopę ścianki. Szczelina powietrzna na całej prze­
strzeni między 2-ma ściankami jest nieprzerwana, ograni­

czona zaś jest od góry , dołu i z boków  wkładkami korko­
wym i owiniętymi papą. Przy wykonywaniu ścianek pow sta­
ło zagadnienie techniczne, jak usunąć deskowanie ze szcze 
liny m iędzy ściankami po ich zabetonowaniu. N ajprzód za­
betonowano ścianki na ławach. Po ich rozszalowaniu usta 
wiono deskowanie ścianek zewnętrznych, przy czym  desko • 
wanie wewnętrzne zrobione było z pionowych desek gr. 1", 
w spartych od strony szczeliny na łatach poziom ych ułożo ­
nych w odstępach 50 cm. Pomiędzy tymi łatami i zabe 
tonowaną już ścianką założono pręty pionowe 0  1” , z a ­
kończone hakami u góry. Po zabetonowaniu ścianki aż do 
poziomu je j górnego zwieńczenia i po stwardnieniu w y­
ciągnięto pręty stalowe, przez co zluzowało się deskowanie, 
następnie zaś usunięto te ostatnie. Po tym założono górni; 
ograniczenie szczeliny z korka, nagięto pręty w ystające z<* 
ścianki do płyty (pręty te początkowo były wypuszczone 
proste) i zabetonowano płytę górną zewnętrznej ścianki. 
Na tej płycie na warstw ie piasku ułożono płyty  chodni­
kowe. Od strony jezdni do wierzchu ścianki przylega kra­
wężnik, oddzielony szczeliną asfaltową.

A by  w yczerpać wszelkie możliwe środki zabezpieczenia 
budynku od drgań zastosowano oddzielenie dylatacją płyty 
betonowej pod toram i od pozostałej jezdni, oraz ułożenie 
szyn na w arstw ie płyt z wełny drzewnej i asfaltu. 
W  obliczeniach statycznych konstrukcji żelbetowych za 
łożono w ytrzym ałość w alcową betonu po 28 dniach 20G1 
k g /cm 2. Kilkakrotnie wykonywane w  ciągu budowy próby 
wykazały 28 dniową w ytrzym ałość betonu bliską do zało­
żonej, niewiele ją  przekraczającą.

W Y K O N A N IE  ROBÓT

Całość robót budowlanych Zarząd M iejski zlecił na pod­
stawie przetargu opiew ającego na sumę ok. 160.000 zł f ir ­
mie Chłopicki i Zawistowski. Roboty rozpoczęto w połowie 
sierpnia r. b. i prowadzono je  w przybliżeniu zgodnie 
z harm onogram em  opracowanym  przez projektu jących . K o­
lej n,ość robót była na ogół następująca.

W yburzenie pieców, w yjęcie okien i drzwi wraz z fu try ­
nami, usunięcie podłóg. W ykonanie tym czasow ej konstruk­
c ji w ieszarowej drewnianej na II p. podtrzym ującej belki 
stropowe w miejscach, gdzie z pod nich miano usunąć ścia­
ny wewnętrzne. Przebicie w murach piwnicznych otworów 
w m iejscu ław pod słupy i założenie nad tymi otworami 
belek stalowych przekazujących obciążenia na pozostaw io­

korek o/rlnięfu 
p a p ą

s  śc/onka oporowa no

szcze/mo powietrzna 

6 *lo /m h _ _
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merzch ścianki 
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R ys. l i .  P rzekrój ścianek) oporow ych ze szczeliną pow ie­
trzną.
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ny mur. W ykopy pod lawy. W ykonanie rusztu z belek sta­
lowych do przekazania ciężaru ścian na późniejszą kon­
strukcję żelbetową. W ykonanie stalowej ścianki szczelnej 
w  północnym narożniku wschodniej ławy. W ykonanie pod- 
betonu pod ławami. Usuwanie zbędnych ścian wewnętrz­
nych, przemurowywanie ściany podłużnej środkowej, mu­
rowanie ścian poprzecznych przy dylatacji. W ykonanie ław 
żelbetowych. Ustawianie krążyn pod konstrukcję ramową. 
W ykonanie słupów żelbetowych. Zbrojenie ram, płyty pod­
niebienia stropu nad otworami, spawanie długich prętów, 
betonowej płyty podniebienia, ustawianie skrzynek po­
między dolną i górną płytą stropową oraz ułożenie płyt 
izolacyjnych gr. 7,5 cm z wełny drzewnej —  jako podkład 
pod górną płytę. Zbrojenie belek stężających i górnej pły­
ty. Betonowanie belek ramowych stężających i górnej p ły­
ty. Murowanie ryzalitów  na I p. Układanie belek stalowych 
stropu nad I p. i wykonanie na tym poziom ie żelbetowej 
ławy w  ryzalitach. Murowanie ryzalitów  II p., układanie 
belek stalowych w  stropie bocznych części —  nad II p. i w y­
konanie na tym  poziomie ławy żelbetowej w ryzalitach. 
Rozszalowanie słupów ramowych. Rozszalowanie belek ra­
mowych i stropu podniebienia wraz z usunięciem stempli, 
lecz z pozostawieniem murów podłużnych aż do upływu 3 
tygodni po zabetonowaniu ostatniej ramy. Usuwanie sta­
rych murów zewnętrznych II i I p. oraz parteru w bocznych 
częściach. Usuwanie murów z pod środkowego otworu; 
usuwanie to odbywało się jednocześnie pod 6-ma ramami 
w kierunku od środka do obydwuch podpór. Po usunięciu

tych murów zm ierzono ugięcie w środku dużego przęsła 
ram, które w ynosiło od 3 do 4 mm, wobec teoretycznie 
obliczonego dla pełnego obciążenia —  9 mm. Usuwanie 
sklepień nad piwnicami i murów piwnicznych. Szalowanie, 
zbrojenie i betonowanie 4 pól stropu przylegających do 
skrajnych przęseł ram zewnętrznych (pól tych nie można 
było poprzednio wykonać ponieważ przez nie przechodzi­
ły stare ściany zew nętrzne). Szpaldowanie i tynkowanie na 
siatce belek rusztu. W ykonanie na siatce podniebienia naw 
w  tych m iejscach, gdzie dawniej były ściany podłużne. W y ­
konanie gzym sów. Roboty wykończeniowe jak tynki, usta­
wianie futryn  itp.

Budowa obfitow ała w wiele niebezpiecznych i b. odpo­
wiedzialnych momentów, zwłaszcza przy przemurowywaniu 
ścian, przy wykopach fundam entowych i zdjęciu ruszto­
wań z pod ram. Jeżeli wszystko odbyło się pomyślnie, to 
nie mała w  tym  zasługa kierownika technicznego ze stro­
ny firm y  —  p. Kazim ierza Korzeniowskiego.

Zaznaczyć wypada, że roboty budowlane —  mimo nieco­
dziennej śmiałości przedsięwzięcia i skom plikowanej kon­
strukcji wykonano z dużym zmysłem organizacyjnym , co 
niewątpliwie przyczyniło się do zrealizowania zamierzenia 
w  rzadko spotykanym  tempie.

Dnia 8 listopada w przebitym  otworze środkowym już 
przystąpiono do układania jezdni i torów  tram wajow ych.

Dnia 10 grudnia przewidziane jest otwarcie ruchu na 
nowej arterii, czym  zostanie uwieńczone jedno z najpoważ­
niejszych dzieł tw órczych Zarządu Stolicy.

,T. N IE W Ę G Ł O W SK I I S. SZ,NU1\.

WIBROWANIE MAS BETONU
Rozpowszeclm iające się coraz szerzej stosowania w ibracji przy zagęszczaniu betonu 

zarówno w budownictwie betonowym  i żelbetowym , jak  też przy w ykonywaniu w yro­
bów betonowych, często nie idzie w parze z należytą znajom ością technologii betonu.

Poniższy artykuł, oparty na szeregu  doświadczeń przeprow adzonych przez A u to ­
rów  w D rogow ym  In stytucie Badawczym  p rzy  Politechnice W arszaw skiej, rzuca  
światło na kilka zasadniczych własności betonu, które należy m ieć na uivadze przy  
racjonalnym  projektow aniu  betonów zagęszczanych za pomocą w ibracji.

W ibrowanie mas betonu zaczyna być powszechnie stoso­
wane tak w  betoniarstwie, jak  w  budownictwie lądowym
i wodnym, i przypuszczalnie dzięki korzyściom, jakie daje 
w ibracja , stanie się niezastąpionym sposobem układania 
mas betonu.

1. Masa betonu, poddana szybko po sobie następującym  
wstrząsom, łatwo przybiera kształt fo rm y  lub szalunku.

Wskutek drgań wszystkich ziarn kruszywa betonu znacz­
nie zmniejszone zostaje działanie tarcia między ziarnami 
kruszywa i kapilarne działanie wody. Tarcie utrudnia na­
dawanie żądanych form  betonu, zmusza do zwiększenia 
urabialności przez dodanie wody lub zwiększenie ilości za­
praw y w 1 rń' betonu. Tak jedno, jak  drugie nie jest po­
żądane, jest jednak dla betonu ubijanego, plastycznego lub 
lanego konieczne. Dodanie w ody zwiększa ciekłość betonu, 
ale jednocześnie w pływa ujemnie na zasadnicze własności 
betonu : zwiększa przepuszczalność, nasiąkliwość i ścieral­
ność, a zmniejsza wytrzym ałość. Zwiększenie ilości zapra­
w y w 1 m* betonu jest celowe i skuteczne, jednak nieeko­
nomiczne. Zwiększając ilość zaprawy, zwiększamy zawar­
tość cementu w 1 m= bet., przez co koszt 1 nr betonu zna­
cznie wzrasta. K apilarne działanie wody zwłaszcza na drob­
niejsze ziarna kruszywa, powoduje dużą sztywność betonu,

Inż. A . Kobyliński.

małą jeg o  urabialność. W oda wiąże ze sobą ziarna silą swe­
go napięcia powierzchniowego. Zmniejszenie działania ka­
pilarnego wody można dokonać przez powiększenie dodat­
ku wody, co jest, ja k  już podkreślaliśmy, niekorzystne. Te 
dwa ujemne, dla łatwości układana masy betonu, zjaw iska 
tj. ta rcie  i kapilarne działanie wody usuwa w ibracja . N a­
pięcie powierzchniowe wody zostaje zerwane wskutek drgań 
ziarn, i nie przeszkadza w ułożeniu jak  najgęstszej mie­
szaniny.

W ażną rzeczą przy każdej budowie betonowej jest do­
kładność ułożenia masy betonu i pewność, że dokładność 
ta jest dostateczną. Pod tym  względem w ibracja  znacznie 
góru je nad ubijaniem  lub działaniem betonu. W  czasie ubi­
jania w masie betonu m ogą tw orzyć się jakby  sklepienia, 
pod którym i beton, pomimo silnego ubijania, niezagęści się- 
dostatecznie. Im beton jest suchszy i chudszy, tym  możli­
wość powstawania takich sklepień jest większa. Pod w pły­
wem natomiast w ibracji —  beton zagęszcza się równom ier­
nie. W wielu wypadkach, zwłaszcza w żelbecie, ubijanie 
lub dziabanie między uzbrojeniem  jest trudne, czasem na­
wet dokładne zagęszczenie betonu jest niemożliwe. W ibro­
wanie powierzchniowe czy wewnętrzne jest w  tych w ypad­
kach dużo łatw iejsze i pewniejsze. Przy ubijaniu lub dzia-
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Czas w ibracji w min. 0,5 1 2 4 8

W ytrzym ałość średnia 
z trzech próbek po 28 
dniach w  kg/cm 2 . . 454 541 548 521 548

2. Zastosow anie w ibracji umożliwia zm niejszenie dodat­
ku cem entu na 1 m? betonu przez zm niejszenie grubości 
otulenia ziarn żwiru (tłuczn ia ) zaprawą.

Prof. W . Paszkowski dzieli kruszywo na piasek (do 2,0 
mm) i żw ir (od 2 mm w  zw yż). Zapraw a tj. mieszanina 
piasku, cementu i w ody oblepia cienką powłoką każde 
ziarno żwiru i ponadto wypełnia wszystkie wolne przestrze­
nie pom iędzy ziarnami. Grubość te j powłoki, zwana otule­
niem, jest m iarą urabialności betonu; jest ona p roporcjo­

nalna do urabialności. W ibracja  pozwala na zmniejszenie 
urabialności —  można zm niejszyć wielkość otulenia, tym  
samym zm niejszyć ilość zaprawy, a w ięc zm niejszyć i do­
datek cementu n,a 1 m'1 betonu. Doświadczenia przeprowa­
dzone w  Drogowym  Instytucie Badawczym  przy Politech­
nice W arszaw skiej wykazały (tabl. 2 ) , że otulenie (r )  moż­
na zm niejszyć nawet do 0,1 mm bez zm niejszenia się w y­
trzym ałości betonu.

F ot. 1 . Z jaw isko charakterystyczne przy w ibracji - zata­
pianie żw iru w zaprawie.

baniu nigdy nie jest się pewnym czy nastąpiło dostateczne 
zagęszczenie —  wierzchnia w arstw a może w yglądać na 
dostatecznie ubitą, gdy spodnia jeszcze taka nie będzie 
(fot. 1 ). Przy w ibrowaniu chwila, w której następuje do­
stateczne zagęszczenie m asy betonu jest znana —  na po­
wierzchni betonu w ystępuje mleko cementowe tw orząc cien­
ką blonkę. W ystąpienie mleka cementowego jest dowodem, 
że ziarna żwiru zostały całkowicie pogrążone w zaprawie, 
zaprawa w ypełniła wszystkie wolne przestrzenie w  żwirze. 
Kontrola dokładności zagęszczenia betonu jest więc możli­
wa i łatwa.

Szybkość przewibrowania, ważna szczególnie przy du­
żych budowlach i m asowej produkcji w yrobów  betonowych, 
jest znaczna. Przy budowie zapory w  Rożnowie na D unaj­
cu, gdzie dziennie (8 godz.) betonowano do 1000 nr betonu, 
używano 6 —  9 w ibratorów  pneumatycznych, o skutecz­
nym promieniu działania równym  około 25 cm. Czas prze­
wibrowania 1 m3 betonu jednym  wibratorem  o takim sku­
tecznym  promieniu działania waha się od 1,5 do 3,0 m i­
nut; czas ten zależny jest od konsystencji betonu —  be­
ton bardziej urabialny szybciej da je się uwibrować. Czas 
zanurzenia w ibratora w betonie też zależy od konsystencji 
betonu, waha się od 5 do 15 sek. P rzy wykonywaniu do­
świadczeń na stole w ibracyjnym  przekonano się, że beton 
po l -o  m inutowej w ibracji był dostatecznie zagęszczony —  
osiągnął objętość, która przy dalszej w ibracji nie ulegała 
zmianie.

Zależność w ytrzym ałości betonu od czasu wibracji. 
(M ieszankę betonową wykonano przy N  —  0,9, r  = s  0,1 

mm i 400 kg  cementu na 1 m“ gotow ego betonu).

r
w  mm

Zawartość cementu 
w 1 m. sześć, 

betonu

W ytrzym ałość śre­
dnia z 3-ch próbek 

po 28 dniach
Uwagi

0,5
0,4
0,3
0,2
0,1
0,05

430.— kg 
424.— „ 
4 1 6 . -  „  
4 0 6 .-  „  
396.—  „  
390.— ..

519 kg/cm"-
590
550
572 „  
644 
618

Stosunek
c/w

stały

(Obliczenia przeprowadzono metodą prof. W . Paszkow­
skiego, dostosow ując ją  do projektow ania betonów prze­
znaczonych do w ibracji).

Doświadczenia rozpoczęto od r  =  0,5 mm jako najm niej­
szej w artości otulenia stosowanej do betonów ubijanych. 
Zm niejszając otulenie od 0,5 mm do 0,05 mm otrzymano 
oszczędność na cemencie 40 kg na 1 n r betonu.

3. M ożność zm niejszenia dodatku w ody przy pro jek to ­
waniu betonu przeznaczonego do w ibracji pow oduje zw ię­
kszenie jego  w ytrzym ałości przy tym  sam ym  dodatku ce­
mentu.

W odę w betonie dzielimy na wodę potrzebną do w iąza­
nia cementu i na wodę potrzebną dla kruszywa w  celu 
otrzym ania żądanej ciekłości betonu. W oda wym agana 
przez cement jest w stałym stosunku do w agi cementu 
(dla norm alnych polskich cementów) 

w c —  0,23 c
( w —  woda wym agana przez cement, c —  cem ent). W o­
da wym agana przez kruszywo zależy od jeg o  uziarnienia; 
oblicza się ją  ze wzoru empirycznego (dla 1 kg frak cji
o średnicach od d' do d ")

10
w i  = N

£ ( l g d '- t ~ l g d " )
(d' i d" są to średnice ziarn w  m ikronach; logarytm y o za­
sadzie 10). W spółczynnik N  jest doświadczalny, inny dla 
każdej konsystencji betonu:

dla betonu ubijanego N  —  1,16
„  „  półciekłego N  =  1,53
„  „  ciekłego N  — 1,80

Doświadczenia wykazały, że zmniejszenie współczynnika N  
do w artości =  1,0, a nawet 0,9 jest możliwe i nie pow o­
duje jeszcze nadm iernego osuszenia betonu; beton podczas 
w ibracji okazał się dostatecznie w ilgotny i urabialny.

Zm niejszenie dodatku w ody jest znaczne (tabl. 3) i po­
w oduje zwiększenie w ytrzym ałości betonu, która jest fu n ­
kcją stosunku cementu do w ody (c/w ).

Średnice ziarn 
w  mm

D odatek w ody na 1 k g  kruszywa
N =  1,16 N =  1,00 N =  0,9

0,0— 0,5 0,0900 0,0770 0’0695
0 , 5 -  1,0 0,0500 0,0430 0,0388
1,0— 2,0 0,0370 0,0319 0,0288
2,0— 4,0 0,0280 0,0241 0,0217
4,0— 10,0 0,0220 0,0190 0,0171

10,0—20,0 0,0170 0,0146 0,0131
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W ykonano doświadczenia dla N  =  1,0 i c/w  od 2,0 do
3,0 w ykazały w ytrzym ałości:

c/w 2.0 2,4 2,6 2,8 3,0

W ytrzym ałości na ścis­
kanie po 28 dniach w 
kg/cm 2 ........................... 324 550 628 741 821

Zawartość cementu w 
kg/cm 3 betonu . . . 256 350 385 436

£ “
497

Są to wytrzym ałości wysokie i otrzymane przy użyciu 
cementu w ilościach spotykanych w praktyce tj. od 250 
kg/m " bet. do 500 kg/m 'J betonu.

4. Zastosowanie w ibracji wpływa w znacznym stopniu, 
~na zm niejszenie przepuszczalności, i 7iaszcj,klnuosci betonu.

Te dwie własności betonu są ściśle ze sobą związane. 
Beton nienasiąkliwy będzie też nieprzepuszczalny. Nasią- 
kliwość betonu będzie tym mniejsza, im zaczyn będzie 
mniej porowaty. Pory zaczynu działają jak  naczynia wło- 
skowate. Przepuszczalność betonu zależy od ilości próżni 
strukturalnych i porów.

Prof. M ayer dzieli próżnie na: próżnie dostrzegalne go­
łym okiem lub przy słabym powiększeniu (15 —  50% 
próżni) i niedostrzegalne, o włoskowatym charakterze, 
oraz pory. Próżnie powstają w  betonie z trzech powodów: 
1) wskutek przyjm owania przez wodę, pod wpływem dzia­
łania napięcia powierzchniowego, kształtu kulistych kropli
—  próżnie kropliste; 2) wskutek niedokładnego zagęszcze­
nia betonu co jest wynikiem tego, że zaczyn nie przenika 
wszędzie między ziarna kruszywa, względnie przez złe 
uziarnienie (brak drobnych ziarn kruszywa) próżnie 
strukturalne; 3) wskutek złego łączenia się zaczynu i ziarn 
kruszywa, powstającego na styku tych składników próż­
nie powierzchniowe.

Próżnie kropliste w  betonie dobrze przewibrowanym nie 
powinny istnieć, gdyż, jak  już mówiliśmy, napięcie po­
wierzchniowe wody zostaje przez w ibrację zniszczone. Próż­
ni strukturalnych, powstałych wskutek niedokładnego za- 
gęszczenia betonu, będzie w betonie wibrowanym  mniej 
Beton podczas w ibracji staje się bardziej urabialny —  za­
czyn ma większą możność dostania się między ziarna kru­
szywa i wypełnienia wszystkich wolnych przestrzeni. Próż­
ni powierzchniowych, należy przypuszczać, że będzie w beto­

nie wibrowanym  też mniej. Próżnie powierzchniowe są w y­
pełnione powietrzem. Powietrze to zostało zamknięte w nie­
równościach powierzchni ziarn żwiru przez zaprawę. W  cza 
sie w ibracji powietrze to może się z tych nierówności w y­
dostać —  łączy się ono w większe pęcherzyki i w  tej po­
staci zostaje wypchnięte na powierzchnię betonu. Beton w 
czasie w ibracji wygląda jakby gotował się —  wrażenie to 
spraw iają właśnie wydostające się z wewnątrz betonu pę­
cherzyki powietrza.

Pory pow stają w  betonie wskutek nadmiaru wody. Woda 
w betonie dzieli się na wodę potrzebną do reakcji chemicz­
nej przy wiązaniu i na wodę potrzebną do nadania betono­
wi żądanej urabialności. W oda potrzebna do nadania żąda­
nej urabialności jest złem koniecznym i ona stanowi ten 
nadmiar wody, pow odujący powstawanie porów w  betonie. 
Nadmiar wody w yparowowuje pozostawiając po sobie pory
o charakterze włoskowatym, które są szczególnie niebezpie­
czne dla nasiąkliwości betonu. Zastosowanie w ibracji po­
zwala na zmniejszenie dodatku wody, stąd też ilość porów 
w betonie wibrowanym jest mniejsza.

5. Zm niejszenie wielkości otulenia w betonie wibrowa­
nym  powoduje zm niejszenie się ścieralności betonu.

ścieralność, ta ważna cecha betonu w drogownictwie i 
niektórych wyrobach betonowych, zależna jest od zawar­
tości grysu w  1 m:i betonu. Zm niejszając otulenie, zm niej­
szamy ilość zaprawy w 1 m3 bet., zwiększamy zaś zawar­
tość grysu, materiału najm niej ścieralnego (tabl. 5).

r  w  mm 0,5 0,4 0,3 0,2 0,1 0,05

Grys w  kg/m 3 
beton. . . . 1150 1220 1283 1363 1460 1495

Próby ścieralności wykonane na tarczy Bohmego dla kil­
ku serii betonów drogowych dały następujące rezultaty 
(tabl. 6 ) :

r  w  mm 0,3 0,2 0,1 0,05

ścieralność w cm3/cm s 0,18 0,16 0,14 012,

W skazują one ja k  duży wpływ na ścieralność ma ilość 
kamienia w  1 m3 betonu. Do prób użyto grysu diabazo- 
wego.

BUDOWNICTWO NIEMIECKIE
O bserw acje tegorocznych warunków pracy.

Podejm ujem y próbę odtworzenia warunków pracy i na­
strojów  w  dziedzinie organizacji budownictwa w  Niemczech, 
przy czym pewną oryginalnością tej próby będzie fakt, iż 
oprzemy się na treści jednego z ostatnich numerów cza­
sopisma Bauwelt.

Z przeglądu tej treści od artykułów po przez notatki kro­
nikarskie aż do ogłoszeń wynika, iż gospodarka jest tam na­
pięta do najwyższych granic pod względem wykorzystania 
materiałów, sił ludzkich i maszyn i że w  związku z tym 
organizacja budowlana zmuszona jest do poważnych w ysił­
ków, by się do tych warunków pracy dostosować.

A  więc najpierw brak ludzi.
Przytoczym y tu na wstępie w yjątki z dyskusji, jaka od­

bywała się w  ramach Kongresu Frontu Pracy w Frank­
furcie na temat gospodarki budowlanej.

„M yślą przewodnią naszej pracy zawodowej jest osiągnię­
cie najw yższej w ydajności. Ponieważ nie mamy już więcej 
rąk do pracy, w ięc zadanie to może być rozwiązane tylko 
przez racjonalizację.”

Na ten temat dyr. Vogler przedstawił szereg praktycz­
nych rozważań.

„W  roku bieżącym obrót budownictwa osiągnie sumę 11 
miliardów. Rok następny zapowiada się jeszcze mocniej. 
Jak tej zwiększonej produkcji podołać?

Stanie się to możliwe, gdy tylko n a l e ż y c i e  
p r z y g o t o w a n e  z l e c e n i a  będą wydawane do 
realizacji i gdy wybrana będzie właściwa h i e r a c h i a  
p i l n o ś c i  poszczególnych inwestycji budowlanych.

Również jeszcze intensywniej należy wykorzystać okres 
zimowy. Zakłady produkcji m ateriałów budowlanych nie 
powinny ograniczać produkcji w  miesiącach zim owych” .
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Vogler zaryzykował twierdzenie —  jakież aktualne i w 
naszych warunkach —  że można z łatwością zwiększyć pro­
dukcję budowlaną o 10% , jeżeliby p r z e m y s ł  w 
s t y c z n i u  1939 z n a ł  d o k ł a d n i e  p r o ­
g r a m  b u d o w l a n y  c a ł e g o  s e z o n u  b u ­
d o w l a n e g o .

Nie w ystarcza —  zdaniem referenta —  kształcenie na­
rybku nowych sił zawodowych przez szkoły zawodowe wszel­
kich stopni. P r z e s z k o l e n i e  l u d z i  z i n ­
n y c h  z a w o d ó w  s t a j e  s i ę  k o n i e c z ­
n o ś c i ą .

Dr Todt ’ ) ocenił niedawno, iż w  budownictwie niemiec­
kim należy przewidywać przez okres najbliższych 15 lat 
pełne wykorzystanie maszyn i ludzi. N iestety, rozszerzeniu 
stosowania maszyn stoi na przeszkodzie fakt, iż pomimo 
kolosalnego wzrostu produkcji przemysłu maszynowego 
(1938 o 50%  w ięcej niż w  roku 1936) fabryki nie udziela­
ją  krótszych term inów dostawy maszyn niż 12 miesięcy.

N ajbardziej sensacyjny jest w niosek: należy p r  z e j  ś ć 
d o  p r a c y  n a  2 z m i a n y  p o  10 g o ­
d z i n ,  co prowadzi do lepszego wykorzystania aparatu 
nadzorczego i maszyn.

W reszcie czynnikiem uspraw niającym  jest również ■— 
zdaniem Todta —  zwiększenie zaufania między zleceniodaw­
cą a wykonawcą, co powinno ograniczyć ilość osób aparatu 
nadzorczego, którego kontrola w  czasie wykonania robót 
byłaby zbędna. Przy te j sposobności wypowiedziane były 
superlatyw y pochwał na tem at pracy firm  przy budowie 
umocnień na zachodniej linii obronnej.

Jeszcze dwie inne notatki charakteryzują stan rynku pra­
cy w  budownictwie niemieckim.

Jedną z nich jest rozporządzenie z dnia 5 października 
pozw alające na robotach forty fik acy jn ych  (Bauvorhaben 
W est) na przesunięcie okresu udzielania urlopów.

Drugą jest odezwa grupy przemysłu mineralnego żąda­
ją ca  od poszczególnych zakładów zorganizowania plano­
w ego kształcenia nowych zawodowców na terenie poszcze­
gólnych fabryk. M łodociani —  zależnie od m ożliwości dane­
go zakładu —  powinni dostać wydzielone m iejsce, gdzieby 
m ogli się kształcić. U łatwieniem dla te j akcji są wydane 
tablice i program y.

F u r  iiitcrcssan tc  H  o c h b i  u a u f  g a b e n w ird

A R C H I T E K T
D ipl.-Ingonicur odcr Teehnikor 

z u m  b a 1 d i g e n E i n t r i t t  g  e s u c  li t. — 
Ki lnstlr i iseh  befuliig te  Kriifte mit anerkunnt 
gil ton L c is tu n ge n  findon angen ehm es,  lolinendea 
A i lu ń tsg c b ic t  bei zcitgeiniifiom V erd icnst .  F ur  
I'm-/, ug , g c l r e n n t e  H uush a lt f i ih n ing  usw wird 
woi ige l ien dste  Entscli i id igung gew iih it .  B ew er-  
bnngen  mit ausfUhrlichen U nter lagen  sind /u  
r ich lcn  an:  Heg.- lSatiinspoktor W .  SCHM1CI.ZER, 

A U G S B U R G ,  A l t c s  Kaulzenguficlieu 3.

T ypow y przykład ogłoszenia ofiaru jącego posadę dla ar­
chitekta. Zachęca się go w szelkim i sposobam i: in teresu ją ­
ca i przyjem na praca przy wynagrodzeniu odpowiadającym  
obecnej koniunkturze, odszkodowanie za przeprow adzkę

i konieczność prowadzenia dwóch domów.

Rzuca się również w oczy fakt, iż ogłoszenia o poszuki­
waniu pracy pod względem ilości znacznie ustępują ogłosze­
niom, w których poszukuje się fachow ców  wszelkich kate­
gorii. Szczególnie liczne są inseraty ofia ru jące  korzystne

’ ) Znany kierownik aparatu budowy autostrad, a ostat­
nio również budowy gigantycznej linii fo rty fik a c ji na za­
chodzie Niemiec.

warunki dla architektów, inżynierów budowlanych i tech­
ników. Na 13 stron ogłoszeń posad do objęcia zaledwie 1 
strona zawiera ogłoszenia osób poszukujących pracy.

Ograniczenia w użyciu materiałów.

Gospodarka m ateriałowa w budownictwie niemieckim na­
stawiona na sam owystarczalność została już w  poprzednim 
zeszycie Przeglądu Budowlanego dostatecznie szczegóło­
wo oświetlona (str. 571 —  575). Tu dorzucim y tylko kilka 
charakterystycznych momentów. Pod znamiennym tytułem 
„Budow le, które zaabsorbowały wszystkie środki”  znajdu­
jem y wyjaśnienie, które uchyla rąbek tajem nicy, jaką o- 
kryta była organizacja robót forty fik acy jnych  na Zacho­
dzie.

D wa przykłady fo to g ra fij fo r ty fik a cji zachodnich zam ie­
szczonych obecnie w czasopismach budowlanych dla w yja ­
śnienia ograniczeń nałożonych na budownictwo w ciągu  

, , ubiegłych  m iesięcy.
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Einkaufsscheine fur Bauschnittholz
Fesle Zuweisungen an Behiirden — ; Bauholz-Schecke —  Mengenermittlung durch Baupolizei —  Abnutzungsersatz 
des Vorhalteholzes —  Rang der Zuteilung —  Y orrang der Ausbesserungen —  Keine Bezugscheine fiir Laubholzer

Tytuł artykułu om awiającego rozporządzenie o kartkach 
na tarcicę dła celów  -budowlanych .

„Budow nictw o odczuwało w  ostatnich miesiącach silny 
brak ludzi i materiałów. W skutek tego postęp robót budo­
w lanych został poważnie zahamowany a wiele osób pracu ją ­
cych w  budownictwie odczuwało przykre opóźnienia i utrud­
nienia w  pracy. Ogłoszone dopiero teraz fo tog ra fie  prac fo r ­
ty fik acy jn ych  uspraw iedliw iają w zupełności konieczność te­
go przesunięcia sił, a świadomość ważności dokonanych ro­
bót obronnych powinna zrównoważyć niedogodności odczu­
wane wskutek ograniczeń narzuconych budownictwu” .

Z  cteklaracji prezesa kom isji przebudowy Berlina dow ia­
dujem y się, iż plany przebudowy ruder berlińskich uległy 
z tego powodu poważnieniu przesunięciu. Z powodu przerwy 
"w budowie nowych domów, które m iały dostarczyć mieszkań 
dla lokatorów domóm przeznaczonych do zburzenia, demo- 
lacja ruder z braku mieszkań zastępczych uległa poważne­
mu przesunięciu w  czasie.

Charakterystycznym  momentem dla organizacji ogra­
niczenia spożycia pewnych m ateriałów budowlanych jest 
wprowadzenie „kartek”  na drzewo budowlane. Poszcze­
gólne grupy zleceniodawców otrzym ały ograniczone kon­
tyngenty na tarcicę miękką (w ojsko, organizacje planu 
czteroletniego, drogi, koleje, poczta itp .).

Dla pryw atnego budownictwa kontyngent otrzymał mi­
nister pracy, który przydzielił podległym  urządom odpo­
wiednią ilość „kartek”  na drzewo opiew ających na 3, 5,
10, 25, 30, 50, 100 i 500 m3 tarcicy. Poszczególni budu­
ją cy  otrzym ują przydziały na podstawie zapotrzebowań o- 
kreślonych przez policję budowlaną przy zatwierdzeniu pro­
jektów.

O braku cementu dowiadujem y się z kącika pytań i odpo­
wiedzi. Czytamy tam o kom plikacjach w ynikających  z ko­
nieczności wstrzym ania budowy z powodu zarządzonego za­
kazu sprzedaży cementu na cele budownictwa prywatnego 
w  okresie największego nasilenia budowy t. zw. linii Z yg ­
fryda.

Zresztą ze sprawozdań z rynku cementowego wniosku­
jem y, iż cementownie osiągnęły granicę swoich zdolności 
produkcyjnych i są w trakcie energicznego przeprowadza­
nia nowych niw estycji.

Jeden z typow ych  rzutów  poziomych mieszkania cztero- 
izbowego.

Plany budownictwa m ieszkaniowego —  pomimo wysiłku 
inw estycyjnego w  innym kierunku —  nie są bynajm niej 
zaniedbywane. N a czoło zagadnień wysuwa się tu kwestia 
mieszkań dla w arstw  pracujących. Tu zanotować należy 
bardzo ciekawą ewolucję. Dotychczas obow iązyw ały w  tej 
dziedzinie norm y —  zresztą podobne do stosowanych przez 
nasze Tow. Osiedli Robotniczych —  wielkości mieszkań. P o­
wierzchnia pokoi i kuchen (bez ubikacji pom ocniczych) 
wynosiła w mieszkaniach dla rodzin m niejszych 34 nr, dla 
rodzin o większej ilości dzieci 42 m". Obecnie jest to sferach 
decydujących rozpatryw ana kwestia przejścia na typ miesz­
kania czteroizbowego (sypialnia dla rodziców, dwie sypial­
nie dla dzieci, pokój dzienny z niszą kuchenną).

Opracowane wTzorcowe projekty w ykazują, iż należy się 
wt tym  wypadku liczyć z powierzchnią mieszkalną około 51 
nr. Do te j cy fry  prawdopodobnie zostanie podwyższona nor­
ma wielkości mieszkań budowanych przy pom ocy środków 
publicznych.

INŻ. TOM ASZ KONIC.

CO ZAPRZĄTA UMYSŁ PRZEDSIĘBIORCY BUDOWLANEGO 
W ANGLII?

Aby odpowiedzieć dokładnie na pytanie, postawione 
w tytule, należałoby po dokładnym przestudiowaniu stanu 
przemysłu budowlanego w Anglii, po ew. nawet pobycie na 
miejscu, opracować dłuższą rozprawę najeżoną cytatami, 
cyfram i, tablicami, wykresami itd. itd. My jednak ogra­
niczym y się tylko do krótkich im presyj, jakie daje prze­
czytanie kulku numerów organu Federacji Narodow ej Pra­
codawców Zawodów Budowlanych „The National Builder” , 
a więc miesięcznika analogicznego do naszego Przeglądu 
Budowlanego.

Główną cechą, która odróżnia tam tejszy przem ysł bu­
dowlany od naszego, to istnienie dużej ilości firm , budu­

jących  dom y i wille mieszkalne na własny rachunek i 
sprzedających gotow e budowle, to co u nas jest znane ty l­
ko jako t. zw. „spekulacja budowlana” . W iększe przed­
siębiorstwa budują nawet całe osiedla czy dzielnice, łącz­
nie z pomieszczeniami sklepowymi w  odpowiedniej ilości. 
Stąd też znajdujem y w  rozpatrywanym  czasopiśm ie wynik 
konkursu na projekt 20 dom ów, ogłoszonego przez firm y 
budowlane. Do ju ry  wchodzili przedstawiciele firm y, zrze­
szenia architektów i t. p. Mimochodem wspom nieć należy
o ciekawym fakcie, który zainteresuje niewątpliw ie na­
szych specjalistów  od pożarnictwa, mianowicie pewne 
przedsiębiorstwo budowlane buduje obecnie w  porozumie-
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niu z firm ą drzewną całą dzielnicę złożoną z dom ów drew­
nianych. W  związku z faktem , że przem ysł budowlany jest 
w łaścicielem  terenów budowlanych, jest on zainteresowa­
ny w  opracowaniu planów zabudowy i w  ogóle całej po­
lityce budowlanej miast, która może poważnie wpłynąć na 
bieg  jeg o  interesów, w  przeciwieństwie do naszego prze­
mysłu, w ykonyw ującego roboty nie na własne ryzyko, a 
tylko na zlecenie właścicieli działek. Stąd też zrozum iały 
jest artykuł wstępny w  National Builder, który, zobra­
zowawszy rolę samorządu, zwraca się do wszystkich, zwią­
zanych z zawodem budowlanym, aby zainteresowali się 
zbliżającym i wyboram i do władz m iejskich i postarali się o 
odpowiednią reprezentację swoich Interesów. P rzy okazji 
pismo wyraża opinię, że powierzenie samorządom zatwier­
dzania planów zabudowy było niezręcznym posunięciem, 
gdyż dało za dużą władzę w  ręcę tych instytucji, otw iera­
ją c  pole do korupcji i łapownictwa.

Drugą cechą nietylko przemysłu budowlanego ale i ca­
łego życia angielskiego jest w ysoki poziom m ajątku i do­
chodu narodowego. Ten ostatni wynosi pięć miliardów 
funtów, t. zn. ok. 125 m iljardów  zł. Są to liczby zawrotne 
w porównaniu z naszym i stosunkami. N ic w ięc dziwnego, 
że w ciągu 20 lat powojennych, przedsiębiorstwa budowlane 
przy użyciu kapitału 700 m iljonów  funtów  sfinansowały 
budowę 2,5 m iljonów  domów. Z tego sam ego bogactw a 
w ypływ a też duża ilość organizujących się nowych przed­
siębiorstw. W  jednym  tylko numerze pisma podano 27 no­
wo zarejestrowanych spółek z ogranicząną odpowiedzial­
nością o łącznym kapitale £ 61400. Każdego z nas zadziwi 
zepewne w ysokość spadków pozostałych po właścicielach 
przedsiębiorstw, o czym pisaliśm y w N r 6 Przeglądu (str. 
344).

Z tym  wysokim standartem m ajątkow ym  łączy się bez- 
wątpienia rozw ój in icjatyw y pryw atnej, oraz dążenie do 
nieograniczenia wolności osobistej. Np. w  pewnym mieście 
rada m iejska w prow adziła przepisy w  sprawie utrzym ania 
fasad w  porządku i upoważniające władzę do ew. nakazy­
wania remontów. „T he National Builder”  kom entując to 
rozporządzenie podkreśla, że: „w praw dzie intencje tego 
zarządzenia były dobre, ale wiadomo, gdzie się one zaczy­
nają, a nie wiadom o, gdzie się kończą. Przecież stąd już 
tylko krok do tego, aby władze zajęły się urządzaniem 
wnętrz mieszkań a później nawet i wyglądem  samych oby­
wateli, ich tuszy, ubrania itd” . Co by na to powiedzieli o- 
bywatele angielscy, gdyby  im policja, jak  w  Niemczech, 
nakazała dom pom alować na ten a nie na inny kolor lub 
poleciła zdjąć świeżo położony dach blaszany z budynku 
gospodarczego, jako psujący krajobraz wsi niem ieckiej?

Charakterystycznym  dla mentalności angielskiej jest 
list czytelnika do redakcji, w  którym  pisząc o konieczności 
walki z wypadkam i przy pracy, w yraża się, że należy roz­
winąć w tym  kierunku propagandę, na w zór kampanii re­
klam owych jak iegoś produktu, a nie wydawać nowe przepi­
sy, gdyż propaganda jest zawsze skuteczniejsza od rozpo­
rządzeń, których się dokładnie nie przestrzega. Niechęć do 
stosowania przymusu objaw ia się również w  wezwaniu, ja ­
kie m inisterstwo w ojn y  wystosowało do gmin m iejskich,

aby te budowały domy dla żołnierzy żonatych. Coś więc 
jakby dobrowolne som orządowe FK W . Nie zapominam y 
jednak, że na to m iasta muszą być bogate, a tam są, bo- i 
społeczeństwo jest bogate.

Co się tyczy  strony technicznej życia budowlanego, to 
tutaj na czoło wysuwa się intensywna praca Stacji Badań 
Budowlanych, która nie tylko przeprowadza badania nau­
kowe, ale ustawicznie bierze żywy udział w pracy codzien­
nej budowniczych, udzielając im porad w konkretnych czę­
sto nawet i drobnych sprawach. Czytelnicy nasi zresztą 
m ogli się przekonać sami, gdyż poza opisem samej stacji 
podajem y często w yciągi z je j sprawozdań i porad. Gdy 
się ogląda tę ożywioną działalność, tak ściśle zazębiają­
cych się z praktyką, nasuwają się myśli, kiedyż wreszcie 
u nas zdobędziem y się na taką placówkę. Należy mieć 
jednak nadzięję, że wniosek prof. Żenczykowskiego, u- 
chwalony na ostatnim Zjeździe Inż. Budowlanych w i3dyni 
nie przebrzm i bez echa i że wnioskodawca znajdzie środki 
na dalszy rozw ój swego rozszerzanego wciąż Zakładu Bu­
downictwa O gólnego, który sądzim y niedługo doścignie 
swego starszego kolegę angielskiego. Co się tyczy  poziomu 
wykonawstwa w Anglii, to w  tym  względzie, co jest zrozu­
miałe, mało znajdujem y materiału na łamach pism tech­
nicznych. A nglicy  jedynie przyznają się sami do tego, że 
tynkarstw o stoi u nich niżej niż na kontynencie.

W spom inaliśm y w yżej o walce z wypadkami przy pracy, 
rzeczywiście spraw y bezpieczeństwa pracy tak, jak  i u 
nas, są tam obecnie na porządku dziennym. Jak i w  P ol­
sce statystyka w ykazuje, że główną przyczyną wypadków 
jest nieostrożność, przy czym  upadki ludzi i materiałów 
obejm ują 45%  ogółu wypadków, a aż 87%  wypadków 
śmiertelnych. W  związku z powszechnie stosowanym  ukła­
daniem dachówek cem entowo - azbestowych na łatach, a 
nie na pełnym odeskowaniu, daje się zauważyć w zrost w y­
padków spowodowanych przez załamanie się płytek pod 
ciężarem  człowieka. W  1937 było 81 wypadków tego rodza­
ju , w  czym 12 śmiertelnych, a w  ciągu ostatnich 8 lat —  
403 ogółem , a 68 śmiertelnych.

Na zakończenie zwraca naszą uwagę w ypływ ająca za­
pewne z dostatku i stabilizacji stosunków pewna beztro­
ska i nastrój rodzinny. Spotykam y tam w piśmie zawodo­
w o - technicznym czyste wzmianki osobiste i to nietylko 
nekrologi, ale również o ślubach a nawet zaręczynach prze­
m ysłowców budowlanych. W  kraju „kw itnących sportów  
również w  „T h e National Builder”  podawane i komentowa­
ne są wyniki zawodów w Klubie G olfow ym  Przem ysłow ­
ców Budowlanych, i zamieszczane powinszowania redakcji 
dla jakiegoś prezesa z powodu w ygrania przez niego na­
grody przechodniej w golfie.

Mimo to jednak „The National Builder”  nie jest zado­
wolony ze stanu organizacji pracodawców, staw iając za 
w zór słynne Trade Uniony angielskie, (organizacje robot­
n icze).

Reasumując, w szystko streszcza się naszym zdaniem do 
jednego: dochód narodowy 125 m iliardów złotych t. zn. 
2650 zł. na osobę. T o dużo tłumaczy.

6  GRUDNIA
nowe wydanie ll-go łomu Kalendarza Przeglqdu Budowlanego

I
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Z DOŚWIADCZEŃ I OBSERWACJI
OSZCZĘDNOŚĆ N A  M IEJSCU —  PR ZY K A ZA N IE M  

NOW OCZESNEJ A R C H ITE K TU R Y  M IESZK AN IO W EJ.

Oto dwa interesujące przykłady rozumnie pojętej osz­
czędności na m iejscu  zaczerpnięte Z opisu budowy dom- 
ków szeregowych jednorodzinnych w Amsterdamie.

Rys. 1 .

R ys. 3. Um ywalnia pokojow a zam knięta kryjąca  się w 
m artw ym  polu drzwi.

Rys. 1. Ciasny, dość długi korytarzyk głów nego w ejścia 
wym agał dobrego, ja k  najintensyw niejszego oświetlenia —  
zastosowano oszklenie całej ściany i drzwi w ejściow ych ; 
miniatura przedogródku w  m iłym  obram owaniu z klinkie­
ru chroni kosztowne szyby od strony chodnika i daje po­
czucie pewnej izolacji. W ąski w jazd do garażu w ykorzy­
stano celowo na całej szerokości przez zastosowanie drzwi 
garażow ych jednoskrzydłow ych podciąganych w  górę na 
zrównoważonym bloku i ścielących się pod stropem. Drzwi 
są ciepłe (bo nie łam ane!) i szczelne (Rys. 2 ).

R ys. 4. Um ywalnia z rys. 3 otw arta i gotow a do użytku.

(Technique des Travaux, N r. 10 —  38)
W . B.

D Y K T A  —  D E SK O W A N IE  DO ŻELBETÓW .

D ykta jest ciągle niedoceniana jak o deskowanie do żel­
betów —  zwłaszcza o krzywych powierzchniach.

Dykta, nawet najsłabsza „tró jk a ” , przez wygięcie na 
krzywiznach krążyn zyskuje w niezwykły sposób na sztyw­
ności i doskonale przetrzym uje silne parcie betonów la­
nych (galanteria żelbetowa) jak  i nawet z powodzeniem w i­
brow anych. Deskowanie dyktowe odznacza się przy tym 
cenną, zwłaszcza w  odniesieniu do betonu wibrowanego, 
zaletą absolutnej szczelności, dzięki czemu unika się nie­
przyjem nego zjaw iska wędrówki mleka cementowego.

Dyktę przyb ija  się do krążyn i żeber gęsto (co 5 —  6 
cm) papiakami, p r o s t o p a d l e  (b. w ażn e!) w łó­
knami wierzchnimi do tw orzących powierzchni krzyw ych 
deskowania. Ten ostatni warunek, to  zabieg przeciw  złośli­
wemu falowaniu dykty. Dyktę przycinać najlepiej do 
kształtu deskowania ostrym  nożem (nie p iłk ą !). Pow ierz­
chnia betonu form ow anego w  starannie wykonanym  desko­
w aniu z dykty jest tak omal gładka ja k  „w ypalana”  żelaz­
kiem. v

Deskowania dyktowego nie zlewa się przed układaniem 
betonu wodą, tak jak  to się robi przy  deskowaniu ze zw y­
kłych desek. Deszcz, byle nie kilkudniowy, zbytnio nie szko­
dzi.

Dykty da ją  się ponownie użyć do obicia deskowania, o ile 
zostały przed pierwszym  betonowaniem dobrze natłuszczo­
ne.
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Koszt deskowania dyktowego jest niższy od kosztu desko­
w ania zwykłego zwłaszcza w  zastosowaniu do deskowań 
krzywo - płaszczyznowych (kłopotliwe przycinanie desek do 
kształtu deskow ania).

Deskowania dyktowe zaczęto najp ierw  stosować we F ran ­
c ji  —  ostatnio i u nas, początkowo do wyrobów betono­
w ych (osadniki do ścieków, kadzie itp.) później i do więk­
szych żelbetów.

W. B.

DOGODNE PO ŁĄCZEN IA POM PY PRZEPO N O W EJ 

Z W ĘŻEM  ZA SY SA JĄ C Y M .

Przy robotach w  wykopach zalewanych wodą zaskórną lub 
ze źródeł jest często ważną spraw a szybkiego i dogodne­
go przenoszenia z jednego stanowiska na drugie pom py prze­
ponowej. Pompę łącznie z wężem przenosić jest niewygodnie, 
stąd też rozdziela się je  i przenosi oddzielnie, przy tym  
jednak dużą często trudność sprawia odpowiednie połączenie 
pom py z wężem na nowym stanowisku. Służą do tego spec­
ja lne obrączki dociskowe, zużyw ają się one jednak dość 
szybko przez ciągłe zanieczyszczanie i zawodzą dając nie­
szczelne połączenie.

D ogodniejsze jest do tego celu urządzenie dźwigniowo-do 
ciskowe wskazane na rysunku, składa się ono z dźwigni c 
ramieniu zazębionym z zapadką, która obraca obsadzone nu 
wspólnej z nią osi dwa ramionka dociskające kołnierz wę 
ża do kołnierza pompy. Miądzy kołnierzami umieszcza się 
pierścienie uszczelniające z gumy.

Urządzenie jest b. proste i funkcjonuje niezawodnie.

W. B.

Ż E L B E T  |NA CE M E N CIE G LIN O W YM .

Jeżeli chodzi o wytrzym ałość i w ogóle o przydatność ja - 
kiegobądź materiału budowlanego, to najbardziej przeko­
nyw ającym i są, rzecz jasna, takie próby, które są w ykony­
wane w warunkach najbardziej zbliżonych do rzeczyw isto­
ści, t j. do tych warunków, dla których dany materia! jest 
przeznaczony.

W ytrzym ałość norm alnych kostek lub walców  betonowych 
da je oczywiście dostatecznie dobrą orientację, jeżeli chodzi
o beton nieuzbrojony, —  nie jest ona jednak m iarą w ytrzy­
m ałości betonu w konstrukcji żelazobetonowej.

A  to z tej prostej przyczyny, że żelazobeton to nie jest 
żelazo plus beton, lecz jest kom binacją bardziej złożoną. 
To też należy powitać z uznaniem próby łamania beleczek 
żelbetowych z cementu glinowego Alka, wykonane w  obe­
cność stu kilkudziesięciu członków IV  Zjazdu Polskich In­
żynierów Budowlanych w Gdyni we wrześniu rb.

W  r. 1936 i 1937 wykonane zostały przez D ra-Inż. B u­
kowskiego i opisane przez prof. Bryłę bardzo ciekawe i w y­
czerpujące próby wytrzym ałości w alcow ej betonów z tegoż 
cementu glinowego. Doświadczenia te z betonami o składzie 
1 : 2 : 4  i 1 : 3 : 5  i wskaźniku wodo-cem entowym 
0,53 —  0,80 w ykazały średnią w ytrzym ałość w alców  na 
ściskanie po 24 godzinach 182 —  227 (średnio 205) i po 3 
dniach 190 —  230 (średnio 210) kg/cm ". Obecnie, w  Gdyni, 
w ytrzym ałość na ściskanie betonu o tym  samym składzie 
(300 kg cementu na 1 m3 żelbetu i w/c =  0.77), obliczona 
przy łamaniu, po 24 godzinach belek żelbetowych (w /g  
PN — B— 196) w ypadła jeszcze wyższa, m ianowicie: 257, 
204 i 266, średnio w ięc 242 kg /cn r.

Aczkolwiek prof. Bryła oraz Dr K ragen w  swych dosko­
nałych pracach o cementach glinowych zaznaczają, że beto­
ny glinowe po 3 dniach posiadają taką samą wytrzym ałość, 
jaką betony zwykłe, portlandskie, m ają  dopiero po 28 
dniach, —  doświadczenia gdyńskie dowiodły namacalnie, 
że żelbety wykonane z polskiego cementu glinowego można 
śmiało rozszalowywać już po 24 godzinach, czyli ju ż  na 
drugi dzień po zabetonowaniu. Taki właśnie system zasto­
sowano na wielką skalę z bardzo dobrym  skutkiem przy 
budowie prawie wszystkich konstrukcji żelbetowych kolei 
linowej Zakopane —  K asprow y W ierch.

Doświadczenia gdyńskie dają ponadto podstawę do pro­
jektowania, ewentualnie przeprojektow ania konstrukcji żel­
betowych z cementu glinowego na zasadach bardziej eko­
nomicznych niż to się praktykowało dotychczas.

W  rzeczy samej tak się jakoś zawsze składa, że przy sto­
sowaniu cementu glinowego zawsze się ma na myśli jed y ­
nie szybkie twardnienie tego cementu, jak  by zapom inając
o tym, że beton taki jest nie tylko szybko tw ardniejący, ale 
jednocześnie i m ocniejszy od zwykłego.

Średnia w ytrzym ałość betonów portlandskich o zwykłym 
składzie 1 : 2 : 4  wynosi około 180 k g /cn r , podczas gdy 
beton glinow y po 28 dniach w ytrzym uje co najm niej 2 ra­
zy tyle (jak  wykazały badania, opisane przez prof. B ry­
łę w Przegl. Techn. N r 1, 2, 4, 6 z r. 1938). Jeżeli więc 
dla żelbetów zwykłych możemy, zgodnie z przepisami 
PN — B— 195, w  belkach i słupach giętych mimoosiowo sto­
sować naprężenia

ob —  0,28 X  180 =  50 k g /cm 1, i 

to dla żelbetów glinowych możemy dopuścić (w /g  § 12) 

ab =  0,28 X  280 =  80 k g /cn r ,

„o  ile władze budowlane nie udzielą specjalnego pozw ole­
nia”  na stosowanie naprężenia jeszcze wyższego

oA =  0,28 X  360 =  100 k g /cm 3.

Ale nawet przyjm ijm y narazie chociażby tylko te niesporne 
80 k g /cn r . Przekroje żelbetowe dla =  80 i =  50 
przy =  1200 znajdują się w  stosunku
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0,245
345,0

=  0,71

czyli, że przy ~b — 80 otrzym am y przekroje o 29%  m niej­
sze, niż przy betonie zwykłym.

Tak znaczne zmniejszenie przekroi, i tym  samym —  cię- 
ia ru  konstrukcji, —  w niektórych wypadkach, —  jak  np. 
przy budowie wysokich domów szkieletowych, —  może mieć 
wielkie, a nawet decydujące znaczenie.

W  tym  samym stosunku, a w  słupach nawet jeszcze w 
większym stopniu, zmniejsza się koszt deskowań. Z pow o­
du kilkakrotnie krótszych terminów rozszalowania, koszt 
.szalunku można znacznie obniżyć.

Jedynym minusem jest wyższa cena cementu glinowego, 
ponieważ norm alnie koszt cementu stanowi zaledwie 10% 
całkowitego kosztu żelbetu w ięc i ten koszt dodatkowy nie 
jest tak wielki. Szczegółowa kalkulacja w ykazuje, że przy 
uwzględnieniu w yżej opisanych oszczędności na betonie i 
szalowaniu oraz dodatkowych kosztów cementu i uzbroje­
nia, przy zastosowaniu stali zamiast zwykłego żelaza, —  w 
rezultacie żelbet na cemencie glinowym  wypadnie zaledwie
o 10%  drożej od zwykłego żelbetu, opłaca się to całkowicie, 
bo za tę cenę otrzym uje się możność wykonania konstrukcji 
w  porze zimowej i to konstrukcji o 22 —  29%  lżejszej niż 
zwykle.

Inż. P aw eł Jakowlew-H erbaczewski.

BEZPIECZNE LAM PY E LE K TR YC ZN E  DO ROBÓT 
W  PO M IESZCZEN IACH  W ILG O TN YCH , M ONTAŻACH 

KON STRU KCJI STALO W YC H  ITP.

Do oświetlenia m iejsca roboty w ciemnych pomieszcze­
niach stosuje się zwykle ręczne lam py elektryczne połą­
czone długim kablem ogum ionym z kontaktem norm alnej 
sieci oświetleniowej.

Ręczne lampy elektryczne na normalne napęcie 120 —  
220 V  stosowane do robót w  pomieszczeniach wilgotnych,
o ścianach przewodzących prąd (roboty budowlane w ha­
lach fabrycznych, napraw y i obm urowania kotłów  paro­
w ych itp .) stały się już nieraz przyczyną śmiertelnych 
porażeń —  napięcie bowiem 120 —  220 V  przy m ożliwo­
ści uziemnienia przez ciało trzym ającego lampę robotni­
ka jest wysoce niebezpieczne.

W  celu usunięcia niebezpieczeństwa porażenia stosuje 
się do zasilania tego rodzaju  lamp transform atory prze­
tw arzające prąd 120 —  220 V  na prąd niskiego napięcia
24 V , najzupełniej nieszkodliwy.

„Im prow izow anie”  takiego urządzenia transform ującego 
prąd jest oczywiście niedogodne, to też jedna z fabryk  
sprzętu elektrotechnicznego pośpieszyła z pomocą prze­
zornym  przedsiębiorcom  i opracowała b. w ygodny zespół 
transform atora połączonego z lampą przewodem ogum io­
nym o długości 25 m naw ijanym  na bęben (por. repro­
dukcję) .

T ransform ator znajduje się w  opancerzeniu pod bęb­
nem. Kabel nawinięty na bębnie łączy się z tranform a- 
torem poprzez specjalny kolektor, co pozwala na swobodne 
odw ijanie i naw ijanie kabla.

Całość zespołu charakteryzuje się następującym i dany­
m i:

Napięcie pierwotne 220— 120 V  50 per.
Napięcie wtórne 24 V
M oc transform atora 100 V  A.
Długość kabla do łączenia z siecią 2 m
Długość kabla lam pow ego 25 m
W ym iary całości ( h X a X b ) : 410X 220X 190 mm

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Janusz Ignaszewski —  Śląsk Zaolzański w życiu gospo­

darczym Polski —  K atow ice 1938 —  str. 24 —  Broszura 
znanego autora gospodarczego zawiera źródłowe in for­
macje i analizę dotyczącą przemysłu górn iczo - hutnicze­
go i m etalowego na Śląsku Zaolzańskim.

Techn. Stanisław Jarząbek —  Rożnów —  Budowa zbior­
nika i zakładu wodno - elektrycznego do r. 1938 —  W ar­
szawa 1938 —  Odbitka z mies. Cement 1937 —  1938 —  
str. 48.

N a treść tej zwięźle opracowanej m onografii o budowie 
zbiornika w  Rożnowie składają się nast. rozdziały:
A. I. Szkic historyczny budowy zapór.

II. Rożnów —  charakterystyka ogólna projektu zapory.
III. Budowa zapory.

B. Laboratorium  betonowe K ierow nictw a Budow y Zbiorni­
ka w  Rożnowie.

C. I. W ykonanie robót betonowych.
W ytw arzanie betonu.
Transport betonu.
W budowanie betonu.
K onserw acja betonu, szczeliny robocze i konstruk­

cyjne.
Deskowanie.
O bserwacje wykonanego betonu.

II. In jekcje.
III. Postęp robót.
IV . K ierow nictw o robót.

Literatura o Rożnowie.
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NOW OŚCI W Y D A W N IC ZE

B obrow ski Aleksander. Cegielnie polowe. Lwów 1938. 
Nakł. Lwowska Izba Rolnicza. (Druk. A . Gojawiczyń- 
ski) cm. 25, str. 4.

Borow iec Stanisław inż. O inw estycje na rynku mięsnym. 
Lwów 1938. W yd. Okręgowa Targowiskow a Kom isja 
Nadzorcza we Lwowie. (Druk. A. Gojawiczyński) cm. 
24, str. 18. Odb. „R oln ik ” .

B ryla  S tefa n  prof, dr inż. Doświadczenia z betonami w y­
konanymi z polskiego cementu glinow ego Alka-Elektro. 
W arszaw a 1938. (Druk. Techniczna) cm. 29% , str. 17 +
1 nlb. Odb.: „P rzegląd  Techniczny”  1938 r. Nr. 1, 2,
4 i 6.

Centralny Zw iązek Średniego i D robnego Przem ysłu  w  
Polsce. W arszaw a 1938. (Druk. Polska) cm 24, str. 12. 
Odb.: Kongres Bezpieczeństwa Pracy. T. I (W arszaw a 
1938).

D ębow ski Eugeniusz. Cech m urarzy w Łodzi (1841— 1936) 
Łódź 1937. (Druk. Udziałow a) cm 22% , str. 98 +  1 
nlb. Biblioteka Instytutu Przem ysłowo-Rzem ieślniczego 
w oj. Łódzkiego.

Dom  m ieszkalny na wsi. W  opracowaniu urzędu w oje ­
w ódzkiego w  W ilnie 1938. W ilno 1938. (Druk. A rty ­
styczna „G ra fik a ” ) cm 40, str. 12. Tyt. okl. (L. Bociań- 
sk i: Przedmowa —  Inż. K. Biszewski: Opis m odeli).

D ziuszyński A nton i inż. Sprawozdanie z rocznego Zjazdu 
Niem ieckich Gazowników i W odociągow ców  w  Lipsku. 
K raków  1938. (Druk. Polska) cm. 20% , str. 18. Odb.: 
„G az, W oda i Technika Sanitarna” . Str. 97 —  288. Tyt. 
okł. i ... | ' j

In strukcja  o w yrobie p łyt kam ienno-betonow ych i o ukła­
daniu z  nich nawierzchni drogow ej. Zatwierdzona przez 
M inistra K om unikacji. (Druk. Państw owa) cm. 20, 
str. 96, tabl. 2, tabela 1. M inisterstwo Kom unikacji 
N r. K 3.

Jachimowski Stanisław dr inż. W łaściw ości techniczne
i ekonomiczne lądowych kom unikacji leśnych. W arsza­
w a 1938. Nakł. autor. (Druk. M. Gałaszewski) cm. 25, 
str. 128, 2 nlb.

Kalendarz Spawalniczy Nr. 7 na rok 1938/1939. W arsza­
w a 1938. (Druk. „B agatela” ) cm 16, str. 422. „PerUn” .

Kluźniak Stanięław. Urbanizm 1937 (1938) (Druk- 3 ,Z ie­
m iańska” ) cm. 25, str. V I, 7 —  427.

Kobosko Edward inż. Instalacja elektryczna prądu silne­
go w budynkach. W arszaw a 1938. Nakł. Stowarzysze­
nia E lektryków  Polskich. (Druk. J. świętoński i S-ka) 
cm 21% , str. X II , 212.
Biblioteka praktyczna Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich (P ro f. inż. A d o lf J. M orawski: Przedm ow a).

K on gres. Pierwszy Polski K ongres Inżynierów, Lwów 12
—  14 września 1937 r. Część 3. Sekcja 3 Osiedli i Bu­
downictwa. W arszaw a 1938. Nakł. Naczelna Organiza­
c ja  Inżynierów  R. P. (Druk. „D rukprasa” ) cm 23% , 
str. 177, +  1 nlb., X X V III  +  1 nlb.

K orupczyńska Regina, Świderska-Jarmołowikzowa J. Bu­
dujem y szkoły. W arszaw a, 1938. Nakł. Zarządu Głów­
nego Tow. Popierania Publicznych Szkól Powszech­
nych. (Druk. „E konom iczna” ) cm 20, str. 76.

K ozłow ski Jan inż. W odociągi i kanalizacja W arszawy. 
W czora j —  Dziś —  Jutro —  (W arszaw a 1938). Nakł. 
W odociągi i K analizacja m. st. W arszaw y (Druk. M iej­
sk a ), cm 21% , str. 38 +  1 nlb.

( L isowski Kam il inż., Małisz Bolesław inż.) Opinie o pla­
nach zabudowania. M ateriał na 1 posiedzenie K om isji 
Regionalnego Planu Zabudowania, Gdynia 1938. (Druk. 
A . Szczuka) cm 29, str. 24. Ob. Studia nad regionem.

M inisterstw o Kom unikacji. N r. K. 3 —  zob. instrukcja 
w yrobie p łyt kamienno-betonowych.

O dalszą rozbudowę portu  gdyńskiego. Rozważania i m a­
teriały. Gdynia 1938. Nakł. Izba Przem ysłowo-H andlo­
w a w Gdyni. (Druk. B. Szczuka, W ąbrzeźno) cm 20, 
str. 86, 1 nlb.

Obalski Jan inż., Szym ański H enryk. Gospodarka wodo­
m ierzowa m iasta Paryża (K raków ) 1938. (D rak. Pol­
ska Fr. Zemanka) cm 30, sti\ 5. Odb. „G az, W oda i Te­
chnika Sanitarna”  1938. t. 18. Tut. nagł.

Osóbka Edward. Republika Spółdzielcza. Rzecz o  zdoby­
czach robotniczego budownictwa mieszkaniowego. W ar­
szawa 1939 (1938). Nakł. W arszawska Sekcja Spół­
dzielcza T. U. R. (Druk. „R obotn ik” ) cm 19% , str. 18 
+  1 nlb.

F opiel M ieczysław  inż. Piece z m ateriałów  komiennych. 
P raca niniejsza została przedstawiona W ydziałow i In­
żynierii Politechniki W arszaw skiej celem uzyskania 
stopnia doktora i przyjęta  17.1.1938. W arszaw a 1938. 
(Druk. M. Gołaszewski i Syn) cm 24% , str. 114.

P rzepisy na grzejniki, kuchnie, piekarniki, kuchenki, że­
lazka i grzałki nurkowe. W arszaw a 1938. Nakł. Sto­
warzyszenie E lektryków Polskich. (Druk. J. św iętoń­
ski i S-ka) cm  21, str. 40.

Rom ański J. K . dr. Podatki od nieruchom ości, od lokali. 
U lgi dla nowowznoszonych budowli. Teksty ustaw i roz­
porządzeń .Przepisy związkowe. Orzecznictwo. Okólniki 
M inisterstwa Skarbu. W ydanie 2. Kraków 1938. Księg. 
„Pow szechna”  (Druk. „Przem ysłow a” ) cm 15, str. 5 nlb., 
141.

Roniew icz W łodzimierz inż. dr. M elioracyjna Stacja Do­
świadczalna w  M arcallo pod Mediolanem. Sprawozdanie 
z wycieczki naukowej studentów W ydziału Inżynierii 
Lądowej i W odnej Politechniki Lw owskiej. Lwów 1938. 
(Druk. J. żydaczew ski) cm 20% , str. 16. O db.: „ży c ie  
Techniczne”  (1938. zesz. 5 ).

Rudolf Zygm unt inż. mag. Usuwanie śmieci w  m yśl nowej 
ustawy z dnia 31.111. 1938 r. (R e fera t w ygłoszony na 
20 Zjeździe Gazowników, W odociągow ców  i Techników 
Sanitarnych Polskich w  K atowicach i Chorzowie w  r. 
1938). K raków  1938. (Druk. Polska) cm 20% , str. 25. 
O db.: Gaz, W oda i Technika Sanitarna 1938. t. 18 (N r. 
7) Tyt. okł.

Sprawozdania  z posiedzeń Tow arzystw a Naukowego W ar­
szawskiego W ydziału 2 nauk historycznych, społecznych
i filozoficznych. R. 31: 1938. zesz. 1 —  3. W arszaw a
1938. Nakl. Tow arzystw a Naukowego W arszaw skiego z 
zasiłku Min. W . R. i O. P. (Druk. J. Cotty) cm 24, 
str. 3 nlb., 18, tabl. 4.
Tyt. Franc. —  zawiera —  W ładysław  Tatarkiew icz: 
Supraport rococow y w  W arszawskim  kościele św. Ja­
na. Komunikat... —  W itold D albor: Dwa nieznane p ro­
jekty  F. P lacidiego w  zbiorach w ielkopolskich; K ościół 
w  K rotoszynie i  jeg o  typ architektoniczny.

Stał w budownictwie. K atow ice 1938. Poradnia stosow a­
nia żelaza (Druk. „D rukprasa” ) W arszaw a. Cm. 
16% , str. 6 nlb., 175. (O db.: Kalendarz Przeglądu Bu­
dowlanego) T. 1 —  W arszaw a 1937). Zaw iera m. in .: 
inż. H. H onheiser: Stal, tw orzyw o i jeg o  w łasności; T a­
bele w ytw orów  stalowych, używanych w  budownictwie, 
inż. A . Chmieleński i inż. B. M ayzel: K onstrukcje sta­
lowe. Zasady projektow ania.

Szym ański H enryk. Gospodarka wodomierza miasta Pa­
ryża —  zob. Obalski Jan  inż.

Studnia nad regionem . (P lan zagospodarow ania w ybrze­
ża ). M ateriały na pierwsze posiedzenie K om isji Regio-
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nalnego Planu Zabudowania. (R eferaty  i plany opra­
cowane pod kierownictwem inż. arch. Lisowskiego K a­
mila, przez inż. arch. M alisza Bolesława, inż. Zięcika 
M ariana, red. Nowackiego Tadeusza, przy w spółpracy 
inż. Uniejew skiego Andrzeja i Kossakowej W iesławy. 
Gdynia 1938. (Druk. A. Szczuka) cm 29, str. 29 +  tabl. 
13. Tablice 6 —  8, 10 —  13 omawia praca inż. Kamila 
Lisowskiego i inż. Bolesława M alisza: Opinie o planach 
zabudowania. Ob. Lisowski Kamil inż.

Świderska-Jarmułowiczowa J .: Budujem y szkoły —  zob. 
Korupczyńska Regina.

T elatycki M ichał (S tanisław ). Postulaty nowoczesnego 
budownictwa sanatoryjnego w obliczu kryzysu leczenia 
zakładowego gruźlicy płuc. W arszaw a 1938 (Druk. 
„D rukprasa” ) cm 24% , str. 15. Odb.: Lekarz W ojsko­
w y (1938 —  t. 32, Nr. 3 ).

Uzupełnienie do praw a budowlanego. Lwów 1939 (1938) 
Księg. Dr. M. Bodek. (N ow a D rukarnia Lwowska) cm 
I 6V2 , str. 67.

W eber A d olf inż. Chromowanie. W arszaw a 1939 (1938). 
(Druk. „S tudio” ) cm 22, str. 94, 2 nlb.

W ojnicz - Sianożęcki Zygm unt inż. O rganizacja obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazow ej fabryki. R eferat w y­
głoszony na kursie dla techników cukrowników, zorga­
nizowanym przez Instytut Przemysłu Cukrow niczego w 
Polsce, w kwietniu 1938 r. w W arszawie. W arszaw a 
1938 (Druk. „B agatela” ) cm 25% , str. 19. (O db.: Ga­
zeta Cukrownicza 1938, N r. 29 —  30).

Zienkiewicz H enryk inż. O wyrobie cegły na potrzeby go­
spodarstw rolnych. W ilno 1938. (Druk. „Z n icz” ) cm 
23, str. 19. Odb.: Tygodnik Rolniczy. Tytuł okładki.

BUDOWNICTWO OBRONNE

GRUBOŚCI STROPÓW  SCHRONÓW 
PRZECIW LOTNICZYCH .

Źródła, angielskie podają następujące grubości stropów 
zależnie od materiału i ciężaru pocisku:

Pocisk Żelbet Beton M ur-ceglany Ziemia
25 kg 30 cm 45 cm 75 cm 2 m 85 cm
50 kg 75 cm 1 m 5 cm 1 m 50 cm 4 m 80 cm

100 kg l m  5 cm 1 m 65 cm 2 m 40 cm 7 m 80 cm
300 kg 1 m 35 cm 2 m 10 cm 3 m 90 cm 1 1 m 85 cm

1000 kg 1 m 95 cm 2 m 85 cm 5 m 85 cm 19 m 65 cm
(T he Architectural Design  & Construction, X/1938).

Inż. M. L.

BU DOW NICTW O Z U W ZG LĘD N IEN IEM  OBRONY 
PRZECIW LOTNICZEJ.

Problem  obrony przeciw lotniczej staje się zupełnie aktu­
alny przy rozważaniu dzisiejszych zagadnień budowla­
nych —  podawanie zatem rozwiązań w  postaci budowy 
m iast w ieżowych lub podziemnych jako zupełnie utopijne 
nie załatwia sprawy i stanowi szkodliwe omijanie realnych 
problem ów polegających na rozwiązaniu zagadnień w fo r ­
mach stosowanych dzisiaj w budownictwie. Budowa schro­
nów przeprowadzana przez różne instytucje i przemysł 
stanowi zabezpieczenie tylko części ludności —  do tej po­
ry natomiast nie ma zabezpieczenia średniej i drobnej w ła­
sności prywatnej. Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że nie 
sposób w  rozsądnych granicach ekonomicznych zabezpie­
czyć m ałego domu przed bezpośrednim działaniem poci­
sku; angielskie ministerstwo spraw wewnętrzych żąda 
przeto w suchych przepisach przynam niej, by bydynek w y­
trzymał podmuch eksplozji m ającej m iejsce w odległości
50 stóp t. j. 15 m —  oznacza to odstęp w zajem ny budyn­
ków w ynoszący 30 m. Poza tym wskazana jest pionowa roz­
budowa w  m iejsce poziomej. Dziedzińce wewnętrzne są ra­
czej niepożądane.

(T h e A rchitectural D esign & Construction VII/1938).

Inż. M. L.

M IASTA JA SK IN IO W E.

W Meksyku odbył się kongres architektów, na którym  
angielscy uczestnicy wypowiedzieli się za budową m iast 
podziemnych, dokąd by się przenosiła ludność podczas w o j­
ny. Sztuczne oświetlenie m iało by tam  zastąpić słońce. 
Ciekawe było stanowisko Am erykan, którzy przestrzegali

przed budową drapaczy nieba, a chyba m ają  oni w  tym  
kierunku bogate doświadczenie. Podobno okazuje się, że 
każde piętro od 20 czy 30 począwszy kosztuje drożej, niż 
gdyby je  pomieścić na ziemi.

Bauwelt N r 40 z 6.10.1938, str. 924.
T. K .

K UCH NIA JAKO SCHRON P R ZE C IW G A ZO W Y .

A nglia w yciąga konsekwencje z ostatnich doświadczeń" 
budownictwo przeciwlotnicze stało się hasłem dnia, a schro­
ny zostają, co jest charakterystyczne dla kraju o  w yso­
kiej cyw ilizacji, wyposażone w e wszelki kom fort i w yg o ­
dy. Ostatnio zwiedzili członkowie parlamentu i przedsta­
wiciele władz pokazowy schron przy domku jednorodzin­
nym w  Ipswich —  koszt domku z czterem a sypialniami 
łącznie ze schronem urządzonym  w  kuchni wynosi 1100 
funtów.

Kuchnia użytkowana w  sposób norm alny zbudowana jest 
z żelbetu o grubości ścian conajm niej 25 cm z uzbroje­
niem co 15 cm —  w ym iary te j kuchni w ynoszą 3 X  3 X  
X  2,40 m. Kuchnia ta um ożliwia pobyt mieszkańcom do­
mu jednorodzinnego nawet w  czasie długotrw ałego zagro­
żenia, gdyż zawiera pom ieszczenie dla środków żywności
i zabezpiecza przed skutkami ataku lotniczego czy  gazo­
w ego, z wyłączeniem  oczyw iście bezpośredniego uderzenia 
pocisku. Okna kuchni są w  zupełności zabezpieczone przed 
odłamkami i podmuchem od bliskiej eksplozji, p rzy  rów ­
noczesnym zachowaniu maksymalnego oświetlenia. Z 
chwilą alarmu lotniczego mieszkańcy opuszczają zasłonę 
gazoszczelną w  hallu stwarzając tym  samym pierwszą 
kom orę przejściow ą. D ruga kom ora pow staje w  przejściu  
do kuchni dzięki specjalnym  drzwiom stalowym  gazoszczel­
nym. Autom atycznie zostaje wprawione w  ruch urządze­
nie w entylacyjne w  kuchni poruszane elektrycznie —  na 
w ypadek unieruchomienia elektrowni zainstalowane jest w 
kuchni specjalne urządzenie w entylacyjne ręczne. Kuchnia 
jest kompletnie wyposażona w  sprzęt sanitarny i przeciw ­
gazowy.

(T he A rchitectural D esign  & Construction, X/1938).

Inż. M. L.

STAL W  BU D O W N IC TW IE PRZECIW LO TN ICZYM .

„The Architectural Design & Construction”  podaje stre­
szczenie publikacji om aw iającej zastosowanie stali w  bu­
downictwie przeciwlotniczym . Dla budowy wielkom iejskich
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obiektów  budowlanych nadaje się szkielet stalowy z wielu 
w zględów : przede w szystkim  m ogą w ystąpić podczas ata­
ku lotniczego siły  i natężenia w  konstrukcji o najrozm ait­
szych kierunkach, odmiennych od norm alnych obciążeń od 
ciężaru w łasnego i użytkowego —  jednorodna niezależnie 
od kierunku w ytrzym ałość stali zwiększa tutaj niebezpie­
czeństwo. W  dalszym ciągu przedstawia konstrukcja sta­
lowa najm niejszą powierzchnię na działanie podmuchu
i ssania; ewentualne naprawy są stosunkowo łatwe. Jeże­
li chodzi o konstrukcję stropu, winien on być jednakowo 
w ytrzym ały na udary bomb spadających z góry , jak i na 
działanie eksplozji od dołu —  tu w łaściwy jest strop dźw i­
garow y, o dźwigarach otulonych betonem na grubość 7,5 
cm —  odstęp dźw igarów  nie powinien przekraczać 75 cm. 
Dla stropu najw yższego i nad schronem wskazane są kon­
strukcje zbliżone do m ostowych, a polegające na w ykona­
niu ciąg łe j powierzchni stalow ej z blach profilow anych 
montowanych poprzecznie na dźwigarach. Blachy te nito­
wane stanowią zarazem uszczelnienie przed gazem . Blachy 
faliste lub żeberkowe można umieszczać na górnych lub 
dolnych stopkach dźw igarów  i betonować na nich płytę. 
W  wypadkach szczególnego zabezpieczenia stosuje się bla­
chy stalowe nitowane lub spawane o grubości do 12 mm, 
z nadbetonowaniem o odpowiedniej grubości. Stropy stalo­
we stanowią pożądane wzmocnienie przeciwlotnicze również 
w budynkach niższych o konstrukcji ścian nośnych z ce­
gły-

Ściany budynku w inny być m ożliwie lekkie, gdyż w  ra­
zie wybuchu w ewnętrznego dochodzi do ich zwalenia. Pod 
tym  w zględem  bardziej odpowiednie od ciężkich i tym  sa­
m ym  niebezpiecznych ścian m urowanych są ściany m eta­
lowe podw ójne o specjalnej izolacji i w ypraw ie w ew nętrz­
nej i zewnętrznej. Ściany te są również odporne na dzia­
łanie g a z iw  i kwasów, które w  porowatym  materiale są 
trudno usuwalne.

W  konstrukcji dachów stosuje się ostatnio ustroje pła­
skie analogiczne do konstrukcji stropowych —  jeżeli dach 
jest dwuspadkowy, należy w ięzbę drewnianą zapalną za­
stąpić więzbą stalową ze stali galw anizow anej ogniood­
pornej. W  istniejących budynkach można zabezpieczyć 
przestrzeń strychow ą blachami stalowym i, które zarazem 
uszczelniają przed gazem .

(T h e A rch itectu ral D esign & Construction, X/1938).
Inż. M. L.

STAL

ST A LO W E  ZBIO RN IK I B E N ZYN Y  

O K SZTA ŁC IE  SFERYCZN YM .

W  Stanach Zjednoczanych zbudowano ostatnimi czasy 
kilka zbiorników dla płynów  łatwo parujących o kształ­
cie sferycznym , przy którym , gdy  zbiornik jest pełny, ci­
śnienie płynu na ściany jest wszędzie jednakowe.

Przed kilku laty w  Chicago przeprowadzono badania nad 
zbiornikiem sferycznym  o pojem ności 1200 m3. Zbiornik ten 
miał średnicę poziom ą 17,6 m i w ysokość 9,5 m.

Poddany on został w  pierw szym  rzędzie próbie ciśnie­
nia pow ietrza, co pozw oliło na zbadanie odkształceń po­
włoki w  m iejscach, gdzie w edług obliczeń teoretycznych 
powinny były  nastąpić większe naprężenia.

D ruga próba polegała na napełnieniu zbiornika wodą. 
Zauważono przy tym  nieznaczne sfałdow anie powłoki tuż 
nad ziemią, co wskazało na konieczność wzmocnienia pow ­
łoki u dołu pierścieniem  stalowym.

W reszcie trzecia próba na napełnieniu zbiornika wodą 
pod ciśnieniem 0,35 k g /c n r  i próba ta powtórzona została 
400 razy.

Prócz tego dokonana została próba ulatniania. W  tym  
celu na wodę w zbiorniku wylano 3200 Itr. benzyny co w y­
tw orzyło powłokę o grubości 5 cm. Przez 42 dni m ierzo­
no ciśnienie wewnątrz zbiornika i stwierdzono, że nie prze­
kroczyło ono nigdy 0,35 k g /c n r  i że praktycznie biorąc 
benzyna wcale nie parowała, gdyż ilość je j pozostała ta 
sama.

Na podstawie tych badań zbudowano w Port - Arthur w 
Texasie dwa zbiorniki o średnicy 43 m i wysokości 12,15 m
i pojem ności 15 milionów litrów  i szereg mniejszych.

L ’O ssature M etallique, N r  7-8, 1938 r.
J. Ch,

JU BILEU SZ W IA D U K TU  G A R A  BIT.

W iadukt Garabit wykonany został w r. 1888 według pro­
jektu inż. E iffla . W  owe czasy był to najw iększy most łu­
kow y stalowy. Ale i obecnie, choć m osty lukowe osiągają 
rozpiętość przekraczającą 500 m. (503 m most K ill van 
Kuli w New Yorku, 502 m most w  Sidney w  Anstralii) 
wiadukt Garabit pozostanie jednym  z najładniejszych m o­
stów tego rodzaju.

W r. 1888 przy budowie linii kolejow ej M arvejols —  
Neussargues wynikła konieczność przecięcia doliny Tru- 
yere w  Departamencie Lozere. Dolina ó  głębokości 125 m 
miała szerokość 525 m. Inżynierowie prowadzący budowę 
rozwiązali to zagadnienie w ten sposób, że skierowali linie 
wzdłuż jednego z dopływ ów  w  dolinę Truyere, przecięli 
rzekę na w ysokości 60 m i w yprowadzili wzdłuż drugiego 
dopływu. Rozwiązanie to było bardzo kosztowne w ydłuża­
ło bow iem  ogrom nie linię.

W ów czas E iffe l zaproponował budowę wiaduktu o długo­
ści 448 m z jednym  przęsłem łukowym o rozpiętości 165 m. 
Projekt ten pozw olił zaoszczędzić 5 milionów franków  w 
złocie.

Projekt ten wówczas był tak śmiały, że E iffe l potrafił 
go  przeprowadzić dopiero po b. licznych i długich kon fe­
rencjach i naradach, przyjm ując na siebie całkowitą odpo­
wiedzialność.

Prócz om awianego przęsła łukowego wiadukt posiada 
jeszcze 5 przęseł kratow ych płaskich o rozpiętości około
50 m opartych na stalowych filarach również kratowych. 
F ilary te kwadratowe w  przekroju m ają szerokość 6,25 m 
u góry  i 20 m u dołu. Główne dźw igary m ają 5 m w yso­
kości. Przy przyjm ow aniu wiaduktu poddany był on obcią­
żeniu próbnemu 400 ton.

L ’O ssature M etallique, N r G, 1938 r.
J. Ch.
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BETON I ŻELBET W Y K R E ŚL E N IE  ZBRO JEN IA.

NORM Y METOD BADAŃ  CEM ENTU.

P rzy badaniu cementu do budowy dróg samochodowych 
w  Niemczech okazała się potrzeba zm iany istniejących 
norm. W prow adzono oznaczanie wytrzym ałości na zginanie 
zamiast na rozciąganie, i dodatkowo badanie skurczu oraz 
stosu je się inny piasek do zapraw y próbnej przy więk­
szym  dodatku w ody. Poczynione doświadczenia w ejdą do 
nowoopracowanej normy.

Bauw elt N r 36 z 8.9.1938, str. 8U7.
T. K.

KON TRO LA W ILGOTNOŚCI PIASK U .

W  Los Angelos dopuszczalna zawartość w ilgoci w piasku 
przy dostawach dla w yrobu betonu wynosi 7,6%  w ody po­
w ierzchniowej, co daje, biorąc pod uwagę 0,6%  w ilgoci 
pochłoniętej, razem 8,2%  wody. Dla sprawdzenia używa 
się nader prostej metody, a to, jak  następuje: do naczy­
nia prostokątnego o płaskim dnie nalewa się w ody do 
jednej piątej wysokości, a następnie w sypuje się badany 
piasek do pełna. Jeżeli woda dojdzie do brzegu zbiornika 
przed piaskiem, piasek zawiera ponad 7,5%  w ilgoci po­
w ierzchniowej, a 8,1% całkowitej.

Engineering News Record z 29.9.1938, str. UH.
T. K.

PO M PO W AN IE BETONU.

Przy budowie zapory Solon na rzece Kennebec w  St. 
Z j. A . P. układano beton za pomocą pom powania podczas 
mrozu dochodzącego do — 29°, przy czym poczyniono na­
stępujące obserw acje: 1) Nie potrzeba izolować rurociągu 
dla uniknięcia zbytniego spadku tem peratury betonu. Przy 
temp. powietrza — 24°, tem peratura betonu obniżyła się 
tylko o 3,5" przy długości nieosłoniętego rurociągu oo 80 m, 
jedynie ogrzanego parą przed puszczeniem betonu. 2) Be­

ton o  opadzie stożka 3,7 cm można było pom pować bez 
trudności. 3) W  pewnych wypadkach w ylot rurociągu znaj­
dow ał się 8,7 m poniżej pom py i mimo to  nie zachodziło 
rozdzielanie się materiału. 4) Pom powanie można było prze­
ryw ać na 20 minut, bez obawy zatykania się rurociągu, 
zwykle jednak zatrzym ania dla przesunięcia wylotu itp. 
były krótsze. 5) Od w ylotu rurociągu beton był przeno­
szony na m iejsce ostateczne zapomocą rynien o długościach
1,5 —  3,0 m. Spadki rynien wynosiły 1 : 3 dla betonu
o spadzie 10 cm i 1 : 1,7 dla spadu 3,7 cm. Powyższe dane 
są m iarodajne tylko dla betonu, użytego przy opisanej 
budowie, gdyż zależą od składu betonu, uziarnienia i kształ­
tu ziarn kruszywa.

E ngineering N ew s Record z 29.9.1938, str. U07.
T. K.

W ZM O CN IEN IE PO DTORZA KOLEJOW EGO.

Na linii kolejow ej w  Jones Ridge (Illinois —  St. Zj. 
A . P .) dla zm niejszenia kosztu utrzym ania toru, prze­
chodzącego przez teren o nizkiej w ytrzym ałości i stale 
osiadający, zastosowano jako wzmocnienie p łyty  żelbeto­
we pod balast. P łyty wykonane z betonu 1 : 2 : 3,5 w ibro­
wanego o wym iarach 3,60 X  3,00 grub. 16,5 cm po środ­
ku i 14 cm na brzegach dla odprowadzenia w ody z osi 
toru. Zbrojenie podwójne z prętów średn. 12,7 mm. Ino- 
w ację tę w ypróbow ano z dobrym  wynikiem na odcinku 
780 m tak, że w  r. b. położono dalsze 600 m.

E ngineering N ew s Record  —  28.V1I.1938, str. 105.
T. K.

Dla wykreślenia zbrojenia w ęzła ram y żelbetow ej, po­
kazanego na rysunku, gdzie kąty Zi i Zi są nierówne, 
można się posługiw ać następującym i rów naniam i:

Q = T t +  T, . . .

gdzie a —  odległość osi pręta od brzegu.

T, T ,

+  “  tg (Z1 : 2) t g ( Z , :  2)

(1>

(2)

Stąd mamy

Ti =  Q — TtiT3 Q

tg (Z,: 2) 
tg (Z, : 2)

R =
T.,

tg (Z 2: 2)
(4)

Z równań (3) i (4) otrzym uje się początek łuku pręta
i promień krzywizny. D ługość krzyw ej wynosi 2 n R  (Z i .+  
+  Z2) : 360.

E ngineering N ew s Record z 25.8.1938, str. 2U5.
T. K.

RÓŻNE MATERIAŁY

B U D O W A DRÓG OBRÓBKA CIE PLN A.

W  Sydney (A ustralia) skonstruowano maszynę, która 
za pom ocą obróbki cieplnej gruntu przekształca g o  odra- 
zu w  materiał, zbliżony do cegły, który  następnie wałuje 
się walcem drogow ym , jak zwykłą szosę tłuczniową. Spo­
sób ten nadaje się tam, gdzie nie ma odpowiedniego m a­
teriału do budowy dróg, a zato teren jest gliniasty, co 
zachodzi właśnie w okręgu Queensland w Australii. M a­
szyna jest właściwie ruchom ym  piecem, którego jedną 
ścianą jest tw orząca się nawierzchnia drogowa. Do opa­
lania używane jest drzewo. Całość poruszana jest po dro­
dze za pom ocą silnika Diesla 12 k. m.

La Technique M oderne, N r. 18 z 1938, str . 632.
T. K.

W Y P R A W A  Z W ŁÓKIEN SZK LAN YCH .

Na jesiennych Targach Lipskich w ystawiono w yprawę 
wewnętrzną z włókien szklanych grub. 1 cm, odznaczającą 
się dobrymi własnościami akustycznymi, a do pewnego
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stopnia i ciepłochronnymi. Tynk ten może być wykonany 
w różnych barwach o rozm aitych wykończeniach.

Bauwelb N r 35 z 1.9.1938, str. 822.
T. K.

PR ZE PISY  DLA KONSTRUKCJI D REW N IAN YCH .

W Niemczech ukazało się 2-gie wydanie norm y D IN - 
1052, dotyczącej konstrukcji drewnianych. Zaw iera ono 
pewne zmiany w  porównaniu z wydaniem poprzednim. 
M iędzy innymi współczynnik bezpieczeństwa przy wybo- 
czeniu dla wysmukłości 0 —  100 nie wzrasta od 3,75 do 
4,75 lecz wynosi stale 3,75, a dla 100 —  200 wzrasta on 
liniowo do 4,75 (dotąd do 5,25). D aje to dla najczęściej 
spotykanych w  praktyce wypadków podniesienie dopusz­
czalnej w ytrzym ałości o 10 —  15% . W prętach złożonych, 
każdy pręt musi posiadać moment I e =  15 S . s : n 
gdzie S —  największa siła ściskająca prętu złożonego w 
t. sk —  długość wyboczeniowa pręta złożonego w  m , n  —  
ilość prętów  pojedyńczych. W belkach złożonych z 2 belek

bh2
wskaźniki w ytrzym ałości W  —  0,85 , a z 3 belek —

6
hb1 ,

0,7 —  . W  stropach pod pomieszczeniami mieszkalnymi
6

ugięcie belek stropowych pod obciążeniem stałym i rucho­
mym może wynieść max. 1/322, dotąd 1/230 dla małych 
dom ów ). Poza tym  norm a rozszerzyła przepisy dotyczące 
połączeń na gwoździe.

Bauw elt N r. 39 z 29.9.1938 r., str. 895.
T. K.

PO SA D ZK A Z BARW NEGO A SF A L TU .

Na rynku angielskim pojaw iła  się jak o posadzka utyli­
tarna dla kuchen, szpitali, szatni, korytarzy i t. p. posadz­
ka z asfaltu specjalnie barwionego, pod nazwą „V alch ro- 
me” . Posadzka ta jednoczy znane zalety asfaltu z miłą dla 
oka dowolną barwą, a jest zarazem ekonomiczna z uwagi 
na zupełny brak kosztów  utrzymania. 1

(T h e A rchitectural D esign & Construction VI/1938).
Inż. M. L.

TR Ó JK Ą T N E  P ŁY TY  POSADZK OW E.

Z pośród rozm aitych typów  posadzek dla ciężkiego ruchu 
na uwagę zasługują p łyty  z żelaza lanego o kształcie tró j­
kątnym. żelazo lane jest w ytrzym ałe na ciśnienie, a kształt 
trójkątny płytki, ze wzmocnieniami w  trzch narożkach, 
które zapewniają przenoszenie się obciążeń na podłoże w 
tych właśnie m iejscach, wyznacza położenie płytki jedno­
znacznie —  nawet w  razie pewnych nierówności czy zanie­
czyszczeń podłoża lub w ichrowatości płyty nie ma objaw ów  
chwiania się i drgania płyty, które przy płytach prostokąt­
nych prowadzą do niszczenia płyt i zbytecznego hałasu.

(T h e  A rchitectural D esign  & Construction VI/1938).
Inż. M. L.

K O N SER W AC JA PO SADZEK.

Do posadzek z tw ardego drzewa trwalszą politurą od 
mieszaniny z terpentyną jest mieszanina szelaku ze spi­
rytusem metylowym. Do czyszczenia posadzek gum owych 
nie można używać mas, zaw ierających terpentynę lub olej, 
gdyż m ateriały te niszczą kauczuk. W Anglii w ytw órcy 
posadzek skałodrzewnych (ksylolitow ych) zrzeszyli się
i opracow ali zasady wykonywania tego rodzaju  robót.

The National Builder listopad 1938r str. 138.

O K ŁA D ZIN Y  SA N ITA R N E  Z BAKELITU .

W  Anglii zastępuje się ścienne płytki kamionkowe bake­
litem dostarczanym  w płytach o grubości 5 /32”  —  bakielit 
ten w  miłych dla oka kolorach daje się układać w piękne 
wzory, a pod względem trw ałości i wodoodporności nie 
ustępuje płytkom ceramicznym.

(T he A rchitectural Review, London, X -1938).
Inż. M. L.

WPŁYWY ZEWN. NA BUDOWLE

SZKŁO CIEPŁOCHRONNE.

W numerze czerw cowym  „Przeglądu Budowlanego”  do­
nieśliśmy o szkle ciepłochronnym  „E xu ro” , które pochła­
nia promieniowanie pozaczerwone zawarte w  świetle sło­
necznym. Szkło to zawiera tlenek żelaza, nadaje się do 
szyb okiennych. Bardziej celowe jest wykonywanie ścian 
ze szkła, szczególnie w tym  wypadku, gdy  otwieranie okien 
jest niewskazane lub niedopuszczalne (n. p. w ścianach 
ogniow ych). Pustaki stosowane do tej pory nie zyskały 
w iększego rozpowszechnienia ze względu na swe liczne 
wady. Obecnie produkuje się jednak metodą mechaniczną 
pustaki o wym iarach 255 X  149 X 96  mm, które charakte­
ryzują się tym , że próżnia wewnętrzna wypełniona jest 
rozrzedzonym  suchym powietrzem  —  metr sześcienny 
ściany zawierający 240 pustaków o ciężarze po 2,875 kg 
jest o 50%  lżejszy  niż przy cegle pełnej. Ściana taka jest 
złym przewodnikiem ciepła, w ilgoci i głosu ; w  szczegól­
ności zdolność izolacyjna cieplna takiej ściany jest znacz­
nie wyższa aniżeli norm alnego okna podw ójnego. Ściany 
z pustaków szklanych nadają się w  szczególności dla "biur
i warsztatów  pracy, gdyż światło jest rozprószone i dzię­
ki załamaniu dochodzi do głębi pomieszczeń —  warunki 
świetlne są odpowiednie nawet dla kreślarni i mechaniki 
precyzyjnej.

W e wnętrzu pustaka szklanego nie może nastąpić skra­
planie się pary, gdyż podczas produkcji spawa się szczel­
nie obie połówki pustaka przy pom ocy stopu metalowego. 
Pustaki łączy się zaprawą, a specjalne ukształtowanie 
tych powierzchni zapewnia w ysoką przyczepność —  siła 
potrzebna do rozerwania dwu pustaków wynosi 9,1 k g /cn r . 
W ytrzym ałość pustaków wynosi 76 k g /cn r . Do wysokości
10 m ściana niesie siebie samą, przy natężeniu w dolnej 
warstwie 0,8 k g /c n r  —  pewność jest zatym  bardzo w yso­
ka. Pustaki znajdują szerokie zastosowanie w  budowie 
chłodni.

(D eutsche Bauzeitung 2.11.1938).
inż. M. L.

PRO M IEN IE N AD FIJO ŁK O W E.

W  Niemczech i w Anglii poczyniono pewne doświadcze­
nia nad stosowaniem okien ze szkła, przepuszczającego 
promienie nadfijolkow e (aż do 260 jjl) . W  pomieszczeniach 
szpitalnych zaobserwowano szybsze gojenie się ran i cho­
rób stawów, w szkole w  Fiirth i B. przyrost w agi dzieci 
w  ciągu 9 miesięcy w yniósł przeciętnie o 0,33 kg, a zwięk­
szenie wzrostu o 0,4 cm więcej w  stosunku do dzieci, prze­
byw ających w pomieszczeniu o oszkleniu zwykłym. W  in­
spektach w  pewnym wypadku pod szkłem przepuszczają­
cym  promienie nadfijołkow e dojrzało w ciągu 42 dni 60 
główek sałaty, zamiast 18 w  przedziale pod szkłem zwy­
kłym.

Bauwelt N r 37 z 15.9.1938, str. 853.
T. K.
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A K U STYC ZN IE  IZO LO W A N E PO M IESZCZEN IA DLA 
M U ZYK ÓW .

Pomiędzy Izbą M uzyczną a władzami budowlanymi są 
obecnie w  toku pertraktacje w  kierunku stworzenia pom ie­
szczeń strychow ych dla muzyków, którzy ćwicząc zakłóca­
ją  spokój dom owy; chodzi tu przede wszystkim o takie in­
strumenty, jak  puzon, trąbę i td. Specjalne sposoby izo­
lacji akustycznej są w opracowaniu.

(Deutsche Bauhiltte 2.11.1938).
inż. M. L.

INSTALACJE
O D PR O W AD ZEN IE SPALIN  Z P A LE N ISK  G AZOW YCH .

Do tej pory odprowadza się spaliny z palenisk gazowych, 
które w  nowoczesnej budowie są coraz liczniejsze, przez 
zwyczajne murowane przewody kominowe. Spaliny zawie­
rają  przeważnie dwutlenek w ęgla i parę wodną —  na sku­
tek nierówności ścianek kominów następują zaburzenia w 
odpływie gazów, a przy niedostatecznej izolacji skroplenie 
pary w porze chłodnej —  w  rezultacie może w ystąpić w il­
goć i wykwity. Bardziej odpowiednie dla odprowadzenia 
gazów  spalinowch są przewody o przekroju okrągłym  i o 
gładkich ścianach, n. p. rury ceramiczne lub azbestowoce- 
mentowe __ można je  dym enzjonować znacznie oszczęd­
niej, przez co zm niejsza się w  ogólności rozm iar filarów  
kominowych.

(Deutsche Bauzeitung 9.11.1938).
Inż. M. L .

0,&%. W  porównaniu z normalnym dom owym  ogrzewaniem  
centralnym oszczędność na opale w ynosi przy ogrzewaniu 
miejskim około 37% . W praw dzie stanowi ogrzew anie m iej­
skie pewne niebezpieczeństwo w  razie w ojny, gdyż zacho­
dzi m ożliwość pozbawienia opału znacznych połaci m ia­
sta przez zniszczenie centrali lub przewodów głównych, ale 
zaradzić temu można przez częściow ą decentralizację i u- 
rządzenie kotłów  na opał mieszany (gaz, prąd elektrycz­
ny, w ęgiel). W  każdym  razie stwierdzono dziś już nie­
zbicie, że obecna gospodarka cieplna stosująca ogrzew a­
nie mieszkaniowe czy  centralne domowe, w ykorzystu je ener­
g ię  cieplną w ęgla czy koksu w  sposób znikomy. Nie ule­
g a  wątpliwości, że w  przyszłości opalać się będzie w y­
łącznie prądem elektrycznym  lub gazem , a tym  sam ym  
zniknie w ęgiel i koks z piwnic domu m ieszkalnego, co po­
ciągnie za sobą również zbędność kominów. W płynie to 
w pewnej m ierze na rozwiązanie rzutu budynku, a ponad­
to przyczyni się do sanacji m iast które obecnie bardzo 
cierpią na skutek sadzy i dym ów z palenisk dom owych. 
A ngielscy specjaliści obliczyli, że dym y spalinowe w yrzą­
dzają w  Anglii szkody, które w  roku dochodzą do olbrzy­
m iej kw oty 40 milionów funtów. Zreform ow anie gospodar­
ki cieplnej w  kierunku centralizacji w ytwarzania ciepła 
będzie zatem miało zarówno doniosłe konsekwencje eko­
nomiczne, jak i dodatni w pływ  na w ygląd zewnętrzny 
miast.

(Deutsche Bauzeitung, 19 październik 1938).
Inż. M. L.

ZA SA D Y  O ŚW IE TLEN IA POM IESZCZEŃ BIU RO W YCH
I FAB RY CZN YC H .

PRZEW O D Y AZBESTO CEM EN TOW E W  TECH NICE 
W E N TYLA C Y JN E J.

W  sali kinowej lub restauracyjnej konieczne jest urzą­
dzenie w entylacyjne, które by  pracowało bezszelestnie przy 
znacznej wym ianie powietrza. Normalne w entylatory elek­
tryczne są zwykle niew ystarczające i zarazem nieodpowied­
nie ze względu na nieunikniony szmer. Bardziej celowe 
są większe urządzenia posiadające m otor ssący w  pewnym 
oddaleniu od w entylow anej sali. W ystępuje jednak w tedy 
konieczność umieszczenia w  sali przewodów ssących znacz­
nych rozm iarów, które zwykle zawiesza się jaknajw yżej, 
najlepiej pod sufitem ; można je  również w ykształcić w 
postaci belek podstropowych. Podłużne szczeliny, przez k tó­
re następuje ssanie powietrza, w inny być m ożliw ie nie­
dostrzegalne. Dobre usługi jako m ateriał dla wykonania 
tych przew odów  oddaje cement azbestowy, zarówno ze 
w zględu na swą lekkość, która nie przeciąża konstrukcji 
nośnej stropowej, jak  i na naturalny kolor popielaty, nie 
w ym agający lakierowania. Azbestocem ent posiada przy 
tym  w ym aganą w ytrzym ałość i urabialność. Gładka po­
wierzchnia nie stwarza dodatkowych przeszkód przy prze­
pływie powietrza.

(Deutsche Bauzeitung, 26.10.1938).
T. K.

G OSPO DARK A CIEPLN A.

Na 15-ym K ongresie Ogrzewania i W entylacji w  Berli­
nie podkreślił jeden z referentów, że ilość realności w 
Nowym Jorku, korzystających z ogrzewania m iejskiego 
wynosi już 4 % , podczas gdy  w Berlinie sięga zaledwie

Biorąc pod uwagę decydujący w pływ  natężenia światła 
na czas trwania określonej pracy (wredle licznych doświad­
czeń odpowiednia krzyw a ma kształt hyperboliczny) d o ­
niosłość należytego oświetlenia w arsztatów  pracy jest o- 
czywista. Należy unikać światła bezpośredniego —  każda 
żarówka winna być osłonięta szkłem matowym , które roz­
prasza blask. W  ogólności zasadą winno być oświetlenie 
powierzchniowe, a nie punktowe, które w ym aga od oka 
ciągłej akom odacji. Z uwagi na blask okładziny ścienne z 
płytek gładkich lub gładkie lakierowanie nie są wskazane. 
Ściany winy być m atowe w jasnych kolorach. Ciemne po­
wierzchnie ścian i w ielkie powierzchnie okien powodują 
straty świetlne —  dlatego winno się stosować przed okna­
mi jasne zasłony. W ażną rzeczą jest czystość powietrza 
w  w arsztacie pracy, gdyż kurz pochłania światło. Źródła 
światła należy umieszczać w  rzędach równoległych do ścia­
ny okiennej, tak aby można oświetlać sztucznie sukcesyw­
nie z nastaniem zmierzchu. Nieznaczny procent lamp nale- 
leży u jąć w osobny obwód w celu umożliwienia świecenia 
częściow ego podczas sprzątania i tp. Na sali winien się 
zawsze znajdować przyrząd do pomiaru naświetlenia. Na­
świetlenie normalne winno wynosić w  św iecach /stopę kw .: 
w wielkich salach biurowych, w  bankach i salach buchal­
terii i pisania na maszynie 12 (około 130 luksów ), w  po­
mieszczeniach m niejszych 8 (90 ), w korytarazch i klatkach 
schodowych 3 (33 ).

Statystyka w ykazuje, że większość w ypadków  w fa b ry ­
kach ma m iejsce w  miesiącach zim owych —■ stoi to n ie­
wątpliwie w  związku z gorszym i warunkami oświetlenia. 
W  ostatnich latach, dzięki postępom  techniki oświetlenio­
w ej, w ydajność lam p w zrosła praw ie w  trójnasób.

(T h e A rchitectu ral D esign  & Construction VII/1938).
Inż. M. L .
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RA C JO N A LN A  PR A C ZK A R N IA .

Praczkarnię i je j urządzenia projektu je się zbyt szablo­
nowo, co się nieprzyjem nie odbija po tym  w  użytkowaniu; 
należy mieć na uwadze, że w  domu dziesięciorodzinnym 
praczkarnia użytkowana jest prawie codziennie. Przede 
w szystkim  należy unikać zbyt silnego spadku podłogi be­
tonow ej, gdyż za silny spływ  w ody do, zwykle zbyt m a­
łego, syfonu odpływ owego, pow oduje szkody, a ponadto 
podłoga jest za śliska. Syfon  należy z reguły umieszczać 
przy ścianie, a nie w  środku ubikacji. Kadź do prania win­
na stać pod oknem, które winno być zaopatrzone w nad- 
świetlnie dla wypuszczenia pary. Jeżeli praczkarnia znaj­
duje się w  suterynach, należy baczyć na oddzielenie 
szczelnym i drzwiami od pom ieszczeń piwnicznych, gdyż 
para ujem nie w pływ a na przechowywane w  piwnicach 
artykuły spożywcze.

(D eutsche Bauhiitte 2.11.1938).
inż. M. L.

W Y K R Y W A N IE  NIESZCZELNOŚCI 
W  RU RAC H  W ODN YCH .

W  Oakland (K aliforn ia  St. Z j. A . P .) skonstruowano 
aparat podsłuchowy do w ykryw ania małych nieszczelności 
w  rurach wodnych, znajdujących się pod ziemią lub pod 
wodą. A parat zaopatrzony jest w  wzmacniacz i m ikrofon 
czuły głównie na dźwięki o częstotliw ości rzędu 3000 
drgań^min., gdyż dźwięki o takiej właśnie częstotliwości 
dają małe w ypływ y w ody z rur. M ikrofon m oże być zmon­
tow any na trójnogu  m etalowym , który  się ustawia na 
chodniku betonowych, albo na pręcie, wpuszczanym  w  zie­
mię aż do zetknięcia z przewodem  badanym. P rócz tego 
istnieją aparaty, zamknięte w  szczelnej puszce do zagłę­
biania w  wodę do rurociągów  zanurzonych. P rzy użyciu 
opisanego przyrządu udaje się znacznie skrócić czas szu­
kania i ustalenia m iejsca nieszczelności, przy czym  odpa­
da konieczność w ykonyw ania długich w ykopów . Bywały 
wypadki, że punkt, w ym agający  naprawy, znajdywano 
przy pom ocy aparatu w  ciągu kilku godzin, zamiast po­
przednio koniecznych kilku dni. Przyrząd jest czuły na 
w ypływ  8 l/m in . z rurociągu znajdującego się na głębo­
kości 3 m.

Engineering N ew s R ecord  z  6.10.1938, str. 431.

T . K .

O G R ZE W A N IE  PRO M IEN IU JĄCE.

Główna różnica między ogrzewaniem  zwykłym, a  pro­
m ieniującym  polega na tym , że tutaj nie nagrzew a się 
prawie powietrze, a tylko same ciało ludzkie, m niej w ię­
cej tak, ja k  w górach, gdzie przy stosunkowo niskiej tem ­
peraturze można chodzić lekko ubranym . Z ogrzew ań pro­
m ieniujących sufitow e bardziej jest zbliżone do natural­
nego działania słońca od podłogowego.

N ajlepszą okazała się instalacja w  postaci wężownicy 
rurow ej o jak  najdłuższych odcinkach dla zm niejszenia 
ilości złącz. Pow stała m yśl, aby ze względu na dużą w y­
trzym ałość rur w yzyskać jednoczenie zbrojenie p łyty  żel­
betowej stropu. Przeciwko temu jednak podniesiono dwa 
zarzuty: 1) nie wiadomo, jaka będzie przyczepność roz­
grzanej rury do betonu, 2) przy naprawie instalacji ogrzew ­
niczej może ulec zniszczeniu i płyta przez naruszenie zbro­
jenia. D latego też zastosowanie rur ogrzewniczych, jako

zbrojenia jest w  Niemczech zakazane, w  Szw ajcarii mogą 
być one częściowo naprężone, ale całe przepisowe obciąże­
nie musi przejąć płyta w raz z norm alnym  zbrojeniem . 
W  tym  wypadku wężownica jest tylko dodatkowym zabez­
pieczeniem.

Ogrzewanie prom ieniujące da je oszczędność m iejsca (brak 
grzejn ików ), dobry rozkład ciepła i zm niejszenie kotłów 
c. o. W  lecie instalacja może być użytą do chłodzenia.

Bauw elt N r 36 z 8.9.1938, str. 829.
T . K .

BEZGŁOŚNY „D Z W O N E K ” .

W  związku z tendencjam i usunięcia hałasu z budynku 
mieszkalnego zastępuje się w Anglii sygnały akustyczne 
optycznym i. Na rynku budowlanym ukazało się urządze­
nie, które załączone do norm alnej instalacji dzw onkow ej, 
pow oduje w  m iejsce sygnału głosow ego charakterystyczne 
miganie światła elektrycznego —  może być również załą­
czone do specjalnego sygnału świetlnego, w  razie potrzeby 
w kilku kolorach. Również w dziale telefonów  przechodzi 
się na sygnalizację optyczną.

(T h e A rchitectural D esign & Construction VIIJ1938).

Inż. M . L .

WYKONAWSTWO ROBÓT

PR ZE SU N IĘ C IE  DOMU.

W  M oskwie w  związku z poszerzeniem  ulicy Gorkiego 
z 16 do 61 m rozpoczęto przesuwanie domów. N ajw iększy
3 piętrow y już przesunięto na odległość 49,8 m. Objętość 
przesuniętego domu 46600 m3, w ym iary 39,1 X  61,7 m, 
ciężar 23 tys. ton, grubość ścian do 1 piętra 2,5 do 3,5, 
na w yższych 2,5 —  3 cegieł. Przesuw poziom y w ym agał 
siły  o w ielkości 2,5%  w agi, t. zn. 575 t. Szybkość ruchu 6
—  10 m /godz . Dom przeniesiono w  3 dni, bez usunięcia 
mieszkańców.

S troitelnaja  Prom yszlennost N r. 7 z 1938, str. 28.

T . K .

D R A B IN Y  SAM OCH ODOW E D LA ROBÓT 
REM ONTOW YCH .

W  wielu wypadkach, np. podczas gw ałtow nych wichur 
lub burz, w ystępują w  mieście w znacznej ilości drobne 
uszkodzenia budowlane, które w ym agają szybkiego re­
montu. W ykonywanie rusztowań lub ustawianie drabin 
dla naprawienia złuszczonej w ypraw y lub oderwanego 
gzym su pociąga zwykle za sobą nieproporcjonalnie duży 
w zrost kosztów  i opóźnia przy tym  remont.

Firma M ercedes-Benz produkuje ostatnio samochody za­
opatrzone w  drabiny, o konstrukcji zbliżonej do sam o­
chodów straży pożarnej; drabiny wysuwalne o wysokości 
18 względnie 24 m um ożliwiają m urarzowi drobne rem on­
ty  fasadowe. Samochód urządzony jest dla transportu ma­
łych ilości m ateriałów budowlanych. Pod szczytem  drabi­
ny umieszcza się dla celów  bezpieczeństwa rodzaj kosza 
ochronnego. Takim  samochodem można obsłużyć dziennie 
do 10 m iejsc roboczych, przy czym  wielką zaletą jest nad­
zw yczaj łatwe przem ieszczanie drabiny.

(D eutsche Bauzeitung, 26.10.1938).
Inż. M. L.
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W IN D A  TO W AROW O -O SO BO W A.

Naogół przewóz osób windami, służącymi do podnosze­
nia m ateriałów na budowie jest wzbroniony. W  Anglii 
ostatnio jednak skonstruowano w indy budowlane, które 
są dostosowane do wym agań przepisów dla w ind osobo­
wych. Dźwigi te okazały się bardzo praktyczne przy w y­
sokich budowach, gdyż zaoszczędzają one dużo czasu ro­
botnikom, którzy w  dodatku unikają męczącego wchodze­
nia, osłabiającego następnie w ydajność pracy. Szczególnie 
ma to znaczenie dla starszych pracowników, w  dodatku 
zwykle w ykw alifikow anych, których czasem nawet ze w zglę­
du na zdrowie nie można było narażać na uciążliwe w spi­
nanie się po schodach na rusztowaniu. Poza tym  nad­
zorcy  —  m ając ułatwiony dostęp —  lepiej nadzorują ro ­
botę, co napewno w pływ a dodatnio na je j przebieg.

P o  raz pierwszy opisane urządzenia zastosowano przy 
rem oncie Parlamentu w  Londynie.

The National Builder —  listopad 1938, str. 139.
T . K .

P RA D  E LE K TR YC ZN Y  N A BUDOW IE.

Stosowanie prądu elektrycznego na budowie do celów 
napędowych i oświetleniowych w ym aga zachowania róż­
nych środków ostrożności. Jako zasadę należy przyjąć, że 
tylko napięcia poniżej 24 V  są bezpieczne. D la tego też 
wskazane jest jaknajszersze stosowanie tego napięcia do 
lamp ręcznych itp., szczególnie przy pracy w  m iejscach 
wilgotnych. P rzy robotach w  pobliżu nieosłoniętych prze­
wodów o wysokim  napięciu należy się zawsze porozumieć 
z elektrownią i ew. prąd w yłączyć. Zaciski uziem iające 
maszyn i przewodów doprow adzających prąd należy uzie­
m ić przed uruchomieniem. Naturalnie wszelkie maszyny 
elektryczne muszą być zabezpieczone od deszczu, śniegu
i wody. W ażność poruszanych spraw  ilustrują następujące 
w ypadki: 1) Obok stawianego szkieletu stalowego prze­
biegał przewód w ysokiego napięcia. Jeden z robotników 
stojących na konstrukcji w ylał kubeł w ody, która oblała 
przewód. Prąd z  przewodu przeszedł przez strumień w o­
dy, czołwieka i stal do ziemi. Robotnik doznał porażenia, 
stracił równow agę i upadł na ziemię. 2) Prowadzący beto­
niarkę uległ porażeniu śmiertelnemu dotknąwszy osłony 
silnika elektrycznego, którą zapomniano uziemić.

Bauw elt N r 37 z 15.9.1938, str . 863.
T . K .

B E TO N IARK A CIĄGŁA.

W  Anglii ukazały się na rynku betoniarki ciągłe, skon­
struowane w /g  w zorów  niemieckich stosowanych przy bu­
dowie dróg samochodowych. W  betoniarkach tych nie po­
trzeba m ierzyć składników, gdyż po ustawieniu maszyny 
na dany skład betonu m ateriały dochodzą do betoniarki 
za pom ocą ślimaków, obsługa w ięc sprowadza się tylko do 
trzym ania odpowiednich lejów  stale napełnionych. M aszy­
na pokazana jest na fotogra fii. W zdłuż osi podłużnej idzie 
ślimak podający  piasek i żwir, których ilości są regulo­
w ane zapomocą przesuwania przegródki, w yjm ow anej po 
zmieszaniu. Cement dostarcza ślimak poprzeczny. Obroty 
ślimaka kruszywa są stałe, reguluje się tylko obroty śli­
maka cementowego. Beton gotow y wychodzi stale przez 
otw ór w yjściow y bębna m ieszającego, o ile jednak chodzi
o wyładunek nie ciąg ły  np. do taczek, przez zamknięcie 
drzwiczek bębna można zatrzym ać materiał na czas do­
wolny. Zw rócić należy uwagę na to, że o ile normalnie 
w  betoniarce mieszamy naraz większe ilości mas, nałożo­

nych jednocześnie do bębna, to  tutaj mieszanie odbywa 
się małymi, dochodzącemi bez przerw y porcjam i, jest więc 
daleko dokładniejsze. Analizy laboratoryjne wykazały w a­
hania składu nie przekraczającego 1 % . W ydajność przy 
pracy ciągłej jednego typu wynosi 7,6 m Vgodz., przy w y­
ładowaniu do taczek iłość ta  spada do 5,4 —  6,1 mVgodz. 
Zużycie energii w ynosi ca 50%  tego, co dla zwykłej be­
toniarki tej samej w ydajności. Duże typy  m ogą w yprodu­
kować do 300 m'Vdzien.

The National Builder —  listopad 1938 r., str. 139.
T . K .

SP R A W D ZA N IE  W IA ZA R Ó W  DACH OW YCH .

Badanie w iązarów  dachowych przez ustawianie ich pa­
rami pionowo, łączenie i obciążanie pociąga za sobą du­
że niedogodności, związane z nakładaniem i zdejm ow a­
niem ciężarów o znanej wadze, które w dodatku przy du­
żej rozpiętości w ypadają dość duże. Prościej jest ułożyć 
badane kratownice poziom o na odpowiednim rusztowaniu
i w yw ierać nacisk na w ęzły za pom ocą dźwigarek czy  
pras hydraulicznych.

S troitelnaja  Prom yszlennost’ N r. 7 z 1938, str. 26.
T . K .

PROJEKTOWANIE

PO LSK IE BU DOW NICTW O SZPITA LN E  
W  L IT E R A T U R ZE  ZAG RAN ICZN EJ.

Angielskie czasopism o „The Architectural Design & 
Construction”  z lipca b. r. zamieszcza w  m onografii po­
święconej szpitalnictwu wśród przeglądu zagranicznych 
budowli szpitalnych na naczelnym m iejscu reprodukcje pol­
skich sanatoriów w  Istebnej i w  Otwocku, oraz W arszaw ­
skiego Szpitala Dziecięcego.

BU DO W A SZKÓŁ W E  FRAN CJI.

Sierpniowy zeszyt „ L ’Architecture d’A u jou rd ’hui”  oma­
w ia nowoczesne budownictwo szkół, które w  latach ostat­
nich poczyniły znaczne postępy. Szkoła dawniejsza była 
ciemna i duszna, posiadała wąskie okna o wysokich para­
petach, zasłaniających widok na zewnątrz. Szkoła nowo­
czesna otw iera dla dziecka czy ucznia w idok na świat ze­
wnętrzny, a poza tym  wyposażona jest w doskonale urządze­
nia higieniczne.

Jakkolwiek budowa szkół należy we F ran cji do samo­
rządów, od r. 1936 obow iązuje instrukcja M inisterstwa 
Oświaty, k tóra w  praktyce prowadzi do nadzoru państwo­
w ego nad budownictwem  szkół. Instrukcja ogranicza ilość 
uczniów w  jednej klasie do 40, a je j powierzchnia winna
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wynosić 1,5 nr na osobę. W ym iar maksymalny sali =  9 
X  8 m, a wysokość minimalna 4 m. Jeżeli światło jest tylko 
jednostronne, (ze strony lew ej) to maksymalny w ym iar 
sali szkolnej =  9 X  V m, a wysokość sali winna wynosić
4,5 m. Okna w inny być możliwe duże: nadproża jak  n a j­
niższe, a parapety do 0,80 m nad posadzką. W szystkie 
skrzydła okienne są otwierane. Okna w inny być zawsze 
umieszczone na podłużnej ścianie sali. W skazane jest oświe­
tlenie sali szkolnej dwustronne. Instrukcja w ym aga boiska 
otw artego o powierzchni conajm niej 200 nr (5 m" na ucz­
nia) oraz dziedzińca krytego, następnie dla każdej klasy 
szatni wyposażonej na obwodzie w  szafki oraz umywalnię 
kolistą w  środku (brzeg 65 cm nad posadzką) o możliwie 
wielkiej ilości wypustów w ody; odpływ y nie m ogą być za­
mykane guzikami gumowymi. Schody o szerokości min. 1,35 
m i wysokości stopni maks. 16 cm m ogą być zastąpione po­
chylnią o spadku do 14% . Balustrada może być pełna albo 
kratowa o odstępie prętów  do 13 cm. W skazane jest ogrze­
wanie parą niskoprężną, wodą gorącą lub elektryczne. Tem ­
peratura nie może być niższa od 18° nawet w czasie najw ięk­
szych mrozów. Na każdą klasę winno się projektow ać dwa 
klozety w  szkołach chłopców  i trzy  klozety w  szkołach 
dziew cząt; ilość pisuarów ' rów na się ilości sedesów. Każda 
szkoła musi posiadać tusze o kabinach odzielnych —  na 
każdy tusz przypadają trzy  kabiny do rozbierania się. Po­
nadto mieści się w budynku szkolnym sala rysunków, ro­
bót ręcznuych, kantyna, gabinet lekarski i inne pomieszcze­
nia adm inistracyjne.

Z pośród szeregu m onografii om awiających szkoły fra n ­
cuskie i zagraniczne na uwagę zasługuje opis zespołu szkol­
nego w Puteaux pod Paryżem  z uwagi na luksusowe w ypo­
sażenie i wykończenie gm achów szkolnych, skomplikowaną 
konstrukcję oraz pom ysłowe opracowanie szczegółów : sala 
botaniczna łączy się przy pom ocy rozsuwalnej ściany z tera­
są z grządkam i; w  półkolistej sali rysunkowej zamiast sto­
łów umieszczane są poręcze z rur, o które uczeń opiera swój 
blok rysunkow y; niektóre sale założone są am fiteatralnie; 
w  zabudowaniach mieści się piękna pływalnia. Inne szko­
ły francuskie m ają rozwiązania zbliżone. Szkoła w  La Ro­
chelle o 16 klasach mieści się w budynku parterowym  o rzu­
cie łamanym w  ten sposób, że każda klasa stanowi od­
rębny budynek łączący się z sąsiednimi na nieznacznej dłu­
gości ścian, co oczywiście umożliwia oszklenie na bardzo 
znacznej partii.

Szkoły, internaty i kolegia angielskie są dość zróżnico­
wane odnośnie program u budowy z uwagi na niejednoli­
tość system ów wychowawczych. Uderza nadzwyczaj boga 
te  wyposażenie urządzeń sanitarnych i kultury fizycznej. 
Omówiono również szkoły szw ajcarskie i czeskie.

Jeżeli chodzi o szkolnictwo średnie, zawiera m onografia 
opis liceów  francuskich, czeskich i przede wszystkim śred­
nich szkół amerykańskich o architekturze monumentalnej.

Szkoły wyższe reprezentowane są przez technikum w 
L ong Beach oraz przez wyższą szkołę lotniczą we F lorencji 
łącznie z internatem oficerskim  i koszarami.

Zeszyt specjalny „ L ’Architecture d ’A u jou rd ’hui”  uzu­
pełniony jest szczegółowym  opisem internatu szkolnego w 
Metz z omówieniem poszczególnych systemów rozwiązania 
sal sypialnych, z podaniem w ym iarów  mebli itp. Przedział­
ki we wspólnych sypialniach zaw ierają obok każdego łóżka 
szafę o racjonalnym  urządzeniu wnętrza oraz umywalnię 
z lustrem i grzejnik pod oknem. Szpitalik internatu zawie­
ra szereg izolowanych kabin o łóżkach wyższych niż nor­
malne dla ułatwienia badania lekarskiego. Pomysłowe 
urządzenia dla transportu brudnej bielizny, tusze i um ywal­
nie, pomieszczenia kuchenne, ogrzewanie, w entylacja

i oświetlenie wielkiego internatu szkolnego podane są w y­
czerpująco. W  zakończeniu przedstawiono nowoczesne ume­
blowanie klasy szkolnej, drewniane lub metalowe, oraz po­
szczególne typy posadzek w  salach szkolnych i dekorację 
ścian.

(L ’A rch itectu re d’A ujourd ’hui VII1-1938).
Inż. M. L.

RO ZBU D O W A D ZIELN ICY H IGH GATE W  LO NDYNIE.

W  numerze kwietniowym „Przeglądu Budowlanego”  do­
nieśliśmy o budowie nowoczesnych bloków mieszkalnych 
w podlondyńskiej dzielnicy H ighgate —  pod nazwą H igh- 
point. Obecnie powstał drugi blok: „H ighpoint Number 
T w o” , ze wszechm iar zasługujący na uwagę. Czasopismo 
„The Architectural Review ’ przynosi w numerze paździer­
nikowym szczegółow ą m onografię tej budowy, przy czym  
na wstępie przytacza dzieje powstania projektu, z których 
wynika, że na całym  świecie władze budowlane trzym ają 
się zbyt kurczowo przepisów, stwarzając prawie niepoko- 
nalne trudności wszelkiej inicjatyw ie odbiegającej od sza­
blonu. Projektanci musieli z jednej strony walczyć z opinią 
publiczną m ałego miasteczka, która dom agała się budowa­
nia w  stylu angielskim i wypowiedziała się zasadniczo 
przeciw architekturze funkcjonalnej, z drugiej strony mu­
sieli zaś dostosować budowę do wym agań regulacyjnych
—  w rezultacie powstał gm ach bardzo różny od pierw ot­
nego racjonalnego projektu i zaw ierający tylko połowę ilo­
ści mieszkań. W ładzom  przedłożono aż siedem szczegółow o 
opracowanych alternatyw, zanim doszło się do końcowego 
ustalenia.

Budynek jest w  zasadzie sześciopiętrow y, z częściowym  
poddaszem. Mieszkania, dwa większe i dwa mniejsze, są 
dwupiętrowe —  rzuty parzystych i nieparzystych pięter 
odpowiadają sobie. Mieszkania większe zawierają repre­
zentacyjny dwupiętrowy hall ze schodami wewnętrznymi, 
Wejście pokój stołow y i kuchnię w kondygnacji dolnej, 
oraz cztery sypialnie i dwie łazienki w kondygnacji g ór ­
nej. Mieszkania m niejsze nie posiadają hallu dwupiętrowe­
g o : livink-room  znajduje się w  kondygnacji dolnej, a po ­
za tym  podział mieszkania jest identyczny jak  w  wypadku 
pierwszym  —  klatka schodowa w górnej kondygnacj po­
siada oświetlenie wtórne. P okoje służbowe znajdu ją  się w 
parterze.

Budynek posiada wyłącznie służbowe klatki schodowe. 
K om unikacja pionowa odbywa się przy pom ocy dwu w ycią­
gów , obsługujących na każdym  nieparzystym  piętrze po 
dwa mieszkania, przy czym  wchodzi się do mieszkania 
w prost z kabiny, która zaopatrzona jest w dw oje drzwi. 
W  kabinie znajduje się tablica dzwonkowa z przyciskiem 
dla każdego mieszkania —  równocześnie z wprawieniem 
windy w  ruch dzwoni dzwonek w  kuchni odpowiedniego 
mieszkania i otwarcie drzwi następuje z mieszkania. L o­
katorzy m ają własny klucz, który  otw iera drzwi windy na 
w łaściwym  piętrze. Po opuszczeniu je j w inda w raca auto­
matycznie na parter. W  szybie w yciągow ym  znajduje się 
jeszcze druga kabina na dwie osoby, która ma znaczenie 
służbowe i obsługuje klatkę schodową służbową. Konstruk­
c ja  szybu w yciągow ego jest w zupełności niezależna w  sto­
sunku do konstrukcji budynku, tak że drgania się nie prze­
noszą.

K nstrukcja nośna skrzydeł budynku składa się z zew ­
nętrznych ścian nośnych oraz środkowego rzędu słupów łą­
czonych podciągam i. W  części centralnej z uwagi na dwu­
piętrow y living-room  bez stropu pośredniego konstrukcja 
jest odmienna i składa się z piętrowych ram ownic dwu-
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prżęsłowych ustawionych poprzecznie; ściany zewnętrzne 
spoczyw ają na płytach stropowych. Szyby w yciągow e w y­
kształcone są w postaci wież w  wszechstronnym odstępie 
dwucalowym od konstrukcji. W  parterze trakt frontow y 
budynku jest częściowo otwarty, a całość spoczywa na 
okrągłych słupach —  powstał w ten sposób bardzo prze­
stronny otw arty hall, którego dwa skrzydła prowadzą do 
w yciągów  i klatek schodowch. W  trakcie tylnym  mieszczą 
się garaże z w jazdem  ze strony tylnej budynku.

W szelkie przewody (ogrzew anie sufitowe, ciepła i zimna 
woda, odpływy, światło, rynny, firgidaire, itp.) mieszczą 
się w szybach przylegających i dostępnych ze służbowych 
klatek schodowych, tak że wszelkie remonty m ają  m ie j­
sce z zewnątrz bez potrzeby wchodzenia do mieszkań.

Bardzo bogato są wyposażone kuchnie —  specjalna izo ­
lacja akustyczna zapobiega przedostawaniu się hałasów do 
pokojów  mieszkalnych i sypialń.

Do obu gmachów, Hoghpoint I i II, przynależy wielki 
ogród, z basenem pływackim i dziecińcem —  od strony 
południowej zamknięty jest szeregiem garaży, które posia­
dają' na dachu taras, dostępny z ogrodu.

Na uwagę zasługuje ciekawy szczegół architektoniczny: 
mianowicie w ejście dó budynku przykryte jest rozległym  
dachem w rodzaju dachu peronowego —  dla podtrzymania 
tej płyty można było zastosować słupy masywne i cien­
kie, kolumny figuralne stylizowane i t. p. Projektanci za­
stosowali dwie klasyczne kariatydy, które niezbyt szczę­
śliwie harm onizują z nowoczesnym w yglądem  budynku. 

(T he A rchitectural Review  X/1938).
inż. M. L.

W Y S T A W A  W SZE CH ŚW IATO W A W  NOW YM  JORKU.

W  dniu 30 kwietnia 1939 nastąpi otw arcie W ystawy 
W sżechświatowej w  Nowym  Jorku dla upamiętnienia 150- 
letniej rocznicy objęcia w ładzy prezydenta przez J. W a­
szyngtona. W ystaw a stanie blisko centrum miasta, na 
bagnistej łączce, na którą przez 30 lat w ywożono popiół 
tak że teren należało najp ierw  w yrównać. Praca ta w y­
magała uprzednich wierceń próbnych i zachowania ostroż­
ności, aby przy przesypywaniu popiołu nie w yw ołać nad­
miernych ruchów słabego stosunkowo gruntu o w ytrzym a­
łości ok. 0,20 k g /cn r , co odpowiada obciążeniu warstwą 
około 1,20 m  popiołu. Dla tego też w  kosztorysie przew i­
dziane było dla nasypów układanie żużla warstwami
o maks. grubości 1,20 m, a wykopy winny były  być w y­
konane też warstwam i najw . 3,00 m. P rzy projektow aniu 
fundam entów ustalono, że 1) p łyty  stosowane będą tylko 
na grubszych starych nasypach popiołu, 2) na świeżych 
obciążenie dopuszczalne wyniesie 0,20 kg/cm ". 3) Spadki 
istniejące nie będą łagodzone poniżej 3 % , 3) pale o śred­
nicy 15 cm, dochodzące aż do w arstw y piasku, oblicza się 
na 15 t. 4) Obciążenie gruntu pod fundamentem na palach
2,8 k g /cm 2. Ponieważ w  przyszłości teren w ystaw y ma być 
zamieniony na park, w ięc też pod tym  kątem widzenia 
wykonano zadrzewienie przyszłych alei itd. Zasadzono 
w tym  celu drzewa starsze o wysokości aż do 15 m (m. in. 
dęby i jesiony) przewożone na samochodach ciężarowych 
z odległości ponad 90 km. Drzewa o wadze łącznie z zie­
mią przylepioną do korzeni do 25 t. były pokrywane pod­
czas przewozu całkowicie em ulsją z wosku dla zapobie­
żenia wyschnięciu. Drzewa będą wyzyskane dla celów oświe­
tleniowych, gdyż zostanie wyzyskany fakt, że unerwie­
nie spodnie liście przy naświetleniu światłem rtęciowym 
daje poświatę zielonkawą. T o też pod drzewami będą za­
mieszczone lam py rtęciowe, rzucające śwatło pionowo do 
góry  na liście. Co się tyczy ustalenia typów  budynków

wystawowych, to naogół 1) budynki są parterowe o przę­
słach 6 m, wysokości zasadniczo 6 m i szerokości 6 m
o powierzchni sprzedażnej do 50% , 2) konstrukcja lekka 
szkieletowa stalowa, 3) okładzina obustronna —  płyty 
azbestowe lub gipsow e o grubości 1,2 cm z w ypraw ą na 
siatce spawanej, 4) izolacja  ciepłochronna ścian wewnętrz­
nych z blach glinowych lub wełny żużlowej w‘ewnątrz płyt 
ściennych.

Engineering N ew s R ecord z 22.9.1938, str. 350, 353, 357, 
3(17, 369.

T. K .

BUDOW A DOMÓW BIU RO W YCH  W  BERLIN IE .

Podczas gdy  kapitał prywatny buduje chętnie dom y mie­
szkalne przeważnie na peryferiach w ielkiego miasta, da­
je  się obecnie, wobec centralizacji urzędów państwowych 
w stolicy, dotkliwie odczuć brak pom ieszczeń biurowych 
w Berlinie. Z tych  względów  przystąpiła gm ina do nowo- 
stworzonego tow arzystwa budowlanego, które ma za za ­
danie budowę gm achów biurowych w  centrum, przy czym  
ulegną zabudowie w ielkie parcele śródm iejskie do te j po­
ry nie w ykorzystane z powodu w ysokiej ceny, niedostęp­
nej dla drobnego i średniego kapitału pryw atngo. Biura 
planuje się z uwzględnieniem m ożliwości przebudowy na 
wielkie mieszkania.

(D eutsche Bauzeitung, 19 październik 1938).
Inż. M . L.

K IN O TEATR AK TU A LN O ŚCI W  PAR YŻU .

Na Polach Elizejskich zbudowano ostatnio kinoteatr na 
380 m iejsc, przeznaczony wyłącznie dla wyświetlania ty ­
godników i aktualności (news theatre, cinephone). W e j­
ście do kina przerobione ze sklepu o szerokości zaledwie 
2,25 m zwraca jednak uwagę przechodniów dzięki silnie 
wyładowanej markizie szklanej oświetlonej neonem. K ory ­
tarz prowadzący do kina posiada jedną ścianę lustrzaną —  
łącznie z sufitow ym  oświetleniem neonowym  w  kształcie 
przenikających się półkuli uzyskuje się wrażenie podw ój­
nej szerokości korytarza. K inoteatr utrzym any jest w  ko­
lorach białym  i ciemnoniebieskim; efekty  świetlne powięk­
szają optycznie małą salę. Zastosowano system w entyla­
cyjny zm ieniający powietrze 4 razy w  przeciągu godzi­
ny.

(T h e A rchitectural D esign & Construction VI/1938).
Inż. M. L.

ILOŚĆ SKLEPÓW  W N O W YCH  O SIEDLACH .

W  nowobudujących się osiedlach określa się ilość po­
trzebnych sklepów na 123 do 155 przy 20 tysiącach m iesz­
kańców, przy czym  przypada 50 do 70 na sklepy spożyw ­
cze, 7 na sklepy tytoniowe, 8 do 10 na drogerie, 6 do 7 
na sklepy z żelazem itp.

(D eutsche Bauhiitte 2.11.1938).
inż. M. L.

DOMY JEDN OROD ZIN N E SZEREG OW E 
W  AM STE RD AM IE.

Przy ulicy Van Dycka w Am sterdam ie znajdował się te­
ren o długości 30 m i nieznacznej szerokości, wobec obo­
w iązujących przepisów dla zabudowania luźnego nie nada­
ją cy  się do zabudowy. Zastosowano zatem rozwiązanie, 
które najbardziej zbliżone było do dezyderatów przepisów 
m iejscow ych dla budownictwa drobnego, a zarazem zezwo­
liło na ekonomiczne wykorzystanie parceli. W ykonano mia-
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nowicie w  zabudowaniu zw artym  pięć domków jednoro­
dzinnych jednakowych o szerokości 6,00 m i głębokości 11,40 
m, mieszcząc w  przyziemiu garaż, w ejście do klatki scho­
dowej i kotłownię, na pierwszym  piętrze living-room , ja ­
dalnię i kuchnię, na drugim  piętrze sypialnię rodziców, ła ­
zienkę, dwa pokoje dziecinne i pokój służbowy, a na trzeciej 
kondygnacji dalsze dwa pokoje dziecinne, taras i strych. 
Za każdym domem znajduje się ogródek. Jakkolwiek roz­
wiązanie to nie odpowiadało ściśle regulacji, uzyskało ono 
aprobatę władz z uwagi na swą celowość. Fasada frontow a
i tylna każdego domu posiada balkony zaopatrzone w  kwiet- 
nice. N a uwagę zasługują w  sypialniach składane um ywal­
nie ścienne szafkowe, w  stanie złożonym zajm ujące bardzo 
m ało m iejsca— szafka mieści ju ż w  sobie wieszadło na ręcz­
nik i przyrządy do mycia. Na stryszku oszklonym można 
suszyć bieliznę na specjalnym  rurociągu spiralnym . Domek 
pom ieścić może rodzinę złożoną z 9 osób. Całość posiada 
oszczędną konstrukcję żelbetową z wypełnieniem cegłą i li­
cowaniem cegłą emaliowaną białą.

(Lu, Technique des Travaux X -1938).
Inż. M. L.

A M E R Y K A Ń SK IE  NOWOŚCI BU D O W LAN E.

W  St. Z j. Am. P. domki, wznoszone przez przedsiębior­
ców  na sprzedaż, zaopatrzone są, ja k  swego czasu poda­
waliśm y, w różnego rodzaju  wbudowane meble i urządze­
nia. Ostatnio rozpow szechniają się tam  lustra, które są 
wykonywane jak o m otyw  zdobniczy. D ają  je  we drzwiach 
w ejściow ych w przedpokoju, w  salonie, w  stołowym , z 
tyłu  półek na drzwiach kuchennych oraz w  łazience, jako 
ścianki podziałowe przy prysznicu czy wannie. Często są 
one kolorowe. W nętrza zamiast w ypraw y są wykładane pły­
tami z prasowanych włókien drzewnych, gipsu, które to 
p łyty  służą zarazem jak o izolacja ciepłochronna.

W związku z stosowaniem urządzeń do klim atyzacji po­
wietrza, dzięki którym  powietrze zimą w e wnętrzach nie 
je st tak suche, jak  dawniej przy silnym ogrzewaniu, w y­
stępuje zjaw isko zam arzania w ilgoci, przenikającej od w e­
wnątrz do ścian i napotykającej tam  na zimne warstw y 
zewnętrzne. D latego też zaczynają tam stosować pokryw a­
nie okładzin lub ścian od w ewnątrz izolacją wodoszczel­
ną, np. papier im pregnow any asfaltem .

Ciekawy jest też postęp w  dziedzinie konstrukcji drzwi 
garażow ych. Otwieranie i zamykanie tych odbywa się na 
odległość za pom ocą instalacji radiow ej, umieszczonej na 
samochodzie. W ystarczy tylko nacisnąć guzik na desce 
rozdzielczej przy przejeździe i odjeździe.

Dzwonki domowe posiadają urządzenia, w ydzw aniające 
różne melodie, np. grę dzwonów katedry W estminster- 
skiej.

Am erican  Builder —  październik 1938 r., str. 29, 94, 
96, 106, 108.

T. K .

RO ZBU D O W A B E RLIN A .

W związku z przebudową Berlina przystępuje się obe­
cnie do rozbiórki wszelkich niskich nieruchom ości, które 
przeryw ają ciągłość gabarytu ulicznego i szpecą w ygląd 
m iasta; w  ich m iejsce zostaną wzniesione dom y dostosowa­
ne wysokością do ogólnego obrazu ulicy. Postępowanie od­
bywa się w  ramach nowego ustawodastwa odnoszącego się 
do upiększenia miast.

(Deutsche Bauzeitung 9.11.1938).
Inż. M. L.

W IE LK I STADION SPORTOW Y W  K OPEN H AD ZE.

W  roku bieżącym dokonano w Kopenhadze otw arcia n a j­
większego w  Europie klubowego stadionu sportowego. N a­
leży on do klubu Kobenhavns Boldklub (K . B .) i zawiera 
tereny dla piłki nożnej i dla tenisa przedzielone środkowym 
budynkiem o konstrukcji żelbetowej nad halami krytym i, 
o w ym iarach 40 X  180 m. Cały teren obejm uje powierz­
chnię 60 tysięcy nr. O rozm iarach założenia świadczy ilość 
boisk: 5 boisk piłki nożnej, 20 kortów  tenisowych i basen 
pływacki pod gołym  niebem. Główny kort tenisowy otoczony 
jest trybunami na 4000 osób. Stadion nie jest jeszcze w  zu­
pełności wykończony— dotychczasowe roboty łącznie z kosz­
tem parceli kosztowały ponad dwa i pół miliona koron duń­
skich.

Interesujący z punktu widzenia budowlanego je st przede 
wszystkim gmach sportowy, który zawiera stadion repre­
zentacyjny dla rozgryw ek tenisowych, bokserskich itp.,
0 w ym iarach 44 X  63 m, otoczony piętrowym i trybuna­
mi na 4000 osób — . stadion może być przekształcony na 
wielką salę kinową, balową itp. Stadion jest przykryty 
dachem żelbetowym łukowym, który jednak nie dochodzi 
aż do poziomu posadzki, ponieważ trybuny przenikają się 
z połacią dachową i wychodzą na zewnątrz na konstrukcji 
w spornikowej. Latarnia stropowa o  w ym iarach 13 X  38 m 
zapewnia należyte oświetlenie stadionu —  w  porze w ieczor­
nej świecą lam py systemu P. H., które da ją  specjalne 
światło rozproszone. Dach lukowy posiada w ięzary w od­
stępie 12,60 m, o rozpiętości 37,60 m i strzałce 13 m. 
Przekrój łuku m ierzy 60 X  100 cm. Płyta dachowa o gru ­
bości 8 cm  stężona jest żebrami 25 X  40 cm. P łyta  posia­
da uzbrojenie poziome, południkowe oraz ukośne dostosowa­
ne do trajektorii, o ciężarze łącznym 13 k g /n r. Trybuny
1 galerie w ystające w spom ikow o poza połać dachową 
spoczyw ają w  sw ej skrajnej części na szeregu słupów na­
chylonych pod kątem, wykonanych z betonu. Całość kon­
strukcji wykonano odcinkowo z uwzględnieniem dylatacji.

W  przedłużeniu stadionu głównego znajdują się kryte 
korty tenisowe, również otoczone trybunami na 700 osób -— 
przekrycie ich składa się z dachu na łukach półkolistych. 
W  ostatniej części budynku znajdują się pomieszczenia klu­
bowe o charakterze reprezentacyjnym . Poza budynkiem 
znajdu je się wspom niany basen pływacki o  w ym iarach
12,5 X  25 m.

(L a  Technique des Travaux X -1938).
Inż. M. L.

ZAGADNIENIA ZAWÓD. I GOSPOD.

N IE M IE CK IE M IE SZK A N IE  PO PU LAR N E.

W  związku z polityką populacyjną Rzeszy w ysuw a się 
obecnie żądanie zwiększenia mieszkania popularnego do 
czterech pokoi z przynależnościam i, o łącznej powierzchni 
użytkowej 70 nr. Do tej pory typem  mieszkania popular­
nego było mieszkanie dw upokojowe o powierzchni netto
51 m". Nie jest ono jednak w ystarczające dla rodziny z 
w ięcej niż z dw ojgiem  dzieci. N ajodpow iedniejszy jest sze- 
mat zaw ierający pokój mieszkalny z przybudowaną kuch­
nią, sypialnie rodziców  i dwie sypialnie dzieci, z w szel­
kimi przynależnościam i. Zasadniczą trudność stanowi oczy ­
wiście kwestia w yższego kom ornego *— wysiłki sfer bu­
dujących w inny zatem iść w  kierunku dalszego obniżenia 
kosztów  budowy.

( Deutsche Bauzeitung 9.11.1938).
Inż. M. L.
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PR ZE D ST A W IC IE L H A N D LO W Y  U K LIEN TA .

Czas przedstawiciela jest równie cenny, ja k  i każdego 
innego kupca, dlatego też należy go szanować. Grupa go­
spodarcza w ytw órców  maszyn w  Niemczech zw róciła się do 
swoich członków, aby wprowadzono odpowiednie i z góry 
ustalone godziny przyjęć, aby umożliwiono załatwienie przy­
jezdnych i po za tym i godzinami, aby w  ogóle poczynić 
kroki w  tym  kierunku, by  zm niejszyć ilość czasu traco­
nego i oczekiwanie. Jednym słowem każde przedsiębior­
stwo powinno tak postępować względem obcych przedsta­
wicieli, jakby chciało, by postępowano z jego  przedstawi­
cielam i w  innych firm ach.

Bauw elt N r 37 z 15.9.1938, str. 868.
T. K. 

K O SZTORYSY W ZORCOW E.

W Niemczech ukazały się urzędowe kosztorysy w zorco­
w e dla różnych rodzajów  robót budowlanych, a m ianowi­
cie : ziemnych, m urarskich, tynkarskich, okładzinowych, 
asfaltow ych, izolacyjnych, betonowych, żelbetowych, kamie­
niarskich, pokrywczych, stolarskich i blacharskich. Każda 
pozycja zawiera tłustym drukiem zasadniczą treść, a drob­
nym szczegółowe objaśnienie, tak że przy posiłkowaniu 
się tymi wzorami w ystarczy podawać tylko tekst, oznaczo­
ny tłustym drukiem, gdyż wątpliwości w yjaśnią zawsze 
pełny tekst w zorca Przypuszczać należy, że wydawnictwo 
to okaże się b. pożytecznym w praktyce. Byłoby może po­
żądane i u nas tę rzecz opracować. O ile się nie mylimy, 
pewne kroki w  tym  kierunku poczyniła K om isja Budowla­
na PKN.

Bauwelt N r 27 z 10.9.1938, str. 983.

U B EZPIECZEN IE N A  W Y P A D E K  BRAK U  
LO KATORÓW .

N a zebraniu właścicieli nieruchom ości w  St. Gall (Szw aj­
caria) rozpatrywano projekt wprowadzenia ubezpieczenia 
na wypadek nie w ynajętych lokali. Ubezpieczenie takie 
zresztą istnieje ju ż w  Oslo od przeszło trzydziestu lat. 
Odszkodowanie wynosiłoby około 75%  kom ornego (przez 
pierwsze trzy  miesiące nieco m niej) i byłoby w ypłacane 
w  ciągu jednego roku. Składka, ubezpieczeniowa byłaby 
zależną od ilości wolnych mieszkań, nie przekraczając
4 —  5% .

F eder. Int. du B atim ent et des Tr. Publ. N otes Perio- 
diques —  ivrzesień 1938, str. 12.

T. K . 

P ŁAC E A  KOSZT BU DO W Y.

Prezes F ederacji Robotników Budowlanych w  Am eryce 
ogłosił odczyt, w  którym  udowadniał, że obniżka płac
o 20%  zm niejszyłaby koszt budowy o 4 % , przy założeniu, 
że płace wynoszą 20%  kosztu ogólnego budow y domów 
mieszkalnych łącznie z terenem. W g  prelegenta rozdział 
kosztów jest następujący: teren z urządzeniem 15% , s fi­
nansowanie 5 % , m ateriały 30% , narzędzia 10% , robocizna 
20% , koszty ogólne i nieprzewidziane 15% , sprzedaż i re­
klama 5%  —  razem 100% . W edług innych danych płace 
stanowią 28%  w łaściwego kosztu budowy.

Federation  Internationale du Batim ent et des Travaux 
Publics N otes Periodiques —  w rzesień 1938, str. U

T. K .

P Ł A C A  AK O R D O W A .

W czasopiśmie szwedzkim Byggnadsindustrin omawiano 
sprawę systemów płacy. Eksperci w ypow iadają się prze­
ciwko rozpowszechnionym tam płacom akordowym , a za 
powrotem do płac dniówkowych, a to  ze względów  nastę­
pu jących : 1) N ierównom ierność zarobków poszczególnych 
robotników, z których jedni w yrabiają  norm alną płacą go­
dzinną, a inni przekraczają o 200% , 2) Duże straty  czasu 
na ustalenie interpretacji ta ry f, kontrolę i pom iary, 3) Sy­
stem płac godzinnych ułatwia przeprowadzenie racjonali­
zacji w  przemyśle budowlanym, zm niejsza potrzebną k o n ­
trolę, polepsza jakość wykonania, ułatwia obliczenie zarob­
ków, które m ogą być przez to wypłacane częściej, 4) 
Zm niejszenie w ydajności przy przejściu  na płacę nieakor- 
dową zostałoby, w edług autorów, skompensowane przez 
zatrudnienie większej ilości robotników i inne zalety syste­
mu godzinnego.

F eder. Int. du Batim ent et des Tr. Publ. N otes P erio ­
diques, —  w rzesień 1938, str. 10.

T. K .

DOPUSZCZALNOŚĆ PO DW YŻKI CZYN SZÓ W  
P R ZY  IN W E STYCJACH .

W  Niem czech dopuszczalna jest podw yżka czynszów 
przy przeprowadzeniu inw estycji służących dla ulepszenia 
realności, w  granicach słusznego oprocentowania i am or­
tyzacji kapitału w  nie w łożonego. Oprocentowanie p rzy j­
muje się w  w ysokości 10% , a dla typow ych inw estycji u- 
stalono stawki stałe, i tak np. za urządzenie oświetlenia 
elektrycznego w  klatce schodowej wolno podw yższyć 
czynsz rocznie o 12 RM  za każde źródło światła, przy czym 
rozdziela się tę dopłatę stosunkowo na lokatorów  każdego 
piętra. Przy urządzeniu praczkam i podw yższa się czynsz
o 8%  kosztów  budowlanych i 15%  kosztów  instalacji, przy 
urządzeniu łazienek i klozetów  wodnych odpowiednie staw­
ki wynoszą 8%  i 12% . Urządzenie centralnego ogrzewania 
um ożliwia obciążenie najem ców  w  w ysokości 10%  kosztów, 
urządzenie windy w  w ysokości 15%  rocznie, —  i to bez 
ograniczenia czasowego tej podwyżki. Również koszty 
konserwacji nowych urządzeń wolno przerzucić na najem ­
ców.

(D eutsche Bauzeitung 9.11.1938).
Inż. M . L.

ZIM A  W  BU DO W N ICTW IE.

Na jesiennych Targach Lipskich wygłoszono szereg od­
czytów  na tem at prowadzenia robót budowlanych w  zi-- 
mie. Obliczono, że w  Niemczech traci się podczas przerw y 
zim owej około jednego m iliarda godzin roboczych, tzn. 
około jednego m iliarda marek. P rzy obecnym stanie tech­
niki roboty zimowe są droższe od letnich tylko o 3 —  5% , 
gdyby jednak były  prowadzone stale i w  dużym zakresie, 
to koszt by  napewno spadł jeszcze niżej. Jak w skazują 
przykłady am erykańskie, w łaściw ie są nawet tańsze, gdyż 
przedsiębiorstwo rozkłada koszty ogólne na dłuższy prze­
ciąg  czasu. Prócz tego w  odczytach podniesiono duże zna­
czenie drewna, jako tego m ateriału, który  może być sto­
sowany praw ie bez różnicy i podczas mrozów.

Bauwelt Nr 35 z 1.9.1938, str. 822.
T. K.
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N IE M IE CK IE U STAW O D AW STW O  
LOTN1CZO-BU DOW LAN E.

Zezwolenie władz lotniczych wym agane jest w  obrębie
1,5 km od środka lotniska dla wszelkiej budowli nad po­
wierzchnią ziemi, jakoteż dla kanałów, rowów i tp. w yko­
pów  odkrytych. W  obrębie 10 km wym agane jest zezwolenie 
zależnie od wysokości obiektu —  poza tą strefą w ym aga 
zezwolenia władz lotniczych każda budowla o wsokości po­
nad 100 m, względnie w  terenie nierównym  również te bu­
dowle pow yżej 10 m w ysokości które jednak dzięki swemu 
położeniu przew yższają wzniesienia terenu, naturalne lub 
sztuczne o wysokości ponad 100 m. Ograniczenia odnoszą 
się oczywiście i dla masztów, przewodów drutowych, lin 
itp. W ładze lotnicze m ogą również żądać usunięcia drzew, 
które nie odpowiadają pow yższym  przepisom. Odszkodowa­
nie przysługuje wyłącznie w tych wypadkach, gdy  ograni­
czenie pow oduje nierentowność przedsiębiorstwa, a określe­
nie wysokości odszkodowania należy wyłącznie do władz 
lotniczych bez m ożności dochodzenia roszczeń na drodze 
praw nej. Nowe ustawodawstwo lotniczo-budowlane wchodzi 
W życie z dniem 1 października b. r.

(D eutsche Bauzeitung 9.11.1938).
Inż. M. L.

PR ZE PISY  BU D O W LAN E D LA PIEK ARŃ .

W  Prusach ukazały się nowe przepisy budowlane dla 
piekarń, znoszące dotychczasowe przepisy m iejscow e i w pro­
w adzające w  życie szereg nowych postanowień, mianowi­
cie : 1) Poziom podłogi pomieszczeń roboczych nie może le­
żeć poniżej otaczającego terenu. 2) Pomieszczenia robo­
cze nie m ogą się stykać bezpośrednio z sypialniam i, po ­
winny być odpowiednio izolowane od zapachów z pobli­
skich stajen, ubikacji itp., przy czym ze względu na muchy 
odległość od tego rodzaju  m iejsc winna w ynosić najm niej
5 m. 3) W ysokość pomieszczeń roboczych min. 3 m w  świe­
tle, pojem ność w  świetle 15 nr1 robotnika, powierzchnia 
podłogi bez pieca min. 10 nr bez względu na liczbę zatrud­
nionych. 4) Powierzchnia łączna okien % powierzchni po­
dłogi (bez p ieca), ale w  każdym razie nie niżej 1 nr. Okna 
muszą wychodzić na przestrzeń otw artą i być przyn aj­
m niej do połow y otwierane. 5) Posadzki muszą być twarde, 
gładkie i nie przepuszczalne, krawędzie przyścienne umożli­
w iające dobre wyczyszczenie. Z powodu nieodporności be­
tonu na tłuszcze wskazane są terrakota, klinkier itp. Dla 
ochrony od zimna m iejsca, w  których sto ją  robotnicy, m ogą 
być przykryte zdejm owanym  pomostem drewnianym. 6) 
Ściany do wysokości 1,50 m muszą być pokryte m ateria­
łem zm ywalnym, np. fa rba  olejna lub okładzina. 7) W  pie­
karniach opalanych węglem , pomieszczenie paleniska musi 
być pyłoszczelnie oddzielone od pomieszczeń roboczych. 
Poza tym  przepisy norm ują sprawę urządzeń pomocniczych 
dla robotników, jak  umywalnie, szatnie.

Bauw elt. N r 39 z 29.9.1938, str. 899.
T. K . 

SA M O W YSTA RCZALN O ŚĆ W  BU DO W N ICTW IE 
W ŁOSKIM .

Dziennik włoski „II Giornale d ’lta lia”  przeprowadził an ­
kietę na temat sam owystarczalności w budownictwie w ło­
skim. Tak jak  w  Niemczech, należy tu ograniczyć przede 
w szystkim  zużycie żelaza, pochodzącego z im portowanych 
rud, i w tym  celu stosować jak  najw ięcej cegłę i kamień.

Jeden z uczestników ankiety zwraca wprawdzie uwagę na 
to, że w e W łoszech południowych nie można się w yrzec 
budownictwa szkieletow ego ze względu na niebezpieczeń­
stwo trzęsienia ziemi. Inny znowu zw raca uwagę na ko­
nieczność w iększego uświadomienia architektów i inżynie­
rów  co do pochodzenia różnych materiałów budowlanych, 
gdyż zdarzają się wypadki, że projektujący nie stosuje 
danego materiału, myśląc błędnie że jest on zagraniczny
i naodwrót. W ysunięto w tym  względzie projekt jeszcze 
dalej idący, a polegający na tym, że odpowiednie władze 
ogłaszają co 6 miesięcy wykaz m ateriałów budowlanych, 
podający, ile pieniędzy idzie zgranicę na jednostkę dane­
go materiału. W reszcie zanotować należy artykuł inż. Cioc- 
ca, który w związku z ankietą snuje szersze uwagi na te­
mat budownictwa we W łoszech. A utor stwierdza zbyt du­
ży przerost ruchu budowlanego w miastach w stosunku 
do wsi, co sprzeciwia się idei dezurbanizacji. Ruch ten 
jest zresztą w ogóle za słaby, gdyż pokrywa tylko zapo­
trzebowanie, wynikające z naturalnego przyrostu ludności, 
przez co zaludnienie na 1 izbę nie spada, a wreszcie ciągle 
reperuje się stare dom y, zamiast budować nowe, przez 
co koszt reperacji niepomiernie wzrasta wraz ze starze­
niem się budowli, stanowiąc właściwie nieproduktywne ob­
ciążenie dochodu narodowego. P asja  remontów, jak  pisze 
inż. Ciocco, zwykle nie opłacających się, doprowadza do te­
go, że w  małych m iejscowościach czasem brak rzemieślni­
ków do nowych budowli, gdyż w szyscy są zajęci remon­
tem istniejących.

U Giornale d’ltalia  z 10, 12, 13, i 14.8.1938 r.
T. K.

W Y S T A W A  W SAN FRANCISCO.

Dla uczczenia ukończenia dużych mostów w San F ran ­
cisco odbędzie się w ystawa, która będzie zbudowana na 
sztucznej wyspie w zatoce, utworzonej w  m iejscu o głębo­
kości w ody 8 m. Nasyp wykonano z materiału w ydoby­
tego przy pogłębieniu dna obok wyspy. Teren tak otrzy­
many, następnie osuszono oraz w yługowano z soli morskiej 
dla otrzym ania gleby roślinnej. W  przyszłości na wyspie 
tej, po zamknięciu w ystaw y będzie lotnisko, które zużyje 
część budynków w ystawowych, wykonanych odrazu na sta­
le, podczas gdy wszystkie inne prowizorycznie głównie 
z drzewa ze w zględów ekonomicznych.

E ngineering N ew s Record z 13.10.1938, str. 402, 407.

T. K . 

W Y S T A W A  IM PERIU M  BRYTYJSK IEG O  W GLASGOW .

Z pośród pawilonów w ystawowych zasługuje na uwagę 
pawilon rządowy. Publiczność porusza się w kierunku prze­
ciwnym  do wskazówek zegara —  po przez hall w ejściow y 
dochodzi się do długiego korytarza, z którego prowadzą 
w ejścia do czterech sal w ystaw ow ych poświęconych posz- 
szczególnym działom angielskiej produkcji. Na końcu k ory ­
tarza, przed wejściem , znajduje się hala z globusem  
szklanym wielkich rozm iarów. Pawilon rządow y w yw iera 
silne wrażenie głównie dzięki urządzeniom świetlnym , zło­
żonym z źródeł świetlnych rurkowych i reflektorów  k ry ­
tych.

(T h e A rchitectural D esign & Construction VI/1938).

Inż. M. L.
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NIEDYSKRECJE BUDOWLANE
*

* *

Od chwili ogłoszenia teorii Ein­
steina pojęcie czasu stało się w f i ­
zyce pojęciem  względnym.

O praktycznej jednak względności 
kwestii czasu wiedzieliśm y już daw­
niej w budownictwie. W iem y, że w  
te j dziedzinie świat dzieli się na dwie 
części, w których obowiązywać mu­
szą rozm aite odczucia takich pojęć 
związanych z czasem, jak : termin, 
pośpiech, punktualność, czekanie.

Są pariasi czasu, którym  czas jest 
zawsze zbyt skąpo w ydzielany i są

magnaci czasu, którzy m ają go do 
dyspozycji w  nadmiarze. Są tacy : 
którzy rozkładem swego czasu muszą 
się dostosowywać do najbardziej nie­
racjonalnych wym agań drugiej stro­
ny; którzy muszą się spieszyć, by 
później godzinam i czekać w pocze­
kalniach. A le są i tacy, których ża­
den termin nie obow iązuje; którzy 
m ając pełną poczekalnię interesan­
tów  —  z tych większość przyby­
łych na wezwanie —  każą im cze­
kać, gdyż m ają w tym  czasie do za­
łatwienia szereg bardziej pilnych 
spraw... osobistych.

Istnieją w budownictwie terminy

dla rozm aitych czynności, jednak z 
reguły najkrótsze i obow iązujące są 
te które dotyczą tych pariasów.

Jest to układ rzeczy, urąga jący  
wszelkiemu poczuciu organizacji, po­
rządku, hierarchii i odpowiedzial­
ności.

Jedno można tylko powiedzieć na 
pocieszenie gnębionym pariasom : 
twarda szkoła życia hartuje ich 
energię, pracowitość, potęguje w y­
dajność pracy i inteligencję.

Ludzie natomiast, którym  wolno 
mieć zawsze czas, nie m ają go  czę­
sto na rozw ój cech swego charakte­
ru i umysłu.

WSPOMNIENIE POŚMIERTNE

Po ojcu  odziedziczyw szy zamiłowanie do sztuk plastycz­
nych, był doskonałym grafikiem  i ponadto zamiłowanym 
matematykiem. To też po ukończeniu szkół ogólnokształ­
cących, kursów technicznych i następnie W . Szkoły Mecha­
niczno - Technicznej im. W aw elberga i Rotwanda ze w szy­
stkich działów techniki umiłował szczególniej budownictwo
i temu się ostatecznie poświęcił.

Pierwszą praktykę budowlaną odbywał pod kierownic­
twem  prof, dr inż. arch. Oskara Sosnowskiego.

Po przejściach wojennych i po pow rocie do kraju  pra­
cował w  Okręgowej D yrekcji M inisterstwa Robót Publi­
cznych, a następnie w Kom isariacie Rządu na m. st. W ar­

szawę w  W ydziale Kom unikacyjno - Budowlanym do osta­
tnich chwil życia.

W  czasie inw azji bolszewickiej służył w  W ojsku Pol­
skim jako ochotnik.

W szechstronnie przygotow any, obejm ow ał z łatwością 
różne dziedziny w iedzy i umiejętności, pośw ięcając w szyst­
kie chwile życia pracy w  wybranych kierunkach.

W  ostatnich czasach pracował dużo nad t.zw. chorobami 
budowli, nad groźnym  w rogiem  budulca —  grzybem  drze­
wnym i nad korozją i deform acją żelaznych konstrukcyj 
budowlanych.

W  pracy te j pom ocna Mu była um iejętność ścisłej o b ­
serwacji, skrytość w  zbieraniu najdrobniejszych choćby 
m ateriałów  doświadczalnych, i sumienność w  wyciąganiu 
wniosków. W ynikami swych prac dzielił się hojnie z ko­
legam i zawodowymi ogłaszając również dość często arty­
kuły w  prasie technicznej, a m iędzy innymi również w na­
szym  piśmie. O ile wiem y, przygotow yw ał duży materiał 
do obszernych prac naukowych, z którego część ogłosił 
w  wydawnictwie zbiorowym  p. t. „G rzyby  dom owe i inne 
szkodniki budowlane, oraz metody i środki w alki” .

Rozległa wiedza i praktyka, wszechstronność i um iejęt­
ność prowadzenia badań, niezwykła logika rozum owania
i wnioskowania nie m ogły nie zwrócić nań uwagi, pomi­
mo Jego niezwykłej skromności i chętnego usuwania się 
w  cień. To też pow ierzono mu przez szereg lat badanie 
przyczyn katastrof budowlanych i nieszczęśliwyh w ypad­
ków  na budowach, opracowywanie ekspertyz sądowych, 
będących świetnym wzorem , jak prace te należy prow a­
dzić; wreszcie —  powierzono Mu badania stanu gm achów 
publicznych, zagrożonych lub przeznaczonych do zwięk­
szenia obciążeń użytkowych.

Znawstwo zawodu, praw ość charakteru, bezwzględne po­
czucie sprawiedliwości obok ujm ującej w szystkich prosto­
ty i dobroci pow odow ały, że bardzo często zwracano się 
doń o roztrzyganie rozjem cze sporów, powstałych na Ile 
robót budowlanych.

N ieubłagana śmierć przecięła nić żywota, którego za­
sługi oceniło Państwo dekorując trumnę K rzyżem  zasłu­
gi-

Ś. p. Stanisław Zaykowski urodził się w W arszawie 
w  dniu 15 kwietnia 1887 roku jako najm łodszy i ukocha­
ny syn ś. p. Tekli z Ciechowskich i ś. p. Andrzeja Zaykow- 
skiego, słynnego niegdyś artysty - rytownika polskiego, 
w ielokrotnego laureata.

Ś. P. ST A N ISŁ A W  ZA Y K O W SK I.
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CENY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźniki cen i kosztów 1928 =  100

VIII 1938 IX. 1938 X . 1938 IX. 1938 X  1938

Ceny mineral, mat. bud. 48.6 48.3 48.9 Koszty budowy 64.9 64.9

Ceny drewna obrobionego 51.8 51.5 51.4 Koszty utrzymania 60.6 60.6
Cemy żelaza 79.9 79.9 79.9

Ceny mat. bud. 54.7 54.5 54.8

OGÓLNA C H A R A K T E R Y S T Y K A  RYN K U .

W dalszym ciągu rynek m ateriałów  pozostaje pod w pły­
wem znacznego popytu w yw ołanego specjalnym  ożywieniem 
budownictwa w  okresie jesiennym .

Od ostatniego okresu nie zanotowano prawie żadnych 
większych zmian.

W  dalszym ciągu istnieje tendencja mocna w  m ateria­
łach ceram icznych  szczególnie cienkościennych (pustaki 
strop ow e).

Podniosły się ceny m etali kolorow ych  (miedź i mosiądz
0 około 1 0 % ).

Rynek cem entu  po perturbacjach z miesiąca września
1 października uległ pewnemu uspokojeniu.

N a rynku drewna  kryzys cen, który się zaczął od jesie­
ni roku ubiegłego, można uważać —  zdaje się —  za zakoń­
czony. M iarodajne dla oceny są zakupy podkładów Min. 
K om unikacji na przyszły sezon po zł 5,40 za sztukę i Z a­
rządu Poczt na słupy teletechniczne po zł S3 loco wagon 
stacja  załadowania.

CERAMIKA BUDOWLANA
Cegła, pustaki, dachówka.

Źródła notow ań:

K ra kow skie : Płaszowska Fabryka Dachówek i Cegieł w  
Krakowie, Zakłady Ceramiczne Bonarka w  Krakowie.

P om orskie : A . M edzeg w  Fordonie —  Pom orskie Za­
kłady Ceramiczne w  Grudziądzu —  Cegielnia Saturn 
w  Chełmnie —  Cegielnie Grębocińskie w  Toruniu —  Ce­
g ła  S. A . w  Grębocinie.

P oznańskie: M. Górecki i S-ka, W ójtow stw o p. Śrem —  
P. Lasota, Ostrów W lkp. —  Zakł. ceram., Dąbrów ka per 
Doruchów  — • Cegielnia Piwonice w  Kaliszu.

Ś ląsk: J. Badura, K atow ice —  K opalnie ks. Pszczyńskie­
go, Katowice.

W arszaw a: Cegielnia Skorosze, Skorosze pod W łocham i. 
U w a g a :  Realne notowania cen będą przyjęte rów ­

nież od innych zakładów ceramicznych.
Ceny w  tabeli podane są w  3 alternatyw ach: ceg. —  

loco cegielnia, st. zał. —  loco w agon stacja  załadowania, 
bud. —  loco budowa w  odległości do 4 km.
K afle (not. firm y  Jan K rause)

Berlińskie —  I gat. 1060; II gat. —  910.
M ajolikowe —  760.
Kwadratele —  260 —  330.
Cegła szamotowa —  27 X  13 X  6 cm —  200.

25 X  12 X  6%  cm —  150. 
Kamionkowe rury (not. Centrali sprzedaży w yr. kam ionk.) 

Za 1 mb. fr . skład —  śr. 15 cm —  7.60 zł, 
śr, 20 cm — 11.20 zł.

kl. IV  —  5,20.
Klinkier budowlany (not. Kawencz. Zakł. Ceram.)

normalny 27 X  13 X  6 —  250, dziewiątka 20 X  13 X  6
—  200, połówka 13 X  13 X  6 —  160, wozówka 27 X  6 X  6
—  160, główka 13 X  6 X  6 —  100.
Licówka do łupania.

normalna 27 X  13 X  (3 +  3) —  350, dziewiątka 20 X  
X  13 X  (3 +  3) —  260, połówka 13 X  13 X  (3 +  3) —  
200, wozówka 27 X  6 X  (3 +  3) —  220, główka 13 X  6 X  
(3 +  3) —  130.

K r a k o w s k i e Pomorskie P o z n a ń s k i e Ś 1 ą s k W -wski

ceg. st.
zał. bud. b0 o u

st.
zał.

•o
.S

ceg. st.
zał. bud. csg. st.

zał. bud. bi01
CJ

"ca
W
cn

'TD
0

C e g ł a
Pełna 3 6 -4 0 3 9 -4 3 44—46 3 4 -4 2 2 7 -3 4 2 8 -3 5 3 0 -3 6 31— 33 3 1 -3 5 3 6 -3 8 42 54
dziurawka podłużna (typ  I) 41—45 44— 50 49—52 3 2 -3 8 28— 32 29—32 30 3 8 -4 0 38—45 43—45 41 51

„  poprzeczna (typ  II) 4 3 -4 7 46—52 5 1 -5 4 32— 38 28—32 29—32 3 0 -3 3 40— 42 40—47 45— 47 41 51
porow ata (trocinów ka) 51 62 65 4 5 -6 3

P u s t a k i
165— 180Akerm ana (3 0 X 2 5 X 1 2 ) 1 2 8 -1 4 5

150
160 180

(3 0 X 2 5 X 1 5 ) 1 3 8 -1 7 5 190 1 7 0 -2 1 0 210
(3 0 X 2 5 X 1 8 ) 1 6 5 -2 2 0 220 190— 250 250
(3 0 X 2 5 X 2 0 ) 1 8 0 - 2 4 f 260 2 1 0 -3 0 0 300

F orstera (2 5 X 1 2 X 9 ) 5 7 -6 4 5 0 -5 8 5 4 -6 0 5 4 -6 2
75-781')K leina (2 5 X 1 5 X 8 ) 62,50 50 54 54 82-852) 82-85*)

Pom orze (2 7 X 1 5 X 2 0 ) stropowe 256 240
Pom orze (2 7 X 2 5 X 8 ) żebrowo-dacho-

we 290
W estphala (2 5 X 2 5 X 1 5 ) 1 0 6 -1 3 0 125 135 150
Universal N r 2 (1 3 X 1 3 X 2 7 ) 80—85
Universal N r 3 (14 ,5 X 14 ,5X 30 ) 110
Fordon (2 7 X 1 3 X 1 3 ) 80
ścienne płyty  (6 X 1 8 X 3 2 ) 7 0 - 1 0 5 4 0 -6 5 4 5 -7 0 4 5 -7 5

D a c h ó w k i
K arpiów ka 90 6 2 -7 5 6 0 -7 0 62 65— 76
F elcow a (ciągniona) 1 1 0 -1 1 5 84 100
M arsylska 125— 130 125

’ ) W ysokości 10 cm.
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Podokienniki.
p ro s te  k ró tk ie  —  380, d łu g ie  —  470.

Klinkier posadzkowy bram owy.
g ła d k i,  r y f lo w a n y  lu b  4 -d z ia ło w y  16 X  16 X  3 %  —  200. 

Terrakota
1. s t. z a ła d o w a n ia :
za m 1 w y m ia ru  15 X  15 c m : żó łte  i  cze rw one  —  15.75, 

szare  i  b ron zo w e  —  16.45, b ia łe  —  17.75, cza rne  —  18.70, 
n ie b ie sk ie  —  21.60,

P ły t k i  d y w a n o w e : g o rs e c ik i i  i r y s y  —  14.00 do 18.00. 
za m . b. p lin tu s ó w  w  pow yższych  k o lo ra c h : 3.90 —  4.65

—  4.65 —  5.10 —  6.00.

DREWNO
P a ged  n o tu je  n a s t. ceny loco  p la c  b u d o w y  w  W a rs z a ­

w ie  za 1 m 3 za m a t. d rze w n e  p ro d u k c ji L a s ó w  P a ń s tw o ­
w y c h  ( w  n a w ia s ie  podano ceny d e ta lic z n e ) :

K a n tó w k a  sosnow a rż n ię ta  do o s tre g o  k a n tu ,  w y m ia ro ­
w a :

p rz e k ró j do 17 cm  d łu g . do 6 m  k la s y  „ z  pod p i ły ”
66 (7 0 ) ,

p rz e k ró j od 18 cm  d łu g . do 6 m  k la s y  „ z  pod  p i ły ”
74 (7 8 ).

K a n tó w k a  c iosana  w  d łu g o śc ia ch  h a n d lo w y c h  45 —  53 
(5 7 ).

D rz e w o  sosn. o k r .  n a  s z ta n d a ry  — .
D rze w o  sosn. o k r .  n a  s te m p le  31 (3 5 ) .
D rz e w o  sosn. o k r .  n a  p a le  o ś redn . do 28 cm  d łu g . do

6 m  — .
B a le  sosn. d łu g . do 6 m  k l.  V  73 (7 8 ) .
D e sk i sosn. o b rz y n a n e  k l .  V I  g ru b . 19 m m , d łu g . od 

3 m  51 (5 5 ) .
D e s k i sosn. o b rzyn a n e  k l .  V I  g ru b . 25 m m , d łu g . od 

3 m  59 (6 4 ) .
D e s k i sosn. o b rzyn a n e  k l.  V I  g ru b . 32 i  38 m m , d łu g . 

od 3 m  63 (6 7 ) .
Ł a ty  sosn. 4 X  6 cm  k l.  V  69 (7 3 ) .
D e s k i sosn. o b rzyn a n e  k l .  V  g ru b . 19 m m , d łu g . od

3 m  58 (6 2 ) .
D e s k i sosn. o b rzyn a n e  k l.  V  g ru b . 25 m m , d łu g . od

3 m  66 (7 1 ).
D e s k i sosn. o b rzyn a n e  k l.  V  g ru b . 32 i  38 m m , d łu g . 

od 3 m  70 (7 5 ) .
D e s k i p o d ł. h e b l. i  s z p u n t. g ru b . 38 m m , k l .  I  (1 6 3 ) , k l.

I I  (1 4 3 ) , k l.  I I I  118 (1 1 8 ), k l.  I V  (9 3 ) , k l.  V  75 (78 .)
D e s k i i  b a le  sosn. n ie o b rz y n a n e  s to la rs k ie :

k l .  I  k l .  I I  k l .  I I I
g ru b . 19 m m  103 (10 8 ) 93 (9 8 ) 75 (7 8 )

„  20— 29 m m  110 (1 1 8 ) 103 (10 8 ) 83 (8 8 )
„  30— 47 „  128 (133 ) 118 (12 1 ) 92 (9 5 )
„  48 i w y ż . 148 (15 3 ) 133 (13 8 ) 108 (11 8 ) 

D e sk i i  b a le  n ie o b rz y n a n e  dębow e: k l.  I  —  160.— ; k l.
I I  —  140.— ; k l .  I I I  —  120.— .

N o to w a n ia  cen w g  R y n k u  D rz e w n e g o :

G dynia  — . (p ie rw s z a  cena loco s k ła d , d ru g a  —  loco w a ­
gon s ta c ja  o d b io rcza ) —  s to la rk a  sosnow a lu ź n a  k l .  I I I  
42 m m  —  105 —  9 5 ; d esk i sosn. o b rzyn a n e  k l.  V I  g ru b .
25 m m  —  60 —  5 2 ; g ru b . 19 m m  —  50 —  45 ; k a n tó w k a  
sosnow a t a r t a  z pp. do 17 cm  —  68 —  57.

P oznań  —  cen y  h u r to w e  loco s k ła d  w  z ł za  m " s z a ló w k i
—  43 —  46, k a n tó w k i —  53 —  55, b e lk i —  57 —  59, ła t y  —  
60 —  62, s to la rk a  o d z io m ko w a  —  85 —  95.

P iń sk  —  cen y  z a k u p u  w  z ł za  m 3 w  d u żych  p a r t ia c h  
loco w a g o n  s t. za ła d . d e sk i 1 "  —  58, s z a ló w k i —  50 —  52.

K a lisz  —  za 1 m 3 loco  s k ła d  w  z ł
s z a ló w k a  18 m m  p ó łc z y s ta  52 —  55, d e sk i 1 "  p ó łc z y s te

—  58, I W  —  62, 1 "  czyste  —  70, ' / * "  czys te  —  75, k a n ­
tó w k a  rz n ię ta  60 —  65, w y m ia ro w a  o 5 z ł d roższa , b e lk i 
w y m ia ro w e  do 6 m  —  80 z ł, p o w yże j 6 m  —  90 z ł, d esk i 
p o d łogow e  I / I I  k l .  —  90, I I I  —  75.

N o to w a n ia  Z rze sze n ia  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  D rze w n e g o  w  
W a rs z a w ie  za 1 m 3 w  z ło ty c h  fra n c o  w a g o n  s ta c ja  z a ła ­
d o w a n a  w  p ro m ie n iu  400 k m  od W a rs z a w y  w  m ie s ią cu  
p a ź d z ie rn ik u :
S łu p y  te c h n ic z n e :

a ) do 8 %  m  d łu g o śc i 27 —  30
b ) od 10 m  d łu g o ś c i w z w y ż  33 —  38 

K o p a ln ia k i w  d łu życa ch  19 —  21 
D e s k i c ie s ie lsk ie  n ie s o rto w a n e  p ó łczys te :

o b rzyn a n e  g ru b . 19 m m  35 —  38
„  „  25 m m  40 —  43
„  „  3 V 3 8  m m  45 —  47 

D e sk i c ie s ie lsk ie  n ie s o rto w a n e  czys te :
o b rzyn a n e  g ru b . 19 m m  42 —  46

„  „  25 m m  46 —  52
„  „  3 2 /3 8  m m  51 —  58

g ru b sze  60 —  62 
D e sk i pod łogow e  (h e b lo w a n e  je d n o s tro n n e  i  

s p u n to w a n e ) :
a )  o dz iom kow e  73 —  76
b ) z w y k łe  63 —  67 

D e s k i s to la rs k ie  z w y k łe  80 —  90 
B a le  s to la rs k ie  z w y k łe  100 —  110 
K a n tó w k a  c iosana  40 —  43 
K a n tó w k a  rż n ię ta :

a ) do 17 cm  50 —  53
b ) od 18 cm  62 —  66 

N o to w a n ia  f i r m :  A l f a ,  B o ro w ik , E . D u t l in g e r ,  P a g e d :
posadzka  dębow a za 1 m 3 loco  s k ła d  w  W a rs z a w ie  —  k l.
I  —  8 do 8 .30; k l .  I I  —  7 do 7.30; k l .  I I I  —  6 do 6 .30;
k l .  I V  —  5 .30 ; t a f le  ozdobne od 25 z ł w zw yż .

INSTALACYJNE MATERIAŁY.
Ź ró d ło  n o to w a ń : T o w . K o n ty n e n ta ln e , 
r u r y  k a n a liz a c y jn e  w g  c e n n ik a  N r  4 —  ra b a t  3 9 % , 

w a n n y  w g . ce n n ik a  N r .  6 —  ra b a t 2 3 % , fa ja n s e  s a n ita rn e  
w g . ce n n ik a  z r .  1935 —  ra b a t  2 5 % .

IZOLACYJNE I PAPOWE MATERIAŁY
Z w ią z e k  W y tw ó rc ó w  P a p y  D a ch ., P rz e tw . S m o ł. B itu m , 

i  A s fa l tu  k o m u n ik u je  n a m  n a s t. p rz e c ię tn e  i  o r ie n ta c y jn e  
n o to w a n ia  loco  s t. za ła d . bez o p a k o w a n ia , p rz y  p ła tn o ś c i 
g o tó w k ą :

p a p a  sm o łow a  p ia s k o w a n a  z n o rm a liz o w a n a : N r  80 — 
0.85 z ł, N r  100 —  0.70 z ł, N r  150 —  0.60 z ł, N r  200 —  
0.50 z ł za 1 m ";

p a p a  bezsm o łow a  a s fa lto w a  (b itu m ic z n a )  b ia ła :  N r  80 
—  1.15 z ł, N r  100 —  1.05 z ł, N r  150 —  0.90  z ł za 1 m 2;

p a p a  bezsm ołow a (b itu m ic z n a )  c z a rn a : N r  80 —  0.85 
z ł, N r  100 —  0.70 z ł,  N r  150 —  0.65 z ł ;  

le p ik  s m o ło w y  do p a p y  s m o ło w e j: 0.26 z ł za  1 k g ;  
le p ik  a s fa lto w y  (b itu m ic z n y )  do p a p y  a s fa lto w e j ( b i tu ­

m ic z n e j) : 0.50 z ł za  1 k g ;  
le p ik  p o s a d z k o w y : 0.75 z ł za 1 k g ;
m a te r ia ły  iz o la c y jn e  w o d o ch ro n n e : ceny różne , za leżn ie  

od m a r k i i  w yso ko śc i g a tu n k u ;
k a rb o lin e u m : sp e c ja ln e  —  0,45 z ł za 1 k g , c iem ne —  

0,28 z ł za  1 k g .
F irm a  in ż . C zes ław  P u k iń s k i n o tu je  n a s t. ceny celolitu  

izola cyjn ego  loco  W a rs z a w a  za 1 m 3:
w  b lo k a c h  o w y m ia ra c h  33 X  40 X  50 cm  o c. g . 350 

k g /m 3 —  70 z ł, o c. g . 450 do 1 0 0 0  k g /m 3 —  65 ■»,, 
w  p ły ta c h  o g ru b o ś c i 4 —  8 cm  o c. g . 400 k g /m 3 — 

70 —  75 z ł.

MALARSKIE MATERIAŁY
N o to w a n ia  cen a r ty k u łó w  m a la rs k ic h  w  z ł. za 1 k g :  

m y d ło  sza re  —  0 ,9 0 ; to n  s z la m o w a n y  —  0 ,0 5 ; k re d a  p ła ­
w io n a  —  0,10; k le j  k o s tn y  —  S tre m  —  1,60, K re s y  —  
1 ,35; p o ko s t ln ia n y  —  I  g a t. 2 ,20; I I  g a t. 1 ,90 : te rp e n ­
ty n a  z w y c z a jn a  — • 0 ,95 ; b ie l. c y n k o w a  —  0 ,8 0 ; fa rb a  
o le jn a  b ia ła  —  2,40; la k ie r  b ia ły  k ra jo w y  —  I  g a t.  4,00, 
I I  g a t.  2,80.

PRZYBORY PIECOWE.
F irm a  in ż . A .  Ł a w a c z  n o tu je :

K o m p le t o k u c ia  p iecow ego  w g  P . N . z ł 19.80
, „  kuch e nn e g o  N r  3 w g  P . N . „  42.40

W e n ty la to r  ż a lu z jo w y  15 X  15 c z a rn y  „  2.30
>, 15 X  15 n ik lo w a n y  „  3.05

K r a tk a  w e n ty la c y jn a  15 X  15 c z a rn a  „  1.15
,, ,, 15 X  15 n ik lo w a n a  „  2.20

D rz w ic z k i w y c ie ro w e  15 X  15 p o je d yncze  „  1.—
„  „  15 X  20 p o d w ó jn e  „  2.45 

STOLARSZCZYZNA.
N o to w a n ia  S ta ra c h o w ic  za 1 m 3 f r .  w a g o n  s t. W ą c h o c k : 
p ły t y  d rz w io w e  su ro w e  n ie o s z lifo w a n e  g ru b . 35 m m  w ym . 

2.05 X  0.85 lu b  0.75 lu b  0.65 —  17.60 z ł,
d rz w i p ły to w e  w y m . 2.00 X  0.80 lu b  0.70 lu b  0.60 —  21 zł. 
W y m ia ry  a n o rm a ln e  o 10%  d ro że j.
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SZKŁO (C e n y  z  ub. m ies. bez z m ia n ) .

C eny 1. W a rs z a w a .
szk ło  la g ro w e  V< —  2 
m /m  p rz y k ro jo n e  n a  m ia rę
do 220 cm  za 1 m 3 —  2.70 z l
szk ło  la g ro w e  “/« —  3 
m /m  p rz y k ro jo n e  n a  m ia rę
do 220 cm  ,, >» —  5 „

s z k ło  p ra so w a n e  3— 4 m /m  „  „  —  9 „
szk ło  d ru to w e  6 m /m  „  „  —  15 —  16 „  
szk ło  p ó łlu s trz a n e  4 m /m  „  „  —  6.50 —  10 „

„  „  6 m /m  „  „  —  15 —  20 „
k i t  p o ko s to w y  „  „  —  0.60 „
k i t  m in io w y  >, » —  0-80 »
d r u t  s z k la rs k i „  „  —  3.50 ,,

MATERIAŁY WIĄŻĄCE I ZAPRAWY

W apno
C ena w a p n a  za 100 k g  loco  s t. w y s y ł.  —  K a d z ie ln ia  —  

2.75, W a p n o ru d  —  2.10 —  2.15, W a p n o  i  K a m ie n io ło m y  —  
2.60.
Cement

Ź ró d ła  n o to w a ń : p ro d u ce n c i —  S zczakow a ; h u r to w n ic y
—  B o ro w ik ,  C em en tp o l, E .  D u t l in g e r ,  E lib o r .

za 100 k g  loco  s t. Ł a z y :
3.50 zł.
Zaprawy do tynków szlachetnych

F e lz y ty n  i  S k a le n it  —  10 —  13 z ł/1 0 0  k g , in ż . Z. B ia ­
łe c k i —  11 —  20 z ł/1 0 0  k g .
W yroby azbestowo - cementowe.
Ź ró d ło  n o to w a ń : —  E te r n i t ,  E v e r ita s .  ,

Cena za 100 s z tu k  fra n c o  s t. z a ła d .: p ły t y  p ła s k ie  40 X  
X  40 cm  —  szare  —  30, cze rw one  36 —  4 0 ; p ły t y  fa l is te  
120 X  H O  cm  —  sza re  375 —  400, cze rw one  450 —  470.

ŻELAZO I METALE

Żelazo i stale specjalne

Ź ró d ła  n o to w a ń : E lib o r ,  G lass, G r a f f .
C eny  zasadnicze  żelaza i blachy czarn ej p r zy  dostaw ie  

z h u ty  za 1 t .  loco w a g o n  C hebz ie :
1. żelazo h a n d lo w e , cena zasadn icza Z ł. 258.—

2. „  d w u te ow e  i  k o ry tk .  do N r  24 w łą czn .
cena zasad. tt 258.—

3. żelazo dw u te ow e  i  k o ry t . ; ,  od N r .  26 w z w y ż
cena zasad. tt 290.—

4. Żelazo b e d n a rs k ie , cena zasadn icza tt 315.—
5. b la ch a  żel. w y m ia r  g ru b , do p o n iż e j 3 m m .

cena zasad. tt 398.—
6. b la ch a  żel. w y m ia r  g ru b , od 3 do pon iż .

5 m m . cena  zasad. tt 373.—
7. b la ch a  żel. w y m ia r  g ru b , od 5 m m  w z w y ż

cena zasad. tt 323.—
8. w a lc ó w k a  w  g a t.  h a n d lo w y m )t 299.—

C eny zasadn icze  żelaza i  blachy czarn ej p r zy  dostaw ie ze
składu  w  W a rs z a w ie  za 1 t . :
1. żelazo ha n d low e , cena zasadn icza Z ł. 320.—
2. „  b e d n a rsk ie  cena zasadn icza tt 375.—
3. b la ch a  żel. g ru b , do p o n iż e j 3 m m ., cena

zasadnicza tt 470.—
4. b la ch a  żel. g ru b , od 3 do p o n iże j 5 m m ., cena

zasadn icza tt 440.—
5. b la ch a  żel. g ru b , od 5 m m . w z w y ż  cena za­

sadn icza tt 405.—
m n ie j 6 %  ra b a tu .

Stal betonow a „ G r i f fe l "  —  cena zasadn icza  p rz y  d os ta ­
w ie  ze s k ła d u  w  W a rs z a w ie  —  387 z ł za 1 t ..  p rz y  d o s ta ­
w ie  z h u ty  —  355 zł.

Stal grzebieniow a  —  cena zasadn icza  p rz y  d o s ta w ie  ze 
s k ła d u  w  W a rs z a w ie  —  390 z ł za  1 t . ,  p rz y  d o s ta w ie  z h u ­
t y  —  338 za 1 t .  loco  w . h u ta .

Stal Is te g  —  cena zasadn. loco s ta c ja  S osnow iec P łd . —  
323 z ł, cena zasadn. ze s k ła d u  f i r m y  E l ib o r  loco b u d ow a  — 
382.30 zł.

Metale
Ź ró d ła  n o to w a ń : E l ib o r ,  G epne r, G lass, G r a f f ,  G r i in ,  T o w . 

K o n ty n e n ta ln e  —  ceny za 1 k g  loco sk ła d  W a rs z a w a : 
b la ch a  c y n k o w a  —  0,61 z ł (0,56 s t. z a ła d .), 
b la ch a  o cyn ko w a n a  0.5 w  a rk .  1 X  2 m  —  0,75 zł, 
b la ch a  m osiężna  —  2,45 —  4,60 zł, 
b la ch a  m ie d z ia n a  —  cena zas. 2,35 zł, 
cy n a  —  5,90 zł, 
o łó w  m ię k k i —  0,68 zł.

- 7
Gwoździe i drut

F irm a  L .  R o m an u s  n o tu je :
gw oździe handlowe —  z ł 6,10 za s k rz y n k ę  gw o źd z i k w a ­

d ra to w y c h  4 " ;
d ru ty  żelazne p rz y  u trz y m a n iu  d a w n ie jsze g o  ra b a tu  

4 8 %  od ceny za sa d n icze j, u d z ie la  się d o d a tko w o  13%  skon - 
ta  z d a w n ie jsze g o  c e n n ik a  syn d yka to w e g o .
Płyty podłogowe.

F irm a  „S te lc o n ”  n o tu je :  p ły t y  s ta lo w o -k o tw ic z n e  3 m m  
g ru b . 30 X  30 cm  —  2,90 z ł za sz tu k ę  fra n c o  w a g o n  B ę ­
d z in .

GDYNIA
ceg ła  p e łn a  za 1000 s z tu k  loco  w a g o n  G d y n ia  •—  47 —

51 z ł,

ceg ła  p e łn a  za 1000 s z tu k  loco  p la c  b u d o w y  —  52 —  53 zł, 
d z iu ra w k a  za 1000 s z tu k  loco w a g o n  G d y n ia  45 —  49 z ł, 
p u s ta k i A c k e rm a n a  15 cm  1. w a g . G d y n ia  —  225— 230 z ł, 
p u s ta k i W e s tfa h la  loco w a g . G d y n ia  —  185 —  195 zł, 
p ia s e k  za 1 m 3 loco  bu d ow a  w  ś ró d m ie śc iu  —  4,00 z ł, 
ż w ir  za 1 m 3 loco b u d o w a  —  6,00 zł.

KATOWICE
C eny loco  c e g ie ln ia : ce g ła  z w y c z a jn a  31 —  36, d z iu ­

ra w k a  40 —  45, k le in o w s k a  75 —  85, A k e rm a n a  240 —  
260.

C eny loco  ż w iro w is k o : ż w ir  rze czn y  5 —  6.50 za  to n ę , 
p ia s e k  rzeczn y  6,50 —  7.00 za tonę .

Cena loco b u d o w a : p ia s e k  k o p a ln y  4.50 —  5 za m “.

ŁÓDŹ
C eny loco  bud ow a  w  zł.

za 1000 s z t.; ceg ła  p e łn a  —  45 —  5 0 ; ceg ła  p ra s ó w k a
—  53 —  58, ceg ła  d z iu ra w k a  —  60 —  65, t r o c in ó w k a  —  
60 —  68, za 1 m 3: p ia s e k  do b e ton u  —  6 —  7 ; p ia s e k  do 
z a p ra w  —  5 —  6,50; ż w ir :  p o sp ó łka  —  7 —  10, a r fo w a -  
n y  —  12 —  14 ; m y ty  i  s o rto w a n y  —  16 —  18 zł.

C eny ż w iru  i  p ia s k u  k s z ta łtu ją  s ię  bez zm ia n . N a to m ia s t 
p rz e w o z y  p o ta n ia ły  o 20 do 25 %  i  w yn o szą  obecnie za 1 m* 
od 1,50 do 2,25 z ł.

WARSZAWA
Cena ż w ir u  w  W a rs z a w ie  u le g ła  da lsze j b a rd zo  pow aż­

n e j zw yżce  do 20 z ł za  1 m :l loco  b rz e g  W is ły  n a  S ie k ie r ­
kach .

F irm a  J . C z e k a liń s k i p o d a je  n a m  n a s t. n o to w a n ia  cen 
ż w iru  i  p ia s k u :

ż w ir  w iś la n y  loco b rz e g  W is ły  n a  S ie k ie rk a c h  z ł 20 za
1 m 3,

ż w ir  rze czn y  w a g o n  W .-G łó w n a  z ł 11,50 za  to n ę , 
p ia se k  w iś la n y  loco  b rz e g  W is ły  n a  S ie k ie rk a c h  z d ra g i 

z ł 1,75 za 1 m 3, 
p ia se k  w iś la n y  loco  b rz e g  W is ły  n a  S ie k ie rk a c h  rę czn y  

z ł 2,00 za 1 m 3.
F a b ry k a  in ż . S. R a d z im iń s k ie g o  n o tu je  n a s t. ceny za w y ­

ro b y  be tonow e loco bud ow a  w  W a rs z a w ie  za m 3:
p ły t k i  cem en tow e  20 X  20 cm  —  sza re  —  4.50, cze rw o ­

ne —  4.15, cza rne  —  4.75, b ia łe  —  6.75,
p ły t k i  cem en tow e  15 X  15 cm  —  szare  —  5.00, cze rw one

—  5.25, cza rne  —  5.25, b ia łe  —  7.25,
p ły t k i  la s tr ic o w e  20 X  20 —  z m a rm u ru  k r a j .  —  7.75, 
z m a rm u ru  z a g ra n iczn e g o  z ł 9,00.
P ły t k i  la s tr ic o w e  n a  e le w a c ję  z m a rm u ru  z a g ra n iczn e g o  

z ł 12,00.
P ły t k i  ce m e lito w e  n a  e le w a c ję  z ł 5,00.
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ŻYCIE BUDOWLANE
O DZN ACZEN IA.

W  z w ią z k u  z obchodem  d w u d z ie s to le c ia  N ie p o d le g ło ś c i 
P a ń s tw a  n a s tęp u ją ce  osoby z o s ta ły  odznaczone za p racę  
spo łeczną  i  zaw odow ą n a  p o lu  b u d o w n ic tw a :

K rzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski
o t r z y m a l i :

In ż . J e rz y  N ech a y  w  W a rs z a w ie .
P rezes S ta n is ła w  P ro n a szko  w  W a rs z a w ie .
In ż . Ja n  R o gow icz  w  W a rs z a w ie .

Złoty K rzyż Zasługi 
otrzym ali:

In ż . W ła d y s ła w  C isze w sk i w  W a rs z a w ie .
In ż . A l f r e d  D z ie d z iu l w  C he łm n ie .
In ż . A n to n i J a k u b  E ig e r  w  W a rs z a w ie .
In ż . J u lia n  E d w a rd  J e n ik e  w  W a rs z a w ie .
In ż . A n to n i W ła d . K o w a ls k i w  P ło cku .
In ż . E u g e n iu s z  R o n ka  w  K ia k o w ie .
In ż . F ra n c is z e k  S k ą p s k i w  G d yn i.
P rezes B e r to ld  W e in s b e rg  w  K ra k o w ie .

INŻ. PIOTR D R ZE W IE C K I.

W  roku bieżącym obchodzi jubileusz 50-lecia 
pracy zawodowej inż. Piotr Drzewiecki Członek 
Honorowy Stowarzyszenia Przemysłowców Budo­
wlanych, którego działalność na wielu polach miała 
wpływ i styczność z pracami przedsiębranymi przez 
organizacje przemysłu budowlanego.

W  dalszym ciągu postaramy się streścić przebieg 
działalności zawodowej Jubilata. Już samo wyli­
czenie placówek, które zawdzięczają swe powsta­
nie Drzewieckiemu, a przede wszystkim rozległość 
zainteresowań, które nie pozwalały Mu zamknąć 
działalności w ramach ściśle zawodowych, dowodzi, 
że jest to indywidualność wyjątkowo czynna o na­
stawieniu wybitnie społecznym.

Szczerze zatem życzymy Jubilatowi, by danym 
Mu było jak najdłużej rozwijać działalność obróco­
ną ku pożytkowi ogólnemu.

P io t r  D rz e w ie c k i po u ko ń czen iu  w  1883 ro k u  p a ń s tw o w e j 
S z k o ły  R e a ln e j w  W a rs z a w ie  w s tą p ił do In s ty tu tu  T e ch ­
no log iczn eg o  w  P e te rs b u rg u , w  k tó ry m  u k o ń c z y ł w  1888 r .  
w y d z ia ł m ech a n iczn y  ze s to p n ie m  in ż y n ie ra  tech no lo g a .

Po u ko ń cze n iu  In s ty tu tu  o b ją ł n a  w io sn ę  1889 ro k u  s ta n o ­
w is k o  a s y s te n ta  d y re k to ra  ów czesne j fa b r y k i  r u r  H u ld s z y ń -  
sk iego  dz iś  S osnow ieck iego  T o w . F a b ry k  R u r  w  Sosnowcu. 
W  z w ią z k u  z z a m ia re m  o d b yc ia  p o d ró ż y  z a g ra n ic z n e j —  
opuszcza to  za ję c ie  i  w y je ż d ż a  z a g ra n icę . P o p o w ro c ie  do 
W a rs z a w y  o b ją ł s ta n o w is k o  in ż y n ie ra  w  p rz e d s ię b io rs tw ie  
b u d o w la n y m  d ró g  i  u rządzeń  te ch n iczn ych  K a m ie ń s k i 
i  G rosm an .

1 M a ja  1893, w obec p rze n ie s ie n ia  d z ia ła ln o ś c i te j  f i r m y  
n a  te re n  b u d o w a n e j ów cześn ie  d ro g i s y b e ry js k ie j ,  —  p rz e j­
m u je  od te j  f i r m y  b iu ro  te ch n iczne  i w ra z  ze sw ym  ko le g ą  
sz k o ln y m  i  in s ty tu c k im  Janem  J e z io ra ń s k im  p ro w a d z i je  
z razu  pod f i r m ą  P. D rz e w ie c k i in ż y n ie r ,  n a s tę p n ie  pod  f i r ­
m ą  D rz e w ie c k i i  J e z io ra ń s k i, a w  ko ń cu  i obecnie p. f .  
T o w a rz y s tw o  B u d o w y  M aszyn  i U rz ą d z e ń  S a n ita rn y c h  
D rz e w ie c k i i  J e z io ra ń s k i S. A .

F irm a  ta  o b e jm o w a ła  w  sw e j d z ia ła ln o ś c i K ró le s tw o  P o l­
sk ie , R os ję , M a n d ż u r ię  pod k ie ru n k ie m  in ż . C. K ln r n r r a  
i G a lic ję , p o s ia d a ją c  k ilk a n a ś c ie  f i l i i .

W  ro k u  1904 zw iedza  A m e ry k ę  pó łn o cną  i  w y s ta w ę  m ię ­
d z yn a ro d o w ą  w  S t. L o u is . P o znaw szy  ta m  n a jn o w s z e  po ­
s tę p y  o g rz e w a n ia  i w e n ty la c j i  z a k ła d a  w  1907 r .  p rzez  f i r m ę  
D rz e w ie c k i i  J e z io ra ń s k i, łą czn ie  z K a ro le m  Resem  m ie szka ­
ją c y m  w  B e r lin ie ,  oddz ie lne  p rz e d s ię b io rs tw o  d la  c a łe j E u ro ­
p y  w  B e r l in ie  pod f i r m ą :  G e s e lls c h a ft f u r  s e lb s tta t ig e  T em - 
p e ra tu r re n g e lu n g  g. m . b. H . W  r .  1915 p rz e d s ię b io rs tw o  
to  w s k u te k  w o jn y  i  z e rw a n ia  s to su n kó w  z N ie m c a m i p rzez 
w ie le  p a ń s tw , —  u s tą p io n e  zosta ło  in ż y n ie ro w i Sche llhase , 
k tó r y  p ro w a d z i je  z d o b ry m  s k u tk ie m  do dz iś  d n ia .

W  r .  1894 za k ła d a  w  W a rs z a w ie  fa b ry k ę  o d le w ó w  że la ­
znych  i w a rs z ta ty  m echan iczne  pod f i r m ą  „D rz e w ie c k i 
i  S p ó łk a ” , n a s tę p n ie  p. f .  T o w . A k c . „S y re n a ” . P rze d s ię ­
b io rs tw o  to , p o m im o  sze ro k ie j d z ia ła ln o ś c i, szczegó ln ie  w  
do s taw ach  d la  R o s ji,  zo s ta je  w  z w ią z k u  z k ry z y s e m  gospo­
d a rc z y m  po w o jn ie  J a p o ń s k ie j z lik w id o w a n e .

W  r .  1896 z a k ła d a  z Ja n e m  J e z io ra ń s k im  i  S ta n is ła w e m  
M a ły s z c z y c k im  B iu ro  M ły n o b u d o w n ic tw a  p. f .  S. M a ły -  
szczyck i i  S -ka , k tó re  ro z w in ę ło  sze roką  d z ia ła ln o ść .

W  1911 r .  z a k ła d a  z J . J e z io ra ń s k im , C. K la rn e re m  i  K .  
Rosem  p rz e d s ię b io rs tw o  w  W a rs z a w ie  U rz ą d z e ń  o g n io trw a ­
ły c h  d la  p ły n ó w  ła tw o p a ln y c h  sys te m u  M a r t in i  i  H iin e c k e . 
S zeroka  d z ia ła ln o ś ć  te j  f i r m y  n a  te re n ie  R o s ji zo s ta ła  z l i ­
k w id o w a n a  c a łk o w ic ie  p rze z  bo lszew izm .

W  1920 r .  z a k ła d a  w  C h rz a n o w ie  w ra z  z Leo po ld e m  W e l-  
lis ze m  i  W ła d y s ła w e m  J e c h a ls k im  P ie ry s z ą  F a b ry k ę  L o k o ­
m o ty w  w  Polsce, k tó re j w y ro b y  m a ją  d a le k i z b y t po za g ra ­
n ic a m i naszego p a ń s tw a .

W  1921 r .  s ta je  n a  czele now ego  p rz e d s ię b io rs tw a : 
F ra n c u s k o  - p o ls k ie  T o w . b u d o w y  sam ochodów  i  sam o lo tów . 
P rz e d s ię b io rs tw o  to  po w y b u d o w a n iu  p o d le ga ło  re o rg a n i­
z a c ji i  p rzesz ło  w  ręce  f i r m y  Skoda, a obecnie je s t  w  po­
s ia d a n iu  p a ń s tw a , s p e łn ia ją c  w a żn ą  ro lę  w  d z ie d z in ie  b u ­
d o w y  m o to ró w  lo tn ic z y c h .

W  1924 r .  s ta je  n a  czele Z jednoczonego  T o w . ż e g lu g i 
i  T ra n s p o r tu  zo rg a n izo w a n e g o  celem  p rz e ję c ia  z r ą k  p a ń ­
s tw a  ż e g lu g i rzeczn e j n a  W iś le , ja k o  su k c e s ji po n ie m ie c ­
k ic h  o ku p a n ta ch .

P o w s ta łą  po w o jn ie  p la có w kę  w y tw ó rc z ą  m aszyn  e le k ­
try c z n y c h  pod f i r m ą  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  E le k try c z n e  
p ro w a d z i p rzez  w ie le  la t  i  d o p ro w a d za  do ro z w o ju  p rzez 
z y s k a n ie  u d z ia łu  k a p ita łu  szw edzkiego.

W  la ta c h  od 1898 do 1902 w y k ła d a  budow ę m aszyn  w  
szko le  W a w e lb e rg a  i  R o tw a n d a .

O d ro k u  1933 je s t  prezesem  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  P rz e m y ­
s łow ców  M e ta lo w y c h .

O d ro k u  1934 do ro k u  1938 prezesem  Z w ią z k u  W ła ś c ic ie li 
P rz e d s ię b io rs tw  U rz ą d z e ń  Z d ro w o tn y c h .

W  c h w il i  w y b u c h u  w ie lk ie j  w o jn y  p o w o ła n y  zo s ta je  na 
cz ło n ka  i v ice  prezesa  K o m ite tu  O b y w a te ls k ie g o  m . W a r ­
szaw y. W  c h w il i  opuszczen ia  m ia s ta  p rzez  R o s ja n  K o m ite t  
p o w ie rz a  m u  o rg a n iz a c ję  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o , a po w e jś c iu  
N ie m c ó w  do W a rs z a w y  z o s ta je  P ie rw s z y m  B u rm is trz e m  
m ia s ta . Po p rz y ję c iu  p rzez  K s . Z . L u b o m irs k ie g o  s ta n o ­
w is k a  re g e n ta , P io t r  D rz e w ie c k i z o s ta je  p re z y d e n te m  m ia ­
s ta  W a rs z a w y , a  po w y jś c iu  N ie m c ó w  zo s ta je  p o n ow n ie  w y ­
b ra n y m  n a  to  s ta n o w is k o  p rze z  R adę M ie js k ą . S ta n o w i­
sko p re z y d e n ta  p ia s tu je  do g ru d n ia  1921 ro k u .

K ie ro w n ic tw o  D rz e w ie c k ie g o  s ta n ę ło  p rze d  ro z s trz y g a ­
n ie m  z a g a d n ie ń  m ie js k ic h  w  w a ru n k a c h  n a d  w y ra z  t r u d ­
n ych . O g ro m  o b o w ią zkó w  s p a d ły c h  n a  Z a rz ą d  m ia s ta  w  
z w ią z k u  z w y p a d a k a m i w o je n n y m i, b ra k  fu n d u s z ó w , b ra k  
z a tru d n ie n ia  d la  sze ro k ich  rzesz lu d n o śc i, b ra k i w  a p ro -
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w iz a c ji,  w z ro s t cho rób  i  ś m ie rte ln o ś c i, d o s ta w y  nakazane  
p rze z  w ła d ze  w o jsko w e , p o w iększen ie  p rzedm ieść  n ie za g o ­
sp o d a ro w a n ych  —  s p ra w ia ły ,  iż  a d m in is t ra c ja  m ie js k a  ob­
c iążoną  b y ła  ponad  n o rm a ln e  s iły .

P o opuszczen iu  s ta n o w is k a  p re z y d e n ta  p rzez  D rz e w ie c k ie ­
go R a d a  M ie js k a , M a g is t r a t  i  o b yw a te le  m ia s ta  z ło ż y li m u  
w y ra z y  u z n a n ia  w  ad resach  i  w  u tw o rz e n iu  fu n d u s z u  je g o  
im ie n ia  w  n a s tę p s tw ie  p rzeznaczonego n a  p odn ies ien ie  
sp ra w n o ś c i g o sp oda rcze j spo łeczeńs tw a  p o lsk iego . In ż . D rz e ­
w ie c k i b ro n i ł  in te re s ó w  m ia s ta  i  je g o  m ieszkańców , a je d n o ­
cześnie n ie  b y ł p o w o ln y m  w y k o n a w c ą  zleceń w ła d z  o k u p a ­
c y jn y c h , g d y  c i s ta w ia li  w y m a g a n ia  sprzeczne z in te re se m  
lu d n o śc i i  z je j  godnośc ią . T o  też  n a  w ie ż y  M a g is t r a tu  n ie  
z a w is ła  a n i ra z u  f la g a  n ie m ie cka , choć te g o  N ie m c y  dom a­
g a li s ię  pod g ro źb ą  i  choć f la g i  p o w ie w a ły  w e  w s z y s tk ic h  
os ied la ch  k r a ju  okupow anego .

P rzez  7 la t  od 1930 do 1937 r .  inż . D rz e w ie c k i p ia s to w a ł 
u rz ą d  p rzew odn iczącego  K o m is j i  P la n u  R e g io n a ln e g o  W a r ­
szaw y. Pod je g o  k ie ro w n ic tw e m  op ra co w a n e  i  w y tk n ię te  zo­
s ta ły  p o d s ta w y  w y ty c z n e  p ra c y  K o m ite tu ,  m a jące g o  n a  ce lu 
p ra w id ło w e  za g o spo d a ro w an ie  te re n u  o tacza jące g o  s to licę .

Od r .  1923 in ż . D rz e w ie c k i je s t  o d p o w ie d z ia ln y m  z w ie rz ­
c h n ik ie m  P o lsk ie g o  K o m ite tu  N o rm a liz a c y jn e g o  p rz y  M i­
n is te rs tw ie  P rz e m y s łu  i H a n d lu , m a jące g o  za zad a n ie  o p ra ­
co w yw a n ie  n o rm  d la  w y tw ó rc z o ś c i k ra jo w e j.  D o  te g o  za­
d a n ia  p o w o ła n ych  zo s ta ło  obecnie  46 k o m is y j p rz y  u d z ia le  
oko ło  750 c z yn n ych  cz łonków .

O d r .  1928 je s t  ra d n y m  Iz b y  P rze m ys ło w o  - H a n d lo w e j 
w  W a rs z a w ie , a  obecnie v ice p re ze m  te j Iz b y .

P rzez  la t  20 in ż . D rz e w ie c k i b y ł p rezesem  S to w a rzysze ­
n ia  T e c h n ik ó w  P o ls k ic h  w  W a rs z a w ie . D z ia ła ln o ś c i je g o  
S to w a rzysze n ie  zaw dzięcza  s w ó j ro z w ó j i  s p e c ja ln ie  l ic z ­
n y c h  zadań. P o m n ik ie m  te j  d z ia ła ln o ś c i je s t  g m ach  S to w a ­
rz y s z e n ia  p o b u d o w a n y  p rz y  w y d a tn e j in ic ja ty w ie  i  trosce  
in ż . D rze w ie ck ie g o .

P rze z  la t  12 in ż . D rz e w ie c k i b y ł P rezesem  Z a rz ą d u  T o w a ­
rz y s tw a  K u rs ó w  N a u k o w y c h , z k tó re g o  p o w s ta ła  obecnie 
W o ln a  W sze ch n ica  P o lska .

O d r .  1933 in ż . D rz e w ie c k i p ia s tu je  godność prezesa  R a d y  
In s ty tu tu  N a u ko w e g o  O rg a n iz a c ji i  K ie ro w n ic tw a . J e s t je ­
go za ło życ ie le m  i  c z ło n k ie m  h o n o ro w y m .

O d 1919 r .  in ż . D rz e w ie c k i je s t  prezesem  z a rz ą d u  T o w a ­
rz y s tw a  L ig a  P ra c y , m a ją ce g o  n a  ce lu  p o d n ies ien ie  w y d a j­
nośc i p ra c y  i p ra w id ło w e j je j  o rg a n iz a c ji.  J e s t je g o  za ło ­
życ ie le m  i  c z ło n k ie m  h o n o ro w y m .

P o  ś m ie rc i A n to n ie g o  O suchow sk iego  p ieczę n a d  dw om a 
in s ty tu c ja m i p rze z  n ie g o  s tw o rz o n y m i:  T o w . im . M ic k ie ­
w ic z a  d la  o p ie k i k u l tu ra ln e j  na d  P o la k a m i z a g ra n ic ą  
i  F u n d a c ją  o ś w ia to w ą  im . A d a m a  K ra s iń s k ie g o  w łożono  n a  
b a rk i in ż . D rze w ie ck ie g o .

O prócz a r ty k u łó w  w  p ism a ch  o g ło s ił d ru k ie m  lic zn e  p ra ce  
s k ie ro w a n e  g łó w n ie  k u  p o d n ie s ie n iu  s p ra w n o ś c i g o sp od a r­
cze j spo łeczeńs tw a  p o lsk ie g o  i  w y d a jn e j p ra c y .

D A L S Z Y  C IĄ G  IN F O R M A C J I O P R Z E M Y Ś L E  
N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z A Ń S K IM .

P rz e m y s ł m in e ra ln y .

P r z e m y s ł  k a m i e n i o ł o m o w y  e k s p lo a tu ­
je  w a p ie n ie  s łużące  do p ro d u k c ji w a p n a  i  cem e n tu  i p ia ­
skow ce.

D o  p ie rw s z e j k a te g o r i i  na leżą  tz w . w a p i e n i e  
c i e s z y ń s k i e ,  e ksp lo a to w a n e  w  T rz y ń c u , W ę d ry n i 
i  D o ln e j L e szn e j. J a k o  m a te r ia ł b u d o w la n y  n a d a ją  s ię  p rz e ­
de w s z y s tk im  n ie k tó re  p o z io m y  tz w . p i a s k o w c a

g o d u l s k i e g o .  W ię ksze  k a m ie n io ło m y  is tn ie ją  w  
W ę d ry n i,  Rzece, B y s trz y c y  i  N y d k u . Z w y c z a jn e  g l in y  w y ­
s tę p u ją  n a  Z a o lz iu  p ra w ie  pow szechnie , n a to m ia s t p ia s k ó w  
je s t  b a rd zo  m a ło .

W  p r z e m y ś l e  c e r a m i c z n y m  Z a o lz ia  
n a jw ię k s z ą  ro lę  o d g ry w a ją  ce g ie ln ie . W iększe  ce g ie ln ie  
z n a jd u ją  się w :  C ieszyn ie , T rz y ń c u , D o ln e j S u ch e j, B y ­
s trz y c y , R o p icy , M os ta ch  k  C ieszyna  i  K a rw in ie .  W y ro ­
b y  g lin ia n e  p ro d u k u je  K a rw in a ,  m a te r ia ły  o g n io trw a łe  —  
T rz y n ie c  i P o ls k a  L u ty n ia ,  r u r k i  d re n o w e  —  N ie m ie cka  
L u ty n ia .

Przem ysł metalowy.

P ro d u k c ja  d ru c ia rn i w  B o g u m in ie  w y n o s iła  w  ro k u  1936: 
d ru tu  c ią g n io n e g o  i  w a lco w a n e g o  ok. 59 ty s . to n , g w o źd z i 
ok. 9 ty s . to n .

F a b ry k a  ła ń cu ch ó w  w  M a łe j M o ra w ce  w y p ro d u k o w a ła  
w  ro k u  1936 ok. 4 ty s . to n  ła ń cu ch ów .

Z p rz e d s ię b io rs tw  o c h a ra k te rz e  h u tn ic z y m  is tn ie ją  poza 
ty m  n a  te re n ie  o b ję ty m  p rzez  P o lskę  z a k ła d y  „ A lb e r t  H a h n  ' 
w  B o g u m in ie , k tó re  p o s ia d a ją  w ie lk i  p iec (od  d a w n a  u n ie ­
ru c h o m io n y ) , s ta lo w n ię , w  s k ła d  k tó re j w ch o d z i obecnie
3 p iece m a r t in o w s k ie  (c z w a r ty  z o s ta ł ro z e b ra n y )  o zd o l­
nośc i w y tw ó rc z e j do 150 ty s . t  ro czn ie  i  w y ra b ia ją  r u r y  
c ią g n io n e , żelazo sz tabow e, k ą to w n ik i,  o ra z  różne  ro d z a ­
je  że laza i  b la ch  m . in . b la c h y  ocynkow ane . P o n a d to  is tn ie ­
ją  w e  F ry s z ta c ie :

1. F a b ry k a  Ja e k e l S. A . w y ra b ia ją c a  r u r y  spaw ane  n a  
w odę, p a rę  i  gaz, osie do w ozów , p o d k o w y  o ra z  p rz e ­
ra b ia  b e d n a rk ę  d ro g ą  s p a w a n ia  a u tog e n iczn e g o  i  e le k ­
try c z n e g o  itp . ,  k tó ra  z a tru d n ia  do 700 ro b o tn ik ó w  a 
łą c z n a  je j  w y tw ó rc z o ś ć  w y n o s i 10 —  15 ty s . t ;

2. Z a k ła d y  M iic k e -M e ld e r  S. A .,  k tó re  w y r a b ia ją  b la ­
c h y  d z iu ro w a n e , p o r ta le  i  m eb le  m e ta lo w e , s iedzen ia  
do sam ochodów  i tp .  F a b ry k a  m ie ś c i s ię  w  b u d y n k a c h  
w y d z ie rż a w io n y c h  od Z a k ła d ó w  W itk o w ic k ic h ,  z a t ru d ­
n ia  do 500 ro b o tn ik ó w , a  znaczną część je j  p o r t fe lu  
a k c y jn e g o  p o s ia d a ją  znane z a k ła d y  S ch ich ta .

3. F a b ry k a  Sam . B lu m e n th a l i  S yn , k tó ra  w y ra b ia  ś ru ­
b y , n i t y  n a k rę tk i  o ra z  h a k i do szyn  k o le jo w y c h , w  
ilo ś c i do 3000 t  roczn ie  i  z a tru d n ia  do 300 ro b o tn ik ó w .

W  C ieszyn ie , P o rę b ie  i  O r ło w e j z n a jd u ją  s ię  d ro b n ie j­
sze z a k ła d y  że lazo -p rze róbcze , ja k  o d le w n ie  że laza, fa b r y ­
k i  m aszyn , k o t la rn ie  i  in n e .

S T O S U N K I M IE S Z K A N IO W E  

N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z A Ń S K IM .

(S ta n  na 1 .X II .1 9 3 0  r .) .

W  pon iższych  ze s ta w ie n ia ch  u w z g lę d n io n o  dane odno­
szące się do m ie jsco w o śc i p o w y ż e j 10.000 m ieszkań có w .

Okrąg Bogumin —  23.000 mieszkańców.

M ie s z k a n ia %  m ie szkań có w
Ilo ś ć  osób 
na  1 izbę

1 izbow e 11,4 2,7

2 „ 49.5 1,9

3 „ 21,7 1,4

4 i  w ię c e j izb 17,4 1,6
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Okrąg Karwina —  48.000 mieszkańców.

M ie s z k a n ia %  m ie szkań có w Ilo ś ć  osób 
na  1 izbę

1 izbow e 15,8 3,0
2 „ 57,7 2,1
3 13,2 2,2
4 i  w ię ce j izb 13,3 1,1

1933 r .  —  4,4 w  1934 r .  5,9, w  1935 r .  —  6,1 i  w  1936 
r .  —  6,9.

J e ż e li ch o d z i o ro z m ia ry  n o w ych  m ie szka ń  to  n a jw ię c e j,  
5,171, w y b u d o w a n o  m ie szka ń  d w u iz b o w y c h , n a s tę p n ie  t r z y ­
iz b o w y c h  —  2.513, a  za le d w ie  1.124 je d n o iz b o w y c h .

N a le ż y  z w ró c ić  ró w n ie ż  u w a g ę  n a  f a k t ,  iż  b e zw zg lę d ną  
w iększość  s ta n o w ią  b u d y n k i m u ro w a n e . N a  o g ó ln ą  ilo ść  
4.508 b u d y n k ó w  2.941, a w ię c  65,2%  s ta n o w ią  b u d y n k i 
m u ro w a n e , s ta n ow ią ce  75 ,9%  o g ó ln e j k u b a tu ry .

Okrąg Cieszyn —  12.000 mieszkańców. IN W E S T Y C J E  W A R S Z A W Y .

M ie s z k a n ia %  m ie szkań có w Ilo ś ć  osób 
na  1 izbę

1 izbow e 14,2 3,5
2  „ 35,2 1,8
3 „ 20,8 1,3
4 i  w ię c e j izb 29,8 0,9

C y f r y  pow yższe w s k a z u ją  n a  to , że lu d n o ść  m ie js k a  n a  
Ś lą sku  C ie szyń sk im  z n a jd u je  się w  p o ró w n a n iu  z  re sz tą  
P o ls k i w  k o rz y s tn ie js z y c h  w a ru n k a c h  m ie s z k a n io w y c h . D o ­
w o d z i tego  ś red n ie  z a lu d n ie n ie  w ynoszące  oko ło  2 osób n a  
izbę, ja k  i  w zg lę d n ie  m a ły  p ro c e n t lu d n o śc i z a m ie szku ją ce j 
m ie s z k a n ia  i- iz b o w e .

P R Z E M Y S Ł  B U D O W L A N Y  N A  Ś L Ą S K U  Z A O L Z A Ń S K 1 M

D ane u rzęd ow ej s ta ty sty k i czechosłow ackiej 

na dzień 1 .X I 1.1930 r.

P rz e m y s ł m in e ra ln y .

W  obu p o w ia ta c h  ( F r y s z ta t  i  C ie szyn ) b y ło  w  ty m  p rz e ­
m y ś le  z a tru d n io n y c h :

sa m o d z ie ln ych  37
p ra c . u m y s ło w y c h  26
ro b o tn ik ó w  778

Przem ysł budowlany.

W  obu p o w ia ta c h :

sa m odz ie lnych
p ra c . u m y s ło w y c h  
ro b o tn ik ó w

330
214

5.405

G osp od a rka  s to łe czn a  c z y n i w  o s ta tn ic h  la ta c h  o g ro m n e  
p o s tęp y , o b e jm u ją c  w s z y s tk ie  d z ie d z in y  ż y c ia  w ie lk ie g o  
m ia s ta . M ia s to  z y s k u je  co raz to  now e  u rz ą d z e n ia , je g o  
u z b ro je n ie  in w e s ty c y jn e  rośn ie .

W y d a tk i in w e s ty c y jn e  W a rs z a w y  w  o s ta tn ic h  d w u n a s tu  
la ta c h , p o ró w n y w a n e  c z te ro le c ia m i, p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a ­
s tę p u ją c o :

la ta  1926 
„  1930/31 
„  1934/35

1929/30
1933/34
1937/38

208,1 m iln .  z ł
96,3 „  „

121,4 „  „

P ro c e n to w y  p o d z ia ł z a t ru d n ie n ia  n a  poszczególne po ­
w ia ty  sądow e:

B o g u m in  13,9%
F ry s z ta t  30 ,5%
C ieszyn  30 ,1%
J a b ło n k ó w  25 ,5%

R U C H  B U D O W L A N Y  W  P O W . W A R S Z A W S K IM .

J a k  w y n ik a  ze s p ra w o z d a n ia  o ru c h u  b u d o w la n y m  w a r ­
szaw sk ie g o  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o , w  o k re s ie  od 1932 do
1936 r .  n a  te re n ie  p o w ia tu  w a rs z a w s k ie g o  rozpoczę to  4.508 
n o w ych  b u d y n k ó w , n a d bu d ó w e k  i  dobudów ek m ie s z k a l­
n ych , o łą czn e j k u b a tu rz e  2.418.611 m e tró w  sześciennych. 
W  b u d y n k a c h  ty c h  z n a jd o w a ło  s ię  10.741 m ie szka ń  o 27.451 
iz b  m ie s z k a ln y c h  łą czn ie  z k u c h n ia m i. P rz y ro s t  k u b a tu ry  
w  1936 r .  w  p o ró w n a n iu  z 1932 r .  w y n ió s ł 286 p ro ce n t.

Cechą c h a ra k te ry s ty c z n ą  b u d o w n ic tw a  o s ie d li p o d w a r­
s za w sk ich  je s t  o lb rz y m ia  p rz e w a g a  m a ły c h , je d n o , dw u , a 
n a jw y ż e j k ilk u m ie s z k a n io w y c h  do m kó w . P rz e c ię tn a  ilo ść  
iz b  m ie s z k a ln y c h  w  b u d y n k u  w y n o s iła  w  1932 r .  —  5, w

R o zw ó j in w e s ty c ji  W a rs z a w y  n a s tą p ił n a  d rodze  ra c jo n a l­
nego w y b o ru  zadań  in w e s ty c y jn y c h , r a c jo n a liz a c ji ic h  w y ­
k o n a n ia , o ra z  p o d p o rz ą d k o w a n ia  c a łe j d z ia ła ln o ś c i in w e ­
s ty c y jn e j g m in y  s to łe c z n e j je d n o lite j,  d o k ła d n ie  p rz e m y ­
ś la n e j k o n c e p c ji za g o sp o d a ro w a n ia  m ia s ta .

N a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n y m  p rz y k ła d e m  n o w e j po ­
l i t y k i  in w e s ty c y jn e j W a rs z a w y  je s t  ro z w ó j p ra c  d ro g o ­
w y c h . P o ró w n a n ie  w y n ik ó w  ty c h  p ra c  w  trz e c h  o s ta tn ic h  
cz te ro le c ia ch  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :

W yb u d o w . n a w ie rz c h n i:  u lepsz . n ieu lepsz .
la ta  ty s . n r  ty s . n r  

1926 1929/30  370 807 
1930/31  1933/34  353 246
1934/35  1937/38  895 1.022

R ozbudow a  n a w ie rz c h n i u lic z n y c h  la t  o s ta tn ic h  w y n ik a ­
ła  z k o n c e p c ji, k tó re j p o d s ta w y  tw o rz y ły  n a s tę p u ją ce  za­
ło ż e n ia : now o  budow ane  i  m o d e rn izo w a n e  u lic e  m ia ły  s tw o ­
rz y ć  s ieć k o m u n ik a c y jn ą  d la  ca łego  obsza ru  m ia s ta , m ia ły  
p o łą czyć  c e n tru m  m ia s ta  z n a jw a ż n ie js z y m i s z la k a m i k o ­
m u n ik a c ji z a m ie js k ie j,  m ia ły  s tw o rz y ć  w re szc ie  p o d s ta w y  
d la  ro z w o ju  za n ie d ba n ych  p rzedm ieść .

B ud o w a  now oczesnych  a r te r i i ,  p rz e c in a ją c y c h  p rz e d m ie ­
śc ia , m ia ła  sp e c ja ln e  znaczen ie  d la  ru c h u  bud ow la ne g o , 
k tó r y  w  p o c z ą tk o w e j fa z ie  p o p ra w y  k o n iu n k tu r y  o d e g ra ł 
w  P o lsce ta k  znaczną ro lę . Z abudow a  sz ła  ś ladem  in w e ­
s ty c j i  u lic z n y c h  g m in y ,  a  je j  n a s ile n ie  w z ra s ta ło  s ta le .

K u b a tu ra  b u d y n k ó w  u ko ń czon ych  w  s to lic y  w  la ta c h  
o s ta tn ic h  p rz e d s ta w ia ła  s ię  n a s tę p u ją c o :

1934
1935
1936
1937

877 ty s . m ;' 
1.758 „  „  
2.460 „  „  
3.375 ,, ,,

In w e s ty c je  u lic zn e , p o p rze z  pobudzen ie  ru c h u  b u d o w la ­
nego, o d e g ra ły  szczegó ln ie  w a żn ą  ro lę , w p ro w a d z iły  bo ­
w ie m  do o b ro tó w  k a p ita ły ,  k tó re  s w y m i ro z m ia ra m i p rz e ­
w y ż s z y ły  k i lk a k r o tn ie  k o s z t sa m ych  in w e s ty c y j;  s tw o rz y ­
ły  one jednocześn ie  w ie lk ie  m o ż liw o ś c i tw Tó rczego  z a tru d ­
n ie n ia .

Z p u n k tu  w id z e n ia  k o m u n ik a c y jn e g o , b u d o w a  u lep szo ­
n ych  n a w ie rz c h n i n a le ż y  do in w e s ty c ji o n a jw y ż s z e j re n ­
to w n o śc i spo łeczne j.
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O s ta tn io  o p u b lik o w a n e  dane s ta ty s ty c z n e  w s k a z u ją , że 
w  la ta c h  o s ta tn ic h  p rze d m ie śc ia  n ie  t y lk o  p rz y ję ły  c a łk o ­
w i t y  p rz y ro s t  lu d n o ś c i W a rs z a w y , lecz ró w n ie ż  s ta ły  się 
te re n e m  e m ig ra c ji d la  lu d n o śc i p rz e lu d n io n e g o  ś ró d m ie ­
ścia.

R ów nocześn ie  z now oczesną u lic ą  s z ły  na  p rze d m ie śc ia  
i in n e  in w e s ty c je  ja k  u rz ą d z e n ia  k a n a liz a c y jn e  i w o d o c ią ­
gow e, gazow e i  e le k try c z n e , a w ię c  u rz ą d z e n ia  m a jące  u p o ­
w szechn ić  wry ż s z y  p o z io m  życ ia .

In w e s ty c je  e le k t ry f ik a c y jn e  p o ch ło n ę ły  w  la ta c h  1936 —  
38 z g ó rą  30 m iln .  z ł.

K U R S  Z A W O D O W Y  B E T O N IA R Z Y  Ł Ó D Z K IC H .

P rzed  dw om a  la ty  n a  ręce In s ty tu tu  P rze m ys ło w o - 
R zem ie ś ln iczeg o  W o j. L 'd z k ie g o  zg łoszona  z o s ta ła  p rzez 
g ru p ę  b e to n ia rz y  łó d z k ic h  p ro śb a  o p rze p ro w a d z e n ie  k u r ­
su, k t ó r y  p o g łę b iłb y  b e to n ia rz o m  m ie js c o w y m  k w a l i f ik a ­
c je  zaw odow e.

N a  w ieść  o p o d ję c iu  p rze z  In s ty tu t  za p isó w  n a  k u rs  
z g ło s iło  s ię  w  c ią g u  2-ch d n i ponad 9 0 -c iu  k a n d y d a tó w  re ­
k ru tu ją c y c h  s ię  z p ośród  ro b o tn ik ó w  sezonow ych. N a  w n io ­
sek za in te re s o w a n y c h  In s ty tu t  p o d ją ł s ta ra n ia  o zdobycie  
ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  u m o ż liw ia ją c y c h  z re a liz o w a n ie  k u r ­
su.

O becnie  o tw a r ty  k u rs  je s t  b lis k o  2 0 0 -se tn ym  z rzęd u  
k u rs e m  re a liz o w a n y m  p rzez  In s ty tu t  P rz e m y s ło w o  - R ze­
m ie ś ln ic z y  W o je w ó d z tw a  Ł ó d zk ie g o .

S łuchacze  te g o  k u rs u  w  lic z b ie  1 2 0 -tu  s ta n o w ią  3 -c i t y ­
s iąc  s łu ch a czó w  k u rs ó w  In s ty tu tu . .

O D C Z Y T Y  M U Z E U M  T E C H N IK I  I  P R Z E M Y S Ł U

W z o re m  la t  u b ie g ły c h  M uze u m  T e c h n ik i i  P rz e m y s łu  
o rg a n iz u je  6 -tą  se rię  o d czy tó w  pośw ięconych  zw łaszcza  
h is to r i i  te c h n ik i i  p rz e m y s łu  w  Polsce.

W s z y s tk ie  o d c z y ty  odbędą się w  g m a ch u  M uzeum  p rz y  
u l.  T a m k a  1.

W  dniu 9 grudnia rb . (p ią tek ) o godz. 1 8 -e j :  „ F o to g ra ­
f i a  i  k in e m a to g ra f ia  w  ro z w o ju  h is to ry c z n y m ”  w y g ło s i 
In ż. K . P rószyń sk i.

W  dniu 16 grudnia rb . (p ią tek ) o godz. 1 8 -e j :  „ D z ia ł 
n a u k i w  P a w ilo n ie  P o ls k i w  N o w y m  J o rk u ”  w y g ło s z ą : 
D y r . Inż. K . Jackow ski i Inż. J. B ibrin g, A s y s te n t M uzeum .

B E T O N O W A  N A W IE R Z C H N IA  U L IC Z N A  W Y K O N A N A  
M E T O D Ą  W IB R A C Y J N Ą .

W  S am borze  p rz y s tą p io n o  do b u d o w y  n o w e j, t r w a łe j  n a ­
w ie rz c h n i n a  u l. T ry b u n a ls k ie j i  u l. P iłs u d s k ie g o .

D ro g ę  tę  b u d u je  s ię  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  m e tod , za s to ­
so w a n ych  po ra z  p ie rw s z y  e k s p e ry m e n ta ln ie  w  Sam borze . 
N a w ie rz c h n ię  b e ton o w ą  u k ła d a  s ię  sposobem  m ech a n icz ­
n y m  za pom ocą  w ib ra to ra .  U ż y w a n y  obecnie w  S am borze  
w ib r a to r  je s t  w ib ra to re m  u n iw e rs a ln y m  i  p ro f i lo w y m , 
u m o ż liw ia ją c y m  jednocześn ie  p racę  n a  c a łe j sze rokośc i 
szosy.

O F IA R N O Ś Ć  N A  F U N D U S Z  O B R O N Y  N A R O D O W E J .

W  d n iu  2 0 /9  rb . o d b y ła  s ię  w  Z a k ła d a ch  P rze m . „K a -  
d z ie ln ia ”  w  K ie lc a c h  u ro czys to ść  w rę c z e n ia  p rz e d s ta w i­
c ie lo m  w ła d z  w o js k o w y c h  d a ru  na  F u n d u sz  O b ro n y  N a ­
ro d o w e j o f ia ro w a n e g o  p rze z  za rzą d  i  p ra c o w n ik ó w  Z a ­
k ła d ó w  w  p o s ta c i 100 to n  w a p n a  p a lo n eg o  i 100 to n n  
t łu c z n ia  do be tonu .

W  u ro c z y s to ś c i w z ię l i  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  w o j­
sko w ych , W o je w ó d z tw a , S ta ro s tw a , In s p e k to ra tu  P ra c y , 
P o l ic j i  P a ń s tw o w e j o ra z  u m u n d u ro w a n a  k o m p a n ia  Z w ią z ­
k u  R e z e rw is tó w  p ra c o w n ik ó w  Z a k ła d ó w  z o rk ie s trą  fa b ­
ry c z n ą .

W S K A Ź N IK I  P R O D U K C J I P R Z E M Y S Ł O W E J .

W  zeszycie 9 (s t r .  539) p o d a liś m y  w s k a ź n ik i p ro d u k c ji 
p rz e m y s ło w e j o b liczo n ych  w e d łu g  n o w y c h  zasad p rzez  I n ­
s ty tu t  B a d a n ia  K o n iu n k tu r .

W ów czas z a k o ń c z y liś m y  ta b e lk ę  c y f r a m i odnoszącym i się 
do cze rw ca  ro k u  b ieżącego. O becnie roz p o rz ą d z a m y  ju ż  cy ­
f r a m i za w rze s ie ń . W  z w ią z k u  z ty m  ze s ta w ie n ie  n a jś w ie ż ­
szych d a n ych  p rz e d s ta w ia  się, ja k  n a s tę p u je :

P rze m ys ł
W s k a ź n ik i 1928 = 100

1937 1938
V I

1938
IX

m in e ra ln y 109,0 116,7 113,6
d rz e w n y 101,3 99,8 99,9
że la zn y 100,4 104,8 108,9
cyn ko w y 66,5 63,8 69,4

P R O D U K C J A  I  Z B Y T  C E M E N T U .

( t y s . ton ).

R ok
P ro d u k c ja Z b y t N a d w y ż k a  z b y tu

I - I X I - I X n a d  p ro d u k c ją

1937 948 1029 +  %
1938 1224 1306 +  n

w z ro s t +  29$ +  m

C E N Y  H U R T O W E  M A T . B U D . W G  N O T O W A Ń  G. U . ST.

A r t y k u ł M ia ra R odza j ceny

1938

ko n ie c
s ierp - I w rz e ś ­

n ia  1 n ia

K ło d y  ta r ta c z n e
sosnowe 1 m 3 1. w . s t. za ł. 27,17 26,96

S za ló w ka 1 m 3 1. ta r ta k 47,92 49,08
P osadzka  dębow a l m 2 1. w . fa b ry k a 6,75 6,50
C eg ła tys . szt. 1. c e g ie ln ia 39,00 38,57
Żelazo sztabow e 1 t 1. w . s t. Chebzie 258 258
B la ch a  cyn ko w a 1 t 1. w . h u ta 560 560
M iedź  e le k t ro l i t . 1 k g 1. w . W a rs z a w a 1,35 1,38
W a p n o 100 k g 1. w . s t. w ys . 2,01 2,01
C em ent 100 k g 1. w . s t. w ys . 3,05 3,05
S zk ło l m 2 fra n c o  h u ta 2,10 2,10

P A T E N T Y  U D Z IE L O N E  Z D Z IE D Z IN Y  
B U D O W N IC T W A .

P o n iże j o g ła sza m y  sp is  u d z ie lo n ych  p a te n tó w  z d z ie d z i­
n y  b u d o w n ic tw a  w e d łu g  d a n ych  z a w a rty c h  w  zeszycie 
p a ź d z ie rn ik o w y m  „W ia d o m o ś c i U rz ę d u  P a te n to w e g o ” 1).

4c, 35 27203. M a s c h in e n fa b r ik  A u g s b u rg -N u rn b e rg  A .
G. (N o ry m b e rg a , N ie m c y ) .  F a lista  pow loką blaszana do 
zbiornika ga zow ego. D o d a tk o w y  do p a te n tu  n r  26965, 23.12
1935. P ie rw s z . 8.2 1935 d la  z a s trz . 1— 5 ; 8.7 1935 d la  
za s trz . 6 (N ie m c y ) .  U d z ie lo n o  13.9 1938.

')  D u ża  c y f r a  oznacza n u m e r p a te n tu . C y f r y  i  l i t e r y  
p rze d  n u m e re m  p a te n tu  o zn a cza ją  k lasę , podk la sę , g ru p ę
i  p o d g ru p ę , do k tó re j za liczo n o  w y n a la z e k . N a s tę p n ie  k o ­
le jn o  są um ieszczone : n a z w is k a  w ła ś c ic ie la  p a te n tu ;  t y t u ł  
w y n a la z k u ; d a ta  zg łoszen ia  po s k ró c ie  „P ie rw s z .” , k tó ry  
oznacza p ie rw s z e ń s tw o  ze zg łoszen ia  w  je d n y m  z k ra jó w ,  
na leżących  do K o n w e n c ji Z w ią z k o w e j P a ry s k ie j,  d a ta  z g ło ­
szen ia  z a g ra n iczn e g o  i w  n a w a s ie  k r a j ,  g dz ie  zg łoszen ia  
d okonano , d a ta  u d z ie le n ia  p a te n tu .



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1938 R. 649

5a, 1 2 /2 0  27315. M e n ck  &  H a m b ro c k  G. m . b. H . (A lto -  
n a -H a m b u rg , N ie m c y ) . U rządzenie na podwoziu gąsieni­
c o w ym  do pogłębiania otw oru  w iertniczego. 1.10 1934. 
P ie rw s z . 15.6 1934 (N ie m c y ) .  U d z ie lo n o  30.9 1938.

10a, 3 6 /0 3  27205. F r ie d .  K ru p p  A k tie n g e s e lls c h a ft  (E s ­
sen n. R ., N ie m c y ) . P iec do suszenia, prażenia, odgazow y­
w ania lub koksow ania m ateriałów  sypkich . 22.1 1936. 
P ie rw s z . 28.1 1935 d la  ż a s trz . 1 —  11, 13 —  15 ; 8.2 1935 
d la  za s trz . 12, 16 —  25 (N ie m c y ) .  U d z ie lo n o  13.9 1938.

12g, 4 /0 1  27220. R ob inson  B in d le y  Processes L im ite d  
(E p so m , S u r re y , W ie lk a  B r y ta n ia ) .  S posób regulow ania  
tem p era tu ry p r zy  przeprow adzaniu rea k cji egzoterm iczn ej 
oraz urządzenie do w ykon yw a n ia  tego sposobu. 17.11 1936. 
P ie rw s z . 18.11 1935 d la  z a s trz . 1, 3— 7 ; 27.2 d la  za s trz . 2 
(W ie lk a  B r y ta n ia ) .  U d z ie lo n o  13.9 1938.

21h, 3 2 /0 3  27208. E d w a rd  F r ie s  (O e r lik o n , S z w a jc a r ia ) .  
T ra n sform a tor do elektryczn ego spaw ania lukow ego. 7.3
1936. P ie rw s z . 9.3 1935 d la  za s trz . 2, 3, 4 i  6 (N ie m c y ) ;
10.4 1935 d la  za s trz . 1 i  5 (W ie lk a  B r y ta n ia ) .  U d z ie lo n o
13.9 1938.

24e, 3 /0 5  27333. H a n sa -G a s -G e n e ra to re n  G. m . b. H . 
(Z u ry c h , S z w a jc a r ia ) .  O bm urow anie paleniska gen era to ­
ró w  poja zd ow ych . 28.7 1936. P ie rw s z . 29.7 1935 (N ie m c y ) .  
U d z ie lo n o  30.9 1938.

24m , 1 /0 3  27225. B a ile y  M e te r  C o m pa n y  (C le ve la n d , 
O h io , S ta n y  Z jednoczone  A m e ry k i) .  U rządzenie do reg u ­
lowania palenisk kotłów  do w ytw arzan ia  p a ry . 17.12 1936. 
P ie rw s z . 18.12 1935 (S ta n y  Z jednoczone  A m e ry k i) .  U d z ie ­
lo n o  13.9 1938.

35a, 9 /0 3  27198. D e m ag  A k t ie n g e s e lls c h a ft  (D u is b u rg , 
N ie m c y ) . U rządzenie w ycią gow e w  szyb ie . 5.9 1935. 
P ie rw s z . 8.9 1934 d la  za s trz . 1— 3 (N ie m c y ) .  U d z ie lo n o
13.9 1938.

36c, 1 0 /0 6  27236. T o w a rz y s tw o  S ta ra c h o w ic k ic h  Z a k ła ­
dó w  G ó rn ic z y c h  S p ó łk a  A k c y jn a  (W a rs z a w a , P o ls k a ) . 
W ieloczłon ow y kocioł żeliw n y do centralnego ogrzew ania.
31.3 1937. U d z ie lo n o  13.9 1938.

37b, 3 /0 1  27199. In ż . S te fa n  P a lu s z y ń s k i (W a rs z a w a , 
P o ls k a ) . K r a to w y  slup n ożycow y . 26.1 1935. U d z ie lo n o
13.9 1938.

37b, 6 27344. J e rz y  S zyp o w sk i (W a rs z a w a , P o ls k a ) . 
Sposób w yro b u  m ateriału izola cyjn ego z odpadków skór. 
4.2 1937. U d z ie lo n o  30.9 1938.

42k, 2 0 /0 3 . B ru n o  S u sch yzk i (B e r l in -W ilm e rs d o r f ,  N ie m  
c y ) .  S posób ujaw niania pęknięć żelaza w  ściankach o tw o­
rów , zw łaszcza otw orów  na n ity  i śru by . 16.7 1936. U d z ie ­
lo n o  13.9 1938.

68b, 19 27350. F ra n c is z e k  J a n o ta  (W e łn o w ie c , P o ls k a ). 
Zam knięcia drążkow e do okien w en tyla cyjn ych . 10.5 1937. 
U d z ie lo n o  30.9 1938.

68c, 3 27346. F ra n t is e k  K u fn e r  (P ra g a , C zechosłow a­
c ja ) .  Z a w ia sy do drzw i. 19.3 1937. P ie rw s z . 3.4 1936 (C ze­
c h o s ło w a c ja ). U d z ie lo n o  30.9 1938.

Z M IA N Y  W  K O L E J O W Y C H  T A R Y F A C H  

T O W A R O W Y C H .

D n ia  1. X .  b. r .  w szed ł w  życ ie  n o w y  re g u la m in  p rz e ­
w ozu  to w a ró w . W  d o s toso w a n iu  do p o s ta n o w ie ń  te g o  re ­
g u la m in u  zm ie n io n o  o p ła ty  z a  d e k l a r a c j ę  w a r ­
t o ś c i  d o s t a w y  (p . 13 rozdz . IV  T a r . Cz. I  B ) ,  
o b n iż a ją c  ic h  w ysokość  o ok. 60% . Poza ty m  u s ta lo n a  zo­
s ta ła  o p ła ta  z a  s p r a w d z e n i e  z g o d n o ś c i  
p r z e s y ł k i  ze w s k a z a n ia m i w  liś c ie  p rz e w o z o w y m  
w  w yso ko śc i z ł 5 od p rz e s y łk i.

N a  e k s p o r t  w a p n a  g a s z o n e g o  
od s ta c ji K ie lc e  p rze z  p o r ty  G d yn ię  i  G dańsk w p ro w a ­
dzono ta r .  w y j.  ph -12  ze s ta w k ą  z ł 8.70 za to n ę ; z n iż k a  
w  p o ró w n a n iu  ze s to s o w a n y m i do tychcza s  o p ła ta m i ta r .  
specj. W H -7  w y n o s i ok. 20% .

N O W Y  R E G U L A M IN  P R Z E W O Z U  P R Z E S Y Ł E K  

T O W A R O W Y C H  N A  K O L E J A C H  Ż E L A Z N Y C H .

W  „D z . U s t.  R . P .”  N r  73 /1938 , poz. 521 o g ło szo n y  zo­
s ta ł n o w y  re g u la m in  p rze w o zu  p rz e s y łe k  to w a ro w y c h  na 
k o le ja c h  że la zn ych , o b o w ią z u ją c y  od dn. 1 .X .1938 r .  R e g u ­
la m in  te n  p rz e d ru k o w a n o  w  t a r y f ie  to w a ro w e j k o le i że­
la z n y c h , część I A ,  do d a jąc  do n ie g o  now e  p rz e p is y  w y k o ­
naw cze.

N o w y  re g u la m in  i  now e  p rz e p is y  w y ko n a w cze  w p ro w a ­
d z a ją  sze reg  z m ia n  w  s to s u n k u  do do tychcza so w e g o  s ta ­
nu . W a ż n ie js z e  z ty c h  z m ia n  p o d a m y  w  d a ls z y m  c ią g u .

W  § 7 dopuszczono ja k o  ś w ia d k ó w  p rz y  s p ra w d z a n iu  
p rz e s y łk i ta k ż e  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  w  b ra k u  in n y c h  
osób (p . 3 ) o ra z  z m ie n io n o  p rz e p is y , do tyczące  p ra w a  k o ­
le i do s p ra w d z a n ia  p rz e s y łk i po  je j  w y d a n iu ,  i  u s ta lo n o , 
że n a d aw ca  i  o d b io rc a  o b o w ią z a n i są ze z w o lić  k o le i na 
zbadan ie  to w a ru  i  n a  w g lą d  do ic h  k s ią g  h a n d lo w y c h  i  od­
n o śn ych  do w o d ów  (p . 4 ) .  W  p . 5 te g o ż  p a ra g ra fu  d oda ­
no p o s ta n o w ie n ie , da ją ce  k o le i p ra w o  p o b ie ra n ia  d o p ła ty  
w  p rz y p a d k a c h  za m ieszczen ia  ja k ie g o k o lw ie k  ośw iadczen ia , 
m ogącego  spow odow ać za s to sow an ie  n iż s z e j t a r y f y ,  o ra z  
w  p rz y p a d k a c h  n ie  d o p e łn ie n ia  p rz e z  o d b io rcę  w a ru n k ó w  
t a r y f y  s p e c ja ln e j lu b  w y ją tk o w e j,  a  ta k ż e  w ów czas g d y  
o d b io rca  n ie  u d o w o d n i w  te rm in ie ,  że w a ru n k i te  s p e łn ił.

W  p. 7 podano now e p rz y p a d k i,  w  k tó ry c h  d o p ła ty  m a  
się n ie  p o b ie ra ć , m ia n o w ic ie  w  ra z ie  n iezg o dn e g o  z rz e c z y ­
w is to ś c ią  p o d a n ia  w a g i części p rz e s y łk i,  za ła d o w a n e j p rze z  
nadaw cę, je ż e li zażądano częściow ego w a ż e n ia  ( l i t .  c ) ,  je ­
ż e li ró ż n ic a  w a g  n ie  p rz e k ra c z a  2 %  w a g i,  w s k a z a n e j w  
liś c ie  p rz e w o z o w y m  ( l i t .  f ) ,  o ra z  je ż e li o d b io rca , za m ie ­
rz a ją c  p rze zn a czyć  to w a r  n a  in n y  ce l n iż  te g o  w y m a g a  
ta r y fa ,  w y ró w n a  d o b ro w o ln ie  różn icę  p rze w oźnego  w  te r ­
m in ie , p rz e w id z ia n y m  w  ta r y f ie  ( l i t .  g ) .

Jedną  z n a jw a ż n ie js z y c h  z m ia n  now ego  re g u la m in u  je s t  
w y d a tn e  sk róce n ie  te rm in ó w  d o s ta w y  p rz e s y łe k  z w y c z a j­
n y c h  i  pośp iesznych . W y n o s z ą  one te ra z :  te rm in  o d p ra w y  
d la  p rz e s y łe k  z w y c z a jn y c h  i  pośp ie sznych  —  1 dz ień , te r ­
m in  p rze w o zu  d la  p rz e s y łe k  z w y c z a jn y c h  —  1 d z ie ń  na 
każde  choćby ty lk o  rozpoczę te  150 k m  o d le g ło ś c i t a r y fo ­
w e j,  te rm in  zaś p rze w o zu  d la  p rz e s y łe k  p o śp ie sznych  1 
d z ie ń  n a  każde  choćby ty lk o  rozpoczę te  300 k m  o d le g ło śc i 
ta ry fo w e j.

W  § 29 p. 1 p o d w o jo n o  m a k s y m a ln ą  g ra n ic ę  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k o le i za  z a g in io n y  to w a r ;  obecnie  g ra n ic a  ta  
w y n o s i z ł 172 za k a ż d y  b ra k u ją c y  k i lo g ra m  w a g i b ru t to .

W  § 30 p. 3 p rz e w id z ia n o , że o d n a lez ion a  p rz e s y łk a  m o ­
że b yć  w y d a n a  osob ie  u p ra w n io n e j n a  je d n e j ze s ta c y j 
d ro g i p rze w o zu , a  n ie  t y lk o  n a  s ta c ji  n a d a n ia  lu b  p rz e ­
znaczen ia , ja k  do tąd .

W  § 33 p. 4 p o s ta n o w io n o , że o d szko d o w a n ia  za  p rz e ­
k ro cze n ie  te rm in u  d o s ta w y  łą czn ie  z o d szko d o w a n ia m i za 
częściow e z a g in ię c ie  i  uszko d zen ie  n ie  m o g ą  p rze k ra cza ć  
o d szko do w a n ia  za c a łk o w ite  za g in ię c ie  p rz e s y łk i.

W  § 35 p. 2 obn iżono  b a rd zo  w y d a tn ie  o p ła tę  za d e k la ­
ra c ję  w a r to ś c i d o s ta w y ; w y n o s i ona  obecnie  0.0001 d e k la ­
ro w a n e j k w o ty  za każde  rozpoczę te  10 k m . D od a n o  też 
p rz e p is , k tó r y  s ta n o w i, że je ż e li z d a rz y  s ię  rów nocześn ie  
u szkodzen ie  lu b  częściow e za g in ię c ie  o ra z  p rze k ro cze n ie
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te rm in u  d o s ta w y  p rz e s y łk i,  k t i r e j  w a r to ś ć  d o s ta w y  d e k la ­
ro w a n o  —  to  odszko do w a n ia , na leżne  w  m y ś l § 35 pp.. 3 
i  4b, będą p łacone  t y lk o  do w y s o k o ś c i d e k la ro w a n e j k w o ­
t y  w a r to ś c i d o s ta w y  (p . 5 ).

K U R S Y  P A P IE R Ó W  W A R T O Ś C IO W Y C H  

P R Z Y J M O W A N Y C H  P R Z E Z  U B E Z P IE C Z A L N IE .

Z a k ła d  U bezp ieczeń  S po łecznych  o k ó ln ik ie m  z d n ia  31 .X .
1938 r .  Z n . 521 P  u s ta l i ł  n a s tę p u ją c e  k u rs y ,  w e d łu g  k tó ­
ry c h  w y m ie n io n e  p o n iż e j p a p ie ry  p ro ce n to w e  m ogą  
b yć  p rz y jm o w a n e  p rzez  ube zp iecza ln ie , w  o k re s ie  od d n ia  
1 do 3 0 .X I.  1938 r . ,  n a  s p ła ty  z a le g ły c h  n a leżnośc i z t y t u ­
łu  s k ła d e k  u b e zp ieczen iow ych  z o kresu  p rze d  1.1. 1935 r . :

k u rs

4 V2 %  W e w n ę trz n a  P ożyczka  P a ń s tw o w a  74.—
5 %  P ożyczka  K o n w e rs y jn a  z 1924 r .  77.—
4 %  P ożyczka  K o n s o lid a c y jn a  74.—
7 %  L  . Z . B a n k u  Gosp. K r a j .  I I  —  V I I  em. 93.—
8 %  L . Z . B a n k u  Gosp. K r a j .  I  em . z ł / z ł  z 1924 r .  100.—
7 %  O b i. K o m . B a n k u  Gosp. K r a j .  I I  —  I I I  em. 93.—
8 :% O b i. K o m . B a n k u  G. K .  I  em. z ł / z ł  z 1924 r .  100.—
7 %  L . Z . P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o lnego  93.—
8 %  L . Z . P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o lnego  100.—  
4 % %  L . Z . T w a . K re d y t .  Z iem . w  W -w ie  V- em. 69.—  
4 % %  L . Z . T w a . K re d y t .  Z iem . w  W -w ie  z  1925 r .  69.—
4 %  L . Z . K o n w . Pozn. Z ie m s tw a  K re d y to w e g o  60.—  
4 % %  L . Z . Pozn. Z iem . K re d . s e r ia  K  69.—  
4 % %  L . Z . P ozn. Z iem . K re d . s e r ia  L  69.—  
4 % %  L . Z . T o w . K re d . Z iem . w e  L w o w ie  (5 5 -le t. z l)  69.—
5 %  (d a w n . 8 % ) L . Z . T w a . K re d . m . W -w y  z

1933 r .  80.—
5 %  L . Z . T w a . K re d y t ,  m . W a rs z a w y  s ta re  82.—

U K Ł A D  Z B IO R O W Y  P R A C Y  D L A  W S Z Y S T K IC H  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W  B U D O W L A N Y C H  N A  O B S Z A R Z E  
M IA S T  D R O H O B Y C Z A  I  B O R Y S Ł A W IA  O R A Z  G M IN Y  

T R U S K A W IE C .

W  d n iu  16 m a ja  1938 r .  z a w a rto  p o m ię d zy  p rz e d s ię b io r ­
c a m i b u d o w la n y m i z je d n e j s tro n y  a Z w ią z k ie m  ro b o tn ik ó w  
P rz e m y s łu  B u d o w la n e g o , D rze w n e g o , C e ram iczn e g o  i  P o ­
k re w n y c h  Z aw o d ó w  w  Polsce, O d d z ia ły  w  D ro h o b y c z u  i  B o ­
ry s ła w iu ,  z d ru g ie j s t ro n y  u k ła d  z b io ro w y  p ra c y . U k ła d  
d o ty c z y  m ia s t  D ro h o b y c z a  i  B o ry s ła w ia  o ra z  g m in y  T ru s k a -  
w ie c  i  o b o w ią zyw a ć  będzie  do 30 .IV .1939  r .

U s ta la  s ię  n a s tę p u ją ce  s ta w k i p ła c  za g o d z in ę  p ra c y :

m u ra rz  I  
I I

» I I I  ,

g ra c o w n ik  
ró ż n a  pom oc

k a t.
z ł 

1,20 
1 —
0,85
0,60 

od 0,40 w z w y ż

U w a g a :  za g ra c o w n ik a  u w a ża  s ię  ro b o tn ik a , k tó r y  
ro z ra b ia  za p ra w ę  p rz y n a jm n ie j d la  1 0 -c iu  m u ra rz y .

U K Ł A D  Z B IO R O W Y  P R A C Y  D L A  W S Z Y S T K IC H  W A R ­

S Z T A T Ó W  Ś L U S A R S K IC H  O R A Z  W A R S Z T A T Ó W  R Z E ­

M IO S Ł A  Ś L U S A R S T W A  B U D O W L A N E G O  

N A  O B S Z A R Z E  M . L W O W A .

W  d n iu  10 s ty c z n ia  1938 r .  z a w a rto  p o m ię d z y  Cechem  
M is t rz ó w  Ś lu s a rs k ic h  i  Z aw o d ó w  P o k re w n y c h  w e  L w o w ie

—  z je d n e j s tro n y , a  Z w ią z k ie m  R o b o tn ik ó w  P rz e m y s łu  
M e ta lo w e g o  w  Po lsce, O d d z ia ł 27, w e  L w o w ie  —  z d ru g ie j 
s t ro n y  u k ła d  z b io ro w y  p ra c y . U k ła d  o b o w ią z u je  w a rs z ta ­
t y  ś lu s a rs k ie  o ra z  w a rs z ta ty  rz e m io s ła  ś lu s a rs tw a  b u d o ­
w la n e g o  na  obsza rze  m . L w o w a  i  u s ta la  n a s tę p u ją ce  s ta w ­
k i  p ła c  odnośn ie  ro b ó t o k u c io w y c h :
za o ku c ie  1 -go  s k rz y d ła  o k n a  —  z ł 0.70

za okuc ie  1-ch d rz w i je d n o s k rz y d ło w y c h  „  1.80
za o ku c ie  1 -ch  d rz w i d w u s k rz y d ło w y c h  —  „  3.00

za o ku c ie  1 -e j b ra m y  w c h o d o w e j je d n o s k rz y d ło w e j 
dęb ow e j —  _ „  7.00

za okuc ie  1 -e j b ra m y  w c h o d o w e j d w u s k rz y d ło w e j 
dę b ow e j —  „  10.00

Z a s trz e ż e n ie : W y n a g ro d z e n ie  za o ku c ie  b ra m y  w ja z d o ­
w e j u s ta la  s ię  w  d rodze  k a ż d o ra z o w e j u m o w y , 

za o ku c ie  1-ch d rz w i w a h a d ło w y c h  je d n o s k rz y d ło ­
w y c h  —  M 4.00 

za o ku c ie  1-ch d rz w i w a h a d ło w y c h  d w u s k rz y d ło ­
w y c h  —  „  8.00

U K Ł A D  Z B IO R O W Y  P R A C Y  D L A  W S Z Y S T K IC H  

W A R S Z T A T Ó W  S T O L A R S K IC H , Z A K Ł A D Ó W  O B R Ó B K I 

D R Z E W A  I  F A B R Y K  M E B L I  N A  O B S Z A R Z E  

M . S W A R Z Ę D Z A  I  G M IN Y  Z B IO R O W E J  S W A R Z Ę D Z .

W  d n iu  7 w rz e ś n ia  1938 r .  z a w a rto  p o m ię d zy  w ła ś c ic ie ­
la m i w a rs z ta tó w  s to la rs k ic h  i  f a b r y k  m e b li w  S w a rzę d zy  —  
z je d n e j s tro n y , a  Z w ią z k ie m  R o b o tn ik ó w  i  R z e m ie ś ln ik ó w  
Z je d n o cze n ia  Z aw odow ego  P o lsk ie g o , O k rę g  w  P o z n a n iu  —  
z d ru g ie j s tro n y , u k ła d  z b io ro w y  p ra c y . U k ła d  d o tyczy  
m . S w arzędz  i  g m in y  z b io ro w e j S w arzędz  i  u s ta la  n a s tę ­
p u ją ce  k a te g o r ie  p ła c  m in im a ln y c h  za godz in ę  p ra c y :

z ł
c z e la d n ik  s to la rs k i I  k a t ..........................................................0,60
cz e la d n ik  s to la rs k i I I  k a t ..........................................................0,55
c z e la d n ik  s to la rs k i I I I  k a t ..........................................................0,50
ro b o tn ik  m a s z y n o w y  i p rz y u c z o n y  w  s to la rs tw ie  . . 0,45 
r o b o tn ik  z w y k ł y .................................................................. .....  . 0,40

P rz y  p ra ca ch  a k o rd o w y c h  p ra c o w n ik  m a  z a g w a ra n to w a ­

ne co n a jm n ie j w y ż e j u s ta lo n e  s ta w k i p ła c  g o d z in o w y c h .

N A D A N IE  M O C Y  P O W S Z E C H N IE  O B O W IĄ Z U J Ą C E J  

U K Ł A D O W I Z B IO R O W E M U  P R A C Y  D L A  W S Z Y S T K IC H  

Z A K Ł A D Ó W  Z A T R U D N IA J Ą C Y C H  R O B O T N IK Ó W  —  

F U R M A N Ó W  P R Z Y  W Y K O P A C H  I  W Y W O Ż E N IU  Z IE M I  

N A  O B S Z A R Z E  M . G D Y N I.

U k ła d o w i zb io ro w e m u  z a w a rte m u  w  d n iu  14 m a ja  1938 r .  
p o m ię d zy  C e n tr. Z w . Rob. P rze m . B u d o w la n e g o , D rz e w ­
nego, C e ram icznego  i P o k re w n y c h  Z aw odów  w  Polsce, Se­
k r e ta r ia t  O k rę g o w y  w  G d y n i —  z je d n e j s tro n y ,  a Z w ią z ­
k ie m  F a b ry k a n tó w  i P rz e m y s ło w c ó w  w  G d y n i z d ru g ie j 
s tro n y , za rzą d ze n ie m  M . O. S. z d n ia  15.X .1938 r .  z o s ta ­
ła  nadana  m oc pow szechn ie  o b o w ią z u ją c a  z d a tą  w a żn o śc i 

od d n ia  og ło sze n ia , t j .  od 19.X .1938 r.

U k ła d  d o ty c z y  m . G d y n i i  u s ta la  m in im a ln ą  w yso ko ść  
w y n a g ro d z e n ia  na  z ł 0,60 za g o d z in ę  p ra c y . U k ła d  obo­
w ią z u je  od d n ia  18.V.1938 r . do d n ia  15.X .1939 r .
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N A D A N IE  M O C Y  P O W S Z E C H N IE  O B O W IĄ Z U J Ą C E J  

U K Ł A D O W I Z B IO R O W E M U  P R A C Y  D L A  W S Z Y S T K IC H  

W A R S Z T A T Ó W  Ś L U S A R S K IC H  O R A Z  W A R S Z T A T Ó W  

R Z E M IO S Ł A  Ś L U S A R S T W A  B U D O W L A N E G O  N A  

O B S Z A R Z E  M . L W O W A .

U k ła d o w i zb io ro w e m u  p ra c y , k tó re g o  te k s t  p o d a je m y  na 

s tr .  650 za rzą d ze n ie m  M . O. S. z d n ia  15.X.1938 r .  zo s ta ­

ła  nadana  m oc pow szechn ie  ob o w ią zu jąca  z d a tą  w ażnośc i 

od d n ia  o g łoszen ia  t j .  od 18.X.1938 r .

U K Ł A D  Z B IO R O W Y  D L A  G Ó R N E G O  Ś L Ą S K A .

N a  p o d s ta w ie  d o b ro w o ln e g o  u k ła d u  m ię d z y  p ra co d a w ca m i 
i r o b o tn ik a m i z o s ta ł z a w a r ty  d la  p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o  
n a  G ó rn y m  Ś ląsku  u k ła d  z b io ro w y  w  d n iu  7 .X .1938 r .

U k ła d  te n  o b o w ią z u je  od d n ia  26 w rz e ś n ia  1938 i  podno ­
s i w s z y s tk ie  z a ro b k i ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h : o 4 %  d la  
ro b ó t będących  w  to k u  i  o 5 %  d la  n o w y c h  ro b ó t p rz y ję ty c h  
po 19.X.1938, p rz y  czym  od 1. s ty c z n ia  1939 o b o w ią zu je  
p o d w y ż k a  5 %  d la  w s z y s tk ic h  ro b ó t.

P o n iż e j p o d a je m y  now e s ta w k i p ła c  (n o rm a ln y m  
d ru k ie m  podane s ta w k i p odn ies ione  o 5 % , k u rs y w ą  s ta w ­
k i  podn ies ione  o 4 % ) :

K A T E G O R I A : I

O k r ę g:  

I I

Z ło ty c h Z ło ty c h

A . F ach o w cy  b u d o w la n i:
1. a )  m u ra rz  c ieś la  I  k la s y 1,13 1,12 0,97 0,96

b )  ,, ,, I I  ,, 1,08 1.07 0,91 0,90
c ) „  „  H I  „ 1,07 1,06 0,90 0.89
d ) fa ch o w ie c  b e to n o w y 1,13 J,12 0,97 0,96
e) m u ra rz  s za m o to w y  w ra z  z d o d a tk . 5% 1,19 1,18 1,01 1,00

B. R o b o tn ic y  c e m e n to w i:
2. ro b o tn ik  ce m e n to w y  i s a m o d z ie ln y  zg in a cz  i  z b ro ja rz 0,89 0,88 0,76 0,75

C. P om ocn icy  b u d o w la n i:
3. p o m o cn ik  m u ra rs k i,  b e to n o w y , p o m o cn ik  zg in a cza  i z b ro ja rz a 0,74 0,74 0,63 0,62

D . Z w y k l i  ro b o tn ic y :
4. a )  z w y k ły  ro b o tn ik  b u d o w la n y  p la c o w y  z ie m n y  ponad  19 la t 0,68 0,68 0,58 0,57

h )  ,, „  „  ,, ,, ,, 18 „ 0 45 0,45 0,39 0,38
C) tt tt t: tt tt tt 17 ,, 0,37 0,36 0,30 0,30
u )  „  ,, ,, „  „  „  16 „  

5. t r a g a rz  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych
0,32 0,31 0,27 0,27
0,83 0,82 0,70 0,70

E . M a s z y n iś c i:
6. a )  m a s z y n is ta  I  k la s y 1,13 1,17 0,97 0,96

b )  „  I I  „ 1,08 1,07 0,91 0,90
c ) „  I I I  „ 0,73 0,73 0,62 0'61

F . 

i G
K o b ie ty :
7. k o b ie ty  o t rz y m u ją  po łow ę  za ro b k u  k a te g o r i i  D . 4 a )  do 4 d )  
P o s te ru n k o w i:
8. p o s te ru n k o w y  o trz y m u je  za ro b e k  k a te g o r i i  A .  1 a )  o ra z  do d a te k  15% 1,30 1,29 1,11 1,10 \

USTAWODAWSTWO
PODATKI.

O S T A T N I R O K  P O B IE R A N IA  O P Ł A T  
W  P O S T A C I Ś W IA D E C T W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H .

D o  końca  ro k u  1939 o b o w ią zu je  d o tychza so w a  ta r y fa  
ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h  i d o p ie ro  od d n ia  1 s ty c z n ia  1940 
ro k u  w e jd z ie  w  życ ie  u s ta w a  z d n ia  25 k w ie tn ia  1938 r .  
(D z . U . R. P . N r  34, poz. 293) o o p ła ta c h  re je s t ra c y jn y c h  
od p rz e d s ię b io rs tw  i  za jęć , k tó ra  w  sposób za sa d n iczy  re ­
fo rm u je  d o tychcza so w y  p rz e s ta rz a ły  sys tem  p o b o ru  o p ła t 
za ś w ia d e c tw a  p rze m ys ło w e . T e k s t te j  u s ta w y  o g ło s iliś m y  
w  zeszycie 6, s t r .  356.

A  w ię c  ju ż  w  n a jb liż s z y m  czasie w szyscy  p ła tn ic y ,  na  
k tó ry c h  c ią /iy  o b ow iązek  n a b y c ia  św ia d e c tw a  p rz e m y s ło ­
w ego, m uszą  te n  obow iązek w y p e łn ić , p rze z  n a b yc ie  n a  ro k
1939 o d p ow ie dn ie g o  św ia d e c tw a  p rze m ys ło w e g o  w  c ią g u  
m ie s ią ca  lis to p a d a  i g ru d n ia  1938 r .

P o n ie w a ż  je d n a k  w  c ią g u  szeregu la t  u b ie g ły c h  M in i­
s te rs tw o  S k a rb u  p rz y z n a w a ło  znaczne u lg i p rz y  n a b y w a ­
n iu  ś w ia d e c tw  p rz e m y s ło w y c h , n a le ż y  oczek iw ać ju ż  w  n a j-

I ORZECZNICTWO
b liż szym  czasie u k a z a n ia  się odpow ie dn ie g o  u lg o w e g o  za­
rz ą d z e n ia  odnośn ie  ro k u  1939, k tó re  to  za rządzen ie , są­
dz ić  n a le ży , p o tw ie rd z i u lg i  p rz y z n a n e  n a  ro k  1938.

N a le ż y  je d n a k  p a m ię ta ć  o ty m , że część n a leżnośc i za 
ś w ia d e c tw o  p rz e m y s ło w e  n a b y te  n a  r o k  p o d a tk o w y  1939 
o d p o w ia d a ją c ą  cen ie  za sadn icze j ś w ia d e c tw a  w ra z  z 15%  
d o d a tk ie m  będzie  p o trą c o n a  z k w o ty  p o d a tk u  ob ro to w e g o  
za ro k  p o d a tk o w y  1939.

P ow yższe p o trą c e n ie  n a s tą p i p rz y  u is z c z a n iu  za licze k  na 
p o d a te k  o b ro to w y  za r o k  p o d a tk o w y  (g o sp o d a rczy ) 1939 
( a r t .  8 u s ta w y  o p o d a tk u  o b ro to w y m ), p rz y  czym  od k a ż ­
de j z a lic z k i m ie s ię czne j o d ję ta  będzie je d n a  d z ie s ią ta , a od 
ka ż d e j z a lic z k i k w a r ta ln e j —  je d n a  c z w a r ta  k w o ty ,  pod ­
le g a ją c e j p o trą c e n iu .

S P O S Ó B  O B L IC Z A N IA  U L G I 
W  P O D A T K U  D O C H O D O W Y M

W  Z W IĄ Z K U  Z N O W O W Z N O S Z O N Ą  B U D O W L Ą .

A r t .  3. u s ta w y  z 24.111.1933 r .  o u lg a c h  d la  now o  w zn o ­
szonych b u d o w li D z. U s t.  173 m ó w i, że osobom  fiz y c z n y m ,
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p ra w n y m  i  cz ło n ko m  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h  i  m ie szka - 
n io w o -b u d o w la n y c h , k tó re  do ko ń ca  ro k u  1940 w y b u d u ją  
d o m y m ie szka lne  s łu ż y  p ra w o  p o trą c e n ia  z ogó lnego  docho­
d u , p o d le ga ją ce g o  p o d a tk o w i dochodow em u w e d łu g  d z ia łu  
I  i  I I  u s ta w y  o p a ń s tw o w y m  p o d a tk u  d ochodow ym  sum  
b ędących  częścią te g o  dochodu, a z u ż y ty c h  n a  budow ę.

P rz e p is  te n  w ła d ze  n a  o gó ł in t re p re to w a ły  w  te n  sposób, 
że w p ie rw  o b lic z a ły  k w o tę  ja k a  p o zos ta ła  p ła tn ik o w i 
z ogó lnego dochodu po p o trą c e n iu  w y d a tk ó w  n a  p ro w a d ze ­
n ie  g o s p o d a rs tw a  i u trz y m a n ie  ro d z in y  i  od te j su m y do­
p ie ro  p o trą c a ły  k o s z ty  b u d ow y .

W ła d ze  w y c h o d z iły  z tego  za łożen ia , że p ła tn ik  n ie  m ó g ł 
w y d a ć  n a  budow ę w ię c e j n iż  m u  pozos ta ło  po  p o k ry c iu  
w s z y s tk ic h  w y d a tk ó w  n iezbędnych  n a  u trz y m a n ie . T a k i 
sposób o b lic z e n ia  u lg i  u z n a ł N . T . A .  za  b łę d n y .

T eza  w y ro k u  N . T . A .  z 14 .IX .1938  r .  1. r e j .  465 5 /3 5  
b rz m i ja k  n a s tę p u je :

„ O kreślenie w  art. 3  u sta w y z 24 m arca 1933 r . poz. 
173 l>z. U st. praw o potrącenia  od dochodu, podlegającego  
podatkow i dochodow em u, su m  zu żytych  na budowę dom ów  
m ieszkalnych  nie je s t  ograniczone do nad,wyżki tego do­
chodu ponad k o szty  utrzym a n ia  płatnika i jeg o  rodziny  
w  danym  roku ” .

Z  u z a s a d n i e n i a :  K o n s tru k c ja  p rz e p is u  a r t .  3 
c y t.  u s ta w y  w s k a z u je  w y ra ź n ie  n a  z a m ia r  u s ta w o d a w c y  
n a w ią z a n ia  do p o s ta n o w ie ń  u s ta w y  o p o d a tk u  dochodo­
w ym , n ie  dochód b o w ie m  w  znaczen iu  gosp od a rczym , a le  
dochód w  ro z u m ie n iu  u s ta w y  o p o d a tk u  dochodow ych  ( „d o ­
chód, p o d le g a ją c y  p o d a tk o w i dochodow em u” ) s ta n o w ić  m a  
p u n k t  w y jś c ia  u s ta le n ia  u lg  i  z a r t .  3. D ochód zaś, pod le ­
g a ją c y  p o d a tk o w i je s t  w  m y ś l a r t .  6 u s ta w y  o p o d a tk u  do­
c h o d ow ym  sum ą  p rzych o d ó w , p o m n ie jszo n ą  o k o s z ty  ich  
o s ią g n ię c ia , za ch o w a n ia  i zabezpieczen ia , o s t r a ty  w  p rze d ­
m io ta c h , s łu żą cych  do o s ią g n ię c ia  dochodu a p o d le g a ją ­
cych  zu ż y c iu , i  o p ra w id ło w e  o d p is a n ia  n a  zużyc ie  —  a po ­
n a d to  w  m y ś l a r t .  10 u s ta w y  p o m n ie jszo n ą  o sum ę od liczeń  
w  ty m  a r ty k u le  o k re ś lo n ych . D ochód p o d a tk o w y  je s t  w ię c  
s p e c y fic z n y m  p o ję c ie m , ró ż n y m  od dochodu w  znaczen iu  
czys to  g o sp od a rczym  czy f in a n s o w y m , i  w ysokość  tego  do­
chodu  ró ż n i s ię  n ie je d n o k ro tn ie  b a rd zo  p o w a żn ie  od e fe k ­
ty w n y c h  w p ły w ó w  g o tó w k o w y c h  n e tto , ja k ie  są uw ażane  
po toczn ie  za dochód w  zn a cze n iu  gosp od a rczym . Z dochodu 
p o d a tko w e g o  n ie  m ogą  b yć  p o trą co n e  w  m y ś l a r t .  8 p. 3 
u s ta w y  w y d a tk i n a  p ro w a d z e n ie  g o s p o d a rs tw a  dom ow ego 
i  na  u trz y m a n iu  ro d z in y , p rz y  u s ta la n iu  w ię c  dochodu p o ­
d a tk o w e g o  w y d a tk i te  n ie  m og ą  b y ć  w  ż a d n e j m ie rz e  b ra ­
ne w  rach u b ę . S ko ro  zaś p o d s ta w ą  o b lic z e n ia  u lg i z a r t .  
3 u s ta w y  z 24 m a rc a  1933 m a  b y ć  dochód p o d a tk o w y , to  
i  p rz y  u s ta la n iu  te j  p o d s ta w y  o b lic z e n io w e j n ie  m og ą  być  
te  w y d a tk i b ra n e  pod  uw a g ę , in a cze j b o w ie m  p o p a d ło b y  
się w  sprzeczność z w y ra ź n y m  p o s ta n o w ie n ie m  a r t .  3, k tó ­
r y  każe  p o ti-ą c ić  k o s z ty  b u d o w y  od „do ch o d u  —  p o d le g a ­
ją ce g o  p o d a tk o w i dochodow em u” , a n ie  od tegoż  dochodu, 
pom n ie jszo n e g o  o w y d a tk i w  m y ś l u s ta w y  o p o d a tk u  docho­
d o w y m  n ie p o trą c a ln e . S ko ro  d a le j,  ja k  ju ż  w ska za n o , u s ta ­
w a  o u lg a c h  d la  now o w znoszonych  b u d o w li w  a r t .  3 w y ­
ra ź n ie  n a w ią z u je  do u s ta w y  o p o d a tk u  dochodow ym  i  do 
p o s tę p o w a n ia  w y m ia ro w e g o  te g o  p o d a tk u , n a le ż y  p rz y  
in te rp r e ta c j i  tego  p rz e p is u  stosow ać te  sam e re g u ły ,  ja k ie  
s to su je  się p rz y  in te rp r e ta c j i  w chodzących  w  g rę  p rz e p i­
sów  u s ta w y  o p o d a tk u  dochodow ym . O tóż żaden p rz e p is  
u s ta w y  o p o d a tk u  dochodow ym  a n i żadna, u s ta lo n a  w  ju -  
d y k a tu rz e  do tyczące j tego  p o d a tk u , re g u ła  in te rp re ta c y jn a  
n ie  d a je  p o d s ta w y  do p rz y ję c ia , iż  „p o trą c e n ie ”  ja k ie g o ś

w y d a tk u  od dochodu m a  być  czym ś in n y m  ja k  ty lk o  p ro s tą  
o p e ra c ją  ra c h u n k o w ą , w  szcezgólności n ie  d a je  p o d s ta w y  
in te rp re to w a n ia  p rz e p is ó w  o p o trą c a ln o ś c i i  o d lic za ln o śc i 
p e w n ych  w y d a tk ó w  od dochodu w  te n  sposób, iż  w ła d z a  
s k a rb o w a  m ia ła b y  p ra w o  b a d a n ia , czy  w y d a te k , w  zasa­
dzie  p o trą c a ln y  bądź o d lic z a ln y , z o s ta ł e fe k ty w n ie  p o k r y ty  
z zasobów p ie n ię żn ych  pochodzących  z p rzych o d ó w , s ta n o ­
w ią c y c h  p u n k t  w y jś c ia  o b lic ze n ia  dochodu pod a tko w e g o , czy  
z ja k ic h k o lw ie k  in n y c h  fu n d u s z ó w  p ła tn ik a ,  i  d a le j,  b y  od 
s tw ie rd z e n ia  p o n ie s ie n ia  w y d a tk u  z g o tó w k i czy  in n y c h  
w a r to ś c i,  pochodzących  z te g o  p rz y c h o d u , m ia ła  być  za­
leżna  p o trą c a ln o ś ć  lu b  o d licza ln o ść  w y d a tk u .  W rę c z  p rz e ­
c iw n ie , zasadą je s t ,  iż  w y d a tk i p o trą c a ln e  i  o d lic z a ln e  m u ­
szą b yć  u w z g lę d n io n e  ra c h u n k o w o  p rzez  o d ję c ie  ich  s u m y  
od ra c h u n k o w e j s u m y  p rz y c h o d ó w  b e z  w z g l ę d u  
n a  t o ,  j a k  p r z e d s t a w i a ł o  s i ę  w  r z e ­
c z y w i s t o ś c i  e f e k t y w n e  w p ł y w a n i e  
p r z y c h o d ó w  z j e d n e j  s t r o n y  a p o k r y ­
w a n i e  w y d a t k ó w  z d r u g i e j  s t r o n y .

P O J Ę C IE  O B R O T U  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  

W Y K O N Y W A N IA  R O B Ó T .

J e ś li u m o w a  o ro b o ty  n ie  z w ią z a ła  p o w s ta n ia  roszczen ia
o w y n a g ro d z e n ie  za w y k o n a n e  ro b o ty  z sa m ym  fa k te m  ich  
w y k o n a n ia , f a k t  w y k o n a n ia  ty c h  ro b ó t n ie  u z a sa d n ia  p o ­
w s ta n ia  roszczen ia  o w y n a g ro d z e n ie , a —  co za ty m  idz ie
—  n ie  u za s a d n ia  p o w s ta n ia  o b ro tu  w  ro z u m ie n iu  u s ta w y
o p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m .

J e ś li w  m y ś l u m o w y , roszczen ie  o w yn a g ro d z e n ie  p o- 
w s t a j e  p o  z a a k c e p t o w a n i u  r a c h u n -  
k  u  p rzez  odb io rcę  o b  r  ó t  w  ro z u m ie n iu  u s ta w y
o p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  p o w s t a j e  d o p i e r o  
p o  t y m  m o m e n c i e .

N T A , 25 kw ietnia  1938, l. r e j . 1 2 0 3 /3 6 .

Z uzasadn ie n ia .

S. A . P . S. C. w  W a rs z a w ie , k tó ra  p ro w a d z iła  w  ro k u  
1933 p rz e d s ię b io rs tw o , o k re ś lo n e  w  ze znan iu  o o b roc ie  z 15 
lu te g o  1934 ja k o  p rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w y  d ró g , po d a ła  
o b ró t w  sum ie  3.847.136,23 z ł. B a d a n ie  k s ią g  h a n d lo w y c h  
w  ce lu  u s ta le n ia  p o d s ta w y  w y m ia ru  p rze p ro w a d zon o  d w u ­
k ro tn ie ,  a m ia n o w ic ie  w  d n ia ch  19 m a rc a  1934 i  8 m a ja  
1933. Iz b a  S k a rb o w a  w  W a rs z a w ie  d o k o n a ła  w y m ia ru  po ­
d a tk u  naka zem  p ła tn ic z y m  z 9 m a ja  1935 w e d łu g  2%  
s ta w k i od s u m y  12.150.547,33 z ł, p rz y  czym  w  uza sa dn ie ­
n iu  po d a ła , że za p o d s ta w ę  u s ta le n ia  o b ro tu  p rz y ję ła  o gó l­
n ą  sum ę ra c h u n k ó w , w y s ta w io n y c h  p rzez  f i r m ę  w  ro k u  
1933 n a  k w o tę  12.570.535,99 z ł, d o lic z a ją c  do o b ro tu  ró w ­
n ie ż  o d se tk i od s k ry p tó w  d łu ż n y c h  P a ń s tw o w e g o  F u n d u ­
szu D ro go w e g o .

W  o d w o ła n iu  z w a lcza ła  ska rżą ca  f i r m a  w łą cze n ie  do 
o b ro tu  1) k w o ty  593.157.28 z ł, s ta n o w ią c e j —  w e d łu g  
tw ie rd z e n ia  o d w o ła n ia  p ro c e n ty  od s k ry p tó w  d łu ż n y c h , 2) 
k w o ty  3.238.966,91 z ł, s ta n o w ią c e j su m ę rachunków  za  
ro b oty  k om isyjn e odrzucone i  3 ) k w o ty  5.016.245,82 z ł, s ta ­
n o w ią c e j su m ę rachunków  za ro b oty , co do k tórych  p r z y ­
jęcia  M in isterstw o  K om u n ikacji w  roku 1933 nie w y p o ­
w iedziało się.

W ła d z a  p o zw a n a  z a ję ła  w  z a s k a rż o n y m  o rzeczen iu  s ta ­
n o w isko , że w obec b rz m ie n ia  § 21 ro z p o rz ą d z e n ia  w y k o ­
naw czego  do u s ta w y  o p . p . p ., „o b o ję tn ą  je s t  rzeczą  d la  
p o d s ta w  o p o d a tk o w a n ia , ja k ie  ra c h u n k i f i r m y  z o s ta ły  
akcep to w a n e , a ja k ie  od rzucone  i k ie d y  f i r m a  u d z ie li bo­
n i f i k a t ” . S k a rg a  zaś podnos i, że odnośn ie  s u m y  5.016.245,82 
z ł n ie  c h o d z iło  o u d z ie le n ie  b o n if ik a t ,  lecz o w y s to rn o w a - 
n ie  ra c h u n k ó w  w  ks ięgach . S ta n o w is k o  s k a rg i je s t  n ie ­
w ą tp liw ie  s łuszne, g d y ż  bonifikatą je s t  op u st z um ów io­
n ej cen y, a w  danym  w ypadk u  nie m a m o w y  o tym , a by  
skarżąca firm a  coś opuszczała. Lecz to  n ie  oznacza jeszcze 
t ra fn o ś c i te z y  s k a rg i,  że odnośn ie  do o b y d w u  s p o rn y c h  sum
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n a le ż y  s tosow ać a n a lo g iczn ie  p rze p is  o s ta tn ie g o  u s tę pu  
a r t .  5 u s ta w y  o p. p. p ., o i le  on d o tyczy  z w ro tu  to w a ró w , 
g d y ż  p rz e p is  te n  je s t  p rze p ise m  w y ją tk o w y m  w  s to su n ku  
do p o p rze d za ją cych  u s tę p ó w  a r t .  5, a ja k o  ta k i  n ie  do­
puszcza a n a lo g ii.  Poza ty m  je d n a k  s k a rg a  f a k t  w y s to rn o -  
w a n ia  s p o rn y c h  sum  w  ks ięgach  ska rżą ce j f i r m y  w iąże  
z oko liczn o śc ią , że P a ń s tw o w y  F u n d u sz  D ro g o w y  sum  
o m a w ia n y c h  n ie  u w a ż a ł w  ro k u  1933 za sw o je  zobow iąza ­
n ie . T o  w s k a z u je , że s k a rg a  n ie  p rz e c iw s ta w ia  się w  is to ­
cie  tre ś c i § 21 rozp o rzą d ze n ia  w ykonaw czego , k tó r y  g ło s i, 
że za o b ró t p rz y  w y k o n y w a n iu  ro b ó t u w a ża  s ię  su m y  za ­
ró w n o  o trz y m a n e , ja k  i na leżne  z t y t u łu  ro b ó t, w y k o n a ­
n ych  w  d a n y m  ok re s ie  w y m ia ro w y m . N a to m ia s t p o g lą d  
s k a rg i je s t  oczyw iśc ie  sp rze czn y  z p o g lądem  w ła d z y  po ­
zw a n e j, k tó ra  w  od p ow ie dz i n a  ska rg ę  p o d k re ś la , ,że de­
c y d u ją c y m  m om en tem  d la  p o w s ta n ia  na leżnośc i f i r m y  za 
w yko n a n e  ro b o ty  je s t  m o m e n t p o w s ta n ia  roszczen ia  z t y ­
tu łu  d o ko n a n e j ro b o ty , i  że o b o ję tn ą  je s t  rzeczą, czy r o ­
b o ty  będą p rz y ję te , czy n ie . S p ó r sp ro w a d za  się w ię c  do 
za g a d n ie n ia , co n ależy uw ażać za su m y należne z tytułu, 
tvykonanych robót w  rozum ieniu  § 21 rozporządzenia w y ­
konaw czego.

O tóż u s ta w a  o p. p . p . w  a r t .  5 p. 4 c z y n i p o d s ta w ą  w y ­
m ia ru  sum ę p rz y c h o d u  b ru t to .  P rzez  użyc ie  w  ty m  p rz e ­
p is ie  tego  sam ego w y ra ż e n ia , k tó re  u ż y te  je s t  w  p. 1 a r t .
5 n a w ią z u je  u s ta w a  do m om e n tu , k tó r y  je s t  m ia ro d a jn y  
p rz y  s n rze d a ży  to w a ru .  W  m y ś l zaś p. 1 a r t .  5 u s ta w y
o p. -p! p . obrót p ow sta je  z  chwilą pow stania  roszczenia
o cenę kupna. Roszczenie zaś to  u za leżn ione  je s t  od za ­
w a rc ia  u m o w y  k u p n a  sp rzedaży. T a  u m o w a  zaś n ie  po ­
w s ta je , je ż e li k u p u ją c y  na  cenę k u p n a  się n ie  zgodz ił. 
U s ta w a  n ie  d a je  ża d n e j p o d s ta w y  do p rz y ję c ia , że p rz y  
w y k o n y w a n iu  ro b ó t c h c ia ł u s ta w o d a w ca  zw ią za ć  p o w s ta ­
n ie  o b ro tu  z in n y m  m om entem . Jeśli w ięc um ow a o rob oty  
nie zw iązał pow stania  roszczenia o w ynagrodzenie za 
w ykon an e ro b oty  z  sa m ym  fa k tem  ich w ykonania , to oczy- 
iijiście fa k t w ykonania tych  robót nie uzasadnia pow stania  
roszczenia o w ynagrodzenie, a co za ty m  idzie, nie uza­
sadnia pow stania  obrotu  w  rozum ieniu u sta w y o p. p . p.

Z p rze d ło żo n ych  w y c ią g ó w  u m ó w , z a w a rty c h  d n ia  1 
s ie rp n ia  1931 i  23 lip c a  1932 m ię d z y  ska rżą cą  f i r m ą ,  
a P a ń s tw o w y m  F un d u sze m  D ro g o w y m , w y n ik a ,  że zobo­
w iązania  P a ń s tw o w e g o  F u n d u s z u  D ro g o w e g o  za w y k o n a ­
ne ro b o ty  rozpoczyn ają  się od chivili spraw dzenia ra ch u n ­
ków  fir m y  przez F u n du sz, po  u p rz e d n im  d o k o n a n iu  ja k o ­
śc iow ego i ilo śc io w e g o  o d b io ru  ro b ó t. W y ra ź n ie  w ię c  uza ­
le ż n ia  u m o w a  p o w s ta n ie  roszczen ia  o w y n a g ro d z e n ie  za 
w yko n a n e  ro b o ty  od s p ra w d z e n ia  ra c h u n k ó w . O brót więc  
p ow sta je  w edług tego postanow ienia  dopiero z chwiłą za­
akceptow ania rachunku, przez P a ń stw o w y F u n du sz D ro ­
g o w y , Z  tego  w ię c  w y n ik a ,  że żądan ie  s k a rg i je s t  w  u s ta ­
w ie  uzasadn ione .

PRAWO BUDOWLANE.

W  S K Ł A D  K O M IS J I  B U D O W L A N Y C H  W IN N Y  

W C H O D Z IĆ  O S O B Y  P O S IA D A J Ą C E  O D P O W IE D N IE  

K W A L IF IK A C J E  F A C H O W E .

W yro k  N . T. A . L . R e j. 5 9 2 /3 7  z dnia 8 .X .38 .

N a jw y ż s z y  T ry b u n a ł A d m in is t ra c y jn y  ro z w a ż y ł, co n a ­
s tę p u je :

S k a rż ą c y  w  o d w o ła n iu  z a k w e s tio n o w a ł k w a li f ik a c je  
osób, w chodzących  w  s k ła d  k o m is ji ,  k tó ra  d o ko n a ła  o g lę ­
d z in  odnośnego b u d y n k u , a s ta n o w ią c y c h  w  k o m is j i  te j 
c z y n n ik  fa c h o w y  te c h n ic z n y . T ego  ro d z a ju  z a rz u t p rz e d ­
s ta w ia ł s ię  ze s ta n o w is k a  p rz e p is ó w  p ra w a  b u d ow lanego  
ja k o  is to tn y ,  a m im o  to  zaska rżone  orzeczen ie  n ie  z a w ie ­
ra  n ań  w  sw e j osnow ie  żadne j od p ow ie dz i. B ra k  w y p o ­
w ie d z e n ia  s ię  p o z w a n e j w ła d z y  w  d a n ym  k ie ru n k u  t r a k to ­
w ać w y p a d a  w  z w ią z k u  z p o w yższym , ja k o  na ru sze n ie  
n o rm y  w y n ik a ją c e j z p rz e p is ó w  (a r t .  75 u s tę p  2, a r t .  78

1 i  a r t .  94) p ro c e d u ry  a d m in is tra c y jn e j,  że k a ż d y  is to tn y  
w n io s e k  i  z a rz u t o d w o ła n ia  w in ie n  zna leźć w  o d m o w n ym  
ro z s trz y g n ię c iu  w ła d z y  o d w o ła w cze j u m o ty w o w a n e  z a ła ­
tw ie n ie . W ska za n a  w a d liw o ś ć  u n ie m o ż liw ia  ro z p a trz e n ie  
w zm ia n k o w a n e g o  z a rz u tu  s k a rg i,  u zn a ną  b yć  za te m  m u s i 
za n a ru sze n ie  fo rm  p o s tęp o w a n ia  a d m in is tra c y jn e g o , p o łą ­
czone ze szkodą ska rżącego , a w  n a s tę p s tw ie  te g o  s k u t­
k u je  u ch y le n ie  zaska rżonego  o rzeczen ia .

P o d a ł adw. J. K .

Z A T W IE R D Z A N IE  P R O J E K T Ó W  B U D Y N K Ó W  

IS T N IE J Ą C Y C H  B E Z  P O Z W O L E N IA  (A R T . 380 P R A W A  

B U D O W L A N E G O ) .

W yro k  N . T . A . L . R e j  4 3 4 0 /3 7  z dnia 27 .1X .38 .

Z tre ś c i p rz e p is ó w , o b ję ty c h  p o s ta n o w ie n ia m i a r t .  322 i 
333 p ra w a  bu d ow la ne g o  w y n ik a ,  że d o tyczą  one w y p a d k ó w , 
w  k tó ry c h  s tro n a  z ło ż y ła  w n io s e k  o u d z ie le n ie  je j  p o zw o ­
le n ia  n a  z a m i e r z o n e  r o b o t y  b u d o w l a n e ,  
że za te m  o rz e k a n ie  w ła ś c iw e j w ła d z y  b u d o w la n e j n a  p o d ­
s ta w ie  w s p o m n ia n y c h  a r t .  332 i  333 m oże m ie ć  m ie jsce  
w  zasadzie  je d y n ie  p r z e d  d o k o n a n i e m  t y c h ­
ż e  r o b ó t .  P o s ta n o w ie n ia  b o w ie m  a r t .  380, u z u p e łn io ­
ne p rz e p is a m i §§ 13 i  14 w yd a n e go  w  d rodze  d e le g a c ji ro z ­
p o rzą d ze n ia  M in is t ra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z 14 w rze śn ia
1935 r .  poz. 438 D z. U s t. ,  p rz e w id u ją ,  pod  w a ru n k a m i ta m  
o k re ś lo n y m i, s p e c ja ln y  t r y b  p o s tę p o w a n ia  w  w yp a d k a c h , 
w  k tó ry c h  s tro n a  w n io s ła  n o w y  b u d yn e k  lu b  d o ko n a ła  p rz e ­
b u d o w y  b u d y n k ó w  i  u rzą d ze ń  is tn ie ją c y c h  b e z  w y m a ­
g a n e g o  p o z w o l e n i a .  O s ta tn io  w ię c  pow o łane  
p o s ta n o w ie n ia  a r t .  380 c z y n ią  w  odnośnych  w y p a d k a c h  
b e z p rz e d m io to w y m  s to so w a n ie  a r t .  332 i  333.

W  n in ie js z y m  w y p a d k u  b e zsp o rn ym  je s t  m ię d z y  s tro n a ­
m i, że s k a rż ą c y  p rz e d s ta w ił w ła d z y  b u d o w la n e j I  in s ta n ­
c j i  do z a tw ie rd z e n ia  p ro je k t  u rz ą d z e n ia  su te re n o w y c h  lo ­
k a l i  m ie s z k a ln y c h  fa k ty c z n ie ,  ju ż  u rzą d z o n y c h , na  k tó re  

p o z w o le n ia  n ie  u z y s k a ł

W  ty m  s ta n ie  fa k ty c z n y m  i  p ra w n y m  w ła d z a  pozw ana  
n ie  n a ru s z y ła  o b o w ią z u ją c y c h  p rze p isó w , o i le  w s k u te k  
w n ie s io n e go  do n ie j o d w o ła n ia  od d e c y z ji w ła d z y  I  in s ta n ­
c j i ,  o d m a w ia ją c e j ska rżą ce m u  p o z w o le n ia  ze s ta n o w is k a  
a r t .  333 p ra w a  b u d ow la ne g o , p o le c iła  te j  w ła d z y  w d ro ż e ­
n ie  p o s tę p o w a n ia  w  t r y b ie  a r t .  380.

P o d a ł adw . J. K .

PRACA.

P O S Z U K IW A N IE  N O W E J  P R A C Y  P R Z E Z  

R O B O T N IK A .

M in is te rs tw o  O p ie ko  S po łeczne j w y d a ło  w  p o ro z u m ie - 
n u i z M in is te rs tw e m  S p ra w ie d liw o ś c i o k ó ln ik  w  s p ra w ie  
o g ó ln ych  zasad s to s o w a n ia  a r t .  475 K o d e k s u  Z o b o w ią ­
zań.

A r t y k u ł  475 K .  Z . n a k ła d a  na  p ra co d a w cę  obow iązek 
p o z o s ta w ie n ia  p ra c o w n ik o w i n a  je g o  żądan ie  o d p o w ie d ­
n ie g o  czasu d la  p o s z u k a n ia  in n e j p ra c y  i  to  bez z m n ie j­
szen ia  w y n a d g ro d z e n ia , je ś l i  ro d z a j d o tychcza so w e j p ra ­
cy  p ra c o w n ik o w i n a  to  p o s z u k iw a n ie  n ie  pozw a la .

A r t y k u ł  te n  s to su je  s ię  ta k  do p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  ja k  i  ro b o tn ik ó w .
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Z a c h o d z iły  t y lk o  w ą tp liw o ś c i,  ja k ie  zasady p o w in n y  
być  p rze s trze g a n e  p rz y  s to so w a n iu  p o w yższych  p rze p isó w . 
A  w ię c  p rze d e  w s z y s tk im , ja k  d łu g i m a  być  te n  „o d p o ­
w ie d n i czas”  a po  d ru g ie , ja k ie  się n a le ż y  w yn a g ro d z e n ie  
za czas w o ln y  od p ra c y .

K w e s tia  czasu.

O tó ż  o m a w ia n y  o k ó ln ik  w y ja ś n ia , że co s ię  ty c z y  d łu ­
g ośc i o k re su  czasu, ja k i  n a le ża ło b y  uznać  za  o d p ow ie dn i 
do .p o szu k iw a n ia  p rze z  ro b o tn ik a  in n e j p ra c y , to  w  ty m  
w z g lę d z ie  n a le ż y  s tosow ać o d p o w ie d n ik  z p rz e p is ó w , za ­
w a r ty  w  ro z p o rz ą d z e n iu  o u m o w ie  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w ych . A  m ia n o w ic ie  w  m y ś l a r t .  35 te g o  ro zp rzą d ze - 
n ia  czas te n  w y n o s i p rz y n a jm n ie j t r z y  d n i robocze  m ie ­
s ięczn ie . W obec te g o , s tw ie rd z a  o k ó ln ik , s łuszne  je s t 
p rz y z n a n ie  ro b o tn ik o w i p ó ł t o r a  d n i a  w o l n e ­
g o  o d  p r a c y  czasu w  o k re s ie  u s ta w o w e g o  d w u ­
ty g o d n io w e g o  w y p o w ie d z e n ia , z ty m , iż  r o b o tn ik  k o rz y ­
s ta łb y  z te g o  czasu za  u p rz e d n im  z a w ia d o m ie n ie m  p ra ­
codaw cy  p rz y n a jm n ie j n a  je d e n  dz ień  n a p rzó d .

K w e s t ia  w y n a g ro d z e n ia .

J e ś li chodz i o w y n a g ro d z e n ie  za te n  czas, to  w  m y ś l o- 
k ó ln ik a  m ia ro d a jn y m i tu  p o w in n y  b yć  zasa d y  o k ó ln ik a  z 
d n ia  13 cze rw ca  1935 r .  w  s p ra w ie  o b lic z a n ia  w y n a g ro d z e ­
ni?. za u r lo p .

T a k  w ię c  p rz y  p ła c y  n a  a k o r d ,  l u b  o d  
s z t u k i ,  r o b o tn ik  w in ie n  o trz y m a ć  w y n a g ro d z e n ie  
w e d łu g  ce n n ik a  o b o w ią zu ją ce g o  w  czasie  p o s z u k iw a n ia  
p rze z  n ie g o  p ra c y . B io rą c  m ia n o w ic ie  za p o d s ta w ę  te n  
c e n n ik  n a le ż y  o b lic z y ć  p rz e c ię tn ą  dz ie n n ą  za ro b k u  ro b o t­
n ik a  w  czasie o s ta tn ic h  trz e c h  m ie s ię cy  i  w y m n o ż y ć  p rzez  
1 i  % . O trz y m a n a  sum a  będzie  n a le ż n y m  w y n a g ro d z e ­
n ie m .

N a to m ia s t  p rz y  p ła c y  od g o d z in y  lu b  na d n ió w kę , na­
le ż y  o b lic z y ć  p rz e c ię tn ą  lic z b ę  d n i p rz e p ra c o w a n y c h  na
ty d z ie ń  n a  p rz e s trz e n i o s ta tn ic h  trz e c h  m ie s ię cy , ( tz n . 
c a łk o w itą  lic zb ę  d n i p rz e p ra c o w a n y c h  w  ty m  o k re s ie  p o ­
d z ie lić  p rze z  1 3 ). D z ie n n ą  p łacę  ro b o tn ik a  p o m nożyć  p rzez  
tę  p rz e c ię tn ą  i  w re szc ie  o trz y m a n y  re z u lta t  p o d z ie lić  
p rzez  6. W y n ik  pom n o żo n y  p rze z  1 i  %  d a je  odpow iedn ie  
w y n a g ro d z e n ie .

Z A R Z Ą D Z O N Y  A R E S Z T  Ś L E D C Z Y  U P R A W N IA  D O  

B E Z Z W Ł O C Z N E G O  R O Z W IĄ Z A N IA  U M O W Y  O P R A C Ę .

Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  Izb y  C yw iln ej z dnia 9 
sierpnia 1938 r. L . C . I I . 1 0 8 /3 8 .

U m ie szcze n ie  ro b o tn ik a  w  a reszc ie  ś le d czym  n ie  m oże 
b yć  u w a żane  za n ie s z c z ę ś liw y  w y p a d e k  lu b  in n ą  u za sa d n io ­
n ą  p rz y c z y n ę  n ie  w y k o n y w a n ia  p ra c y , o k tó ry c h  m ow a  
w  a r t .  16 u s t. 2 ro z p o rz ą d z e n ia  o u m o w ie  o p ra cę  ro b o t­
n ik ó w , a  za te m  za rz ą d z o n y  w obec ro b o tn ik a  a re s z t ś le d ­
cz y  u p ra w n ia  p raco d a w cę  do bezzw łocznego  ro z w ią z a n ia  
u m o w y  o p racę .

P R Z Y W Ł A S Z C Z E N IE  D O K O N A N E  P R Z E Z  R O B O T N IK A  

U P O W A Ż N IA  D O  N A T Y C H M IA S T O W E G O  R O Z W IĄ Z A ­

N IA  S T O S U N K U  P R A C Y .

Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  Izb y  C yw iln ej z dnia 9 
pierpnia 1938  r. L . C . II . 1 6 7 /3 8 .

P rzyw ła szcze n ie , dokonane  p rze z  ro b o tn ik a  n a  szkodę  
p ra co d a w cy , je s t  w a żn ą  p rz y c z y n ą  bezzw łocznego  ro z w ią ­
z a n ia  s to s u n k u  p ra c y , ch o c ia żb y  szkoda  w y rz ą d z o n a  p rz y ­
w ła szcze n ie m  b y ła  n ieznaczna .

B R A K  O D P O W IE D N IC H  K W A L IF IK A C J I  J E S T  R Ó W ­
N IE Ż  U W A Ż A N Y  Z A  N IE Z A C H O W A N IE  IS T O T N Y C H  

W A R U N K Ó W  U M O W Y  O P R A C Ę  Z  W IN Y  
P R A C O W N IK A  U M Y S Ł O W E G O .

Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  Izb y  C yw iln ej z dnia 28  
lutego 1938 r . L . C . I I I . 1 1 6 5 /3 6 .

N ie za ch o w a n ie  is to tn y c h  w a ru n k ó w  u m o w y  o p ra cę  z  w i ­
n y  p ra c o w n ik a  zachodz i w  ro z u m ie n iu  a r t .  32 l i t .  d  p o w y ż ­
szego ro z p o rz ą d z e n ia  n ie  t y lk o  w ów czas , g d y  p ra c o w n ik  
n a ru s z a  s w o je  o b o w ią z k i ze z łe j w o li lu b  n ie d b a ls tw a , a le  
ró w n ie ż  w te d y , g d y  z ■ pow o d u  b ra k u  o d p o w ie d n ich  k w a ­
l i f i k a c j i  n ie  je s t  w  s ta n ie  o b o w ią zkó w  ty c h  w y p e łn ić .

B E Z Z W Ł O C Z N E  R O Z W IĄ Z A N IE  U M O W Y  O P R A C Ę  
W B R E W  O D M IE N N Y M  P O S T A N O W IE N IO M  U M O W Y  

Z B IO R O W E J .

S. N . Izba  C yw iln a  —  9 .V III .1 9 3 8 . L . C . II . 1 6 7 /3 8 .

A r t .  18 R o zp o rzą d ze n ia  o u m o w ie  o p racę  ro b o tn ik ó w  
w y lic z a  szczegó łow o p rz y p a d k i,  w  k tó ry c h  p ra co d a w cy  
p rz y s łu g u je  p ra w o  bezzw łocznego  ro z w ią z a n ia  u m o w y  (bez 
w y p o w ie d z e n ia ) . P rz e p is  te n  p rz e w id u je  m ię d z y  in n y m i,  że 
ro z w ią z a n ie  ta k ie  m oże n a s tą p ić  „ je ż e l i  r o b o tn ik  dopuśc i! 
s ię  k ra d z ie ż y , p rz y w ła s z c z e n ia , lu b  ro z m y ś ln e g o  uszkodze ­
n ia  m ie n ia  p ra c o d a w c y ” .

P rz y  sposobności ro z p a try w a n ia  te g o  z a g a d n ie n ia  Sąd 
N a jw y ż s z y  w obec fa k tu ,  iż  p ra c o w n ik , k tó re g o  s p ó r d o ty ­
c z y ł, o b ję ty  b y ł u m o w ą  z b io ro w ą , z a w ie ra ją c ą  zakaz  re ­
d u k c ji ro b o tn ik ó w  —  z a ją ł się w y ło n io n y m  n a  ty m  t le  za ­
g a d n ie n ie m . P o w s ta ła  b o w ie m  w ą tp liw o ś ć , czy  zakaz  re ­
d u k c ji  ro b o tn ik ó w , z a w a r ty  w  u m o w ie  z b io ro w e j, d o ty c z y  
ró w n ie ż  fa k tó w  z w o ln ie n ia  p ra c o w n ik a  n a  zasadz ie  c y to ­
w a n y c h  w y ż e j p o s ta n o w ie ń  a r t .  18 R o zp o rzą d ze n ia  o p ra cę  
ro b o tn ik ó w .

Sąd N a jw y ż s z y  s ta n ą ł n a  s ta n o w is k u , iż  z w o ln ie n ie  r o ­
b o tn ik a  n a  zasadz ie  p rz e p is ó w  a r t .  18 n ie  je s t  re d u k c ją  i  n ie  
m oże być  w y k lu c z o n e  p o s ta n o w ie n ia m i u m o w y  z b io ro w e j —  
co z n a la z ło  s w ó j w y ra z  w  n a s tę p u ją c e j o p in i i  p ra w n e j:

„ Z a k a z  r e d u k c j i  r o b o t n i k ó w ,  z a w a r ­
t y  w  u m o w i e  z b i o r o w e j ,  n i e  o d n o s i  
s i ę  d o  w a ż n y c h  p r z y c z y n  b e z z w ł o c z ­
n e g o  z w o l n i e n i a  r o b o t n i k a  z p r a c  y ” .

W Y P O W IE D Z E N IE  P R A C Y  IN W A L ID Z IE .

Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  Izb y  C yw iln ej z dnia 
19 styczn ia  1938 r. L . C . I I . 1 7 6 0 /3 7 .

U m o w a  o p ra cę , z a w a r ta  z in w a lid ą ,  m oże być , ja k  k a ż ­
da  in n a  u m o w a  o p racę , ro z w ią z a n a  p rzez  w yp o w ie d ze n ie  
ze s t ro n y  p ra co d a w cy .

UBEZP. SPOŁECZNE.

U L G I D L A  B E Z R O B O T N Y C H  R O B O T N IK Ó W  
S E Z O N O W Y C H .

R o zp o rzą d ze n ie m  M in is t r a  O p ie k i S po łeczne j z d n ia  4 
p a ź d z ie rn ik a  1938 r .  (D z . U . R . P . n r  79, poz. 539) o g ło ­
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szone zo s ta ło  czasowe zm n ie jsze n ie  l ic z b y  d n i p ra c y , u -  
w a ż a n y c h  za ty d z e ń  p o d le g a n ia  o b o w ią z k o w i zabezp iecze­
n ia  n a  w y p a d e k  b e z roboc ia  w  o d n ie s ie n iu  do n ie k tó ry c h  
k a te g o r i i  ro b o tn ik ó w  sezonow ych. W  szczegó lnośc i z m n ie j­
s z o n y  z o s ta ł do 4 -d n i o k re s  u w a ż a n y  za ty d z ie ń  p o d le g a ­
n ia  o b o w ią z k o w i ubezp iecze n ia  n a  w y p a d e k  bez ro b o c ia  w  
o k re s ie  12 m ie s ię cy  p rze d  d n ie m  zg ło sze n ia  p ra w a  do za ­
s i łk u  w  o d n ie s ie n iu  d o  b e z r o b o t n y c h  r o ­
b o t n i k ó w  s e z o n o w y c h  w s z y s t k i c h  
k a t e g o r i i ,  z a  k t ó r y c h  s k ł a d k a  
w y n o s i  4 p r o c .  P rz e p is  te n  odnos i się do ty c h  ro ­
b o tn ik ó w  sezonow ych, k tó r z y  zg łoszą  swe p ra w o  do za ­
s i łk u  w  o k re s ie  od d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1938 r .  do d n ia  
31 m a rc a  1939 r .  N a d to  b e z ro b o tn i ro b o tn ic y  sezonow i, 
k tó rz y  p rze d  d n ie m  15 p a ź d z ie rn ik a  1938 r .  z g ło s il i  swe 
p i’aw o  do z a s iłk u , lecz z a s iłk ó w  ty c h  n ie  u z y s k a li,  z p o ­
w o d ó w  o k re ś lo n y c h  rozp o rzą d zen ie m , m og ą  do d n ia  31 
m a rc a  1939 r .  dokonać ponow nego  zg ło sze n ia  p ra w a  do 

z a s iłk u .

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  Z A  N IE U B E Z P IE C Z E N IE  
P R A C O W N IK A .

N a  t le  p rz e p is ó w  a r t .  112 ro z p o rzą d ze n ia  o ubezpiecze­
n iu  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h , S ąd N a jw y ż s z y  w y p o w ie ­
d z ia ł m . in .  n a s tę p u ją c e  o p in ie  p ra w n e :

1 ) „P ra c o w n ik ,  k tó r y  n ie  z o s ta ł p rze z  p raco d a w cę  z g ło ­
szony do ubezp ieczen ia , n ie  je s t  o b o w ią za ny , p rze d  w n ie ­
s ie n ie m  p o zw u  p rz e c iw k o  p ra c o d a w c y  o odszkodow an ie , 
zg ło s ić  w p ie rw  roszczen ie  o św ia d cze n ia  do Z a k ła d u  Ubez­
p ieczeń S po łecznych ” .

( Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  Izb y  C yw iln ej z dnia
15.111.1938 r . L . C . I I . 2 3 7 4 /3 7 ) .

2) „Z a n ie d b a n ie  u s ta w o w e go  o b o w ią zku  zg łoszen ia  p r a ­
c o w n ik a  do ubezp ieczen ia , choćby za je g o  w ie d zą  lu b  zgo ­
dą , u z a s a d n ia  w y łą c z n ą  o d p ow ie dz ia ln o ść  p ra c o d a w c y  za 
szkodę p ra c o w n ik a ” .

( Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  I z b y  C yw iln ej z dnia
19.1.1938 r . L . C . I I  .1 9 3 8 /3 7 ) .

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  P R A C O D A W C Y  
Z A  N IE Z G Ł O S Z E N IE  P R A C O W N IK A .

S . N . 30  listopada 1937 r. L . C . 11 1 3 6 5 /3 7 .

1. P ra co d aw ca , k tó r y  w b re w  c iążącem u  n a  n im  o b o w ią z ­
k o w i n ie  z g ło s ił p ra c o w n ik a  sw ego do ubezp iecze n ia  em e­
ry ta ln e g o . p o w in ie n  w y n a g ro d z ić  p ra c o w n ik o w i w y n ik łą  
d la  n ie g o  s tą d  szkodę, ch o c ia żb y  za n ie d ba n ie  ubezp ieczen ia

zasz ło  p rze d  w e jś c ie m  w  życ ie  ro z p o rz ą d z e n ia  P rez . R z p li-  
t e j  z d n ia  24 lis to p a d a  1927 r .  o ube zp iecze n iu  p ra c o w n i­
k ó w  u m y s ło w y c h , s k o ro  sam a szkoda  n a s tą p iła  ju ż  w  cza­
s ie  o b o w ią z y w a n ia  te g o  ro z p o rz ą d z e n ia , a  w in a  ta k ż e  
w  m y ś l p o p rz e d n io  o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  je s t  n ie w ą t­
p liw a .

2. R oszczen ie  o odszko do w a n ie  z p o w o d u  n ieubezp iecze - 
n ia  p o w s ta je  w ów czas , g d y  z iś c i ły  s ię  w s z e lk ie  w a ru n k i,  od 
k tó ry c h  u za le żn io ne  je s t  u z y s k a n ie  ś w ia d cze n ia  u b e zp ie ­
czen iow ego.

3. O ko liczn o ść , że za in te re so w a n a  osoba w ie d z ia ła  o za ­
n ie d b a n iu  p rze z  p racodaw cę  o b o w ią z k u  d o k o n a n ia  u b e zp ie ­
czen ia  je s t  bez zn aczen ia  p ra w n e g o , g d y ż  w ia d o m o ść  ta  
n ie  d a w a ła  jeszcze  p o d s ta w y  do p rz y ję c ia ,  że z te g o  za n ie ­
d b a n ia  w y n ik n ie  szkoda  m a te r ia ln a .

W  W Y P A D K A C H  W Ą T P L IW Y C H  N A L E Ż Y  U Z Y S K A Ć  
O R Z E C Z E N IE  Z . U . S. S T W IE R D Z A J Ą C E  

N IE IS T N IE N IE  O B O W IĄ Z K U  U B E Z P IE C Z E N IA .

Z  orzeczenia Sądu N a jw yższeg o  Izb y  C yw iln ej z  dnia  
30  czerw ca 1938  r . L . C . I I . 3 8 2 1 /3 7 .

1. N ie  z m n ie js z a  za k re s u  o d p o w ie d z ia ln o ś c i p ra c o d a w c y  
w obec p ra c o w n ik a  za  n ie zg ło sze n ie  te g o ż  do ube zp iecze n ia  
oko liczn o ść , że w  czasie , g d y  p ra c o w n ik  p o w in ie n  b y ł b yć  
z g ło s z o n y  do ubezp ieczen ia , in s ty tu c ja  ubezp ieczeń  n ie  u w a ­
ż a ła  d a n e j k a te g o r i i  p ra c o w n ik ó w  za p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h , je ż e li p ra co d a w ca  n ie  d o k o n a ł w  czasie  w ła ś c iw y m  
fo rm a ln e g o  zg ło sze n ia  p ra c o w n ik a  do ube zp iecze n ia  i  n ie  
pos ia d a  p ra w o m o cn e go  o rzeczen ia , s tw ie rd z a ją c e g o  n ie ­
is tn ie n ie  o b o w ią z k u  ubezp ieczen ia .

2. T y lk o  zg ło sze n ie  dokonane  p rze z  p ra c o w n ik a  w  t e r m i­
n ie  u s ta w o w y m  i  z a w ie ra ją c e  w y m a g a n e  dane, zgodne  ze 
s ta n em  fa k ty c z n y m , z w a ln ia  p racodaw cę  od o d p o w ie d z ia l­
n ośc i za  za n ie d ba n ie  z je g o  s t ro n y  o b o w ią z k u  zg ło sze n ia  
p ra c o w n ik a  do ubezp ieczen ia .

P R Z E M Y S Ł  R Z E M IE Ś L N IC Z Y  C Z Y  F A B R Y C Z N Y .

W y r o k  z dn. 23  kw ietnia 1938  r . L . R e j. 2 2 8 6 /3 6 .

Teza. R o z s trz y g n ię c ie , c zy  dane  p rz e d s ię b io rs tw o  u w a ­
żać n a le ż y  za p rz e m y s ł rz e m ie ś ln ic z y  cz y  fa b ry c z n y  ( a r t .  
143 p ra w a  p rz e m y s ło w e g o ), p o zo s ta w io n e  je s t  ocenie w ła ­
d z y  p rz e m y s ło w e j w  o p a rc iu  s ię  n a  c a ło k s z ta łc ie  u s ta lo ­
n y c h  p rze z  n ią  o ko lic zn o śc i fa k ty c z n y c h  i  w ła ś c iw o ś c i, t y ­
czących  s ię  te g o  p rz e d s ię b io rs tw a , ja k  np . w yso ko ść  k a p i­
ta łó w  za k ła d o w e go  i  o b ro to w e g o , zdo lność w y tw ó rc z a , ilo ś ć  
ro b o tn ik ó w , m e to d y  p o d z ia łu  p ra c y , u ż y w a n ie  m aszyn , od­
d z ie le n ie  k ie ro w n ic tw a  h a n d low eg o  od te ch n iczne g o  i tp .

DZIAŁ OPISOWY
R A C J O N A L IZ A C J A  TR AN SPO R TÓ W  M A TE R JA ŁÓ W  B U D O W L A N Y C H

W zm o żo n y  ru c h  b u d o w la n y  w  o s ta tn ic h  czasach i  p o ­
m y ś ln e  p e rs p e k ty w y  n a  o k re s  n a jb liż s z y , p o s ta w iły  p rze d  
p rz e m y s łe m  b u d o w la n y m  c a ły  sze reg  n o w y c h  za g a dn ie ń  
z w ią z a n y c h  z p rz y s to s o w a n ie m  pos iadanych  u rządzeń  do 

w spó łcze sn ych  w y m a g a ń .
J e d n y m  z za g a dn ie ń  p o s ia d a ją cych  b a rd zo  pow ażne  z n a ­

czen ie  d la  w s z y s tk ic h  f i r m ,  p ro w a d zą cych  ro b o ty  b u d o w la ­
ne w s z e lk ie g o  ro d z a ju , je s t  s p ra w a  tra n s p o r tó w  m a te r ia ­
łó w  c ię ż k ic h  (c e g ła , ż w ir ,  p ia se k , że lazo, a s fa lt  i t p . ) ,  k tó ­
r y c h  duże ilo ś c i są s ta le  p o trze b n e  i  to  w  te rm in a c h  
śc iś le  o k re ś lo n ych .

P rz e s ta rz a ły  i  n ie d o g o d n y  sys te m  dow ozu  m a te r ia łó w  
fu rm a n k a m i,  z o s ta je  za s tę p o w a n y  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h , 
now ocześn ie  p ro w a d zo n ych , p rze z  ta b o r  o napędz ie  m e ­
c h a n iczn ym .

O becnie c z y n n ik i o f ic ja ln e , p ro p a g u ją c e  m o to ry z a c ję  
k r a ju ,  s to s u ją  b a rd zo  w y s o k ie  p re m ie  d la  n o w o n a b yw có w  
m o to ró w  p o c ią g o w y c h , ze zw a la ją c  n a  o d lic ze n ie  20%  ce­
n y  n a b y c ia  od p rz y p a d a ją c e g o  do za p ła ce n ia  p o d a tk u  d o ­
chodow ego, w z g l.  u p o w a ż n ia ją c  do c a łk o w ite j a m o r ty z a ­
c j i  w  ro k u  n a b yc ia .

N ie z a le ż n ie  od te g o  M in is te rs tw o  S k a rb u  s to su je  p rz y ­
w ozow e u lg i ce lne , dochodzące do 8 4 %  c ła  n o rm a ln e g o . 
Jednakże  w s z y s tk ie  te  u d o g o d n ie n ia  s ta n o w ią  t y lk o  k o ­
rz y s tn e  w a ru n k i d la  m o to ry z a c ji,  n a to m ia s t p o zo s ta je  je ­
szcze za g a d n ie n ie  zasadnicze  —  ja k ą  m ech a n iczn ą  s iłę  po ­
c ią g o w ą  s tosow ać.

P o n iew aż s p ra w a  m o to ry z a c ji je s t  w  Po lsce jeszcze  dość 
n ow a  i p ra k ty k a  w  te j  d z ie d z in ie  je s t  n ie w ie lk a , p rz e to  
n a jw ła ś c iw s z y m  będzie  op rzeć  s ię  n a  dośw ia d cze n ia ch  k r a ­
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jó w , w  k tó ry c h  za p o m n ia n o  ju ż  o k o n iu , ja k o  s ile  p o ­
c ią g o w e j.

P rzed  k i lk u  la t y  ś c ie ra ły  się w  za ch o dn ie j E u ro p ie  dw a  
p o g lą d y : czy  le p ie j s tosow ać do p rze w o zu  m a te r ia łó w  
c ię żk ich , sam ochody  c ięża row e , cz y  te ż  c ią g n ik i s p e c ja l­
n e j k o n s tru k c ji ,  do k tó ry c h  do łą czyć  m ożna  k i lk a  p rz y -  
czepek.

P ra k ty k a  la t  o s ta tn ic h  w y k a z a ła  n ie zb ic ie  w yższość 
c ią g n ik ó w , k tó re  w p ra w d z ie  są m n ie j szyb k ie  od sam ocho­
dów , n a to m ia s t ic h  s iła  c ią g u  je s t  n ie w s p ó łm ie rn ie  w ię k ­
sza.

Podczas g d y  sam ochód c ię ż a ro w y  m oże n o rm a ln ie  za ­

b ra ć  3 —  5 to n  to w a ru , c ią g n ik  m oże za ładow ać n a  p rz y -  
cze p k i 15 —  20 to n  to w a ru .

R ów n ież  e k s p lo a ta c ja  c ią g n ik a  je s t  bez p o ró w n a n ia  ta ń ­
sza, g d y ż  c ią g n ik i za o p a trzo n e  są w  s i ln ik i  rop o w e  D ie s la  
i  d a ją  w  p o ró w n a n iu  z m o to ra m i b e n z y n o w y m i do 80%  
oszczędności. • '

W  o s ta tn ic h  czasach, s p o ty k a  się w  Polsce co raz  częś­
c ie j c ią g n ik i rop o w e  „H a n o m a g  - D ie s e l” , p ro d u ko w a n e  w  
H a n n o ve rze . C ią g n ik i te , d z ię k i m ocne j i  p ro s te j k o n s tru k ­
c j i ,  o k a z a ły  się doskona łe  n a  nasze d ro g i,  są one ła tw e  w  
obsłudze  i  poza ty m  ro z p o rz ą d z a ją  b a rd zo  dużą  s iłą  c ią ­
g u , g d y ż  m ogą  tra n s p o r to w a ć  do 30 to n  b ru t to .

B U D O W A  D Ź W I G Ó W
Z a s to so w a n ie  d ź w ig ó w  w  Polsce, choć z ro k u  na  ro k  

co raz  szersze, n ie  o s ią g n ę ło  je d n a k , ja k  d o tąd , p o z io ­
m u , w ła ś c iw e g o  k ra jo m  u p rz e m y s ło w io n y m  i k o rz y s ta ją ­
cy m  w  p o w a żn ym  s to p n iu  z u d o go d n ie ń  w spó łcze sn e j m e ­
c h a n iz a c ji.  N ie  t y lk o  w  p rz e m y ś le , g d z ie  p rzenoszen ie  c ię ­
ż a ró w  n a  w yso ko ść  o d b yw a  s ię  u  nas p rz e w a ż n ie  p rz y  
p om ocy  s i ły  lu d z k ie j —  ze znaczną s t r a tą  e n e rg ii i  zbęd­
n y m  w y d a tk o w a n ie m  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h , lecz ta k ż e  w  
b u d o w n ic tw ie  h a n d lo w y m  i  m ie s z k a ln y m  o ra z  k o le jo w y m  
m o ż liw o ś c i za s to so w a n ia  d ź w ig ó w  n ie  z o s ta ły  n a le życ ie  
w y z y s k a n e . S k ie ro w a n ie  u w a g i p rz e m y s łu  p o ls k ie g o  n a  za ­
d a n ia  in w e s ty c y jn e  w ią że  s ię  m . in . ta k ż e  z kon iecznośc ią  
p o d k re ś le n ia  r o l i  d ź w ig u , ja k o  c z y n n ik a  pos tęp u , w y p e ł­
n ia ją c e g o  lu k ę  w  s p ra w n y m  d z ia ła n iu  a p a ra tu  g o s p o d a r­
czego i  u su w a ją ce go  n ie d o m a g a n ia , w y n ik łe  ze s ta n u  p e w ­
nego za c o fa n ia  w  ty m  w zg lę d z ie .

W  z a k re s ie  b u d o w y  d ź w ig ó w  k r a j  nasz je s t  n a p ra w d ę

s a m o w y s ta rc z a ln y  i  d la te g o  n ic  n ie  s to i na  p rze szko d z ie  
sze ro k ie m u  ich  za s to sow an iu  w  k a ż d e j dz ie d z in ie .

W  p ro d u k c ji d ź w ig ó w  w y s u n ę ła  się n a  czo ło  is tn ie ją ­
ca od 36 la t ,  znana  fa b ry k a  p. f .  R om an G ro n io w s k i,, S. 
A ., je d y n a  sp e c ja ln a  fa b ry k a  d ź w ig ó w  w  Polsce, w  W a r ­
szaw ie , u l. E m i l i i  P la te r  10 i  K on o p a cka  19. P ro d u k c ja  
fa b r y k i  je s t  c a łk o w ic ie  pod  zn a k ie m  sa m o w y s ta rc z a ln o ś c i, 
pon ie w a ż  o b e jm u je  n ie  t y lk o  m o n ta ż  d ź w ig ó w , lecz ta k ż e  
w y ró b  w s z y s tk ic h  części sk ła d o w ych . S u ro w ie c , u ż y w a n y  
w  p ro d u k c ji,  je s t  pochodzen ia  w y łą c z n ie  k ra jo w e g o . T a k ­
że pe rso n e l fa b ry c z n y ,  z a tru d n io n y  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ­
ła ch  p ra c y , je s t  p o ls k i.

F a b ry k a  R om an  G ro n io w s k i S. A . b u d u je  w s z e lk ie g o  
ro d z a ju  d ź w ig i,  ja k o  to :  to w a ro w e , osobow e, s z p ita ln e , 
dw o rcow e , sp e c ja ln e  d ź w ig i a k to w e , kuchenne , b ib lio te c z ­
ne o ra z  d ź w ig i ok rę żn e  ( tz w . p a te r -n o s te r ) .  S p e c ja ln o ś ­
c ią  fa b r y k i  je s t  poza  ty m  bud ow a  schodów  ruch o m ych , 
n ig d z ie  in d z ie j w  Po lsce  n ie  p ro d u k o w a n y c h .

K s ięga rn ia  Techn iczna „PRZEG LĄDU TE C H N IC Z N E G O " 
W a r s z a w a ,  C z a c k i e g o  3 Tel .  6 0 1 -4 7 ,  P. K.  O .  16.144

poleca, otrzymane na skład główny dzieło:

'  ' ' I

Wytyczne do kosztorysowania r o b ó t  bu dow lan ych  
i in s ta la cy jn ych  wraz z cenami o r ien tacy jn ym i

Treść: Roboty ziemne. Roboty brukarskie. Roboty murarskie. Roboty 
izolacyjne. Roboty betonowe i żelbetowe. Roboty tynkarskie. 
Roboty ślusarskie i kowalskie. Roboty blacharskie i dekarskie. 
Roboty posadzkowe. Roboty zduńskie. Roboty szklarskie. Roboty 
malarskie. Roboty wodociągowe. Roboty kanalizacyjne. Roboty 
cenralnego ogrzewania. Roboty elektrotechniczne. 

Opracowane i wydane przez Szefostwo Budownictwa O. K  Nr. 1 w Warszawie.
-C ; i / ;  • _

Cena egz. w oprawie w płótno wynosi zł. 12.—  
Cena egz. zawierającego wszystkie działy zbroszurowane oddzielnie, w teczce, wynosi zł. 12.—
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K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :

P. P .: in ż . J . M e rz . __ K ra k ó w , J . B a d u ra  —  K a to w ic e , a rch . J . H a n d ze le w icz  —  G ru d z ią d z , in ż . E . L a n g n e r , H . M a r ­
tens, a rc h . L . B u rd y ń s k i,  in ż . G. Ż e le ch o w sk i i  J . Ś w ię to ch o w sk i —  W a rs z a w a , in ż . W . M a tz k e  —  L w ó w , W . S topa

i  m g r .  A .  Peda —  Poznań, in ż . J . M a ry n o w s k i —  T o ru ń .

R e d a k to r „P rz e g lą d u  C e ra m iczn e g o " —  in ż . A l f r e d  D z ie d z iu l —  C he łm no  (P o m o rz e ), te le fo n  53.

SKUTECZNE METODY BADAŃ TRWAŁOŚCI CERAMICZNYCH 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH.

D ysk u sja  i w nioski.

Z godnie z zapow iedzią ogłaszam y obecnie treść  d ysk u sji i  w niosków , które zosta ­
ły  uchwalone na tem at re fera tu  inż. Jerzego H olnickiego -  Szulca na I V  Z jeźd zie In ­
żyn ierów  B udow lanych .

R e fe ra t  s tre ś c ił inż. Rusin , p rz e d s ta w ia ją c  ze b ra n y m  n a  
m a ły c h  ce g ie łka ch  s z k o d liw y  w p ły w  ró ż n y c h  s o li z a w a rty c h  
w  cegle, p rz y  czym  don ió s ł, że o s ta tn ie  b a d a n ia  re fe re n ta  
p rze p ro w a d zon e  ju ż  po w y d ru k o w a n iu  r e fe ra tu  w y k a z a ły , 
iż  z ia rn k a  m a rg lu  są n iebezp ieczne n a w e t p rz y  ś re d n ica ch  
p o n iż e j 0,54 m m , a że m ia ro d a jn a  będzie  tu  za w a rto ść , k tó ra  
n ie  p o w in n a  p rze k ra cza ć  5 % . N a  zakończen ie  inż. Rusin  
w n ió s ł o u c h w a le n ie  tez, z a w a rty c h  w  re fe ra c ie .

Inż. D ziedziul w y r a z i ł  zadow o len ie , że n a  Z je ź d z ie  om a­
w ia n a  je s t  ja k o ś ć  ceg ły . D o tych cza s  m a ło  n a  to  zw ra can o  
u w a g i i  zd a rz a ło  s ię , że n a  b u d o w y  n a w e t p a ń s tw o w e  do ­
s ta rc z a n o  c e g ły  o w y trz y m a ło ś c i 20 —  30 k g /c m “, p rz y jm u ­
ją c  ją  bez b a d a n ia . P rz y k ła d e m  u ż y c ia  z łe j c e g ły  je s t  w ieża  
w  kośc ie le  św . F lo r ia n a  w  W a rs z a w ie , k tó rą  trz e b a  b y ło  
roze b ra ć . D o tych cza s  n ie  zdo łano  z ca łą  pew nośc ią  u s ta lić  
w p ły w u  w a ru n k ó w  z e w n ę trz n y c h  n a  trw a ło ś ć  ceg ły . C e ra ­
m ic y  są n ie je d n o k ro tn ie  zaskoczeni ty m , że d o b ry  m a te r ia ł 
po  k i lk u  la ta c h  ro zp a d a  się. W y d a je  się p raw dopodobne , 
że w ie lk i  w p ły w  m a ją  o p a d y  i  g a z y  z n a jd u ją c e  s ię  w  p o ­
w ie trz u .  W  ty m  k ie ru n k u  są obecnie  p rz e p ro w a d za n e  b a ­
d a n ia . W p ły w  ilo ś c i z a w a rte g o  m a rg lu  je s t  in n y ,  a n iż e li 
o p is a ł re fe re n t.

Ś w ieża  ceg ła  z p ieca , z a w ie ra ją c a  znaczn ie jsze  ilo ś c i czą­
steczek m a rg lu  (w a p n a  p a lo n e g o ), p rz y  p o g rą ż e n iu  r a p ­
to w n y m  do w o d y  p rze w a żn ie  n ie  ro zp a d a  się i  może być  
u ży te czną  do b u d o w li. W  ta k ic h  w y p a d k a c h  w  ceg le  n a s tę ­
p u je  ra p to w n e  w e w n ę trz n e  gaszenie  się w a p n a , n ie  r u jn u ­
ją c e  cegłę. N a to m ia s t  ta  sam a ceg ła , p o s ta w io n a  n a  p la c  —  
pod w p ły w e m  ro s y  n ocne j i  w ilg o c i a tm o s fe ry c z n e j, n a w e t 
bez deszczu, w  c ią g u  1 —  2 ty g o d n i może rozpaść się 
n a  łom .

M a rg ie l w  ilo ś c i 10 —  13%  o z ia rn a c h  w ie lk o ś c i g łó w k i 
z a p a łk i —  zd a n ie m  in ż . D z ie d z iu la  n ie  je s t  s z k o d liw y , do­
p ie ro  w ię ksze  ilo ś c i o z ia rn a c h  d ro b n iu tk ic h  są s z k o d li­
w e d la  ceg ły .

O d p ry s k i,  łu szczen ie  się i  r y s y  s t r u k tu ra ln e  e lip ty c z n e  w  
ceg le  są re z u lta te m  z b y t t łu s ty c h  g lin ,  s t r u k tu r y  w  sam ej 
g lin ie  (szczeg ó ln ie j w  po lodow cow ych  g lin a c h  —  iła c h )  o ra z  

g łó w n ie  —  są spow odow ane za w ie lk im  lu ze m  p o m ię d zy

o b k ła d k a m i ś lim a k o w y m i i  ś c ia n k a m i c y l in d ra  p ra s y . L u z  
te n  n ie  p o w in ie n  b y ć  w ię k s z y , n iż  3 —  4 m m .

Inż. K obyliń sk i  p o d a ł, że n a  pods taw ie , d a n ych  z D ro ­
gow ego In s ty tu tu  B adaw czego  dużo ce g ie lń  u  nas p ro d u k u je  
m a ło w a rto ś c io w ą  cegłę. W y n ik i  n a  za m a rz a n ie  n ie  są złe, 
b o w ie m  dużo  ceg ie ł o m a łe j w y trz y m a ło ś c i n a  śc iska n ie  
o k a z u je  w ie lk ą  m ro z o trw a ło ś ć  i  o d w ro tn ie . M e to d a  b adań  
odp o rn o śc i n a  m ró z  n ie  je s t  je d n a k  jeszcze u s ta lo n a , co 
z resz tą  p o tw ie rd z iły  o b ra d y  K o n g re s u  B a d a ń  M a te r ia łó w  
w  L o n d y n ie .

Inż. T roja n ow sk i —  za znaczy ł, że n ie  m ożna  ocen iać 
c e g ły  „ n a  oko ” , że n p . n ie  w s z y s tk ie  b ia łe  z ia rn k a  m uszą  b yć  
zawsze m a rg le m . Poza ty m  z b y t ry g o ry s ty c z n e  o d b ie ra n ie  
c e g ły  n a  b u d o w ie  p o d n io s ły b y  je j  cenę, a  n a w e t m oże 
m o g ło b y  s ię  okazać, że n ie  p o s ia d a m y  w  k r a ju  d o b re j ceg ły .

M jr  Jarosław ski —  o d p o w ia d a ją c  in ż . D z ie d z iu lo w i 
s tw ie rd z i ł,  że w ła d ze  b u d o w la n e  w o js k o w e  b a d a ją  w sze lk ie  
m a te r ia ły  b u d o w la n e  dos ta rcza n e  n a  budow ę, ju ż  od 1920 
ro k u .

Inż. D ziedziul —  w  o d p ow ie dz i zaznaczy ł, że o d b io ry  
do tychczas  b y ły  tra k to w a n e  z b y t ła g o d n ie  i  d o p ie ro  w s k u te k  
o k ó ln ik a  o s to so w a n iu  n o rm  s p ra w a  o d b io ró w  p rz y ję ła  in ­
n y  o b ró t. T a k  n p . p rze z  d łu g i czas n ie k tó re  ce g ie ln ie  w y k o ­
n y w a ły  p u s ta k i o c ieńszych  śc ia n ka ch , n iż  p rz e w id u ją  n o r ­
m y  i  w s k u te k  te g o  m o g ły  sku te czn ie  k o n k u ro w a ć  z in n y m i.  
M a te r ia ł z ta k ic h  w y tw ó rn i b y ł b. l ic h y  i d o p ie ro  w  ty m  
ro k u  zaczęto  zw ra cać  uw a g ę  n a  g ru b o ść  śc ianek  d z iu ra w e k  
i  n a  ilo ść  p ę k n ię ty c h  sz tu k .

P ro f. B ry la  za znaczy ł, że w a ż n ą  rzeczą  je s t  sposób . 
u ż y c ia  ceg ły . N p . n a  w ie ż y  w  kośc ie le  św. F lo r ia n a  ( W a r ­
szaw a —  P ra g a )  ceg ła  w  h e łm ie  p ra c o w a ła  n a  ro z c ią g a n ie  
i  to  b y ło  g łó w n y m  pow odem , że trz e b a  ją  b y ło  w  n a s tę p ­
s tw ie  rozeb rać .

Inż. L u ft  z w ró c ił uw a g ę , że celem  n o rm a liz a c ji je s t 
u p o rz ą d k o w a n ie  r y n k u  i  pop chn ię c ie  te c h n ik i p ro d u k c ji 
n a p rzó d , p rz y  czym  n o rm y  w in n y  o d p ow ia da ć  ś re d n ie j j a ­
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kośc i to w a ru , tym czasem  n o rm y  p o ls k ie  d la  ce g ły  n ie  b y ły  
o p a rte  n a  m a te r ia le  bad aw czym . Poza ty m  n o rm y  w in n y  
p rz e w id y w a ć  sposób b adań  d o ra ź n y c h  n a  p la c u  b u d ow y .

Inż. D ziedziul zaznaczy ł, że nasze n o rm y  są je d n a k  l i -  
'b e ra ln ie jsze  od za g ra n ic z n y c h . N a to m ia s t  p o d k re ś lić  n a le ży , 
że nasze la b o ra to r ia  badaw cze są ź le  w yposażone  i  p ra c a  
w  n ic h  o d b yw a  się w  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h . N a u k a  
ce ra m iczn a  s to i u  nas b a rd zo  n is k o  i  trz e b a  je ch a ć  z a g ra ­
n icę  b y  sp e c ja lizo w a ć  s ię  w  ty m  k ie ru n k u . W  ko ń cu  m ów ca 
p o s ta w ił n a s tę p u ją c e j t re ś c i w n io s e k :

W ob ec  niskiego stanu technicznego cegielnictw a polskie­
go oraz pow ażnego zaniedbania naukow ego te j  obszern ej 
gałęzi p rzem ysłu  budowlanego, Z ja z d  s tw ie rd z a  kon ieczność 
u tw o rz e n ia  p rz y  P o lite c h n ic e  w  W a rs z a w ie  —  K a te d ry  Ce­
r a m ik i b u d o w la n e j, o g n io trw a łe j i  sz la ch e tn e j.

W n io se k  p o d d a n y  pod  g ło so w a n ie  —■ p rz y ję to  je d n o g ło ­
śn ie .

N a s tę p n ie  p rze w o d n iczą cy  o d c z y ta ł tez y  inż. H olnickiego  
z a w a rte  w  re fe ra c ie . W  d y s k u s ji n a d  te z a m i z a b ra li g ło s :

Inż. L u ft  p ro p o n u je  s k re ś lić  p u n k t  2, p o n ie w a ż  n ie  m a  
do tychcza s  s p e c ja ln y c h  u s ta w , n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  m ożna 
b y  p o c ią g ać  p ro d u c e n tó w  do o d p o w ie d z ia ln o śc i k a rn e j.

P r o f. P szen ick i  zazn a czy ł, że g d y  n ie  p rzeds ięw eźm ie  
s ię  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w , n ie u m ie ję tn o ś ć  w  w y k o n y w a n iu  
w y ro b ó w  c e ra m ic z n y c h  n ig d y  n ie  u s ta n ie . J e że li w y tw ó rc y  
będą szukać lu d z i z o d p o w ie d n im i k w a l i f ik a c ja m i n a  k ie ro w ­
n ik ó w  p ro d u k c ji,  to  z n a jd ą  się i  fu n d u sze  n a  p o w s ta n ie  k a ­
te d ry  c e ra m ik i.

Inż. D ziedziul w  o d p ow ie dz i p o d a ł, że n ie  m a  u  nas 
lu d z i z w y k s z ta łc e n ie m  ce ra m iczn ym , a  sp ro w a d za ć  ic h  z 
z a g ra n ic y  n ie  w o ln o . Jednocześn ie  p ro p o n o w a ł s k re ś lić  
p u n k t  1 b, k tó r y  n ie  dopuszcza w  ceg le  z ia rn  m a rg lu  0,54 
m m , n ie  m a  b o w ie m  c e g ły  bez m a rg lu ,  a  podana  w ie lk o ś ć  
z ia rn  je s t  p ra w ie  n ie u c h w y tn a .

Inż. K o g u t  z a p ro p o n o w a ł s tw o rz y ć  o rg a n  k o n tro ln y  
w  ce lu  b a d a n ia  c e g ły  u  ź ró d ła  p ro d u k c ji i  p o s ta w ił w niosek  
n a s t. t r e ś c i:

W ładze p rzem ysłow e p ow in n y prow adzić kontrolę przed ­
siębiorstw  i nie dopuścić na ryn ek  cegieł nieodpow iadają- 
cych norm om .

W n io se k  p rz y ję to .

Inż. L u ft  uważa, że n a le ży  p rz e p ro w a d z ić  d o k ła d ne  b a ­
d a n ia  o s z ko d liw o śc i w a p n ia k ó w  w  ceg le  i  u s ta lić  n a  pod­
s ta w ie  b adań  n o rm y  ja k im  m a  ceg ła  odpow iadać . Z a m ia s t 
p u n k tu  2) za p ro p o n o w a ł n a s tę p u ją c y :

W ob ec  ivagi ja kości cegieł dla trw ałości budow y, na­
leży  za ostrzyć  kontrolę odbioru ceg ły , popierać kształcenie 
fach ow ców  ceram icznych na w szystk ich  poziom ach naucza­
nia i w  m iarę narastania kadr tyc h  fach ow ców  tw o rzyć  
praw ne w ym agania  co do kierow nictw a technicznego ce­
gielń.

W n io s e k  p rz y ję to .

Inż. Ćuńżewicz o b ja ś n ił,  że d o s ta rcze n ie  z łego  m a te r ia ­
łu  n a  budow ę  m ożna zw a lczać  n a  p o d s ta w ie  kodeksu  zobo­
w ią za ń  lu b  p rz e p is ó w  a d m in is tra c y jn y c h .

In ż. D e M ez er  w s k a z a ł n a  b ra k  c e ra m ik ó w  u  nas. N p . 
w  P o z n a n iu  m ia ła  p o w s ta ć  k a te d ra  c e ra m ik i,  lecz n ie  b y ło  
s i ł  fa c h o w y c h , k tó re  m o g ły b y  ją  p o p ro w a d z ić . D a le j m ów ca  
uw aża  za n ie o d p o w ie d n ie  za p ra sza n ie  do nas o b c o k ra jo w ­
ców , n a to m ia s t n a le ż y  je g o  zd a n ie m  w y s y ła ć  od nas n a  
s tu d ia  z a g ra n ic ą . D la  u je d n o s ta jn ie n ia  m e to d  b a d ań  m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h , n a le ż a ło b y  s tw o rz y ć  C e n tra ln ą  In s ty ­

tu c ję  B adaw czą .

W  g ło s o w a n iu  p rz y ję to  te z y  r e fe ra tu  inż. H olnickiego  
w y ra ż o n e  w  p u n k ta c h  la ,  lc ,  i  3. Z a m ia s t p u n k tu  2. p rz y ­
ję to  w n io se k  inż. L u fta . S p ra w ę  te z y  p u n k tu  lb .  p o s tan o ­
w io n o  p rze ka za ć  Z a rz ą d o w i G łó w n e m u  do z a ła tw ie n ia .

A . D Z IE D Z IU L .

CERAMICZNY ZJAZD I WYSTAWA W MONACHIUM

przez  V e re in  K e ra m is c h e  W oche. P o m im o  n a p rę ż o n e j a t ­
m o s fe ry  p o lity c z n e j z g ro m a d z ił s ię  w  u ro c z e j s to lic y  B a ­
w a r i i ,  zawsze g o śc in n e j d la  nas, a p rze d  w o jn ą  szczegól­
n ie  d la  nasze j u c ją c e j s ię  m ło dz ieży , s p o ry  zastęp  gości 
z a g ra n ic z n y c h .

S k a n d y n a w s k a  g ru p a  (S zw e d z i, N o rw e d z y , D u ń c z y c y  i 
F i l i i )  pod p rz e w o d n ic tw e m  naszego p rz y ja c ie la  L a u r i tz a  
A n d e rs s o n a  z S to c k h o lm u , l ic z y ła  37 osób, J u g o s ło w ia ń s k a  
oko ło  30 i  ty le ż  sam o p rz y je c h a ło  z I t a l i i .  Poza ty m  b y ło  
sp o ro  H o le n d ró w  i B u łg a ró w . P o lska  g ru p a  lic z y ła  18 
osób.

T eren y w y sta w y  w  M onachium .

P o m ię d zy  15 a 28 w rz e ś n ia  o d b y ła  s ię  W y s ta w a  i  M ię ­
d z y n a ro d o w y  Z ja z d  C e ra m ic z n y  w  M on a ch iu m , u rządzone

K i lk a  d a t  h is to ry c z n y c h  o c a łe j im p re z ie . P rzed  w o jn ą  
to w a rz y s tw o  V e re in  K e ra m is c h e  W oche  E . V ., s k ła d a ją c e  
s ię  g łó w n ie  z p ro d u c e n tó w  m a szyn  i  u rzą d ze ń , o b s łu g u ją ­
cych  p rz e m y s ł ce ra m iczn y , u rz ą d z a ło  w  M o n a c h iu m  co ro ­
czne w y s ta w y , k tó re  po łączone b y ły  z k o n g re s a m i c e ra m i­
czn ym i. W o jn a  p rz e rw a ła  te  im p re z y , k tó re  p o n ow n ie  oży­
ły  w  r .  b  .
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F resk  ścien n y w  glóicnej hali w ysta w o w ej w  M onachium  
pt. Matlca -  Ziem ia p rof. E rich a  E rlera .

L ew a  strona głów n ej hali w ysta w o w ej. P ra w a  stron a  głów n ej hali w ysta w o w ej.

Do g łó w n y c h  u c ze s tn ikó w  tego  to w a rz y s tw a  na leżą  ta ­
k ie  f i r m y ,  ja k  K ru p p  G ru so n w e rke , W e s e rh iitte ,  B ro vn - 
B o v e r i, R aupach, R oscher, R ie te r , C. K e lle r ,  H a n d le , Spen- 
g le r  o ra z  s p e c ja ln ie  ce ram iczne  f i r m y  b udow lane , ja k  
B i ih re r ,  Z e lm e r, D a n n e nb e rg , G a ir in g ,  M en d h e im  itd . Są 
to  f i r m y  o ś w ia to w e j s ła w ie , dobrze  znane i  w  Polsce.

Im p re z a  z a k ro jo n a  b y ła  na  sze roką  ska lę , o b e jm o w a ła  
b o w ie m , poza  w y s ta w ą  w  p e łn i zm o n to w a n y c h  i p ra c u ją ­
cych  now oczesnych  m aszyn  c e g la rs k ic h , o ra z  c e ra m ik i s z la ­
c h e tn e j i  o g n io trw a łe j,  jeszcze w y s ta w ę  m a s z y n  d ro g o ­
w y c h  n a  obsze rn ych  te re n a ch  i h a la ch  w y s ta w o w y c h  T e re - 
s ienw iese.

W  te n  sposób m ie liś m y  m ożność poza m a s z y n a m i czysto  
c e ra m ic z n y m i, za z n a jo m ić  się i z now oczesnym i m a szyn a m i 
do b u d o w y  i  k o n s e rw a c ji d ró g , z w s z e lk im i b a g ra m i, pod ­
n o ś n ik a m i, m a szyn a m i be tonow o -  d ro g o w y m i, w a lc a m i, 
u b ija c z a m i itd .

G łó w n ą  a t ra k c ją  b y ło  to , że ka żd ą  n ie o m a l m aszynę  p ro ­
d u ko w a no  w  ru c h u  i podczas p ra c y . U m o ż liw ia ło  to  d o k ła d ­

ne z o rie n to w a n ie  się co do p ra k ty c z n e j w a r to ś c i k a ż d e j 
m a s z y n y  i  sp rzę tu .

Czas b y ł w  te n  sposób p odz ie lony , że p rzez  d n i p rzed  
ob iadem  o d b y w a ły  się r e fe r a ty  i  d y s k u s je  w  je d n e j z h a l 
w y s ta w o w y c h . P oob iedz ia  zaś za re ze rw o w a n e  b y ły  d la  z w ie ­
d za n ia  w y s ta w y , D eu tsches M use u m  (P rz e m y s łu  i T e c h n i­
k i)  a lbo  też  n a  w yc ie c z k i w  p o b lis k ie  A lp y .  P oza  ty m  z w ie ­
dzano g ru p a m i oko liczne  nowoczesne ce g ie ln ie , z k tó ry c h  
np . m a la  c e g ie ln ia  H a n sa  A d a m a  w  o ko lica ch  D achau  
(obóz k o n c e n tra c y jn y ) ,  z a tru d n ia  w s z y s tk ie g o  24 lu d z i,  choć 
p ro d u k u je  roczn ie  oko ło  6 m il.  ceg ie ł (szczy t m e c h a n iz a c ji! ) .

A  że p rzez  c a ły  czas d o p is y w a ła  cu d ow na  pogoda, w ię c  
w  p e łn i w y k o rz y s ta liś m y  spędzone w  M o n a c h iu m  dn i.

Z a lic z a m y  do naszego p rz y je m n e g o  o b o w ią zku  tu  p o d k re ­
ś lić  w ie lk ą  gościnność i u p rz e jm o ś ć  ko le g ó w  n ie m ie c k ic h  
i  gospoda rzy . N a  b a n k ie c ie  u rz ą d z o n y m  p rzez  g o sp od a rzy  
d la  z a g ra n ic z n y c h  gości w  h o te lu  B a y r is c h e r  H o f,  na  k tó ­
r y m  obecna b y ła  i  ca ła  nasza g ru p a , na  p o w ita ln e  p rze ­
m ó w ie n ie  d y r .  K ru p p  W e rk e  D ra  G rie sm a n n a , o d p o w ie d z ia ł
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w  im ie n iu  i  na  p rośbę w s z y s tk ic h  z a g ra n ic z n y c h  g ru p  —  

p rze w o d n iczą cy  p o ls k ie j g ru p y  in ż . A . D z ie d z iu l, w y ra ż a ­
ją c  p o d z ię kow an ie  w s z y s tk ic h  z a g ra n ic z n y c h  gości za go śc in ­

ność i p o d k re ś la ją c  d o skona łą  o rg a n iz a c ję  w y s ta w y  i  z ja ­

zdu.

P oza ty m  u rzą d zo n o  jeszcze k i lk a  p rz y ję ć , w  ty m  w  zn a ­

n y m  L o e w e n b ra u -K e lle r  t .  zw . B a y r is c h e r  A bend .

P rzechodząc do re fe ra tó w  w y g ło szo n ych  na  z jeźdz ie  m u s i­
m y  s tw ie rd z ić , że n o s iły  one w ię c e j o g ó ln y  c h a ra k te r  n iż  

śc iś le  fa c h o w y . D o re fe ra tó w , k tó re  nas s p e c ja ln ie  z a in ­
te re s o w a ły , za lic z y ć  n a le ż y  n a s tę p u ją c e :

D r J. D onner, d yr . F a c h g ru p p e  Z e ig e lin d u s tr ie , m ó w ił on
0 s ta n ie  c e g i e l n i c t w a  w  N iem czech, p rz y ta c z a ją c  
n a s t. c ie ka w e  c y f r y .

W  1913 r .  b y ło  w  N iem czech  8.000 ceg ie lń  z roczn ą  p ro ­
d u k c ją  11 m il ia rd ó w  ceg ie ł.

W  1937 b y ło  ju ż  ty lk o  4.200 z p ro d u k c ją  8,5 m il ia rd ó w  
ceg ie ł, ś w ia d c z y  to  o s to p n io w e j l ik w id a c j i  m a ły c h  ceg ie lń

1 o p roce s ie  k o n c e tra c y jn y m , k tó r y  o d b yw a  s ię  w  n ie m ie c ­
k im  p rze m yś le  ce ra m iczn ym .

D a le j,  że 79%  ceg ie lń  p ra c u je  obecnie sezonowo, i ty lk o  
21%  ca ło roczn ie .

50%  p ro d u k c ji w y n o s i ceg ła  b u d ow la na .

50%  re sz ta , w  ty m  10%  p u s ta k i.

80%  ceg ie lń , są to  z a k ła d y  m n ie jsze , m a ją ce  o b ró t do 

E m . 100.000 re sz ta  —  20%  są to  w iększe  i b a rd zo  duże 

z a k ła d y . C a ły  o b ró t c e g ie ln ic tw a  n ie m ie ck ie g o  w y n o s ił w
1937 r .  oko ło  R m . 450.000.000.

Z a tru d n ia  się oko ło  200.000 ro b o tn ik ó w , k tó rz y  rocz ­
n ie  z a ra b ia ją  oko ło  150 m il.  R m .

W  1937 r .  spoży ło  c e g ie ln ic tw o  2.300.000 to n  w ę g la , 
a  p rze w ie z io n o  w y ro b ó w  ce ra m iczn ych  k o le ja m i oko io  
27.000.000 ton .

N a jta n ie j  p ra c u ją  d o tąd  b e z w a ru n k o w o  ce g ie ln ie  o w y ­
ro b ie  rę czn ym .

K o s z t sam e j ce g ły  w  o g ó ln y m  b u d o w n ic tw ie  w y n o s i t y l ­
ko  4 ,2% .

Są to  w s z y s tk o  c h a ra k te ry s ty c z n e  c y f r y ,  św iadczące o 
w ie lk ie j r o l i ,  k tó rą  w  g o s p o d a rs tw ie  każdego p a ń s tw a  ode- 
g ry w a  ce g ie ln ic tw o .

M ó w i to  jeszcze o ty m , w  ja k  k rz y w d z ą c y  sposób n ie d o ­
cen ia  s ię  w ażność c e g ie ln ic tw a  —  s p e c ja ln ie  u nas w  P o l­
sce. B y ło b y  w ysoce pożą da n ym  zebrać podobne dane o n a ­
szym  p o ls k im  c e g ie ln ic tw ie , n ie  p o s ia d a m y  bow ie m  p ra w ie  
żadn ych  d o k ła d n ie js z y c h  c y f r  s ta ty s ty c z n y c h  z tego  p o w o ­
du, że znaczna ilo ść  naszych  ceg ie lń  na  w s z y s tk ie  z a p y ta ­
n ia  s ta ty s ty c z n e  p o p ro s tu  n ie  odpow iada .

Poza ty m  o g ó ln y  c h a ra k te r  n o s iły  r e fe r a ty  A rch . G . P fi -  
stera  o u ż y t e c z n o ś c i  w y r o b ó w  c e r a ­
m i c z n y c h  w  b u d o w n ic tw ie .

D ra K osn eya , O. H artm ana  i inż. A ven h a u sa  d y r .  S zko­
ły  C e ra m iczn e j w  Z it ta u ,  —  o r ó ż n y c h  m a s z y ­
n a c h  c e r a m i c z n y c h ,  m o d e rn iz a c ji w y ro b u , 
suszen ia  i  w y p a łu .

D o s p e c ja ln ie  nas in te re s u ją c y c h  te c h n ic z n y c h  re fe ra tó w  
n a le ża ł D m  H . H echta , d y r .  L a b . p ro f .  S egera  i C ra m e ra ,

o w ł a ś c i w o ś c i a c h  c e g i e ł  w  ś w i e ­
t l e  b a d a ń  n o w o c z e s n y c h .  D o tego  re fe ­
r a tu  w ró c im y  osobno i o b sze rn ie j.

In te re s u ją c e  r e fe r a ty  b y ły  te ż : P rof. D r  K rvstena  z p o l i­
te c h n ik i w  P .ru n s w ik u , o c e g l e  j a k o  e l e m e n ­

c i e  k o n s t r u k c y j n y m  w  s ta rs z y m  i  now ocze­
s n ym  b u d o w n ic tw ie , o ra z  p rof. D r  v. Pechm anna, d y r . .  

P a ń s tw . F a b r . P o rc e la n y  w  B e r lin ie , o c e r a m i c e  
s z l a c h e t n e j  i  d e k o r a c y j n e j .

Po k a ż d y m  re fe ra c ie  r o z w i ja ły  się c ie ka w e  d y s k u s je . T y ­
le  w  sk róc ie . P o d a je m y  k i lk a  zd jęć  z te re n u  sam e j w y s ta ­
w y  o ra z  z w e w n ę trz n y c h  h a l i  s to isk .

Z aznaczyć w y p a d a , że k to  c h c ia ł i  m ia ł oko o tw a r te  m ó g ł 

dużo s k o rz y s ta ć  w  M o n a c h iu m  i  w zbogac ić  s w o ją  w iedzę.

U w a ż a m y , że w y ja z d y  naszych  c e g la rz y  n a  tego  ro d z a ju  
im p re z y  są b a rd zo  pożądane, je s t  to  bo w ie m  je d y n a  w  E u ­

ro p ie  m oż liw ość  z a z n a jo m ie n ia  s ię  z now oczesnym i zdoby­
czam i z d z ie d z in y  p rz e m y s łu  ceram icznego .

H A U  P A C H
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Na życzenie naszych Sz. Czytelników podajemy dla orientacji: 

TABLICĘ

ilości cegły normalnej w murach różnych grubości.

Z tysiąca cegieł (27 X  13 X  6 cm) można wykonać muru pełnego różnej grubości:

G rubość  

m u ró w  

w  ceg łach

G rubość 

m u ró w  

w  cm

Ilo ść  ce g ie ł d la  1 m s 
m u ru Z ty s ią c a  ceg ie ł 

m ożna w yko n a ć  

m u ru  licząc na 

s t r a ty  5% m 2

Ilo ść  ce g ie ł d la  1 m 3 
m u ru  licząc Z ty s ią c a  ceg ie ł 

m ożna w y k o n a ć  

m u ru , liczą c  na 

s t r a ty  5% m 3

licząc  bez 
s t r a t

lic zą c  na 
s t r a ty  5% beż s t r a t n a  s t r a ty

5 %

s z t u k s z t u k

1/4 6 25 26 38 46 417 438 2,28
1/2 13 50 53 18,86 385 404 2,47
1 27 100 105 9,52 371 390 2,56

1 1/2 41 150 158 6,32 366 ■384 2,60
2 55 200 210 4,76 364 382 2,61

2 1/2 69 250 263 3,81 363 381 2,62
3 83 300 315 3,17 362 380 2,63

3 1/2 97 350 368 2,71 361 379 2,64
4 111 400 420 2,38 361 379 2,64

(Według broszury prof. C. Domaniewskiego).

P R Z E C IĘ T N E  Z A R O B K I R O B O T N IK Ó W  

W  C E G IE L N IA C H .

Z dan ych  G ł. U rz . S ta t. (S ta ty s ty k a  P ra c y  —  Z eszy t 

1 /1 9 3 8 ) d o tyczą cych  p łac  w  p rz e m y ś le  za m ie s ią c  s ie rp ie ń

1936 r .  p o d a je m y  w y c ią g  odnoszący się do ceg ie lń .

W o je w ó d z tw o

P rz e c ię tn y  za robek  godz. w  
g r.  ro b o tn ik ó w

W
sk

a
źn

ik
 

p
rz

e
ci

ę
tn

e
j 

pł
ac

y 
w

o
j. 

w
a

rs
z.

—
10

0

o gó­
łe m w y k  w. p rz y ­

uczonych
n ie -

w y k w

w a rs z a w s k ie 64 74 59 59 100
łó d z k ie 51 62 46 40 80
k ie le c k ie 40 49 41 39 63
lu b e ls k ie 41 98 42 47 64
b ia ło s to c k ie 39 41 41 37 61
n o w o g ro d zk ie 28 64 — 20 44
w o ły ń s k ie 53 58 43 43 83
po znańsk ie 37 44 38 34 58
p o m o rsk ie 47 56 46 45 73
ś lą sk ie 60 76 62 54 94
k ra k o w s k ie 61 74 66 52 95
lw o w s k ie 43 58 43 32 67
s ta n is ła w o w s k ie 34 38 38 29 53
ta rn o p o ls k ie 42 49 42 29 66

Do n a jd ro ż s z y c h  o k rę g ó w  pod w zg lę d e m  p łac  ro b o tn . 

na leżą za tem  w o je w ó d z tw a : w a rs z a w s k ie , k ra k o w s k ie , ś lą ­

sk ie  i łó d z k ie  (w o ły ń s k ie  odnos i s ię  g łó w n ie  do ce g ie lń  

p ro d u k u ją c y c h  ceg łę  o g n io trw a łą ) .
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A  L U M  I T" papa b itu m ic z n a  z p o w ło ką  a lu -  

......... . m in io w ą  i m ie d z ia n ą . P o k ryc ie  da ­
chow e trw a łe ,  e f e k t o w n e ,  
t a n i e

. C O M P A C T  a m e ry k a ń s k a  m asa azbestow o-b i- 
' tu m ic z n a . N a js k u te c z n ie js z a  iz o la ­

c ja . W odoszcze lny, t r w a ły ,  ła tw y  
w  u ż y c i  u, c h ro n i b e to n , żelazo, 
d rzew o  p rzed  w ilg o c ią , pozosta je  
zawsze e las tyczny .

J U T E X "  -1uta b itu m o w a n a  z e la s tyczn ą  po-
........... w ło k a  b itu m ic z n ą . Je d yn a  iz o la c ja

do m os tó w , tu n e li,  sch ronów  zb io r­
n ik ó w  b e t o n o w y c h ,  ta ra s ó w  
i w s z e lk ic h  k o n s tru k c y j że l-be to - 
n ow ych . b w i i w i ^ —

P A P A  B I T U M I C Z N A ,  L E P N IK I, L A K I E R Y  
I M ASY BITUMICZNE 

P A P A  S M O Ł O W C O W A  P I A S K O W A N A  
SMOŁA, LEPNIKI I ł. p.

O R Y G I N A L N Y

„RU BERO ID
n a j le p s z y  i n a j t r w a ls z y  m a ­
t e r i a ł  do  k r y c i a  d a c h ó w

O d 40 lat we wszystkich kra­
jach najlepiej z a p r o w a d z o n y .  
O dporny na działanie atmosfe­
ryczne b e z w o n n y .  Przy upale 
n ie  śc i ek a .  Rynny dayhowe 
sq z a w s z e  czys t e.  Zużyć go 
można do każdego dachu, bez 
różnicy ochyłości. D obr y śro­
dek izolacyjny na ciep ło i mróz. 
„R U B E R O ID "  przez szereg lat 
nie wymaga konserwacji. Zniż­
ka premij asekuracyjnych gdyż 
„ R U B E R O I D "  n a l e ż y  do 
g a t u n k u  t w a r d e g o  d a c h u .

Wykonujemy krycie we własnym zakresie pod gwa- 
rancjq przez swych doświadczonych majstrów.

J E D Y N A  F A B R Y K A  W  P O L S C E

„ I M P R E G N A C J A "  Sp. z o. o. 
F A B R Y K A  R U B E R O I D U
B y d g o s z c z ,  u. Marszałka Focha 4.

KŁADNICE:
Warszawa, ul. Chmielna 23, tel. 210-94.
Gdynia, Fabr. Papy Dach. „Starogard" 10-go Lułego Nr 11 

telefon 2000.
Katowice, — w firmie C. Hartwig.
Łódź, — w firmie C. Hartwig.
Lwów
K A Ż D A  R O L K A  O R Y G IN A L N E G O  R U B E R O I D U  JEST Z A ­
O P A T R Z O N A  W E W N Ą T R Z  S TE M P LE M  „ R U B E R O I D "

FABRYKA CHEMICZNA
ROK z a ł o ż e n ia J.A.KRAUSSE
W A R S Z A W A ,  G R O D Z I E Ń S K A  21 /2 9  • •  T E L .  1 0 - 4 6 - 5 0

p r o d u k u j e :

DENSO stale plastyczne oraz kwasoodporne wodo- i gazoszczelne 
izclacje. orodki łe w postaci taśm, sznurów, past, smarów 
podkładowych przeznaczone sq do ochrony przed korozjq 
wszelkiego rodzaju przewodów metalowych dla gazu, wody 
oraz kab'i elektrycznych, telefonicznych itp. Izolowanie zbior­
ników metalowych i żelbetowych, odizolowywania fundamen­
tów od budynków. Krycie dachów. Sznury dla uszczelniania 
kielichów rur kamionkowych, żeliwnych i stalowych oraz róż­
nych szpar.

Q  I  C  |  stale plastyczne, wodoszczelne preparaty do izolowania 
V* V/ l\ 1̂  I O L fundamentów, schronów, rur betonowych kanaizacyjnych. 

A k l  pasta chroniqca przed przymarzaniem części me- 
I M K v A i U L r l  I v V ^ f N  talowych przy największych mrozach, nawet pod

lodem, stosuje się do włazów kanałowych, nakryw, 
zasów, hydrantów, kolejek, obrotnic.

Prosimy żqdać szczegółowych prospektów, cenników i próbek, udzielamy rad technicznych i informacji 
jakie gatunki materiałów należy w podanych nam szczególnych warunkach zastosować.



JU Z WYSZEDŁ
■ ■ ■ ■ ■ n n i

K a l e n d a r z
P r z e g l ą d u
Budowlanego

NA ROK

1 9  3 9
I — Tom bez zm ian — Str. 1 2 3 2

II —Tom nowy —Str. 1 3 2 6  

Cena w o p ra w ie  płóciennej: 

I i I I  T o m  — 2 2  z ł  

I I  T o m  — 1 2  z ł

S k ł a d  g ł ó w n y :  P r z e g l q d  B u d o w l a n y
W a rs z a w a  1 -  W id o k  2 2  -  Tel. 3 0 9 -3 7  -  P .K .O .  1 9 4 1 0

II ł o m  z n a c z n i e  z w i ę k s z o n y  i z a k t u a l i z o w a n y .  N o w e  r o z d z i a ł y :  
P o d n o ś n i k i  b u d o w l a n e  — Z a p r a w y  c e m e n t o w e  — T y n k i  — Bu­
d o w n i c t w o  s p o r t o w e  — O k n a  — D r z w i  — S t r o p y  d r e w n i a n e  — 
D a c h y  d r e w n i a n e  — D a c h y  p ł a s k i e  — P i o r u n o c h r o n y  — O c h r o ­
na  b u d o w l i  p r z e d  w i l g o c i q  — T ok  o b l i c z e ń  s t a t y c z n y c h  d l a  t y ­
p o w e g o  b u d y n k u  m i e s z k a l n e g o  — P r z e p i s y  s t a t y c z n e  M .  R. P. — 
P r o j e k t  n o r m y  B-189  „ O b c i q i e n i a "  — W y c i q g  z n o r m y  B -1 9 5
IV O b i  i c z a n i e  i p r o j e k t o w a n i e  k o n s t r u k c j i  b e t o n o w y c h  i ż e l b e ­
t o w y c h "  — N o r m a  B -190  „ O b l i c z a n i e  k o n s t r u k c j i  s t a l o w y c h "  — 
E l e m e n t a r n e  p r a c e  p o m i a r o w e  — S c h r o n y  p r z e c i w l o t n i c z e  
w  n o  w  o w  z n o s z  o n y c h  b u d y n k a c h  m i e s z k a l n y c h



K O M U N I K A T

N in iejszym  p od a jem y do wiadom ości, że z  dn. 

1 grudnia br. została przeniesiona do now ego lo­

kalu i zreorganizow ana f ir m a : „ E S P E D ” E d ­

ward Szaraniec  —  P R Z E M Y S Ł  D R Z E W N Y  —  

W A R S Z A W A , U L . K L O N O W A  5 m . 22, tel. 

9.U0-68.

W łaściciel f ir m y  „E sp ed ” ( N r  re j. A  iG /8 5 )  

p. E d w a rd  Szaraniec posiada w łasne obiek ty le­

śne na Połesiu , prow adzi eksploatacje leśne na 

terenach C. O. P . i w  D obrach W ilanow skich  pod  

W arszaw ą, posiada przedstaw icielstw a w iększych  

własności leśnych  i  jako w yb itn y  fachow iec  

d rzew n y daje gw ara n cję solidności i  dokładności 

pow ierzanych  m u dostaw .

HERKULITH
P O . L S- K I
P Ł Y T A  I Z O L  A C Y J N O - B U  D O  W  L A ­
N A  z  w e łn y  d r z e w n e j ,  i m p r e g n o ­
w a n e j  c h lo r k ie m  w a p n ia ,  s p o jo n a  
e m u ls jq  z c e m e n tu  p o r t l a n d z k i e ­
go, s p e c ja ln ie  u o d p o r n io n a  p r z e ­
c iw  r o b a c t w u .  O G N I O T R W A Ł A ,  
N IE P Ę C Z N IE J A C A  I Z O L A C J A  
C I E P L N A  I D Ź W I Ę K O W A

H E R K U L I T H - P O L S K I  Sp. z ogr. odp.
Z a rz q d : K a ło w ic e ,  O p o ls k a  5 , te le fo n y :  3 2 5 - 2 9  i 3 0 2 - 0 8 ,  

•  •  •  B iu ro : W a rs z a w a . C h m ie ln a  2 6 ,  łe l .  2 3 7 - 8 4 .  •  •  •

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

H E L I O S O L
S p. z  o. o.

Zarzqd i Biuro Sprzedaży, W a r s z a w a ,  
ul. C e g l a n a  Nr. 1 1 m- 1, tel. 5.41-68

BIAŁE I KOLOROW E PŁYTKI ŚCIENNE. 
Wykładanie fasad, bram, kuchni, łazie- 

nek i t.p.

B E Z F U G O W A  G L A Z U R A .
Powlekanie ścian emaliq H e l io s o l  sy- 

stemem natryskowym

c e n a
s i t
a z o t

Taśma 
rz fosforobronzu

1UPERHERMIT
u s z c z e l n i  k a ż d e

OKNO i DRZWI
od

przewiewów, kurzu, sadzy 
i zacieków deszczowych.

T łum i ha łas  u l ic zn y .

1 0 -letnia gwarancja!

IUPERHERMIT
WARSZAWA. NOWOGRODZKA 10

Informacja: tel. 9 - 0 1 - 6 5

„CENTROLIT"
S p ó łk a  z o g r .  o d p . ' T e le fo n  N r 60

K R Z E S Z O W I C E  K O Ł O  K R A K O W A
B iu ro  S p r z e d a ż y  Z a k ł a d ó w  M i e l e n i a  M a r m u r ó w  

Telegr.: C e n t r o l i t  K r z e s z o w i c e

M a r m u r y  m ie lo n e  k r z e s z o w i c k i e  i z a g r a n i c z n e
w e w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  i  g a tu n k a c h  d la  
ro b ó t te rra z z o w y c h  ( la s tr ik o w y c h )  i  s z tu ­

cznego k a m ie n ia .

M q c z k i  m a r m u r o w e
d la  ce lów  p rz e m y s ło w y c h  i  chem iczn ych
W sze lk ie  p rzy b ory  d o  sz lifow an ia  i p olerow an ia  
F  a r b y  c e m e n t o w e  i ś w i a l t  o  t r w a l e  
D o s t a w a  s p r a w n a  — F a c h o w a  p o ra d a

Id e a ln e  
w  p rą c y ’—

oszczędne 
w  u ż y c iu

C I Ą G N I K I

„HAKOM Uli"
D ie s e l

Przeds taw ic ie l s tw o :  B iuru  P rze m ys ło w o  - hand lowe

S. Kąsinowski i J, Jacoby
Warszawa, Traugutta 2, tel. 304-30.



Księgarnia Techniczna „PRZEGLĄDU TECHNICZNEGO" 
W a r s z a w a ,  C z a c k i e g o  3 Teł .  6 0 4 - 4 7 ,  P. K.  O .  16.144

poleca, otrzymane na skład główny, dzieło:

Wytyczne do kosztorysowania r o b ó t  bu dow lanych  
i  in s ta lacy jn ych  wraz z cenami o r ien ta cy jn y m i

Treść: Roboty ziemne. Roboty brukarskie. Roboty murarskie. Roboty 
izolacyjne. Roboty betonowe i żelbetowe. Roboty tynkarskie. 
Roboty ślusarskie i kowalskie. Roboty blacharskie i dekarskie. 
Roboty posadzkowe. Roboty zduńskie. Roboty szklarskie. Roboty 
malarskie. Roboty wodociągowe. Roboty kanalizacyjne. Roboty 
centralnego ogrzewania. Roboty elektrotechniczne.

Opracowane i wydane przez Szefostwo Budownictwa O. K. Nr. 1 w Warszawie.

Cena egz. w oprawie w płótno wynosi zł. 12.—
Cena egz. zawierającego wszystkie działy zbroszurowane oddzielnie, w teczce, wynosi zl. 12.—

Inż. Lorenc 
Scherlag
LWÓW, Sapiehy 45
T e le fo n y : 206-27 i  280-04

NIEŻE RODNE 
I K O M I N Y
p a t.  s y s t .  M o n n o y e r a

P rz e d s ta w ic ie ls tw o  d la  
W a rsza w y :

P rzed. B u d ._ flR C C IS ”
Z y g m u n to w s k a  N r. 14
T e l  e f  o n  N r .  10-09-38

S T E F A N  P E Ł C Z Y Ń S K I
P o z n a ń ,  d w o r z e c  t o w a r o w y  ł e l .  7 5 0 6  7 6 5 6

H u r to w n ia  m a te r ia łó w  b u d o w ­

la n ych .

F a b ry k a  p ły t  b e to n o w y c h , h y ­

d ra u lic z n ie  tło czo n ych , t y n k i  

sz lache tne  „ L i t o z y t “  ś rodek  

iz o la c y jn y  „C  e r  e s i  t “  fa rb y  

cem en tow e , p o sa d zk i p a rk ie to ­

w e, te r ra k o to w e  i la s tr ic o w e , 

.p ły tk i  g la z u ro w a n e  i t d .— ™—

JEST DO O DSTĄPIENIA  
PATENT

względnie licencja z pałeniu polskie­
go Lone Star Cement C orpora tion

nr 1 1 9 5 1  na: „ S p o s ó b  w y t w a ­
r z a n i a  c e m e n tu  o s ta łe j  o b ję ­
tości i w y s o k ie j  w y t r z y m a ło ś c i" .

O F E R T Y :

W a r s z a w s k a  A g e n c ja  R e k la m y  
W a r s z a w a ,  ul. S i e n k ie w i c z a  2



GRANITY
S Z L I F O W A N E

P O L E R O W A N E

DL A

G M A C H U  

S Ą D Ó W

GRODZKICH
w

WARSZAWIE

W Y K O N A Ł A

F I R M A

K A M I E N I O Ł O M Y  

G R A N I T U  

Z  D Z  I Ł Ó  W

W A R S Z A W A  

F I L T R O W A  6 9 .  T EL .  8 . 5 4 - 3 3



RYNEK BUDOWLANY

ANTENY ZBIOROWE

W S C H O D N IA  S P Ó Ł K A  H A N D L .  P R Z E M . z o. o. —
W a rs z a w a , W id o k  3, te l. 5.83-51. W ła ś c ic ie l in ż . M ie ­
cz y s ła w  P e rk o w s k i i  S -ka .

ASFALTOWE ROBOTY

B R A C IA  C Y G A N  —  F a b ry k a  te k tu r y  sm o lo w co w e j, b i tu ­
m iczn e j i  a s fa ltu  —  W a rs z a w a , u l. S p o k o jn a  N r .  11 
(d o m  w ła s n y ) ,  te l.  11.78-19.

T ek tu ra  sm ol. i bitum ., sm oła gazow a, lepnik, kar- 
bolineum , m ater. izolac. W y r o b y  b e ton .: p ły ty  ch od­
nikow e, kraw ężniki, m iski, ru ry  itp . W y k o n y w a : ro ­
boty  a sfa lt., beton., brukarsk., k rycie dachóio tekt., 
sm ol. i bitum , oraz w szelkiego rodzaju  ro b o ty  izola­
cyjn e .

W . K Y E Ł B IŃ S K I —  W a rs z a w a , u l. T y s z k ie w ic z a  9, te l. 
280-75 i  504-37.

W yk o n u je  ro b oty  a sfa ltow e i brukarskie.

BETONOWE WYROBY

„D R O G O B IT ” , Sp. z o. o. —  P rz e d s ię b io rs tw o  p rze m .-
h a n d lo w e  —  W a rs z a w a , u l.  M a rs z a łk o w s k a  1, te l.
8.08-18.

D osta rcza  p łytk i cem en tow e prasow ane pod ciśn ie­
niem  hydr. do 300  atm . do podłóg z utw ardnioną n a ­
w ierzchnią lastrico w  kolorach dow oln., do elew acji. 

IN Ż . S. R A D Z IM IŃ S K I  —  W a rs z a w s k a  fa b ry k a  p ły te k  
ce m e n to w ych  —  W a rs z a w a , W ila n o w s k a  22, te l.  9.60-34 

P łytk i cem en tow e, cem elitow e i lastricow e na p o ­
sadzki, eleivacje. S top n ie, kadzie i p a ra p ety  lastri­
cow e.

E D M U N D  S Z M ID T  —  W y tw ó rn ia  w y ro b ó w  b e to n o w ych
i k s y lo lito w y c h  —  Z a rzą d  i b iu ro :  W a rs z a w a , K o p iń ­
ska  20, te l.  9.28-39.

S topnie, p a ra p ety  okienne, posadzki i ro b oty  w  
sztu czn ym  m arm u rze i granicie oraz posadzki skalo- 
drzew ne. P łytk i cem en tow e „la strico”  hydraulicznie 
prasow ane.

M E C H A N I C Z N A  F A B R Y  K A 
W Y R O B Ó W  C E M E N T O W Y C H

l i W I B R O B E T O N "
Sp. z ogr. odp.

X
W A R S Z A W A  
K O R S A K A  3/ 5 
T E L .  10 - 3 0 - 4 5

DĄBROW A GÓRN. 
PIŁSUDSKIEGO 17 
T E L .  6 - 8 0 - 2 3

„ W O L A ”  —  F a b ry k a  w y ro b ó w  b e ton o w ych  —  W a rs z a w a , 
G ó rczew ska  50, te l.  5.00-43.

P łytk i cem en tow e lastricow e na posadzki i elew a­
cje w  dow olnych kolorach i różne prasow ane hydrau­
licznie. S ch ody, p a ra p ety  i w szelkie ro b oty  w chodzą­
ce w  zakres „la strico” .

BUDOWA DRÓG

J . A .  B E R Ę S E W IC Z  I  J. O L E K S IE W IC Z  —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  ro b ó t in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , 
P o ln a  76, te l. :  8.60-60 i  6.60-89. S k ła d y  10.30-06.

B u dow a  dróg, ro b oty  żelbetow e, betonow e i  kablo­
w e. P r o jek ty  i k o sztorysy .

IN Ż . S T E F A N  B O N IE C K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t in ­
ż y n ie ry jn y c h  —  W a rs z a w a , u l.  G ó rsk ie g o  4, te l.  
2.37-74.

K L E S O W S K I P R Z E M Y S Ł  G R A N IT O W Y , Sp. A k c . -  
Z a rz ą d : W a rs z a w a , W ilc z a  23 m . 3, te l.  8.09-63 
i  8.09-65.

K a m ien iołom y granitu  w  K lesow ie . B u dow a dróg.
IN Ż . L . M U S Z Y Ń S K I.  —  P rzeds. ro b ó t in ż y n . —  W a r ­

szaw a, K ra k o w s k ie  P rze d m ie śc ie  6, te l.  6-24-30 
i  6-24-33.

D rog i. —  M o sty .
„O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Z a k ła d y  ce ra m iczn e  —  B iu ­

ro  w  W a rs z a w ie , u l.  Ja sn a  8 m . 4, te l.  2.18-25.
B u dow a  trw ałych  naw ierzchni d rogow ych  (beton , 

klinkier, kostka, g ra n it).

„ O T O C Z A K I”  Sp. z o. o .—  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t in ż y ­
n ie ry jn o -b u d o w la n y c h  i  d o s taw a  k a m ie n ia  po ln e go  —  
W a i-szaw a, u l.  T rę b a c k a  10, te l.  6.26-25.

W yk o n u je  w szelkie ro b oty  d rogow e i budowlane 
z m ateriałów  w ła sn ych  i pow ierzon ych . D osta w a  ka­
m ienia polnego (bru k ow ca ) oraz tłucznia w  doivolnych, 
ilościach z ivlasnych składów  przeładunkow ych.

P O L S K IE  T O W A R Z Y S T W O  A S F A L T O W E , Sp. A k c ., 
W a rs z a w a , u l. N ie m ce w icza  28, te l. :  5.88-47 i  3.26-32.

F E L IK S  R l  R K IE W IC Z  —  P rzeds ięb . ro b ó t b ru k a rs k ., 
z iem n., be ton , i  a s fa lt .  —  W a rs z a w a , G rz y b o w s k a  69, 
te l.  617-60.

D osta w a  kam ieni, kostki bazaltow ej, żw iru  i pia­
sku rzecznego. Układanie kabli ziem nych .

BUDOWLANE PRZEDSIĘBIORSTWA

G D Y N I A  I  P O M O R Z E .  ^

IN Ż . K . K R Z Y Ż A N O W S K I I  S -K A , Sp. z o. o. —  P rze d ­
s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  i  in ż y n ie ry jn y c h  —
—  b iu ro  k o n s tru k c y jn e  —  G d y n ia , u l.  Ś w ię to ja ń s k a  
46, te l.  11-25.

IN Ż . A R C H . Z Y G M U N T  M IĘ S O W IC Z  —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  b u d o w y  —  G d yn ia , B em a  7. R e p re z e n ta c ja : W ai*- 
szaw a, A l .  N ie p o d le g ło ś c i 148 m . 10, te l.  4.38-18. 

„ P IO N ”  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  G d y n ia , u l. 3 -go  
M a ja  r .  B a to re g o , te l. :  23-16 i 22-15.

F . S K Ą P S K I I  S -K A  IN Ż ., S p ó łka  A k c y jn a  —  B iu ro  B u ­
dow lane .

S zczeg óły  pa trz str . 8  przed  tek stem .
IN Ż . B. S O K O Ł O W S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w la n e  —  

G d y n ia -G ra b ó w e k , u l.  K o m a n d o rs k a  26, te l.  14-62.
Z . S U S K I, B U D O W N IC Z Y  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w y  —  

G d y n ia , u l.  U je js k ie g o  34, te l.  32-81.
J A N  Ś M ID O W IC Z , IN Ż Y N IE R  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t 

in ż y n ie rs k ic h  —  G d yn ia , u l. M ś c iw o ja  10, te l. :  13-34 
i  13-69.

G Ó R N Y  Ś L Ą S K .  g

W . K L A R N E R  I  E . G R U S Z C Z Y Ń S K I, IN Ż Y N IE R O W IE
—  P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o  - b u d ow la ne  —  K a ­
to w ice , L ig o n ia  21, te l.  305-35.

W A R S Z A W A .  ■

A R C H IT E K T U R A  I  B U D O W N IC T W O  —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  b u d ow la ne  i b iu ro  p ro je k tó w  —  Z. G a je w s k i i  J. 
S a d lo w s k i —  W a rs z a w a , S m o ln a  7, te l.  2.91-00 
i 5.86-83.

S pecjaln ość ro b oty  żelbetow e.



J Ó Z E F  B A N A S IA K  —  B iu ro  b u d ow la ne  —  W a rsza w a , 
u l. K o p e rn ik a  12, te l.  287-41.

K A Z IM IE R Z  B A R A N O W S K I,  B U D O W N IC Z Y  —  P rze d ­
s ię b io rs tw o  R obó t B u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , u l. K e - 
r y tn ic k a  15a, te l.  10.32-65.

IN Ż . R . B IA Ł K O W S K I I  H . W . H O F F M A N  —  P rze d s ię ­
b io rs tw o  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , Z go d a  6 /5 , te l.
3.10-63.

B U D . F R . B R Z E S K I —  B iu ro  bu d ow la ne  —  W a rsza w a , 
(S a ska  K ę p a ) , u l. W a le czn ych  36a, te l.  10.40-13.

T A D E U S Z  B R Z E Z IŃ S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie r y j­
no -b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , O b rońców  10, te l.  10.42-59.

„B U D O W N IC T W O ” , Sp. z o. o. —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro ­
b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , M a zo w ie cka  11 m . 24, 

te l.  2.93-95.

B U D O W N IC T W O  I  K O M U N IK A C J A ,  S pó łka  z o g ra n ic z o ­
ną o d p o w ie dz ia ln o śc ią  —  W a rs z a w a , P ozn a ń ska  36 
m . 16, te l.  9.45-32.

S T . C H Ł O P IC K I I  J. Z A W IS T O W S K I —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  bu d ow la ne  —  W a rs z a w a , K a lis k a  17, te l.  8.35-00.

J A N  C H R Z A N O W S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  — 
W a rs z a w a , u l. M a ry m o n c k a  6a, m . 44, te l.  12.77-18.

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych i Inżynieryjnych

inż. D Y O N I Z Y  CI EŚLAK
W a r s z a w a  S z a r a  14 te l .  9 .6 1 -8 8 .

W Ł A D Y S Ł A W  C Z A R N O C K I I  S -K A  —  B iu ro  in ż y n ie r y j­
ne i  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , A V ilanow ska  1, te l. 

9.74-15.
A . C Z E Ż O W S K I I  E . S T R U G  Sp. z o. o. —  B iu ro  in ż y ­

n ie ry jn o -b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , A l .  U ja z d o w s k a  22, 

te l.  8.65-19.
T . C Z O S N O W S K I I  S -K A  —  B iu ro  B u d o w la n e  —  W a r ­

szaw a, C eg la n a  5, te l. :  605-80, 605-82. R o k  za łożen ia  

1865.

A . C Z U D O W S K I I  S -K A , IN Ż Y N IE R O W IE  —  B iu ro  b u ­
d o w la n e  —  W a rs z a w a , u l. T ad . Ż u liń s k ie g o  9 (da w n . 
Ż u ra w ia ) ,  te l.  9.37-32.

S. D A W ID O W IC Z  I  M . J A G O D Z IŃ S K I,  IN Ż Y N IE R O W IE
—  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , 
K re d y to w a  16, te l.  6.95-59.

IN Ż Y N IE R O W IE  S. D Ł U S K I ,  S. P U Z Y N A  I  S -K A  —  
B iu ro  in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , Ż u liń ­
sk ie g o  9, te l. :  9.80-62, 9.64-72.

M IC H A Ł  D U D A  I  S Y N , w ła ś c ic ie l H e n ry k  D u d a  —  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , u l. S w a rze w ska  
65, te l.  12.57-94.

L . E J G E R  —  m is t rz  m u ra rs k i —  W a rs z a w a , C h m ie ln a  
124, te l.  8.85-74.

IN Ż . W . F IL A N O W IC Z  I  B . S U C H O W O L S K I —  B iu ro  
in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , u l.  ks . S k o ru p ­
k i  7, te l.  9.19-56.

. .F IL A R ”  E D M U N D  P IO T R O W S K I, B U D O W N IC Z Y  —  
P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rsza w a , 
E ls te rs k a  4, te l.  10.02-70.

F U C H S  W Ł A D Y S Ł A W  —  P rz e d s ię b io rs tw o  bud ow la ne  —  
W a rs z a w a , P rz y b y s z e w s k ie g o  3 5 /1 1 , te l.  12.75-67.

IG N A C Y  G A R B A C Z  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  
W a rs z a w a , O lim p ijs k a  5, te l.  4.32-46.

W ła sn a  fa b ryk a  stolarska. W szelk ie ro b oty  w  za ­
kres stolarki budow lanej w chodzące.

H E N R Y K  G IN T E R  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la ­
nych  W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t 24, te l.  2.54-00.

K . G O Ś C IŃ S K I I S -K A  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w ­
la n y c h  i re m o n to w y c h  —  W a rs z a w a , H o ża  14, te l. 
9.69-30.

A C H IL L E S  G R E M B L IC K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w la ­
ne —  W a rs z a w a , u l. W o ls k a  117 m . 1, te l. 6.88-67. 

W szelkie ro b oty  wchodzące i d  zakres budownictwa.

A L E K S A N D E R  G U T T  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  
W a rsza w a , A le ja  S z u s tra  36, te l.  4.27-88.

IN Ż . K . H E Y B O W IC Z  i  S -ka  —  P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie -  
ry jn o -b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , u l.  K ra k o w s k ie  P rz e d ­
m ieśc ie  7, te l.  667-06.

W Ł A D Y S Ł A W  J A R E C K I  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t bu - 
b u d o w la n ych  —  W a rs z a w a , u l. T a rg o w a  14, te le fo n  
10.27-78.

J. J A W O R S K I I  R . B A R A N O W S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  
ro b ó t in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , M ic ­
k ie w ic z a  24, te l. :  12.58-52, 12.59-66, 12.61-66.

IN Ż . A R C H . J . K O B Y L IŃ S K I  I  S. Ł O S IA K O W S K I —  
P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n e  —  W a rs z a ­
w a , u l. B a g a te la  11, te l.  9.25-95 i  8.16-34.

IN Ż . W . K ó N IG  —  B iu ro  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , u l. 
P u ła w s k a  98 m . 13, te l.  4.22-65.

B -C IA  A .  L .  K O Z D R A K  I  T . R A C IB O R S K I —  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , K a m e d u łó w  11, 
te l. :  12.71-39 i  12.71-06.

A N T O N I K R Y S IŃ S K I  —  L e g io n o w o , u l.  T a rg o w a  8.
W yk o n u je  w szelkie ro b oty  budowlane lub poszczę  

g ó ln e : ciesielskie, żelbetow e itd. S p ec ja ln o ść : s tro p y  
w szelkich system ów .

IN Ż . S T E F A N  K R Z Y P K O W S K I I  S -K A  —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h  i  b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , 

u l.  Ś -to  K rz y s k a  25, te l.  6.90-62.

B U D . J Ó Z E F  L E J B R A N D T  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w ­
la n e  —  W a rs z a w a , P a ry s k a  6, te l.  10.50-87.

W Ł A D Y S Ł A W  L E J M A N , B U D O W N IC Z Y  —  P rze d s ię ­
b io rs tw o  te ch n iczn o -b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , B e re - 
z y ń s k a  18, te l.  b iu ra :  10.36-05 i  te l.  m ie s z k .: 10.36-04.

IN Ż . J U L IU S Z  L E S Z C Z Y Ń S K I I  S -K A , S p ó łka  z o g r. odp.
—  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t in ż y n ie rs k ic h  i  b u d o w la ­
n y c h  —  W a rs z a w a , N o w y -Ś w ia t 18, te l.  606-19.

R Y S Z A R D  Ł A P IŃ S K I  —  P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o -  
b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , I la d z iło w s k a  3, te l.  10.35-01.

F E L IK S  M A L IN O W S K I  I  S -K A , Sp. z o. o. —  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , S ienna  
55, te l.  3.09-31.

„ M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  B U D O W L A N A ”  —  P rze d s ię ­
b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , T a rg o w a  
71, te l.  10.30-21. -

IN Ż . L U B O M IR  M A L IN O W S K I  —  B iu ro  in ż y n ie rs k ie  —  
W a rs z a w a , K ie le c k a  26a, te l.  4.28-05.

R o b oty  budowlane, drogow e, m ostow e i  w odne.

F R . M A R T E N S  I  A D . D A A B  —  T -w o  A k c . Z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w o -b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , u l.  6 -go  
S ie rp n ia  22, te l.  9.65-94.

IN Ż . A R C H . Z Y G M U N T  M IĘ S O W IC Z  —  P rz e d s ię b io rs tw o  
b ud ow y .

S zczegóły p a trz str . 6 przed  tek stem .

A . N A P IÓ R K O W S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la ­
n y c h  —  W a rs z a w a , C h m ie ln a  72, te l.  2.39-58.

W yk o n y w a  w szelkie ro b o ty  w  zakres budow nictw a  
w chodzące.

J A N  N O W A K  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  i  r e ­
m o n to w y c h  —  W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  25, te l. 
708-79.



IN Ż . B . N O W A K  I  Z . G IĘ T K A ,  Sp. z o. o. —  Przeds. 
ro b ó t in ż .-b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , u l. S k a ry s z e w ­
s k a  10, te l.  10.08-34.

T A D E U S Z  O B U C H O W IC Z  -— P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w la ­
ne —  W a rs z a w a , u l. K o ś c ia ń s k a  9, te l.  12.66-75.

F . O P P M A N  I  H . K O Z Ł O W S K I,  IN Ż Y N IE R O W IE  K O ­
M U N IK A C J I  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t in ż .-b u d o w - 
la n y c h  —  W a rs z a w a , P I. N a p o le o na  4, te l.  6.43-80.

IN Ż . M . O S Ę K A  I S. S O B IE C K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro ­
b ó t in ż y n ie ry jn o  - b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , W ro ­
n ia  64 m . 5, te l. :  2.69-81 i  11.41-19.

IN Ż . S T A N IS Ł A W  P E R S ID O K , Sp. z o. o. —  P rze d s ię ­
b io rs tw o  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h  i b u d o w la n y c h  —  
W a rs z a w a , u l. F i l t r o w a  69, te l.  7.02-03.

M. P IO T R O W S K I I  K .  Z A M IŃ S K 1  —  P rz e d s ię b io rs tw o  
ro b ó t in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , R a d zy - 
m iń s k a  74, te l.  10.11-30.

IN Ż . C. P O D L E C K I,  W . S Ł O B O D Z IŃ S K I I  S -K A  —  
P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o  - bud ow la ne  —  W a rs z a ­
w a , N o w o g ro d z k a  7, te l.  9.61-75.

B E R N A R D  P O P IE L  m a js te r  b u d o w la n y  —  W a rs z a w a , u l. 
M o k o to w s k a  63 m . 24, te l.  8.27-49.

W yk o n u je  w szelkie ro b oty  wchodzące w  zakres bu­
dow nictw a.

S. P R O N A S Z K O  I  B . B R U D Z IŃ S K I,  Sp. z o g r. odp . —  
P rz e d s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , R adna  12, 
te l.  2.22-10.

IN Ż . L E S Z E K  R A C Z Y Ń S K I I  S -K A , Sp. z o. o. —  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o  - b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , 
L w o w s k a  11, te l.  7.18-07, 8.13-04.

R O S T K O W S K I F R . IN Ż . I  S -K A , Sp. z o g r. odp. —  W a r ­
szaw a, P I. L e le w e la  18, te l.  12.53-16.

„R U C H  B U D O W L A N Y ” , Sp. z  o. o. w ł.  J e rz y  Z an u ss i 
i  S -ka  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  i  d ro ­
g o w ych  —  W a rs z a w a , A l.  J e ro z o lim s k a  47 m . 19, te l
9.20-62.

„ R U H A N ”  —  P o lska  sp ó łk a  b u d ow la na , S p ó łka  J a w n a  —  
W a rs z a w a , A l .  3 M a ja  42 m . 22, te l.  3.10-42.

P row adzenie w szelkich robót w chodzących iu zakres  
budow nictw a.

S. R U L S K I  —  P rz e d s ię b io rs tw o  R obó t B u d o w la n y c h  —  
W a rs z a w a , u l.  Ż u ra w ia  35, te l.  9.59-92.

E U G E N IU S Z  R Z Y M S K I I  S -K A , Sp. z o. o. —  P rze d s ię ­
b io rs tw o  ro b ó t in ż y n ie ry jn o -b u d o w la n y c h  —  W a rs z a ­
w a , u l.  K o rd e c k ie g o  57 m . 6, te l.  10,37-65.

S. S A P A L S K I  I  M . S O B IE R A J S K I,  Sp. z o. o. —  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , u l.  P ło c k a  3 5 /2 0 , 
te l.  3.27-73.

B. S IE R Z P O W S K I I  S T . M O R A W S K I,  IN Ż Y N IE R O W IE
—  P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o  - b u d ow la ne  —  W a r ­
szaw a , W s p ó ln a  33 m . 7, te l. :  8.60-75 i  9.79-29.

F . S K A P S K I I  S -K A  IN Ż ., S p ó łka  A k c y jn a  —  B iu ro  b u ­
d o w la n e  —  G d y n ia , u l.  S ie n k ie w ic z a  6 m . 2, te l.  
17-44 i  17-46. P rz e d s ta w ic ie ls tw o : W a rs z a w a , A l .  N ie ­
p o d le g ło ś c i 216, te l.  8.86-54, 8.12-76 i  8.19-64.

IN Ż . H E N R Y K  S K U P  I  S -K A , Sp. z o. o. —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  b u d o w la n e  —  W a rs z a w a , T o p ie l 7a, te l.  5.38-32.

I Ł  S O S O N K O  I  W . W O J C IE C H O W S K I,  IN Ż Y N IE R O W IE ,  
Sp. z o. o. —  P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o -b u d o w la ­
ne —  W a rs z a w a , K ru c z a  8, te l.  8.81-84.

„ S P A R ” , —  S p ó łk a  A k c y jn a  ro b ó t in ż y n ie ry jn y c h  i  b u ­
d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , u l.  Ż u ra w ia  N r .  1, te l.  
9.88-57 ( c e n t r a la ) .

S P Ó Ł K A  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  B U D O W N IC T W A , Sp. z
o. o. —  W a rs z a w a , u l.  K lo n o w a  5, te l.  8.50-81.

J A N  S T A S IŃ S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h
—  W a rs z a w a , P iu s a  X I  N r .  35 m . 10, te l.  9.51-22.

S T O Ł E C Z N A  S P Ó Ł K A  B U D O W L A N A , Sp. z o. o. —
W a rs z a w a , N o w y  Ś w ia t 41, te l.  2.92-31.

K . S T R O N C Z Y Ń S K I, R . C Z A R N O T A -B O J A R S K I I  S -K A , 
IN Ż Y N IE R O W IE ,  S p ó łka  A k c y jn a  —  T o w a rz y s tw o  
bu d ow la ne  —  W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  17, te l.
8.49-73 i  8.53-44.

S T E F A N  S U L M IE R S K I  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u dow lane
—  W a rs z a w a , ś ro d k o w a  32, te l.  10.16-23.

S Z A J  D E C K I J Ó Z E F  —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d ow la ne  —  
W a rs z a w a , O s tro b ra m s k a  116, te l.  10.31-05.

IN Ż . O S Z R E T T E R  I  S -K A , S pó łka  z o g r. odp. —  B iu ro  
te ch n iczno -b u d ow lan e  —  W a rs z a w a , u l.  S zcz y g la  la ,  
te l.  5.30-31.

J E R Z Y  S Z U M O W S K I I  S -K A  —  P rz e d s ię b io rs tw o  te c h n ic z ­
no - b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , H o ża  68 m . 9, te l.
8.20-44.

D A M IA N  T O K A R , d y p lo m o w a n y  m a js te r  b u d o w la n y  —  
P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , 
S ienna  89, te l. 6.14-93.

W szelk ie  ro b oty  w  zakres budow nictw a wchodzące.

„T O R ” , Sp. A k c . —  T o w a rz y s tw o  ro b ó t k o le jo w y c h  i  b u ­
d o w la n ych  —  W a rs z a w a , M a te jk i 10, te l. :  9.04-44 
i  9.09-62.

W A C Ł A W  T R O J A N O W S K I Sp. z o. o. —  P rz e d s ię b io r­
s tw o  b u d ow la ne  —  W a rs z a w a , u l. G ró je c k a  45 m . 5, 
te l.  8.62-43.

T R W A Ł A  Ś C IA N A , Sp. z o. o. —  B iu ro  te ch n iczn o -b u d o ­
w la n e  —  W a rs z a w a , u l.  Z y g m u n to w s k a  14 m . 23, te l. 
10-31-57.

IN Ż . J A N U S Z  T R Z E B IŃ S K I  I  S -K A  —  P rz e d s ię b io rs tw o  
ro b ó t b u d o w la n y c h  i w o d n ych  —  W a rs z a w a , u l.  W i­
śn io w a  37, te l. :  4.24-66.

W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y S T W O  T E C H N IC Z N O  - B U ­
D O W L A N E , Sp. z o. o. —  W a rs z a w a , P I. 3 K r z y ż y  9, 
te l.  9.02-56.

IN Ż . K A Z IM IE R Z  W Ą S IK  —  B iu ro  B u d o w la n e  —  W a r ­
szaw a, Ż u ra w ia  9, m . 19, te l. :  5.82-66 i  9.04-29.

„ W E G A N ” , Sp. A k c ., T o w a rz y s tw o  A k c y jn e  B u d o w y  i  E k s ­
p lo a ta c j i  D om ów , W a rs z a w a , A l.  R óż 9, te l.  9.31-81 
i  9.85-17.

R o b oty  in żyn ieryjn o-bu d ow la n e, drogow e i kolejow e.
A N D R Z E J  W IE D IG E R  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w ­

la n y c h  —  m is t rz  cechu W a rs z . —  W a rs z a w a , G ru ­
z iń s k a  5 m . 2, te l.  10.33-68.

W yk o n y w a  ro b oty  w  zakres budow nictw a w cho­
dzące.

A N T O N I W IE R C H O W IC Z  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u ­
d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , u l. Jasna  17 m . 4. te l.
6.49-42.

R O M U A L D  W IE R S Z Y C K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  b u d o w la ­
ne —  W a rs z a w a , u l. Z ło ta  41 m . 19, te l.  6.92-95.

T A D E U S Z  W IL A R Y  B U D O W N IC Z Y  —  P rz e d s ię b io rs tw o  
ro b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , M a rs z a łk o w s k a  34 
m . 6, te l.  8.15-46, 9.86-56.

K . W IŚ N IE W S K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t b u d o w la n ych
—  W a rs z a w a , u l. N a rb u t ta  3a m . 2, te l.  4.09-03.

J. i  T . W O L IŃ S C Y  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t in ż y n ie r y j­
n o -b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , A l.  W o js k a  28 m . 1, 
te l.  12.53-91 i  12.54-99.

„W S P Ó L N A  P R A C A ” , Sp. z o. o. —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro ­
b ó t b u d o w la n y c h  —  W a rs z a w a , u l.  C ze rw onego  K r z y ­
ża 9 m . 5, te l. 2.43-12.

W S P Ó L N O T A  IN Ż Y N IE R Y J N O  - B U D O W L A N A , S p ó łkn  
A k c y jn a  —  W a rs z a w a , C zack iego  12, te l. :  za rzą d  
5.16-31, b iu ro  5.16-44.

R o b oty  budowlane, in żyn iery jn e , drogow e, konstruk­
c je  żelbetow e. E k sp loata cja  kam ieniołom ów  granitu

IN Ż . Z Y G M U N T  Z A R Z E C K I —  B iu ro  in ż y n ie ry jn o -b u d o w -  
lane  —  W a rs z a w a , L e n a r to w ic z a  4, te l.  4.49-83.

Z J E D N O C Z E N I IN Ż Y N IE R O W IE ,  S p ó łka  z o g r. odp. —  
P rz e d s ię b io rs tw o  in ż y n ie ry jn o  - b u dow lane  —  W a r ­
szaw a, U n iw e rs y te c k a  4, te l. :  8 .99-26, 8.94-71, 899-45.



CEGIELNIE

D r o h o b y c K i e  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e
w  D ro h o b y c z u  
Górka tel. 71-10

PrOdllkllj 3' ceg^  m aszynow ą , l ic o w ą ’ ko m in o w ą , pu - 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii s ta k i w s z e lk ic h  ro d za jó w * ceg łę  A k e r -

....... m an a , dachów kę , m a r s y l k ę ,  c ią g n io n ą
i  k a rp ió w k ę  o ra z  g ą s io ry , d re n y  i  t .  p■ u tu 1111111 u i 

11111111

G N A S Z Y Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  S. A .  w
G na szyn ie  pod  C zęstochow ą, s k rz . p osz t. 116 —  B iu ­
ro  sflpz- W a rs z a w a , u l. M o n iu s z k i 6, te l.  228-82.

Zakłady czyn n e cały rok. P rod u k u ją : cegłę budowł., 
m aszyn ., licową, kanalizac., klin., kom in., pustaki 
w szelkich rodzajów  i w ym ia r., trocin ów kę, kilkanaście 
odm ian cegieł strop ow ych , dachów kę, g ą siory , są cz­
ki itp.

K A W E N C Z Y Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  C E G IE L N IA N E  K A Z I -  
M IE R Z Ą  G R A N Z O W A , T o w . A k c . —  Z a rz ą d  w  W a r ­
szaw ie , 6 -go  S ie rp n ia  22 m . 4, te l.  9.31-36. F a b ry k a  
w  K a w e n c z y n ie , te l.  02 R e m b e rtó w  N r .  36.

C egła  budowl., pustaki, w y r o b y  ogn iotrw ., klinkier, 
r u ry  kam ionkow e.

„ M A R K I  G R Ó J E C K IE ”  I  „G O Ł K Ó W ”  —  C e g ie ln ie  p a ro ­
w e  —  Z a rz ą d : W a rs z a w a , A l .  J e ro z o lim s k a  75, te l. :  
9.94-30, 9.94-13.

„ O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Z a k ła d y  C e ram iczn e  —  K lin -  
k ie rn ia  i  C e g ie ln ia  w  O łta rz e w ie , te l.  2 P o d m .: O ża­
ró w  4.

P rod u k u ją : cegłę m aszyn ow ą , licową, kanalizacyj­
ną, dziuraw kę, bloki strop ow e A k k erm a n a  i inne, p ły ­
ty  klinkierow e budowlane, d ren y oraz klinkier dro­
g o w y  i w y r o b y  betonow e.

K  I I  M  I P D V ,  budowlane, okładzinowe drogowe, 
■ cmaljowane w różnych kolorach 

dziurawki, licówki, kana-
■ lizacyjne, trocinówki, bloki, stropy 

DACHÓWKI, DRENY. KAFLE, CEMENT
Ceny fabryczne

Inż. Stefen Ossouiiecki Warszawa, Polna 32 m. 4, tel. 8-91-80
Generalny Przedstawiciel Fabryk Wyrobów Ceramicz­
nych Przysieka Stara, Krotoszyn, Antonin i innych.

Zakłady Ceramiczne JSTZESZÓU)" w Budach Sp. Ukc-
S ta c ja  i  pocz ta  O s trzeszów  W k p . T e l. 8 

KLINKIERY bu d o w la n e , o k ła d z in o w e , ze n d ró w ka  
C E G Ł A  lic ó w k a  cze rw ona  i  k re m o w a , d z iu ra w ­

ka , tro c in ó w k a  
DACHÓWKA k a rp ió w k a , h o le n de rka , rz y m s k a  
DRENY, KAFLE piecow e

P ł a s z o w s k a  F a b r y k a  D a c h ó w e k  i C e g i e ł
Spółka Akcyjna w Krakowie-Płaszowie, 
ul. Gromadzka 66. Telefon 12087

P o l e c a :
D a ch ó w k ę : t ło cz o n ą  (m a rsy lsk ą ), c ią g n io n ą  ( fe l c ó ^ k ę )  
k a rp ió w k ę . C e g łę : m a szy n ow ą , d z iu ra w k ę , k o m in ó u -  
k ę  (ra d ia ły ) .

C E G IE L N IE
RADZIWIŁŁ, WIMMER i ŻELEŃSCY
S. A . d la  w y ro b ó w  z g l in y  i  p ia s k u  

C e n tra la : L W Ó W  26, u l.  S t r y js k a  108, —  te l.  204-37 
F a b ry k i:  L W Ó W  S try js k a ,  —  K O Ł O M Y J A  te l.  103

W y ro b y : d a c h ó w k i:  t ło c z o n e  i c ią g n io n e , g ą s io ry  c z e rw o n e  
'd y m io n e ,  c e g ły  m a s iy n o w e , rę czn e  i d j iu r a w k i .  S tro p ó w k i.  
R u ry  d re n o w e  w s z y s tk ic h  w y m ia ró w . W ła sne  to r y  p rz e m y s ło w e

C eg ie ln ie  „S A TU R N " i „GRYF"
W  CHEŁMNIE 1 WĄBRZEŹNIE 

Inż. A. Dziedziul i S-ka, łe l. 53, Chełm no (Pomorze)

CEGIELNIA PAROWA WITASZ YC E
p ocz ta  i s ta c ja  k o le jo w a  W i t a s z y c e  
(P o zn a ń sk ie ) ; t e l.  J a roc in  P ozn a ń sk i 55.
W y ł ą c z n e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
w  W a r s z a w i e  inż. L. SIEKIERKO ,
S en a torsk a  4/17. t e le fo n :  258-59.
P R O D U K U J E :  c e g ł ę  zw . b u d o w la n ą , l i c o w ą  k a n a liz a c y j ­

ną , d z iu ra w k ę , s t r o p o w ą  F o e r s te r a ,, d a - 
c h ó w k ę -k a r p ió w k ę ,g ą s io r y  d re n y  ró ż n y c h  
k a lib r ó w . W y ro b y  o  ła d n y m  je d n o l it y m  
k o lo r z e  i w y s o k ie j  w y tr z y m a ło ś c i  na ś c i s ­
k a n ie .
C e g ie ln ia  j e s t  s ta ły m  d o s t a w c ą  c e g ł y  k a ­
n a liz a c y jn e j  d la  W o d o c ią g ó w  i K a n a liz a c ji  
m . s t . W arsza w y . -------------------------------------- -

CEGŁA, DACHÓWKA, KLINKIER (hurtownicy)

A. B O R O W I K  i S Y N
W A R S Z A W A ,  ul .  S reb rna  4 . t e l .  2 .3 8 -4 2  i 6 .0 5 -1 2

K L I N K I E R Y
S T R O P Y

Przedstaw ic ie ls tw o stropów  syst. Akerm ana F-my , .STR O P" w Łomży

C E G Ł Y
liców ka , dz iu ra w ka , tro c in ó w ka , s q c z k i  i t .  p.  D a c h ó w k a

K L I N K I E R Y
F A  A D O W E  i P O S A D Z K O W E  
Płytki terrakotowe i glazurowane. Glazura fasadowa mrozoodparna 

CZĘSTOCHOWSKIE 
ZAKŁADY CERAMICZNE

Reprezentacja: Warszawa, Marszałkowska 19 m. 4
C E R M A T*' Tel. 7.22-63-Zarxqd; 9.75-57- Biuro 

Sp. * o o. Składyl Towarowa 1 3 -te l. 2.75-59

W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y S T W O  S P R Z E D A Ż Y  M A -  
T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H , S p ó łka  z o . o . —

W a rs z a w a , W s p ó ln a  37 m . 2, te l.  9.39-23.

D o sta w a : ceg ły  p ełn ej i dziuraw ki oraz pustaków  
strop ow ych  w szelkiego rodzaju . W yłączn a  sprzedaż 
w yro b ó w  cegielnianych Zakładów  C eram icznych  „ F e ­
n iks”  w  B aniosze.

C E G Ł Y  ~ w T T b * : r o iiiuM s t r o p y  Ai<er
1 trocinówki dachówka, K L I N K I E

CEMENT portlandzki CHLOREK WAPNIA
WAPNO i in. materiały budowl. poleca:

B i u r o ;  Warszawa, Poznańska 32. Biuro *przeda*y materiałów_____ ___ __ _ budowlanychtel. 9.84-04 i 9.84-98
Składy: Skaryszewska 4 tel.10-27 82 Bsif! ZERYKIER

CEMENT

Z a k ł a d y  W a p i e n n e  , , C h ę c i n y ”
m .. B € P S U J E > ^ 0 [ £ I L S I * U

CHĘCINY 2, TEL. 1, WOJ. KIELECKIE
Cem ent k rzem ow y  k w a so o d p o m y , dla  p ilotow an ia  fu n d a ­
m en tów , budow li p ortow y ch , m ostów , k an a lizacji, kopalń  
w ęgla i fabryk  ch em iczn y ch  — W a p n o  n a jw y ższe j k la sy  — 

W y p e łn ia cz  d o  asfa ltów .



„ W Y S O K A ” , S p ó łka  A k c y jn a  —  T o w a rz y s tw o  fa b ry k  
p o rt la n d -c e m e n tu  —  W a rs z a w a , u l.  M a zo w ie cka  7, 
te l. :  6.87-62, 6.12-87.

F a b ryk i produk. cem en ty p ortla n dzk ie: norm alny, 
w ysok ow a rtościow y i sp ecja ln y.

Z A K Ł A D Y  S O L V A Y  W  P O L S C E , Sp. z o. o., —  W a r ­
szaw a  1, C zack iego  14. T e le fo n y : 5.32-44, 5.32-30, 
5.32-11. A d re s  d la  depesz: S o lv a y k a  W a rs z a w a  —  F a ­
b ry k a  cem e n tu  p o rt la n d z k ie g o  w  G rodźcu , s t. Z ą b k o ­
w ice .

C em en t portlandzki „G rodziec” i w ysok ow a rtościo ­
w y  „Ż u b r "  —  produ kow an y ze specjaln ie dobranych  
su row ców  w  piecach ro ta cyjn ych  n a jn ow szej kon­
stru k cji. Jakością sw ą  p rzew yższa  n orm y Polskiego  
K o m itetu  N orm aliza cyjn ego  p r z y  M in isterstw ie  P rze ­
m yślu  i H andlu.

DACHOWE KONSTRUKCJE I DACHY SZKLANE

ELEKTROWIBRATORY BLOKOWE

E K S PLO ATAC JA KONSTRUKCYJ DACHOW YCH 
I Ś W I E T L I K Ó W  B E Z K I T O W Y C H

p a t. s y s t . In i P a ra d ls ta la

P i z edsięb. B u d o w la n e  „ARCUS” W a rsza w a  

tel.10-09-38 Z y g m u n to w s k a  14 te 1.10-09-33

DRZEWO BUDOWLANE

„ESPED"
Edward Szaraniec 
Przem ysł drzewny

Eksploatacja lasów  
Dostawy drzewne

W a r s z a w a
K lo n o w a  5 - 2 2  te l.  9.40.63 

na Warszawę i C. O . P

___

J. MILBERG SKŁADY DRZEWA BUDOWLANEGO 
I STOLARSKIEGO ORAZ DYKT

WARSZAWA 12, BELWEDERSKA 23, TEL. 407-74 i 717-75
Na slcładzle stale wielki wybór wszelkiego rodzaju 
drzewa budowlanego. ■ ■ ■ Dostawa natychmiastowa.

DŹW IG I

•? « r
ELEKTROW IBRATORY

w ła s n e j p ro d u k c ji 
S I L N I K I  
NAPRAWY 

Z a k ła d y  E le k tro te c h n ic z n e

I n ż .  J .  B O Y E  i  S - k a ,  s P . * o g r . o d P

W a rsza w a , C h ło d n a  19, te l .  698-86.

FORNIERY

„S U R O W C E  B R A Z Y L IJ S K IE ”  Sp. z o. o. —  W a rs z a w a , 
u l. W a re c k a  12, te l.  6.50-31.

F o rn iery  eg zotyczn e i k rajow e, d yk ty  oraz w szelkie  
m ateria ły dla p rzem ysłu  stolarskiego i drzew no-deko- 
ra cyjn eg o .

FUNDAMENTOWE ROBOTY

„ W E M A ”  —  P o ls k a  F a b ry k a  D a ch ó w  S z k la n y c h  w  R udz ie  
Ś lą s k ie j —  P rz e d s ta w ić .: in ż . W ł.  S z a lk o w s k i —  W a r ­
szaw a, u l.  P o zn a ń ska  2 1 /1 3 , te l.  8.13-21 —  P oznań  —  
K r .  H u ta  —  T a rn ó w  —  G dańsk.

Św ietliki bezkitow e. W yw ietrzn ik i dachowe. K ra -  
tów ki —  w ycieraczki. N arożniki —  lis tw y ochronne.

Hj i h j !  u s m o lP R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B Ó T  P A L O W Y C H  
Składy W łasne W arszaw a, W idok 21, tel.201-07.
M O S T Y  i F U N D A M E N T Y  N A  P A L A C H

S y s t e m ó w  „R a y m o n d ” , „M a st", 
„H e n n e b ick a 1*, „S im p le x - , .S tra u s a - 

PALISADY ielazne „Lariena" i „Zgoda** oraz ielbeeł 
„Hennebicka"

WYNAJEM KAFARÓW PAROWYCH

M.Lempicła S.A*
T E L E F O N Y :

W A R S Z A W A  SOSN O W IEC K A T O W IC E  W IL N O  
9.89.90, 8.20.11 1.09 3.31.42 20.38
Pale żelbetowe: pneumatycznie betonowane, lane i zaciskane i in. 

W szelkie roboty fundamentowe nad i podziemne. 
Budownictwo podziemne.

Instalacje odwadniające, cementowanie, badanie terenów.

IN Ż . K A R O L  M U C H O W S K I —  W a rs z a w a , u l.  B em a  1, te l.  
9.11-64.

R o b oty  fu n da m en tow e. Pale w szelkich  sys tem ó w . 
P ale d u żej nośności. P ale pn eu m atyczn e. Pale S tra u s- 
s ’a m echaniczne.

Przedsiębiorstwo Robót Palowych i Żelbetowych
S T .  R  A  C  H  A

W arszawa, Stalowa 3, tel. 10-02-28
O ddzia ł: Łaziska G órne, G órny Ślqsk

P a l e  w s z e lk ic h  s y s t e m ó w .  
K o s z to ry s y  i p ro je k ty  p a lo w a ń .

cichobieżne WERTHEIMA
Osobowe, towarowe, szpitalne i specjalne.
Przedstawicielstwa, biura budowy i obsługi:

W arszaw o, u l. Żuraw ia 16. te l. 9.55-75 
O d y n ia , ul. M arsz. P iłs u d s k ie g o  5, t e l.  37-47
K ra k ów , u l. S tra sze w sk ie g o  25, te l. 1.24-87
L w ów , u l. S ak ra m en tek  22, te l. 2.58-85
Ł ó d ź , u l. A l.  K ośc iu szk i 17, te l. 1.41-05

P A L E  F R A N K I  W  P O L S C E , S p ó łka  z o g r. odp . —  W a r ­
szaw a , K a n o n ia  20, te l.  596-51.

S p ecja ln o ść : budowa fu n da m en tów  na żelbetow ych  
palach.

IN Ż Y N IE R  R A D Z IM IR  P IĘ T K O W S K I —  B iu ro  fu n d a ­
m e n to w e  —  W a rs z a w a , K o s z y k o w a  29, te l.  9.42-70.

R o b oty  fu n da m en tow e. P a low an ia : drew niane, beto­
n ow e i  żelbetow e s ys t. R a ym on d , S tra u ssa  i  i n n .



T-vs FUNDAMENTOWE 
.....■= SP. AKC. R A Y M O N D * '

W ARSZAW A, Z G O D A  9, TEL. 5 9 2 .68
B U D O W N I C T W O  P O D Z I E M N E

B U D O W A  F U N D A M E N T Ó W  N A  G R U N T A C H  S Ł A B Y C H  
R O B O T Y  K A F A R O W E  
B A D A N IE  G R U N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  I W Y N A J E M  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

GRZYBA DOMOWEGO ZWALCZANIE

Środki grzybobójcze i ogniochronne. Porady, 
ekspertyzy, roboły odgrzybiające z gwarancją

» • F U N G U S ii

W - w a ,  N o w o g r o d z k a  4 9 ,  ł e l .  9 - 8 1 - 9 2  i 9 .9 9 -8 4 .

INSTALACJE SANITARNE

C H A B E L S K I  Z Y G M U N T  IN Ż . —  B iu ro  b u d o w la n o - in s ta -  
la e y jn e  —  W a rs z a w a , u l.  M ic k ie w ic z a  28, te l.  12.78-82. 

IN Ż . S E W E R Y N  L U B E R T , Sp. z o. o. —  B iu ro  techn iczne
—  W a rs z a w a , H o ża  6 m . 10, te l.  9.91-27.

In stalacje w odociągow o-kanalizacyjne, centralnego
ogrzew ania i gazow e.

W O D A  I  C IE P Ł O  Z a k ła d y  In s ta la c y jn e  —  A . J a w o rs k i 
i B . K o w a ls k i —  W a rs z a w a , W s p ó ln a  13, te l.  9.32-44. 

Kanalizacja  —  wodociągi —  ogrzew an ie centralne
—  instalacje gazow e.

IZOLACYJNE MATERIAŁY

„ A S F A L T ” , w łaśc . M . P ło ń s k i i  S yn  —  W a rs z a w a , J e ro ­
z o lim s k a  83, te l. :  9 .94-75, 9.94-87 i  9.88-81.

T ek tu ry  dachowe, p rzetw o ry  sm olow cow p i b itu ­
m iczne. S p ecja ln ość : biała filcow a tektura, bitum icz­
na „S elen it” . R o b oty  dachow e, a sfa ltow e i izolacyjne.

B -C IA  E . I  H . B A L IC C Y , Z a k ła d y  P rz e m y s łu  K o rk o w e ­
go —  W a rs z a w a , S y re n y  3, te l.  203-40.

S zczeg óły  pa trz w  ogłoszeniu na I l - e j  okładce.

Je d y n ie  sku te c z n y  i  n ie za w o d n y  
środek iz o la c y jn y  zabezp iecza jący 

p rzed  w ilg o c ią  i  n a p o re m  w ód.

Centrala: M AU RY CY  KARSTENS  Sukce so row i^
Warszawa, Koixykowa 7, łel. 8-27-95.

Do n a b y c ia  w  w ię kszych  sk ła d a ch  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  w  k ra ju .

C E L O L I T
izo la c je  c iep ln e

Specjalność dachy płaskie
Inż. C Z E S Ł A W  P U K I Ń S K I
Warszawa, Wilcza 42 m 7. Telelon: 90-846,

Patrz dział ceny materiałów budowlanych.

fABRYKA TEKTURY DACHOW EJ. MATERIAŁÓW IZO LACYJNYCH l ASFALTU

d l& w fy k  ś & m r n iiik
W A R S Z A W A  36, PO D CH O RĄ ŻY CH  57, T E L . 9-49-04. 

K rycie i reperacje wszelkiego rodzaju dachów 
Stale na składzie: papa smołowcowa piaskowa i żwirowana, papa 
bitumiczna bezsmołowa, filc bitumiczny nie w ym agający konserwacji. 
Smoła, lepik, kit azbestowy, carbolineum, żelazolak itp. Lepik po­

sadzkowy na zimno i gorąco. Asfalt naturalny i sztuczny. 
C e n n i k i  w y s y ł a m y  n ą  ż ą d a n i e .

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE
I n ż .W .  G O R Z K O W S K I  i S y n

w Łowiczu 
Fabryka wyrobów korkowych i materia­

łów izolacyjnych
W a rs z a w a , u l.  W ie js k a  7 ,  t e l .  8 - 3 0 - 4 3  

P ły ty  iz o la c y jn e  z  k o ry  s o s n o w e j „O L G IE M A R IT " .  P ły ty , o tu lin y  i se - 
g m e n ta  k o rk o w e  c ie p ło  i z im n o c h ro n n e , Ś ro d k i p rz e c iw  w i g o c i.  P o k ry c ie  
d a c h o w e  . G u m iz o l ' ,  le p n ik i,  la k ie ry  i t .  p. K o s z to ry s y  i p o ra d y  b e z -

o łn tn ie .

„G U D R O N IT ” , IZ O L A C J E  B U D O W L A N E , IN Ż . W Ł .  C I ­

S Z E W S K I —  W a rs z a w a , K ra k .  P rz e d n i. 17, te l.  
6.11-45 i  6.05-45.

B liższe szczegóły  pa trz w  ogłoszeniu na I I I -e j  
okładce.

„ IZ O L A C J A ”  —  F a b ry k a  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  —
W a rs z a w a , H o ża  55, te l.  8.55-58.

S zczeg óły  pa trz w  ogłoszeniu na 11-ej okładce.

IZ O L A C J E  B U D O W L A N E  —  M . R eczko  i  S -ka  —  W a r ­
szaw a, N o w o g ro d z k a  41 m . 3, te l.  7.16-34.

W szelk ie  m ateria ły w odo i ciepłochronne —  M elli- 
tol, G um atekt, C eratoleum , R uberoid .

„ K O R IZ O L ” , Sp. z o. o. —  F a b ry k a  iz o la c ji  k o rk o w y c h  —
W a rs z a w a , L u d n a  6-8, te l.  703-15.

F a b ryk a cja  w łasna kork ow ych  m ateriałów  izo la cyj­
nych. W szelk ie ro b oty  izolacyjne. P ły t y  dla izolacji 
chłodni.

M A R U N IT  —  W . G a je w s k i —  W a rs z a w a , K o p e rn ik a  15, 
te l.  6.88-15. W y tw ó rn ia  pod  Ż y ra rd o w e m .

K r a jo w e  tanie p ły ty  ze lnu  —  n ajlepsza  izolacja  
akustyczna i term iczna.

„T R IC O S A L ”  —  p ro d u k ty  iz o la c y jn e  —  In ż . J . S z m ig ie l­
s k i —  W a rs z a w a , Ś -to  K rz y s k a  16, te l.  6.57-92.

B liższe szczegóły pa trz w  ogłoszeniu na I I I  okładce.

W . N IT E C K I ,  F a b ry k a  m a te r ia łó w  k o rk o w o - iz o la c y jn y c h  
i  o g n io trw a ły c h  —  W a rs z a w a , u l.  O bozow a 20, te l . :
2.09-21. D o m  w ła s n y .

W yk o n yw a n ie  w szelkich  robót w  zakresie izolacji 
Rok założenia 1903.

„O R Ł O R O G ”  daw n . L .  O R Ł O W S K I, J . R O G O W IC Z  I  S -K A  
IN Ż ., Sp. z o g r. odp. —  F a b r. izo l. k o rk o w y c h , b itu m i­
ny , a q u is o lu  —  W a rs z a w a , P I. 3 -ch  K r z y ż y  13, te l. :  
9.81-23, 9.81-26. F a b r . B em a 53.

S zczeg óły  pa trz w ogłoszeniu na I l - e j  okładce.

O R O -C O N C O , Sp. z o g r. odp . —  B iu ro  in ż y n ie ry jn e j izo ­
la c j i  —  W a rs z a w a , W id o k  23, te l.  5.04-88.

W ysok ow a rtościow e izolacje od w od y. E k sp e r ty zy . 
M a t. Conco.

J A N  K R A U S E , Sp. z o. o. —  Z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  —
w  A n d re s p o lu , p o cz ta  A n d rz e jó w .

N a jw ięk sza  fa b ryk a  kafli i farb m alarskich w  P ol­
sce.



IN Ż . A .  C Z E Ż O W S K I —  K a m ie n io ło m y  g ra n itu  „ Z d z iłó w ”  
w  K ie so  w ie  —  W a rs z a w a , F i l t r o w a  69, te l.  8.54-33.

G ran it dla celów  budow lanych, inżynierskich  i po­
m n ik ow ych  w  w szelkich stadiach obróbki (bloki su ­
row e, p ły ty  piłow ane, ciosane, szlifow an e, polerow a­
n e ) .

K A M IE N IO Ł O M Y  I  K A M IE N IA R S T W O  —  W a rs z a w a , 
A l .  J e ro z o lim s k ie  103, te l.  200-15.

E k sp loata cja  kam ieniołom ów  —  zakłady kam ieniar­
skie  —  C iosy i p ły ty  su row e i obrobione, w szelkie  
ro b o ty  kam ieniarskie, m ateria ły drogow e.

K A M IE N IO Ł O M Y  P A Ń S T W O W E  W  Z A G N A Ń S K U , po ­
c z ta  Z a g n a ń sk .

D osta rcza ją  n a tych m ia st w a g o n o w o : g r y s y  kw ar- 
c yto w e w yso k ie j w ytrzym a ło ści odziane lub granulow a­
n e w  d ow oln ym  doborze fra k cji uziarnieniu dla w yp ra w  
fa sa dow ych , robót betonourych i d rogow ych  itp.

IN Ż . S T . N A D R A T O W S K I I  S -K A , Sp. z o. o. —  K a m ie ­
n io ło m y  i  budow a  d ró g  —  W a rs z a w a , N o w y -Ś w ia t 21, 
te l.  2.21-23.

K a m ien iołom y gran itu  p r zy  sta cji K lesów .
W Ł . P R Z E C Ł A W S K I I  J . W O J C IE C H O W S K I,  Sp. f i r m .

—  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t k a m ie n ia rs k ic h  —  W a rs z a ­
w a , A l .  J e ro z o lim s k ie  20 m . 21, te l.  3.10-26.

P iaskow ce z wl. kam ieniołom ów , gra n ity , m arm u ry, 
alabastry.

T E C H N O G R A N IT , Sp. z o. o. —  T o w a rz y s tw o  ro b ó t in ­
ż y n ie ry jn o -b u d o w la n y c h  i  e k s p lo a ta c ji g ra n itu  w o ły ń ­
sk ie g o  z w ła s n y c h  k a m ie n io ło m ó w  w  M oczu lance  i  R o­
k itn ie  —  W a rs z a w a , Z ie ln a  15 m . 3, te l.  2.97-58.

KAMIEŃ SZTUCZNY

„ A R T E Z Y T "
Z a p ra w y  fy n k ó w  s z la c h e tn y c h  

W y tw ó rn ia  z a p ra w  i k a m ie n i s z la c h e tn y c h  ,,A . i  B .“

In ż .  Z .  B IA Ł E C K I ,  W a r s z a w a ,  G l o g i e r a  1
te l.  7.29-04

„  B  E  Z  E  T "
N ie z n is z c z a ln e  n a w ie r z c h n ie  p o d łó g ,  p o d w ó rz y , ra m p  i t .  p .

„D O L O M E N T ” , Sp. z o g r.  odp . —  Z a k ł.  P rze m . —  W a r ­
szaw a  I ,  u l.  Ż e lazna  36, te l.  5.97-69.

M ik a  (ly szc zy k ) w  łuskach do tyn k ów  szlachetnych  
w yp ra w  fa sa dow ych . 

-------------------------------------------------------------------------------------------------- -------1

„ T E R  R A  B O  N A łł
sz la ch e tna  z a p ra w a  fa sa do w a  do c y k lin o w a n ia , s z l i fo ­
w a n ia  i  n a k ra p ia n ia .

„ T E R R A B O N A "
ty n k  k a m ie n n y  do o d k u w a n ia  i  m y c ia .

U. S C H M E ID L E R ’A  S P A D K . Z A K Ł A D Y  T E R R A B O ­
N A  i T E R R A Z Z O , K R Z E S Z O W IC E  k . K R A K O W A .

T
E  R  R  A  L  I T

W Y P R A W Y  F A S A D O W E !  
i S Z T U C Z N Y  K A M I E Ń !

C E N T R A L A :  K ie lc e ,  A l.  N ie p o d le g ło ś c i  4 1 , ł e l . 1 1 - 1 8  

PRZEDSTAW. W W A R S Z A W I E :  ZŁOTA 27, TEL. 598-71

E U G E N IU S Z  S Z O T T  —  P rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t te rra z z o -  
w y c h  ( la s tr ic o w y c h ) ,  k s y lo lito w y c h  i  sz tu czn eg o  k a ­
m ie n ia  —  K ra k ó w , M a z o w ie c k a  3a, te l.  182-19.

P róbk i i o fe r ty  na żądanie.

„TERRAZYT“
SZLACHETNA W YPRAW A FASADOWA

Biuro: Chmielna 72. Tel. 6-72-14 
Fabryka: W ronia 40. Tel. 2-88-48

LISTWY I NAROŻNIKI

LISTWY OCHRONNE UłflLCOUiflNE DO S10PNI, 
NAROŻNIKI OCHRONNE UłflLCOUiflNE DO KRHUIP ŚCIAN

B R A C IA  J E N IK E , S p . A k c .
W a r s z a w a ,  A l . J e r o z o l i m s k i e  20

C e n n ik i n a  żądanie  
D la  P rzedsięb iorstw  Budowlanych ustępstwa.

IN Ż . J A N  W E B E R , B U D . SP. A K C . —  W z o ro w n ia  i  Z a ­
rz ą d :  W a rs z a w a , Ś -to  K rz y s k a  20, te l.  251-38. F a b ry  
k a  m a rm u ró w : K ie lc e , B a n d u rs k ie g o  25.

M a m  u ry kieleckie i zagraniczne, piaskow ce, grani­
ty , bazalty, a labastry.

„ S IT K Ó W K A ”  S. A .  —  Z a k ła d y  P rze m ys ło w e  —  W a rs z a ­
w a , Z ie ln a  6 m . 4, te l.  6.89-74.

M A R M U R  K I E L E C K I  w  różn ych  kolorach w  sta ­
nie obrobion ym  (S itk ów k a  Jasna, C iem na, S zew ce, 
O łow ianka) i su row ym . G R Y S I K I  M A R M U R O W E  do 
robót lastricow ych. M Ą C Z K I  M A R M U R O W E  do w y ­
praw  szlachetnych.

MASZYNY BUDOWLANE

„RAYMOND” , SP. A K C .,  T -W O  F U N D A M E N T O W E  —  
W -w a , Z go d a  9, te l.  5.95-68. S k ła d y : S k ie rn ie w ic k a  9.

K a fa r y  parow e, lokom obile, k otły , p om p y, w indy, 
narzędzia w iertnicze  —  sprzedaż i w yn a jem .

MATERIAŁY BUDOWLANE

„ A N T R A C Y T ” , Sp. z o. o. —  T o w . p rz e m .-h a n d l. —  W a r ­
szaw a , b iu ro  i  s k ła d y  u l.  T o w a ro w a  48, te l. :  2.24-25 
i  5.13-24.

D ostarcza  hurtow o i detalicznie ze składu i fa b ryk  
r e p r e z .: w apno suche i lasów ., cem en t, gips, papę, 
cegłę, sza m oty, terrakotę, glazurę.

„ B E T O N  K R A J O W Y ”  —  H a n d e l m a te r ia ła m i b u d o w la n y ­
m i i  w y tw ó rn ia  b e to n ó w  —  W a rs z a w a , G ró je c k a  204, 
te l. :  8.87-11 i  6.23-91.

C em en t, w apno suche i lasow ane, g ip s, kafle, cegła  
ręczna, m aszyn ow a , dziuraw ka i trocinów ka. W ła sn e  
w y r o b y  b eton ow e: p ły ty  chodnikow e, kraw ężniki, cem ­
brow in y, ru ry  p rzep u stow e, cegła cem en tow a (liców ­
k a ), stopn ie lastricow e itp.



,,E L IB O R ”  —  S p ó łka  A k c y jn a  h a n d lo w o  - p rze m ys ło w a  
„ Ł .  J . B o rk o w s k i”  —  W a rs z a w a , B iu ro :  M a rs z a łk o w ­
ska  117, te l. :  600-20, 665-80, 279-99, S k ła d y : W o ls k a  
103, te l. :  600-21, 699-72, 617-08.

C em en t, w apno, żelazo, d źw iga ry, blacha cynkow a, 
w ęgiel, koks.

O KUCIA BUDOWLANE

P ŁY T Y A Z B E S T O W O - C E M E N T O W E
C T C D K I I T ' *  PŁASKIE I FALISTE N A PO- lltltKINII KRYCIE D A C H Ó W , W YKŁA­

DZINĘ ŚC IAN, FASAD, SUFITÓW i t. P- O RAZ BU D O ­
WĘ N O W O C ZE S N Y C H  G AR AŻY.

Z a k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  „ E T E R N I T "  S. A.
Z a r z q d  W a r s z a w a ,  ul.  Z g o d a  8.
T e l .  203 ,83  -  308 ,85  -  6 9 3 ,9 5 .

ARTUR LORIE
właić. Seweryn Jakubowski, Kraków, ul. Mikołajlka 6.

P rz e d s ię b io rs tw o  d la  d o s ta w  m a ts r ia tó w  b u d o w la n y c h , o k ła d z in  ś c ie n ­
nych  g la z u ro w y c h  i p o s a d z e k  k a m io n k o w y c h  ( te r ra k o to w y c h )

R E P R E Z E N T A C J A  FIRM:
Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e  „ J Ó Z E F Ó W "  

Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e  M- C h m i e l a r z  w  R a d o m iu  
T ow . Z a k ł a d ó w  C e r a m .  D z ie w u ls k i  i L a n g e  S. A .

B R A C IA  M A R U S Z E W S C Y , Sp. ja w n a  —  W a rs z a w a , B iu ­
ro  i  s k ła d y , u l.  P u ła w s k a  4 3 /4 5 , te l.  4 .07-23 i  4.27-23 

D ostarczają  hurtow o i detal, z fa b ryk  re p r ez en t.: 
W a p n o suche i las. C em en t. G ips. P apę. Sm ołę. Trzci­
nę. C egłę zw . i ogn. D achów kę. T erra k otę. K a fle . Ż e­
lazo. P ły ty  „ S u prem a ” , oraz w szelkie inne m at. bud.

S T O Ł E C Z N Y  S K Ł A D  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  
I  O P A Ł O W Y C H , Sp. z o. o. —  W a rs z a w a , u l.  G ró ­
je c k a  6, te l.  2.85-41.

C em en t, w apno suche i lasow ane, gips, ceg ła : ręcz­
na, m a szyn ., dziuraw ka, licówka itp . K a fle , d ren y, da­
chów ka, sm oła, papa sm olow cow a, m a ty  trzcinow e, 
piasek, glina itp . W y r o b y  szam otow e i ogniotrw ałe.

METALOWE WYROBY

H . S Z U L E C K I,  A .  G R A C Z Y K  I  S -K A , Sp. z o. o. —  F a ­
b ry k a  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h  —  W a rs z a w a , W s p ó ln a  
46 f r o n t  ( ró g  M a rs z a łk o w s k ie j) .

W y k o n u je : budowlane k on stru kcje żelazne, okłada­
ne m etalem , dekoracje m eta low e w n ętrz . Urządzenia  
sklepow e fro n tów  i w ysta w . B alu stra dy m etalow e na 
sch ody. U rządzenia w n ę tr z : banków, biur, barów , cu ­
kierni itp . M eb le  sta low e niklow ane, oraz w szystk ie  
prace wchodzące w  zakres w yro b ó w  m eta low ych , chro- 
m oniklow anych, ciągnionych i tłoczonych.

F A B R Y K A  OKUC BUDOWLANYCH

B R A C I A  L U B E R T
Sp. A k c . W A R S Z A W A , Z Ł O T A  34.
T el. 6-90-10, 6-47*35, 5-28-66, 303-08 i 305-71.

N O W O C Z E S N E  O K U C I A .

B a r ł e l m u s s  i Suchy
B I E L S K O

O ku c ia  b u d o w la n e  z że laza , m os iądzu  
i h id ro n a liu m . O d le w y  n a try s k o w e

PIASEK I ŻWIR

J A N  C Z E K A L IŃ S K I  —  W -w a , te l . :  D ra g a , W y b rz e ż e  W i­
s ły  N r  9.34-31, B iu ro ,  A l .  J e ro z o lim s k a  117, N r  6.03-65.

M echaniczna eksploatacja  piasku dragą „ L w ó w "  
i dostaw a żw iru .

„P R Z E M Y S Ł  Ż W IR O W Y ” , Sp. z o g r.  odp . —  S ta n is ła w  
D o m a ń s k i i  M ic h a ł Z a le w s k i-M o s z o ro  w  Z e g rz u  —  
W a rs z a w a , W s p ó ln a  38, te l.  8 .77-09.

D o sta w y m asow e żw iru rzecznego i kopalnianego.

S T A N IS Ł A W  W Ł O D A R C Z Y K  —  P rz e d s ię b io rs tw o  p rz e ­
m y s ło w o  - h a n d lo w e  —  W a rs z a w a , u l.  B e rn a rd y ń s k a  
40, te l . :  B iu ro  9.34-81, ta b o ry  9.58-27.

W yk o n u je  ro b oty  ziem ne, brukarskie, betonow e. D o ­
sta w a  żw iru , piasku, kam ienia.

OSUSZANIE BUDYNKÓW

NASADY KOMINOWE

W Y T W Ó R N IA  B ETO N O W YC H  
N ASA D  K O M IN O W YC H

wł. Edward Czajewicz, bud.

„B O L T O "
W arszawa, Nowogrodzka 34, telefon 9.91-33 I

N A S A D Y  s y s t. C H A N A R D ’A  —  p a trz  szczegó ły  w  d z ia ­

le  „W e n ty la c je ” .

Z A K Ł A D  Z D U Ń S K I  
|  I * p e e i o I n a WZOROWNIA 

UnTU k Wacław Nowacki
r  n l  *V ■ ;  W a r s z a w a ,  Długa 46 (w  p o d w ó rz u )

Tel. 11-35-02 i 11-38-27
P A T E N T Y  P A L E N I S K  d la  P IE C Ó W  

(U .  P. R. P. N r .  W  1 8 1 8 4 )  

N A S A D  K O M IN O W Y C H  (U . P. R P. 
N r .  W 1 8 1 8 3 )

K U C H E N  i T R Z O N Ó W  R E S T A U R A C Y J N Y C H  ( łw .  o c h r . N r .  1 8 8 9 )  
W Ł . K O N S T R U K C J E  P I E C Ó W  Z  K A L O R Y F E R A M I, K O M IN K Ó W , 

P IE C Ó W  D O  S P A L A N IA  Ś M IE C I,  P IE C Ó W  C U K IE R N IC Z Y C H , 
I Ż E L A S T W A  Z D U Ń S K IE G O .  •  G o to w e  p ie c y k i i k u c h e n k i p rz e n o ś n e . 

•  N a  k a ż d e  z q d a n ie  s z c z e g ó ło w e  o p is y  i k o s z to ry s y . •

„ T .  O .  B . "
T O W A R Z Y S T W O  

OSUSZANIA BUDYNKÓW

Reprez-: E. Czajewicz, Budow n iczy

W a rs z a w a , N o w o g ro d zka  34.



. .  .z  kafli stalowych 
„P IE C E  SZRAJBERA” 

Sp. z o. o. 
Warszawa, Bracka 11 m U 

tel. 9-20-33.

POSADZKI I STOLARSZCZYZNA

w y t w ó r n i a  p o s a d z e k  d r z e w n y c h  

W Ł .  B E D N A R C Z Y K
W A R SZA W A -P R A G A u l. K A ŁU S ZYŃ SKA 7 , (dom  w t.)  TEL. 1 0 -1 1 -5 4  

Z a k r e s  d z i a ł a l n o ś c i :
posadzki dębow e, k lepkow e , ła flo w e -o z d o b n e  i fro te ro w a n e  salonowe 
Produkcja własna Produkcja własna

„ G L O E H ” , Sp. A k c . —  Z a k ła d y  p rz e m y s łu  d rze w n e g o  —  
Z a rz ą d  i  b iu ro :  W a rs z a w a , K o w ie ń s k a  5 /7 , te l. :
10.10-63 i  10.01-48.

W a r sz a w a : F a b ryk a  stolarska. H e n r y k ó w : F a b r y ­
ka posadzki. R ok  założenia 1863.

E D W A R D  H A N U S Z  —  S p rzedaż  w y ro b ó w  p a rk ie to w y c h  
i  p rz e d s ię b io rs tw o  ro b ó t p o s a d z k a rs k ic h  —  G d yn ia , 
u l.  S k w e r K o ś c iu s z k i 15, te l.  37-98.

P rzedsta w icielstw o różn ych  m ateriałów  budow lanych.

PRZECIWOGNIOWE ŚRODKI

„ F U N G U S ”  —  A n t i f la m in a  —  W a rs z a w a , u l. N o w o g ro d z ­
k a  49, te l.  9.81-92 i  9.99-84.

STROPY

Inż. L. i S, K a r i o 
STROP „ U R S U S "

Patent Nr 25285
W a r s z a w a ,  Z ł o t a  28  
t e le f . :  502-20 i 716-08

s z e r o k o ś ć  33 cm . d łu g o ś ć  30 cm . 
w y s o k o ś ć  16, 18 i 20 cm .

N a jp ra k ty c z n ie js z y  z is t ­
n ie ją c y c h  i  n a jta ń s z y  w  
cenie je s t  s tro p  „O M E G A “
Informacje: W a r s z a w a

„ O M E G  A“
Twarda Nr. 13/26 

tel. 213-92

„ P R IM A P O L ” , P o l. P a te n t. S tro p  s y s t. S. S to b ie ck ie g o
—  w ła śc . p a t.  J . i  Z . S tob ie ccy  —  W a rs z a w a , u l. H o ­
ża 19 m . 12, te l.  9.38-81 (g . 17— 1 9 ).

S trop  p rosty , tani, lekki i n iea ku styczn y.

STUDNIE I BADANIA GRUNTU

Y Y |  PRZEDSTAW|CIELSTW°
„ A T  L U U  T  l \  I  M IK A S Z E W IC K IC H

ZAKŁADÓW
W y r ó b .  D r z e w n .  „ O L Z A "  Sp. A k c .

Warszawa, Żórawia 1 m. 4 tel. 9.18-29 SKŁAD: ŻELAZNA 54. 
po leca  ze s k ła d u  lu b  bezpośredn io  z fa b r y k i :  
D rz w i sys te m u  „ O L Z A " ,  d y k ty  sucho i  m o k ro  
k le jo n e , p ły t y  l is te w k o w e  X Y L O T E K T .

FABRYKA POSADZKI DĘBOWEJ
Bernard ZIMANDi SYN w Kamionce  Strum iłowej
S k ła d  K o n s y g n a c y jn y : W a rs z a w a , u i.  T w a rd a  56, te i .  348-28

C e n tra ln e  B iu ro  n  i / u n o c  W a rsza w a , M o n iu s z k i 4. 
S p r z e d a ż y :  '*• 1 'N 'J r r  T e le fo n  302-65

S k ła d  z a o p a trz o n y  s ta le  w  w ię k s z ą  ilo ść  po­
sa d zk i w e  w s z y s tk ic h  g a tu n k a c h  i  w y m ia ra c h .

PODŁOGI PRZEMYSŁOWE

P O D Ł O G I  P R Z E M Y S Ł O W E
„ S T E L C O N "

z blachy stalowej na podłożu betonowym-

»
rozwiqzujq zagadnienie podłóg trwałych, 
n ieściera ln jch i wytrzymałych na najwięk­
sze uderzenia, nie wymagajq napraw 
i stwarzajq i d e a l n e  w a r u n k i  p r a c y

„S T E L C  O  N "  W ARSZAW A
Sp. z o. o. Sienkiewicza 4

Tel. 6 .1 3 -3 6

P R Z E Ź D Z IE C K I —  P rz e d s ię b io rs tw o  w ie r tn ic z e  —  
W a rs z a w a , u l.  Ja n a  K a z im ie rz a  13 na  W o li —  te l.
6.50-24.

W iercen ie  studni, badanie gru n tu , narzędzia w iert­
nicze.

R O M A N  S Z U S T E R  —  P rz e d s ię b io rs tw o  w ie rc e n ia  s tu ­
d z ie n  a r te z y js k ic h  —  W a rs z a w a  1, u l.  H o ż a  58,. te l.  
8.58-92, P . K .  O. 12.421.

Stu dn ie w iercone, w iercen ia : poziom e, pod pale, 
p oszukiw aw cze. In stalacja  pom p, w odociągów  itp .

BIURO HYDROLOGICZNO-INŻYNIERSKIE 
RYCHŁOWSKlis.ka

Sp. z o . o .
W A R S Z A W A  

ul. M o k o t o w s k a  24, 
tel.: 810-24 i 965-15

B a d a n ia  g ru n tu  pod b u d o w le . L a ­
b o ra to r iu m  g ru n to z n a w c z e . A n a ­
l iz y  g ru n tu  f iz y k o  - m ech a n iczn e . 

E k s p e r t y z y .

SZKŁO

B E L G . S. A .  P O Ł U D . P O L S K IC H  H U T  S Z K L A N Y C H  —
B iu ro  s p rz e d a ż y : W a rs z a w a , Z ło ta  14 m . 2 , s k rz . 
pocz t. 352, te l . :  6.60-71 i  6.60-97.

D osta rcza ją  szkło okienne m aszyn ow e, szyb o w e p ra ­
sow ane. H u ta  iv Ząbkow icach, tel. 11 —  szkło okien­
ne. H u ta  w  Szczakow ie, tel. 16  —  szkło prasow ane. 
M ałopolskie F a b ryk i Szklą  Sp . z  o. o. H u ta  w  Szcza- 
kow ie, tel. 16  —  szkło okienne.



T . D E G E N S Z A J N , Sp. z o. o. —  S zk ło  bu d ow la ne  —
W a rs z a w a , G ra n ic z n a  1, te l. :  5.39-59 i  2.09-65.

P rzedstaw icielstw o h u t : Szczakow a i  Ząbkowibc.

J A N  R E D L E P  1 J Ó Z E F  C Z A R N O Ł Ę S K I —  P o ls k i p rz e ­
m y s ł s z k la rs k i —  W a rs z a w a , u l.  Z ło ta  21, te l.  2.41-16.

S z y b y . L u stra . C eg ły  szklane. S w ia tłow p u sty. ,,Ro- 
ta lity” . W yk o n u je  w szelkie rob oty  szklarskie.

Fr. Szomgnski H a n d l o w o  P r z e m y s ło w y
Spółka z ogr. odp.

W a r s z a w a ,  Ż  u I i ń s k i e g o 9 ,  ł e l .  9  6 1 - 0 8

P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t S z k la rs k ic h  
R o b o ty  szk la n o  -  że lazo - b e ton o w e  
Sprzedaż i  S k ła d y  S zk ła .

B I U R O  
W A R S Z A W A

RYSZARD ZIELIŃSKI
Przeds ięb.  bud. konstr.  s zk lo -że lbe tow ych

Ś W IET LIK I S Z K Ł O - B E T O N O W E ,  Ś C IA N Y  Z 
CE OIE Ł I P U S T A K Ó W  S Z K L A N Y C H ,  O K N fl  
Ż E L B E T O W E ,  P R Y Z M A T Y .  P O S A D Z K I  S Z K L A ­

NE,  D A C H Ó W K I ,  W E N T Y L A T O R Y .  
Z A K Ł A D Y  S Z K L A R S K IE  -  F A B R Y K A  LU STE R  
-  S Z L IF IE R N 1 A  •  C E N T R A L A :  G D Y N IA ,  
P U Ł A S K I E G O  9 .  TEL. 1 5 -5 8 ,  9 1 - 9 2  
T E C H N I C Z N E  .

N O W Y  Ś W I A T  6 0 .  T e U ł 6 0 5 - 0 8

Z R Z E S Z E N IE  S Z K L A R Z Y , Sp. z o. o. —  W a rs z a w a , u l.

6 -go  S ie rp n ia  26, te l.  8.44-44.

W szelk ie  ro b o ty  szklarskie. S zlifow anie szkła. P od ­
lewanie luster. Sprzedaż i składy szkła i luster.

TERRAKOTA I GLAZURA

WAPNO

K A D Z IE L N IA ,  Sp. A k c . —  W a rs z a w a , u l.  B oduena  1, te l. :  
6.61-05 i  6.61-19.

Zakłady w apienne w  K adzielni pod K ielcam i. W a ­
pno o n a jw yższe j w yda jn ości.

W a p n o  pa lone  najwyższej ja ko śc i
do b i e l e n i a ,  b u d o w y ,  p r z e m y s ł u  i  ro ln ic tw a , 
k a m ie ń  w ap ., ce g ła  m aszyn o w a  I  k l. ,  w s z e lk ie  w y ro b y  

be tonow e : d r o g o w e  i  k a n a ł o w e

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K r a k ó w ,  pl .  S z c z e p a ń s k i  5, tel, 114-72

„ S IT K Ó W K A ” , S. A .  —  Z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  —  P iece 
w a p ie n n e  —  Z a rz ą d : W a rs z a w a , u l.  Z ie ln a  6 m . 4, 
te l.  6.89-74.

W ap n o n a jw y ższe j jakości i w yda jn ości.

W A P N O  I  K A M IE N IO Ł O M Y  W  J A W O R Z N I,  SP . A K C .
—  K ie lc e , s k rz y n k a  p ocz t. 160, te l.  10-74 —  W a rs z a ­
w a , u l.  M o k o to w s k a  5 1 /5 3 , te l.  9.01-98.

W a p n o palone tłuste o n a jw y ższe j w yd a jn ości o za ­
w a rtości C A O  9 9 ,1 % , W ap n o palone m ielone roln. 
w ysok op rocen tow e, Piaskow iec, K a m ień  m arm u row y  
do cukrow ni, dróg i robót budowlanych.

Wapnorud Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15  
T e l e f .  6 I I -  0 4 i 3 3 7  - 9 9
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w R ud­
n i k a c h ,  w o j .  K i e l e c k i e .

W APNO  budowlane i na­
wozowe najwyższej jakości

WENTYLACJA

„ T E R R A K O C I A R Z "
R O B O T N I C Z A  SPÓŁDZIELNIA PRACY 

z odpowiedzialnością udziałami 
Rejest Handlowy Nr XV1I2127 

w  W a r s z a w i e ,  ul.  P r z e c h o d n ia  6—2. Te l .  698-65

W y k o n u je  ro b o ty  z g la z u ry ,  te r ra k o ty .  g o rse c ikó w , 
iry s ó w , lic ó w k i,  k l in k ie ru ,  lic o w a n ie  f r o n tó w  i  t .  p.

n ie ru ch o m e , g w ia ź d z is te  
(P a t. R . P .)  w e n ty la to ry  
dachow e i  n a sa dy  k o m in o ­
w e  z b la c h y  o c y n k o w a n e j

Bracia SŁUCCY, Inżyn. W a r s z a w a  
K r ó l e w s k a  27 ,  ł e l e f .  2 . 4 2 - 3 8  i 2 .4 2 -6 9

PŁYTA BUDOWLANA
„IZ  OLA11

z  w e łn y  d r z e w n e j  i c e m e n łu
i z o l u j e  term icznie 
t ł u m i  d ź w i ę k i

Z a s t o s o w a n ie :  ścianki działowe, izolacja ścian zew­
nętrznych i stropów, do ślepych pod­
łóg i t. p.

F a b r y k a  P ły t  I z o la c y jn y c h  i W e łn y  D r z e w n e j  

„I Z O L I T" sp. z  o. o . W a r s z a w a

Zarzqd: Wspólna 51, tel. 9 -3 3 -1 8  » — —— — . 
F a b r y k a !  R a d z y m i ń s k a  138 te l. 1 0 - 4 3 - 0 8

C i e p ł e  r u c h o m e

GARAŻE
p o i e d y ń c z e  i b o k s y  o s ł a l o w e i  k o n ­
s t r u k c j i  w y p e ł n i o n e j  p ł y t a m i  „ M a s t e -  
w a l "  dostarczamy i montujemy po cenach 

konkurencyjnych.

Biuro inżynieryjno-budowlane 
Inż. Aleksander Chmielowski

W A R S Z A W A ,  ul. Krucza 6 m. 7 tel. 9 -9 9 -8 5


